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m ię S ta lina  n ierozerw aln ie  wiąże się w  sercach i  umysłach  
po lsk ie j k lasy robotn icze j i  narodu polskiego z d w u k ro t

nym  za życia naszego pokolenia w yzw olen iem  ojczyzny: 
z n ie w o li cara i  ka jzerów , z n ie w o li h itle row sk ie j.

Im ię  S ta lina  n ierozerw aln ie  w iąże się z h is torycznym  
przełom em  w  stosunkach m iędzy narodem po lsk im  a na

rodem rosy jsk im , u k ra iń sk im  i  b ia ło ruskim , z Jego decy

dującą ro lą  w  u tw o rzen iu  podw alin  Odrodzonego W ojska  
Polskiego, z odzyskaniem przez nas ziem nad B a łtyk iem , 
Odrą i  Nysą, z w ydatną  pomocą w  odbudowie naszej gos
poda rk i narodowej, we wskrzeszeniu W arszawy z ru in  
i  zgliszcz powojennych.

Ogromne doświadczenie P a rt ii Len ina i  S ta lina, pełne 
g łębok ie j mądrości rady  Towarzysza S talina, w ie lk iego  

p rzy jac ie la  naszego narodu, w  w ęzłow ych zagadnieniach 
ro zw o ju  Po lsk i Ludow e j —  pom ogły naszej P a rt ii w  w y 

tyczen iu  jasne j pe rspektyw y socjalizm u, pomagają je j p ro 
wadzić naród po lsk i drogą po litycznych  i  społeczno-gospo
darczych zwycięstw .

Upowszechnianie nauk i Lenina i  S ta lina, opanowywanie  
je j  przez polską klasę robotniczą daje P a rt ii naszej rę k o j

m ię  dalszych osiągnięć w  budowie P o lsk i socjalistycznej, 
ręko jm ię  w ychow ania całego narodu w  duchu p raw dz i

wego p a trio tyzm u  i  in ternacjona lizm u.

Z  u c h w a ły  B iu ra  P o lity c z n e g o  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j w  s p ra w ie  
o b c h o d u  70-lec ia  u ro d z in  T o w a rz y s z a  Jó ze fa  S ta lin a
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Kirestia narodoira a leninizm
O d p o irie d ź  tow arzyszom : M ieszko w o w i, K ow alczukow i i  innym

L is ty  wasze otrzym ałem . Są one analogiczne do szeregu lis tó w  na 
ten sam tem at, k tó re  o trzym ałem  w  ciągu ostatnich m iesięcy od in 
nych towarzyszy. Postanow iłem  jednak odpowiedzieć w łaśnie wam, 
pomeważ w y  stawiacie zagadnienie bardzie j p ry m ity w n ie  i  u ła tw iac ie  
przez to osiągnięcie jasności. W praw dzie w ysunięte zagadnienia roz
w iązujecie w  swych lis tach niesłusznie, ale to już  co innego — 
o ty m  pom ów im y n iże j.

P rzystąpm y do rzeczy.

1. P o j ę c i e  „ n a r ó d “

M arksiści rosyjscy ju ż  od dawna m ają swoją teorię  narodu. W edług 
te j te o rii naród to h istorycznie ukształtowana, trw a ła  wspólnota lu 
dzi, powstała na gruncie  wspólności czterech cech zasadniczych, m ia 
now icie: na gruncie wspólności języka, wspólności te ry to rium , 
wspólności życia ekonomicznego oraz wspólności uk ładu  psychiczne
go, przejaw iającego się we wspólności specyficznych cech k u ltu ry  
narodowej. Jak w iadomo, teoria  ta  zdobyła w  naszej p a r t i i po
wszechne uznanie.

Jak w yn ika  z waszych lis tów , teorię tę uważacie za n iewystarcza
jącą. Proponujecie przeto do czterech cech narodu dodać cechę p ią 
tą, m ianow icie : is tn ien ie  własnego, wyodrębnionego państwa naro
dowego. Uważacie, iż bez te j p ią te j cechy nie ma i  nie może być na
rodu.

Jó zef Stalin



Józef S ta lin

Sądzę, że proponowany przez was schemat, z tą nową, p ią tą  
cechą pojęcia „n a ró d “ , jest ca łkow icie  b łędny i nie może być uza
sadniony an i teoretycznie, ani p rak tyczn ie  —  po lityczn ie .

P rzy jm u jąc  wasz schemat w ypad łoby uznać za narody ty lk o  ta
k ie  narody, k tó re  posiadają własne, odrębne państwo, wszystkie na
tom iast narody uciskane, pozbawione samodzielnej państwowości 
należałoby w ykreś lić  z rzędu narodów, p rzy  czym w a lkę  ciemiężo
nych narodów  przeciw ko uciskow i narodowemu, w a lkę  narodów ko
lon ia lnych  przeciw ko im peria lizm ow i w ypad łoby w yłączyć z pojęcia 
„ru c h  narodow y“ , „ru c h  narodowo - w yzw o leńczy“ .

Co w ięcej, p rzy jm u ją c  wasz schemat w ypad łoby tw ie rdz ić , że:
a) Irlandczycy  s ta li się narodem dopiero po stw orzen iu  „W olnego 

państwa irlandzk iego “ , przedtem  zaś narodem  nie b y li;
b) Norwegow ie n ie b y li narodem  przed oddzieleniem  N orw eg ii od 

Szwecji i  s ta li się n im  dopiero po ty m  oddzieleniu;
c) U k ra ińcy  nie b y li narodem, k iedy  U kra ina  wchodziła  w  skład 

Rosji carskiej, s ta li się n im  dopiero po oddzie leniu się od R osji Ra
dzieckiej, za czasów Rady C entra lne j i  hetmana Skoropadskiego, 
ale znowu przesta li być narodem po tym , gdy zjednoczyli swoją 
U kra ińską  R epublikę  Radziecką z in n y m i repub likam i radzieckim i 
w  Zw iązku  Socja listycznych R epub lik  Radzieckich.

Takich  p rzyk ładów  można b y  przytoczyć niezliczone mnóstwo.
Rzecz jasna, iż schematu prowadzącego do tak ich  absurdalnych 

w niosków  nie można uważać za schemat naukowy.
P raktyczn ie  —  po lityczn ie  schemat wasz n iechybnie prow adzi do 

uspraw ied liw ien ia  im peria listycznego ucisku narodowego, którego 
rzecznicy stanowczo nie uznają narodów uciskanych oraz narodów 
nie posiadających pe łn i praw , pozbaw ionych w łasnej, odrębnej pań
stwowości narodowej za praw dziw e narody i  uważają, iż okoliczność 
ta up raw n ia  ich do uciskania tych  narodów.

P om ijam  ju ż  to, że schemat wasz prow adzi do uspraw ied liw ien ia  
bu rżuazy jnych  nacjona lis tów  w  naszych repub likach  radzieckich, 
k tó rzy  dowodzą, iż narody radzieckie przesta ły  być narodam i po 
obraniu drog i zjednoczenia swych radzieckich re p u b lik  narodow ych 
w  Zw iązek Socja listycznych R epub lik  Radzieckich.

Tak się przedstaw ia sprawa z zagadnieniem „uzupe łn ien ia “  i „p o 
p raw ien ia “  rosy jsk ie j m arksis tow skie j te o rii narodu.

Pozostaje jedno: uznać, że rosyjska m arksistowska teoria  narodu 
jest teorią  jedyn ie  słuszną.
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K w estia  narodowa a len in izm

2. P o w s t a n i e  i r o z w ó j  n a r o d ó w

Jeden z waszych poważnych błędów polega na tym , że w rzuca
cie do jednego w orka  wszystkie istn ie jące dziś narody i nie w idzic ie  
zasadniczej m iędzy n im i różnicy.

Na świecie byw a ją  różne narody. Is tn ie ją  narody, k tó re  się roz
w in ę ły  w  okresie rozw ija jącego się kap ita lizm u, k iedy  burżuazja, 
burząc feuda lizm  i  feudalne rozdrobnienie, skupia ła naród w  jedną 
całość i  cementowała go. Są to tak  zwane narody „współczesne“ .

Tw ierdzic ie , że narody pow sta ły  i is tn ia ły  już  przed kap ita lizm em . 
Jakże jednak narody m ogły powstać i  istn ieć przed kap ita lizm em , 
w  okresie feudalizm u, k iedy  k ra je  b y ły  rozdrobnione na poszcze
gólne samodzielne księstwa, k tó rych  nie ty lk o  nie łączy ły  w ięzy na
rodowe, ale k tó re  wręcz przeczyły konieczności tak ich  więzów? 
W brew  waszym b łędnym  tw ie rdzen iom  narody nie is tn ia ły  i  nie 
m ogły istn ieć w  okresie przedkap ita lis tycznym , a lbow iem  nie 
is tn ia ły  jeszcze narodowe ry n k i, nie is tn ia ły  ani ekonomiczne, ani 
k u ltu ra ln e  ośrodki narodowe, n ie  is tn ia ły  zatem te czynn ik i, k tóre  
lik w id u ją  rozdrobnien ie  gospodarcze danego lu d u  i  skup ia ją  odosob
nione dotąd części tego lu d u  w  jedną całość narodową.

Rzecz jasna, że p ie rw ia s tk i narodu —  język, te ry to riu m , wspólno
ta k u ltu ra ln a  itd . —  nie spadły z nieba, lecz ksz ta łtow a ły  się stopnio
wo, jeszcze w  okresie przedkap ita lis tycznym . A le  p ie rw ia s tk i te is t
n ia ły  w  stanie zalążkowym  i  w  najlepszym  razie s tanow iły  jedyn ie  
bazę potencja lną w  sensie m ożliwości ukszta łtow an ia  się narodu 
w  przyszłości w  pew nych sprzy ja jących  w arunkach. M ożliwość prze i
stoczyła się w  rzeczywistość dopiero w  okresie rozw ija jącego się ka
p ita lizm u  z jego ryn k ie m  narodowym , z jego ośrodkam i gospodar
czym i i  k u ltu ra ln y m i.

W  zw iązku z ty m  należy podkreślić znakom ite słowa Lenina 
w  kw es tii powstania narodów, wypow iedziane w  broszurze „K to  to są 
„p rzy jac ie le  lu d u “  i  ja k  oni walczą przeciw ko socjaldem okratom ?“ 
Polem izując z na rodn ik iem  M icha jłow sk im , k tó ry  powstanie w ięzi 
narodowych i jedności narodowej w yprow adza z rozw o ju  w ięz i ro 
dowych, Len in  m ów i:

,,A  zatem w ięzy narodowe są dalszym  ciągiem i  upowszechnieniem 
w ięzów rodowych! Pan M ich a jło w sk i czerpie w idocznie swe pojęcia 
o h is to r ii społeczeństwa z te j dziecinnej bajeczki, k tó re j się uczy 
g im nazja lis tów . H is to ria  społeczności, głosi owa dok tryna  kom una
łó w , polega na tym , że n a jp ie rw  by ła  rodzina, ta kom órka wszelkie-
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go społeczeństwa..., następnie, rzekomo, rodzina rozrosła się w  p le
mię, a p lem ię w  państwo. Jeżeli p. M ich a jło w sk i z całą powagą po
w tarza tę dziecinną bzdurę, w ykazu je  to ty lk o  —  pom ija jąc wszystko 
inne —  że nie ma najmniejszego pojęcia chociażby nawet o h is to rii 
Rosji. Jeżeli można by ło  m ów ić o u s tro ju  rodow ym  w  starej Rusi, to 
nie ulega w ątp liw ości, że już  w  średniowieczu, w  okresie państwa 
moskiewskiego, te w ięzy rodowe ju ż  nie is tn ia ły , t j .  państwo opierało 
się na zw iązkach byna jm n ie j n ie rodowych, lecz terenow ych: k la 
sztory i  obszarnicy p rzy jm o w a li do siebie chłopów z różnych m ie j
scowości i wspólnoty, k tó re  w  ten sposób powstawały, b y ły  zw iązka
m i czysto te ry to r ia ln ym i. Wszelako o w ięzach narodowych, we w ła 
śc iw ym  znaczeniu tego słowa, bodaj czy można m ów ić w  ow ym  cza
sie: państwo rozpadało się na poszczególne ziemie, po części nawet 
na księstwa, k tó re  zachow yw ały żywe ślady dawnej autonom ii, swoi
ste cechy w  adm in is trac ji, czasami swe oddzielne w ojsko (m iejscow i 
bo ja rzy szli na w ojnę z w łasnym i pu łkam i), osobne granice celne itd . 
Dopiero now y okres h is to r ii R osji (m nie j w ięcej od X V II w ieku) is to t
nie charakte ryzu je  faktyczne zespolenie w szystk ich  tak ich  dzielnic, 
ziem i  ks ięstw  w  jedną całość. Zespolenie to w y w o ła ły  nie w ięzy ro 
dowe, najczcigodnie jszy panie M icha jłow sk i, a nawet nie ich  dalszy 
ciąg i upowszechnienie: w yw o ła ła  je  wzmagająca się w ym iana po
m iędzy dzie ln icam i, w zrasta jący stopniowo obieg tow arow y, koncen
trac ja  n iedużych ryn kó w  loka lnych  w  jeden rynek  ogólnorosyjski. 
Ponieważ k ie ro w n ika m i i  panam i tego procesu b y li ka p ita łiśc i-ku p - 
cy, przeto stworzenie tych  w ięzów  narodow ych by ło  ty lk o  stworze
niem  w ięzów  burżuazy jnych “  (ob. t. I, str. 72 —  73) 1).

Tak się ma sprawa powstania tak  zwanych narodów „współcze
snych“ .

Burżuazja  oraz je j pa rtie  nacjonalistyczne b y ły  i  pozostają 
w  ty m  okresie g łówną siłą  k ie row n iczą  tak ich  narodów. Pokój klaso
w y  w  łon ie  narodu g w o li „jedności narodu“ ; rozszerzanie te ry to r iu m  
swego narodu drogą zagarniania cudzych te ry to r ió w  narodowych; 
nieufność i nienaw iść do obcych narodów; ucisk mniejszości naro
dowych; w spó lny fro n t z im peria lizm em  —  ta k i jest ideologiczny 
i społeczno -  p o lityczn y  bagaż tych  narodów.

N arody tak ie  należy kw a lif iko w a ć  jako  narody burżuazyjne. Ta
k im i są na p rzyk ład  narody francuski, angielski, w łoski, północno -

*) p a trz : W . Lenin, Dzieła, wyd. 4 ros. T . I ,  s tr. 137 —  138 (p rzyp . red.
D zie ł S ta lina ).
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am erykańsk i i  inne im  podobne. T ak im i sam ym i narodam i burżua- 
z y jn ym i b y ły  rosy jsk i, ukra ińsk i, ta ta rsk i, orm iański, g ruz ińsk i i  in 
ne narody w  R osji przed ustanow ieniem  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  
i us tro ju  radzieckiego w  naszym k ra ju .

Jest rzeczą zrozum iałą, że los tak ich  narodów związany jest z lo 
sem kap ita lizm u, że z upadkiem  kap ita lizm u  muszą one zejść z w i
downi.

W łaśnie tak ie  narody burżuazyjne ma na m yś li broszura S talina 
„M a rks izm  a kw estia  narodowa“ , gdy powiada, że „na ród  n ie jest po- 
prostu kategorią  h istoryczną, lecz kategorią h istoryczną określonej 
epoki, epoki rozw ija jącego się ka p ita lizm u “ , że „losy  ruchu  narodo
wego, w  swej istocie burżuazyjnego, są siłą rzeczy związane z losem 
b u rżu a z ji“ , że „ostateczny upadek ruchu narodowego m oż liw y  jest 
jedyn ie  w raz z upadkiem  b u rżu a z ji“ , że „ je d yn ie  w  kró les tw ie  socja
lizm u  można u trw a lić  zupełny pokó j“ .2)

Tak się ma sprawa z narodam i bu rżuazy jnym i.
A le  is tn ie ją  na świecie rów nież inne narody. Są to nowe, radziec

k ie  narody, k tó re  się rozw inę ły  i  uksz ta łtow a ły  na bazie dawnych, 
bu rżuazy jnych  narodów  po obalen iu kap ita lizm u  w  Rosji, po z lik w i
dow an iu  bu rżuaz ji i  je j p a r t ii nacjonalistycznych, po wprowadzeniu 
u s tro ju  radzieckiego.

K lasa robotnicza i  je j in ternac jona lis tyczna p a rtia  są siłą, k tó ra  
spaja te nowe narody i  k ie ru je  n im i. Sojusz k lasy  robotn icze j z p ra 
cu jącym  chłopstwem  w  łon ie  narodu w  celu z likw idow an ia  resztek 
kap ita lizm u  w  im ię  zwycięstwa budow n ic tw a socja lizm u; zniszcze
nie resztek ucisku narodowego w  im ię  rów noupraw n ien ia  i  swobod
nego rozw o ju  narodów i  mniejszości narodowych; zniszczenie resztek 
nacjona lizm u w  im ię  u trw a len ia  p rzy jaźn i pom iędzy narodam i 
i u tw ie rdzen ia  in te rnac jona lizm u; w spó lny fro n t ze w szystk im i uci
śn ionym i i n iepe łnopraw nym i narodam i w  walce przeciw ko po lityce 
zaborów i w o jen  zaborczych, w  walce przeciw ko im pe ria lizm ow i —  
tak ie  jest duchowe i  społeczno -  po lityczne oblicze tych  narodów.

Takie narody należy kw a lif iko w a ć  jako  narody socjalistyczne.
Te nowe narody pow sta ły  i  rozw inę ły  się na bazie dawnych b u r

żuazyjnych narodów, w  w y n ik u  lik w id a c ji kap ita lizm u  —  drogą za
sadniczego przeobrażenia ich  w  duchu socjalizmu. N ik t  n ie może 
przeczyć, że dzisiejsze narody socjalistyczne w  Z w iązku  Radzieckim  
—  rosy jsk i, ukra ińsk i, b ia ło rusk i, ta ta rsk i, baszkirski, uzbecki, ka-

‘-) J. S ta lir,, Dzie ła , T . I I ,  s tr. 303, 311 —  312 (p rzyp . red. D z ie ł S ta lina ).
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zachski, azerbejdżański, g ruz iński, o rm iański i  inne —  różnią się za
sadniczo od odpow iednich dawnych, bu rżuazy jnych  narodów  w  daw
nej Rosji, zarówno pod względem  swego składu klasowego i oblicza 
duchowego, ja k  i pod względem swych spo łeczno -p o litycznych  in 
teresów i  dążeń.

Takie są dwa znane w  h is to r ii ty p y  narodów.
N ie zgadzacie się, żeby losy narodów, w  danym  w ypadku  losy daw

nych, bu rżuazy jnych  narodów, związać z losem kap ita lizm u . N ie zga
dzacie się z tezą, że w raz z lik w id a c ją  kap ita lizm u  ulegną lik w id a c ji 
dawne, burżuazyjne narody A  z czymże by  w łaściw ie  można by ło  
związać los tych  narodów, jeś li n ie z losem kap ita lizm u? Czyż tru d 
no zrozumieć, że w raz ze zn ikn ięciem  ka p ita lizm u  muszą zniknąć 
zrodzone przezeń narody burżuazyjne? A  może sądzicie, że dawne 
burżuazyjne narody mogą is tn ieć i  rozw ijać  się w  u s tro ju  radzieckim  
w  w arunkach d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu?  Tego by  jeszcze brakowało...

Obawiacie się, że likw id a c ja  is tn ie jących w  w arunkach  kap ita lizm u  
narodów równoznaczna jest z lik w id a c ją  narodów  w  ogóle, z l ik w i
dacją każdego narodu. Dlaczego, na ja k ie j podstawie? Czyżbyście nie 
w iedzie li, że oprócz narodów  burżuazy jnych  is tn ie ją  jeszcze inne na
rody, narody socjalistyczne, o w ie le  bardzie j zwarte i zdolne do ży
cia, n iż  k tó ry k o lw ie k  naród burżuazyjny?

Na tym  w łaśnie polega wasz błąd, że nie w idz ic ie  in n ych  narodów 
prócz narodów  burżuazy jnych  —  a zatem przeoczyliście całą epokę 
kszta łtow ania  się w  Z w iązku  Radzieckim  narodów socjalistycznych, 
k tó re  pow sta ły  na gruzach dawnych, bu rżuazy jnych  narodów.

O to w łaśnie chodzi, że lik w id a c ja  narodów burżuazy jnych  ozna
cza nie lik w id a c ję  narodów  w  ogóle, lecz lik w id a c ję  jedyn ie  narodów  
burżuazyjnych . Na gruzach dawnych, bu rżuazy jnych  narodów  po
w sta ją  i  ro zw ija ją  się nowe, socjalistyczne narody, o w ie le  bardzie j 
zwarte n iż ja k ik o lw ie k  naród burżuazy jny, a lbow iem  są w olne od 
nie dających się pogodzić przec iw ieństw  klasowych, traw iących  na
rody burżuazyjne, i  o w ie le  bardzie j ogólnonarodowe niż ja k ik o lw ie k  
naród burżuazy jny.

3. P r z y s z ł o ś ć  n a r o d ó w  i  j ę z y k ó w  n a r o d o w y c h

Popełniacie poważny b łąd staw iając znak równości pom iędzy 
okresem zwycięstwa socja lizm u w  jednym  k ra ju  a okresem zw y
cięstwa socja lizm u w  ska li św iatow ej, tw ierdząc, że nie ty lk o  w  w a
runkach zwycięstwa socja lizm u w  ska li św ia tow ej, lecz i w  w arun-
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kaeh zwycięstwa socja lizm u w  jednym  k ra ju  zanik różnic narodo
wych i języków  narodowych, zlanie się narodów  i ukszta łtowanie 
jednego wspólnego języka jest rzeczą m ożliw ą  i  konieczną. Miesza
cie p rzy  ty m  całk iem  różne rzeczy: „zniesienie ucisku narodowego 
z „ lik w id a c ją  różnic narodow ych“ , „zniesienie narodowych przegró
dek państw ow ych“  z „obum ieran iem  narodów “ , ze „z lan iem  się na

rodów “ .
N ie można nie zaznaczyć, że pomieszanie tych  różnorodnych po

jęć jest d la  m arksis tów  zupełnie niedopuszczalne. U  nas, w  na
szym k ra ju , ucisk narodow y jest ju ż  od dawna zniesiony, ale b y n a j
m n ie j nie w yn ika  stąd, że różnice narodowe zn ik ły  i  narody naszego 
k ra ju  u leg ły  lik w id a c ji.  U  nas, w  naszym k ra ju , dawno już  z lik w id o 
wano narodowe p rzegródk i państwowe ze strażą graniczną, z kom o
ram i ce lnym i, ale byn a jm n ie j n ie w y n ik a  stąd, że narody ju z  się 
z la ły  ze sobą, a ję zyk i narodowe zn ik ły , że ję zyk i te zastąpiono jak im ś 
w spó lnym  dla w szystkich naszych narodów językiem .

Jesteście n iezadowoleni z mego przem ów ienia w  K om un is tycznym  
un iw ersytec ie  ludów  Wschodu (1925 r.)3), w  k tó ry m  przeczyłem  
słuszności tezy, że w  w arunkach zwycięstwa socja lizm u w  j e d 
n y m  k r a j u ,  na p rzyk ład  w  naszym, ję zyk i narodowe jakoby 
obumrą, narody zle ją się ze sobą i  zamiast języków  narodowych 
powstanie jeden w spó lny język.

Uważacie, iż  tak ie  m oje oświadczenie przeczy znanej, tezie Lenina, 
że celem socja lizm u jes t nie ty lk o  zniesienie rozdrobnien ia  ludzkości 
na małe państwa i  wszelkiego odosobnienia narodów, nie ty lk o  
zbliżenie narodów, lecz zlanie się ich.

Uważacie dale j, iż  przeczy ono rów nież inne j tezie len inow skie j, że 
w  w arunkach zwycięstw a socja lizm u w  s k a l i  ś w i a t o w e j  
zaczną obum ierać różnice narodowe i  ję zyk i narodowe, że po tak im  
zw ycięstw ie ję zyk i narodowe zacznie zastępować jeden w spó lny

język.
Jest to absolutnie m ylne, towarzysze. Jest to poważny błąd.
M ów iłem  już  w yże j, że d la  m arks is ty  jes t rzeczą niedopuszczalną 

mieszanie i  w rzucanie do jednego w orka  ta k ich  różnorodnych zja 
w isk, ja k  „zw ycięstw o socja lizm u w  jednym  k ra ju “  i  „zw ycięstw o 
socja lizm u w  ska li św ia tow e j“ . N ie należy zapominać, że te różno
rodne z jaw iska odzw iercied la ją  dw ie  ca łkow icie  odmienne epoki

3) J. S ta lin  „O  po litycznych  zadaniach U n iw e rsy te tu  ludów Wschodu 
(D zie ła , T. V I I I ,  s tr. 133 —  152) (p rzyp . red. D z ie l S ta lina ).
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różniące się od siebie nie ty lk o  pod względem czasu (co jest bardzo 
ważne) lecz i w  samej swej istocie.

N ieufność narodową, narodowe odosobnienie, narodową wrogość, 
narodowe starcia pobudza i pod trzym u je  oczywiście n ie jakieś „w ro 
dzone“ , z łow rogie uczucie n ienaw iści narodowej, lecz dążenie im pe
ria lizm u  do podbicia obcych narodów i obawa tych  narodów  przed 
groźbą ich  narodowego u jarzm ien ia . N ie ulega w ątp liw ości, że dopó
k i is tn ie je  Im peria lizm  św ia tow y, dopóty będzie is tn ia ło  rów nież to 
dążenie i ten strach —  a zatem w  ogromnej większości k ra jó w  będą 
is tn ia ły  i n ieufność narodowa, i  odosobnienie narodowe, i wrogość 
narodowa, i  starcia narodowe. Czy można tw ie rdz ić , że zwycięstwo 
socja lizm u i  lik w id a c ja  im pe ria lizm u  w  jednym  k ra ju  oznaczają 
lik w id a c ję  im pe ria lizm u  i  ucisku narodowego w  większości k ra jów ? 
Oczywiście, nie. A le  stąd w yn ika , że zwycięstwo socja lizm u w  jed 
nym  k ra ju  m imo, iż osłabia poważnie im pe ria lizm  św ia tow y, nie 
stwarza jednak i n ie może stw orzyć w arunków , koniecznych do zla
nia się narodów  i  języków  narodowych św iata w  jedną wszechogar
niającą całość.

Okres zwycięstwa socja lizm u w  ska li św iatow ej różn i się od okre
su zwycięstwa socja lizm u w  jednym  k ra ju  przede w szystk im  w ła 
śnie tym , że lik w id u je  im p e ria lizm  - w e  w s z y s t k i c h  k  r  a i 
j  a c h, n iw eczy zarówno dążenie do podbicia obcych narodów, ja k  
i strach narodów  przed groźbą u ja rzm ien ia  narodowego, podważa 
z g ru n tu  korzenie nieufności narodowej i  narodowej wrogości, łączy 
narody w  jeden system św ia tow ej gospodarki socja listycznej i  w  ten 
sposób stwarza realne w a ru n k i konieczne do stopniowego zlania się 
w szystk ich  narodów w  jedną całość.

Taka jest zasadnicza różnica m iędzy ty m i dwoma okresami.
A le  z tego w yn ika , że mieszać te dwa różne okresy i  w rzucać je  

do jednego w orka  —  to  znaczy popełn iać n iew ybacza lny błąd. Weź
m y m oje w ystąp ien ie  w  K U T W 4). Powiedziano tam :

„M ó w i się (np. K au tsky) o stw orzen iu  wspólnego ogólno - ludz
kiego języka  i  obum ieran iu  w szystk ich  pozostałych języków  w  okre
sie socjalizm u. N iezbyt w ierzę w  tę teorię  jedynego, wszechogarnia
jącego języka. W  każdym  razie doświadczenie przem aw ia n ie za, 
lecz przeciw  ta k ie j teo rii. Dotąd sprawa przedstaw ia ła  się tak, że re
w o luc ja  socjalistyczna nie zmniejszała, ale zwiększała ilość języków , 
ponieważ wstrząsając na jg łębszym i n iz inam i ludzkości i w ysuw ając

J) K om un is tyczny un iw e rsy te t ludów  Wschodu (p rzyp . red .).
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je  na w idow n ię  po lityczną  budzi ona do nowego życia szereg no
w ych  narodowości, przedtem  nieznanych lu b  mało znanych. K to  
m ógł pomyśleć, że w  stare j Rosji carskiej żyło nie m n ie j n iż  50 na
rodów i  g rup narodowych? Jednakże R ew olucja  Październikowa, 
zerwawszy dawne ka jdany i wysunąwszy na w idow n ię  szereg za
pom nianych ludów  i  narodowości, dała im  nowe życie i  now y ro 
zw ó j“  5).

Z cy ta tu  tego w idać, że występowałem  przeciw ko ludziom  typu  
Kautskiego, k tó ry  (tzn. K au tsky) zawsze b y ł i pozostał dy le tantem  
w  kw es tii narodowej, k tó ry  nie rozum ie m echanik i rozw o ju  naro
dów i nie ma pojęcia o kolosalnej sile ich  trw a łości, k tó ry  uważa za 
m ożliw e zlanie się narodów  na długo przed zwycięstwem  socja li
zmu, jeszcze w  w arunkach burżuazyjno - dem okratycznych, k tó ry  
służalczo sław iąc asym ila torską „robo tę “  N iem ców w  Czechach le k 
kom yśln ie  tw ie rdz i, że Czesi są p raw ie  zniemczeni i jako  naród nie 
m ają przyszłości.

Z cy ta tu  tego w idać następnie, że w  w ystąp ien iu  ty m  m ia łem  na 
m yś li nie okres zwycięstw a socja lizm u w  s k a l i  ś w i a t o w e j ,  
lecz w yłącznie okres zwycięstwa socja lizm u w j e d n y m  k r a j u .  
T w ie rdz iłem  p rzy  ty m  (i tw ie rdzę  nadal), że okres zwycięstwa socja
lizm u  w  jednym  k ra ju  nie stwarza w a runków  koniecznych do zlania 
się narodów  i  języków  narodowych, że przeciw n ie  —  okres ten stwa
rza w a ru n k i sprzyja jące odrodzeniu i  ro zkw ito w i narodów  ciemiężo
nych daw nie j przez im pe ria lizm  carski, teraz zaś w yzw o lonych  z uc i- 
rk u  narodov. ego przez rew o luc ję  radziecką.

Z cy ta tu  tego w idać wreszcie, że przeoczyliście kolosalną różnicę 
pom iędzy dwoma różnym i okresami h is to rycznym i, że nie zrozum ie
liście wobec tego sensu w ystąp ien ia  S ta lina  i że zaplątaliście się 
ostatecznie w  gąszczu swych w łasnych błędów.

P rze jdźm y do tez Len ina o obum ieran iu  i z lew aniu  się narodów 
po zw ycięstw ie socja lizm u w  ska li św iatow ej.

Oto jedna z tez Lenina, zaczerpnięta z jego a r ty k u łu  „R ew oluc ja  
socjalistyczna a prawo narodów  do samookreślenia“ ,' wydanego 
w  r. 1916, k tó re j nie w iadomo dlaczego nie przytaczacie w  swych 
lis tach w  całości:

„Celem  socja lizm u jest nie ty lk o  zniesienie rozdrobnien ia  ludzkości 
na małe państwa i wszelkiego odosobnienia narodów, n ie ty lk o  zb li-

s) J. S ta lin , Dzie ła , T. V I I ,  s tr. 138 —  139 (p rzyp . red. D z ie ł S talina).
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żenie narodów, lecz i  zlanie się ich. ...Jak do zniesienia klas ludzkość* 
może dojść jedyn ie  przez prze jśc iow y okres d y k ta tu ry  k lasy  uciem ię
żonej, tak  i do n ieunikn ionego zlania się narodów ludzkość może 
dojść jedyn ie  przez prze jśc iow y okres zupełnego w yzw o len ia  w szyst
k ich  uciem iężonych narodów, t j.  ich  wolności oddzielenia się“ 
(ob. t. X IX , str. 40)6).

A  oto inna teza Lenina, k tó re j rów nież nie przytaczacie w  całości:
„D opók i is tn ie ją  narodowe i  państwowe różnice pom iędzy luda

m i i  k ra ja m i —  a różnice te będą się u trzym yw ać jeszcze bardzo- 
i to bardzo długo nawet po urzeczyw is tn ien iu  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  
w  ska li św ia tow ej —  jedność m iędzynarodowej ta k ty k i ko m u n i
stycznego ruchu  robotniczego w szystk ich  k ra jó w  wym aga nie usu
nięcia różnorodności, n ie zniweczenia różnic narodowych (jest to 
niedorzeczna mrzonka, je ś li chodzi o chw ilę  obecną), ale takiego za
stosowania podstawowych zasad kom un izm u (W ładza Radziecka 
i d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu ), k tó re  by  we w łaśc iw y sposób m ody fiko 
wało te zasady w  szczegółach, we w łaśc iw y sposób stosowało i do- 
stosow w /a ło  je  do różnic narodowych i narodowo - państwowych 
(ob. t. XXV-, str. 227).

Należy zaznaczyć, że cy ta t ten zaczerpnięty jest z broszury Len ina  
„Dziecięca choroba „lew icow ości“  w  kom un izm ie “ , w ydane j w  r. 1920, 
CZy li  —  p 0 zw ycięstw ie re w o lu c ji socja listycznej w  jednym  k ra ju , 
p o zw ycięstw ie socja lizm u w  naszym k ra ju .

Z cyta tów  tych  widać, że proces obum ieran ia różnic narodowych 
X i z lewania się narodów  L e n in  w iąże nie z okresem zwycięstwa socja

lizm u  w  jednym  k ra ju , lecz w yłączn ie  z okresem p o urzeczyw istn ie
n iu  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  ska li św iatow ej, czy li z okresem zw y
cięstwa socja lizm u we w szystk ich  kra jach, k iedy  będą już  założone- 
podw a liny  św iatowej gospodarki socja listycznej.

Z cyta tów  tych  w idać dalej, że próbę zw iązania procesu zanikania 
różnic narodow ych z okresem zwycięstwa socja lizm u w  jednym  k ra 
ju , w  naszym k ra ju , L e n in  k w a lif ik u je  jako  „niedorzeczną m rzonkę .

Z cyta tów  tych  w idać ponadto, że S ta lin  m ia ł bezwarunkowo ra 
cję, negując w  swej m ow ie w  K U T W  możliwość obum ieran ia różnic 
narodowych i  języków  narodow ych w  okresie zwycięstwa socjalizm u 
w  jednym  k ra ju , w  naszym k ra ju , w y  zaś bezwzględnie nie m ieliście 
ra c ji broniąc stanowiska w prost przeciwnego tezie S talina.

o) W . Lenin, Dzie ła , wyd. IV , T. X I I ,  s tr. 135 —  136 (p rzyp . red. Dzieł:
S ta lina ).
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Z cyta tów  tych  w idać wreszcie, że mieszając dwa różne okresy 
zw ycięstw a socja lizm u nie zrozum ieliście Lenina, wypaczyliście  lin ię  
Len ina  w  kw e s tii narodowej i w sku tek  tego weszliście, w b re w  waszej 
w o li, na drogę zerwania z lenin izm em .

B y łoby  rzeczą niesłuszną sądzić, że lik w id a c ja  różnic narodowych 
i  obum ieranie języków  narodowych nastąpi natychm iast po klęsce 
im p e ria lizm u  światowego, za jednym  zamachem, w  tryb ie , że ta k  po
w iem , w ydaw an ia  dekre tów  od góry. N ie ma nic bardzie j błędnego 
niż ta k i pogląd. Dążyć do zlania narodów drogą w ydaw ania  dekre
tów  od góry, drogą przym usu —  znaczyłoby iść na rękę im peria lis tom , 
zaprzepaścić sprawę w yzw o len ia  narodow, pogrzebać sprawę orga
n izac ji w spółpracy i b ra te rs tw a narodów. P o lityka  taka by ła b y  ró w 
noznaczna z p o lity ką  asym ilac ji.

W iadomo wam  oczywiście, że p o lity kę  asym ilac ji wyłącza się bez
w zględnie z arsenału m arksizm u -  len in izm u, jako  p o lity kę  a n ty lu - 
dową, kon trrew o lucy jn ą , jako  p o lity k ę  zgubną.

W iadomo poza tym , że narody i ję zyk i narodowe cechuje nadzw y
czajna trw a łość i  ogromna odporność względem p o lity k i asym ilac ji. 
A sym ila to rzy  tureccy, n a jo k ru tn ie js i ze w szystk ich  asym ila torów , 
w  ciągu setek la t szarpali i ka leczy li narody bałkańskie, n ie ty lk o  
jednak  ich  nie zniszczyli, lecz m usie li skapitu lować. Carsko - ro sy j
scy ru sy fika to rzy  i  niem iecko - pruscy germ anizatorzy, n iew ie le  
ustępujący w  okrucieństw ie  asym ila torom  tu reck im , ponad sto la t 
szarpali i  d ręczy li naród po lski, tak  samo ja k  asym ila to rzy perscy 
i tu reccy szarpali, d ręczy li i  w yniszcza li narody o rm iańsk i i  g ruz iń 
ski, nie ty lk o  jednak nie osiągnęli zniszczenia tych  narodów, lecz, 
przeciwnie, rów nież m usie li kap itu low ać.

A by  tra fn ie  przew idzieć prawdopodobny bieg w ypadków  z punk tu  
w idzenia rozw o ju  narodu bezpośrednio po klęsce św iatowego im pe ria 
lizm u, należy koniecznie uw zględn ić wszystkie te okoliczności.

B łędem by łoby  sądzić, że p ierw szy etap okresu św ia tow ej d y k ta tu 
ry  p ro le ta ria tu  będzie początkiem  obum ierania narodów i  języków  
narodowych, początkiem  kszta łtow ania  się jednego wspólnego języ
ka. O dw rotn ie , p ierw szy etap, w  ciągu którego ostatecznie ulegnie 
lik w id a c ji ucisk narodow y —  będzie etapem rozw o ju  i  ro zkw itu  
uciem iężonych przedtem  narodów i języków  narodowych, etapem 
ustanow ienia rów noupraw n ien ia  narodów, etapem lik w id a c ji wza
jem ne j n ieufności m iędzy narodam i, etapem organizowania i  umac
n ian ia  in te rnac jona lnych  w ięzów pom iędzy narodam i.
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Dopiero na d rug im  etapie okresu św ia tow ej d y k ta tu ry  p ro le ta ria 
tu, w  m iarę kszta łtow ania  się jedne j św ia tow ej gospodarki socja li
stycznej, zamiast św ia tow ej gospodarki kap ita lis tyczne j, zacznie się 
kszta łtować coś w  rodza ju  wspólnego języka, a lbow iem  dopiero na 
ty m  etapie narody odczują konieczność posiadania jednego wspólne
go języka m iędzynarodowego *') obok w łasnych języków  narodowych 
—  dla u ła tw ien ia  stosunków w zajem nych i  współpracy ekonomicz
nej, k u ltu ra ln e j i  po lityczne j. A  zatem, na ty m  etapie ję zyk i narodo
we i  w spó lny język  m iędzynarodow y *) będą is tn ia ły  równolegle. M o
żliwe, że początkowo powstanie nie jeden w spó lny dla w szystk ich  
narodów, św ia tow y ośrodek ekonom iczny z jednym  w spó lnym  ję zy 
kiem , lecz k ilk a  stre fow ych ośrodków ekonom icznych dla poszcze
gólnych g rup  narodów z oddzie lnym  w spólnym  język iem  d la  każdej 
g rupy  i  dopiero później ośrodki te zjednoczą się w  jeden w spó lny 
św ia tow y ośrodek gospodarki socja listycznej z jednym  w spólnym  
dla w szystk ich  narodów językiem .

Na następnym  etapie okresu św ia tow ej d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
k iedy  św ia tow y socja listyczny system gospodarki dostatecznie 
okrzepnie i  socja lizm  przen ikn ie  do b y tu  narodów, k iedy  narody 
przekonają się w  praktyce  o wyższości wspólnego języka nad języ
kam i na rodow ym i —  różnice i  ję zyk i narodowe zaczną obum ierać 
ustępując m iejsca wspólnem u dla w szystk ich  językow i św iatowem u.

Tak: jest, m oim  zdaniem, w  przyb liżen iu , obraz przyszłości naro
dów, obraz rozw o ju  narodów na drodze do zlania się ich w  przysz
łości.

4. P o l i t y k a  p a r t i i  w  k w e s t i i  n a r o d o w e j

Jeden z waszych błędów polega na tym , że rozpatru jec ie  kw estię  
narodową nie jako  część ogólnego zagadnienia spo łeczno -p o litycz 
nego rozw o ju  społeczeństwa, podporządkowaną tem u w łaśnie ogól
nemu zagadnieniu, lecz jako  coś samoistnego i  stałego, n ie  zm ienia
jącego w  zasadzie swego k ie ru n k u  i  charakteru  w  to ku  dzie jów . D la 
tego nie w idzic ie  tego, co w id z i każdy m arksista, m ianow icie, że kw e
stia narodowa nie zawsze ma jednakow y charakter, że charakte r i  za
dania ruchu  narodowego zm ien ia ją  się w  zależności od różnych okre
sów rozw o ju  rew o luc ji.

T ym  to w łaśnie tłum aczy się logicznie ów sm utny fa k t, że ta k  ła t
wo mieszacie i  w rzucacie do jednego w orka  różnorodne okresy roz

* )  W  o ry g in a le :  m ie ż n a c jo n a ln y j (P rz y p . re d .).
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w o ju  re w o lu c ji nie rozum iejąc, że zm iana charakteru  i  zadań rew o
lu c ji na różnych etapach rozw o ju  w yw o łu je  odpowiednie zm iany 
w  charakterze i  zadaniach kw e s tii narodowej, że stosownie do tego 
zm ienia się rów nież p o lity ka  p a r t ii w  kw e s tii narodowej, że w  zw iąz
k u  z tym  p o lity k i p a r t i i w  kw es tii narodowej, związanej z jednym  
okresem rozw o ju  re w o luc ji, n ie można odryw ać siłą od tego okresu 
i dowolnie przenosić do innego okresu.

M arksiści rosyjscy zawsze w ychodz ili z założenia, iż kw estia  na
rodowa jest częścią ogólnej kw e s tii rozw o ju  re w o luc ji, że na róż
nych etapach re w o lu c ji kw estia  narodowa ma różne zadania, odpo- 
w jadające charakte row i re w o lu c ji w  każdym  ko n k re tn ym  momencie 
dz ie jow ym , że odpowiednio do tego zm ienia się rów nież p o lityka  
p a r t ii w  kw e s tii narodowej.

W  okresie przed pierwszą w o jną  św iatową, k iedy  h is to ria  w ysu
nęła jako zadanie c h w ili b u r ż u a z y j n o - d e m o k r a t y c z n ą  
rew o luc ję  w  Rosji, m arksiści rosyjscy łą czy li rozwiązanie kw estii 
narodowej z losem p rzew ro tu  demokratycznego w  Rosji. P artia  
nasza uważała, że obalenie caratu, lik w id a c ja  resztek feudalizm u 
i ca łkow ita  dem okratyzacja k ra ju  —  są na jlepszym  rozw iązaniem  
kw e s tii narodowej, m oż liw ym  w  ram ach kap ita lizm u.

Taka jest p o lity ka  p a r t ii w  ty m  okresie.
Do tego okresu odnoszą się znane a r ty k u ły  Len ina  w  kw e s tii na

rodowej, m iędzy n im i a r ty k u ł „K ry ty c z n e  uw agi w  kw es tii naro
dow e j“ , w  k tó ry m  L e n in  m ów i:

„...tw ierdzę, że is tn ie je  ty lk o  jedno rozwiązanie kw e s tii narodo
w ej, o ile  w  ogóle jest ono m ożliwe w  świecie kap ita lizm u, a rozw ią
zaniem ty m  jest konsekw entny dem okratyzm . Jako na dowód powo
łu ję  się m iędzy in n y m i na Szw ajcarię“  (ob. t. X V II ,  str. 150).7)

Do tego samego okresu odnosi się broszura S ta lina „M arks izm  
a kw estia  narodowa“ , w  k tó re j m iędzy in n y m i jest powiedziane:

„O stateczny upadek ruchu  narodowego m oż liw y  jest jedyn ie  wraz 
z upadkiem  burżuazji. T y lko  w  kró lestw ie  socja lizm u może być- 
u trw a lony  zupełny pokój. A le  doprowadzić w a lkę  narodową do m i
n im um , podważyć ją  grun tow n ie , uczynić ją  ja k  na jm n ie j szkod
liw ą  d la  p ro le ta ria tu  —  można rów nież w  ramach kap ita lizm u. 
Świadczą o ty m  chociażby p rzyk ła d y  S zw a jca rii i  A m e ryk i. W  tym  
celu trzeba zdem okratyzować k ra j i um oż liw ić  narodom sw obodny 
ro zw ó j“ 8).

7) W . Lenin, Dzie ła , wyd. IV , t .  X X , s tr. 23 (przyp . red. D z ie ł S ta lina ).
s) J. S ta lin , Dzie ła , t. I I ,  s tr. 312 (p rzyp . red. D z ie ł S ta lina ).
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W  następnym  okresie, w  okresie p ierwszej w o jn y  św iatow ej, k ie 
dy d ługo trw a ła  w o jna  pom iędzy dw iem a ko a lic ja m i im pe ria lis tycz 
nym i podkopała potęgę im pe ria lizm u  światowego, k iedy  k ryzys  
światowego systemu kapita lis tycznego osiągnął stopień krańcow y, 
k iedy  obok k lasy robotn icze j „m e tro p o lii“  do ruchu  w yzw o leń 
czego p rzys tą p iły  rów nież k ra je  ko lon ia lne i  zależne, k iedy  kw estia  
narodowa przerosła w  kw estię  narodow o-kolon ia lną, k ie d y  je d n o lity  
fro n t k lasy robotniczej przodujących k ra jó w  kap ita lis tycznych  
i  uciem iężonych narodów  ko lo n ii oraz k ra jó w  zależnych zaczął się 
przekształcać w  realną siłę, k iedy  zatem zagadnieniem c h w ili stała 
się rew o luc ja  s o c j a l i s t y c z n a  —  m arksiści rosyjscy n ie  m og li 
się już  zadowolić p o lity ką  poprzedniego okresu i  uzna li za konieczne 
rozwiązanie kw e s tii narodow o-ko lon ia lne j związać z losam i przew ro

tu  socjalistycznego.

P a rtia  uważała, iż obalenie w ładzy ka p ita łu  i  organizacja dyk ta 
tu ry  p ro le ta ria tu , wypędzenie w o jsk  im peria lis tycznych  z granic 
k ra jó w  ko lon ia lnych  i  zależnych oraz zapewnienie ty m  k ra jo m  p ra 
wa do oddzielenia się i  o rgan izac ji w łasnych państw  narodowych, 
lik w id a c ja  wrogości narodowej i  nacjona lizm u oraz u trw a len ie  in te r
nacjona lnych w ięzów pom iędzy ludam i, organizacja jednej socja
lis tyczne j gospodarki narodowej i organizowanie na ty m  g run 
cie b ra te rsk ie j w spółpracy ludów  —  są najlepszym  rozw iązaniem  
kw e s tii narodow o-ko lon ia lne j w  danych warunkach.

Taka jest p o lity ka  p a r t i i w  ty m  okresie.
Okres ten byna jm n ie j nie osiągnął jeszcze ca łkow ite j dojrzałości, 

rozpoczął się bow iem  zaledwie, ale n ie w ą tp liw ie  pow ie jeszcze swe 
decydujące słowo...

O ddzielnie stoi zagadnienie obecnego okresu rozw o ju  re w o lu c ji 
w  naszym k ra ju  i  obecnej p o lity k i p a rtii.

Należy zaznaczyć, że k ra j nasz okazał się narazie j e d y n y m  
k ra jem  gotow ym  do obalenia kap ita lizm u . I  rzeczywiście oba lił on 
kap ita lizm , zorganizował d yk ta tu rę  p ro le ta ria tu .

A  w ięc do urzeczyw istn ien ia  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  s k a l i  
ś w i a t o w e j  i  —  tym  bardzie j —  do zwycięstwa socja lizm u we 
w s z y s t k i c h  k r a j a c h ,  jest jeszcze narazie daleko.

Należy zaznaczyć dalej, że skończywszy z w ładzą burżuaz ji, k tó 
ra już  od dawna w yrzek ła  się swych starych tra d y c ji dem okra
tycznych , rozw iązaliśm y po drodze zadanie „pe łne j dem okratyzacji
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■kraju , z likw idow a liśm y  system ucisku narodowego i przeprowadzi
liśm y  rów noupraw n ien ie  narodów w  naszym k ra ju .

Jak w iadomo, k ro k i te okazały się najlepszym  środkiem  do l ik w i
dac ji nacjona lizm u i  wrogości narodowej, do zbudowania w zajem 
nego zaufania pom iędzy narodam i.

Należy wreszcie zaznaczyć, że zniesienie ucisku narodowego do
p row adz iło  do odrodzenia narodowego uciem iężonych przedtem  na
rodów naszego k ra ju , do rozw o ju  ich k u ltu ry  narodowej, do zacie
śnienia p rzy jac ie lsk ich  in te rnac jona lnych  w ięzów pom iędzy ludam i 
naszego k ra ju  i zorganizowania pom iędzy n im i w spółpracy w  dziele 
budow n ictw a socjalistycznego.

Należy pamiętać, że te odrodzone narody nie są już  narodam i 
daw nym i, bu rżuazy jnym i, k ie row anym i przez burżuazję, lecz now y- 
m i, socja lis tycznym i narodam i, k tó re  pow sta ły  na gruzach dawnych 
narodów i  k tó ry m i k ie ru je  in te rnacjona lis tyczna pa rtia  mas pracu
jących .

W zw iązku z tym  p a rtia  uznała za konieczne dopomóc odrodzonym 
narodom naszego k ra ju  w yprostow ać się, stanąć mocno na nogach, 
ożyw ić i rozbudować swą k u ltu rę  narodową, rozw inąć w  języku  
o jczys tym  szkoły, te a try  i  inne ins ty tuc je  ku ltu ra ln e , unarodowić 
t j .  uczynić narodow ym i w  swym  składzie aparat p a rty jn y , spół
dzielczy, państwowy, gospodarczy, aparat zw iązków  zawodowych, 
w ychow yw ać własne narodowe p a rty jn e  i  radzieckie ka d ry  i  ok ie ł
znać te wszystkie —  nie liczne co praw da —  elementy, k tó re  us iłu ją  
hamować taką p o lity kę  p a rtii.

Oznacza to, że pa rtia  popiera i  będzie popierać rozw ój i  ro zkw it 
narodowych k u ltu r  ludów  naszego k ra ju , że będzie popierać spra
wę umocnienia naszych nowych, socja listycznych narodów, że bierze 
tę sprawę pod swoją obronę i opiekę przeciwko w szystk im  i wszel
k im  elementom anty len inow skim .

Z lis tó w  waszych widać, że n ie  pochwalacie ta k ie j p o lity k i naszej 
p a rtii. Po pierwsze dlatego, że mieszacie nowe, socjalistyczne naro
dy  z daw nym i, bu rżuazy jnym i i nie rozum iecie tego, że k u ltu ry  na
rodowe naszych nowych, radzieckich narodów są pod względem 
swej t r e ś c i  k u ltu ra m i socja listycznym i. Po drugie dlatego, że —  
przepraszam za niegrzeczność —  ku le jec ie  poważnie w  kwestiach 
len in izm u i  bardzo źle się orien tu jec ie  w  kw e s tii narodowej.

Zwróćcie uwagę chociażby na taką elementarną rzecz. Wszyscy 
m ów im y o konieczności re w o lu c ji k u ltu ra ln e j w  naszym k ra ju . Je-
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śli sią będzie traktow ać tę sprawę poważnie, nie zaś po prostu  m lefr 
językiem , trzeba koniecznie uczynić w  tym  k ie ru n ku  chociażby 
p ierwszy k ro k : przede w szystk im  w prow adzić dla w szystk ich  oby
w a te li k ra ju , bez różn icy narodowości, obowiązkowe nauczanie po
czątkowe, następnie zaś —  rów nież średnie. Rzecz jasna, że bez tego 
n iem ożliw y jest ja k ik o lw ie k  rozwój k u ltu ra ln y  naszego k ra ju , nie 
mówiąc już  o tak zwanej re w o lu c ji ku ltu ra ln e j. Co w ięcej, bez tego- 
nie będziemy m ie li ani prawdziwego rozw o ju  przem ysłu i ro ln ic tw a , 
ani niezawodnej obrony naszego k ra ju .

A  ja k  to zrobić, je ś li się weźmie pod uwagę, że odsetek analfabe
tów  w  naszym k ra ju  jest wciąż jeszcze bardzo duży, że w  szeregu 
narodów naszego k ra ju  analfabeci stanow ią 80 —  90 procent?

W  tym  celu należy koniecznie pokryć k ra j bogatą siecią szkół 
z o jczystym  język iem  w yk ładow ym , zaopatrzywszy je w  kad ry  na
uczycie li w ładających językiem  ojczystym .

W  ty m  celu należy unarodowić, t j .  uczynić narodow ym i pod wzglę
dem składu wszystkie aparaty rządzenia od p a rty jn y c h  i zw iązko
w ych do państwowych i gospodarczych.

W  tym  celu trzeba rozw ijać w  języku  o jczystym  prasę, tea try , 
k ino  i inne ins ty tuc je  ku ltu ra ln e .

Dlaczego —  py ta ją  —  w  języku  ojczystym ? W łaśnie dlatego, że 
m ilionow e masy ludowe mogą osiągnąć postęp w  rozw o ju  k u ltu ra l
nym, po litycznym  i gospodarczym jedyn ie  w  o jczystym , narodowym  
języku.

W ydaje m i się, że po wszystkim , co pow iedzia łem , już  nie ta k  
trudno zrozumieć, iż żadnej inne j p o lity k i w  kw e s tii narodowej, 
prócz te j, k tó rą  prow adzi się obecnie w  naszym k ra ju , nie mogą. 
prowadzić len inow cy, o ile  oczywiście chcą pozostać leninowcami..

Czyż nie tak? -
Pozwólcie, że na tym  skończymy.
Sądzę, że odpowiedziałem  na wszystkie wasze py tan ia  i w ą tp li

wości.
Z kom unistycznym  pozdrowieniem.

J. S T A L IN
18 marca 1929 r.

Przekład po lski według tekstu  zamieszczonego w  X I  tom ie Dzie ł S ta lin a , 
s tr . 333 —  355. (R ed).
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Ziuycięski ujódz noiuej epoki

S T A L I  N... Im ię  to w yros ło  na przełom ie dwóch epok.
Ginąca —  doprowadziła do najw iększego pognębienia Człowieka.
Nowa —  rozpłom ienia się coraz potężnie jszym  blaskiem  zw ycię

stwa jego wolności. Im ię  S ta lina jest symbolem tego zwycięstwa.
W sw ym  procesie rozw o jow ym  społeczeństwo ludzk ie  rozdzie liło  

się w ew nętrzn ie  na klasy o przeciw staw nych interesach i dążeniach. 
Człow iek stał się n iew o ln ik iem  człow ieka. Przemoc stała się regu la to 
rem  stosunków społecznych, przemoc mniejszości nad większością. 
Najważnie jsze funkc je  społeczne —  w ytw arzan ie  dóbr i  odpowiada
jące im  stosunki w ytw órcze —  podporządkowane żyw io łow em u dzia
łan iu  s ił i p raw  rozw oju, ro d z iły  przemoc. „S tosunk i w ytw órcze  wa
ru n ku ją  po lityczne stosunki s iły “  (Engels). K lasy  pasożytnicze zagar
nę ły w  swe ręce wszystkie węzłowe ogniwa organ izacji społecznej. 
Podporządkowały one swym  ciasnym  interesom  klasow ym  zarówno 
ekonom ikę społeczeństwa,, ja k  i  jego fo rm y  polityczne, prawne, mo
ralne, sferę duchowego życia i  twórczości człowieka. W  w y n ik u  ta 
kiego uk ładu  —  w a lka  klasowa stała się jedyną siłą napędową, okre
ślającą charakte r i  k ie runek  procesów rozw o ju  społecznego. B ieg 
dzie jów  ludzk ich  m ógł odbywać się ty lk o  poprzez ostre starcia prze
ciw ieństw , poprzez n ieprzerwaną w alkę w ew nętrzną i zewnętrzną, 
poprzez niszczące i k rw aw e  w o jny , poprzez większe lub  mniejsze 
b u n ty  klas uciskanych i rew olucje .

Ginąca epoka podzia łu klasowego i  w a lk i przeciw ieństw  społecz
nych znalazła swą końcową form ę i  kres w  systemie kap ita lis tycz
nym. Istotę społeczną i działanie tego systemu ośw ie tlił M arks swą 
genia lną analizą naukową. Po raz p ierw szy w  dziejach nauk i o spo
łeczeństwie ludzk im  odsłonięte zostały przez M arksa z genialną pre
cyzją  i  jasnością praw a rządzące z jaw iskam i życia społecznego, roz
w ojem  społeczeństw, ich  h is to rią  i  je j s iłam i napędowym i.

A le  M arks jako  w ie lk i uczony i gen ia lny m yś lic ie l b y ł rów nież re 
wolucjon istą . „F ilozo fow ie  jedyn ie  różnym i sposobami objaśn ia li 
św iat, chodzi jednak o to, aby go zm ienić“  —  pisał. M arks w yp row a
d z ił ze swej g łębokie j naukowej analizy przeciw ieństw  kap ita lizm u

Bolesław Bierut
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potężną rew o lucy jną  perspektyw ę dalszego rozw o ju  dz ie jów  ludz
k ich . W  ten sposób po raz p ierw szy sform ułow ana została w  sposób 
naukow y w ie lka  rew o lucy jna  idea społeczna —  Socjalizm . Zapow ia
dała ona narodziny nowej epoki w  w y n ik u  na jw iększych przeobra
żeń rew o lucy jnych , ja k ie  mogła zrealizować ty lk o  nowa klasa społecz
na, zrodzona przez kap ita lizm . K lasą tą jest p ro le ta ria t przem ysłowy. 
T y lko  p ro le ta ria t p rzem ysłow y —  klasa robotnicza —  rozporządza za_ 
rów no o b ie k tyw n ym i ja k  i  su b ie k tyw n ym i w a runkam i d la  trw a łego 
rozw iązania w szystk ich  przec iw ieństw  kap ita lis tycznego systemu spo
łecznego. T y lko  klasa robotnicza, n ie skrępowana ja k im ik o lw ie k  w ię 
zam i własności mogła rozwiązać podstawowe przeciw ieństw o m iędzy 
społeczną form ą w ytw a rzan ia  dóbr a p ryw a tną  fo rm ą ich  przysw a
jan ia , gdyż ty lk o  ona mogła walczyć konsekwentnie o uspołecznienie 

środków  i  narzędzi pracy.
M arksistow ska idea rew o lucy jna  ty m  różn iła  się od w szystk ich  po

przednich ide i społecznych, że opiera ła się na ob iek tyw nych  prze
słankach naukowych. B y ła  w olna od abstrakcyjnych , oderwanych od 
praktycznego życia u to p ii i  przede w szystk im  by ła  w yrazem  jedyne j 
konsekwentnie naukow ej m etody m a te ria lizm u  dia lektycznego i  h i
storycznego. M arksizm  przekszta łc ił ideę socja lizm u z u top ii, z ab
strakcyjnego m arzenia —  w  naukę, w  ścisłą teorię re w o lu c ji społecz
nej. L e n in  i  S ta lin  d a li te j te o r ii spiżowy fundam ent praktycznego 
sprawdzianu, w zbogacili ją  now ym i doświadczeniam i, ro zw in ę li dalej 
w  w arunkach je j rea lizac ji. Na przestrzeni stulecia, brzemiennego 
w  w a lk i społeczne o ska li n iespotykanej, teo ria  rew o lucy jna  m arks i- 
zm u-len in izm u w ykaza ła  ca łkow itą  jedność z p rak tyką , potw ierdzona 
została w  pe łn i przez doświadczenia historyczne.

W  ty m  tk w i je j siła n iezrównana i  podstawa zwycięstwa. W  te j 
jedności te o r ii z życiem  i  ko n k re tn ym  przebiegiem  dzie jów  zna jdu je  
na jwspania lszy w yraz w ie lkość geniuszu tw ó rców  nauk i i jednoczes
nych rea liza to rów  je j założeń: M arksa, Engelsa, Len ina  i  Stalina.

I  naodw rót: czyż po jaw ien ie  się na przestrzeni jednego stulecia 
czterech postaci obdarzonych ta k  potężną k ryn icą  ta len tów  i  n iezrów 
nanych zalet nie ty lk o  w  zakresie m yśli, ale i  w o li, nie ty lk o  w iedzy, 
ale i  charakteru, n ie ty lk o  teo rii, ale i  ta k ty k i, nie ty lk o  mądrości, ale 
i  uczucia, n ie  św iadczy z ko le i o w ie lkości rodzącej się nowej epoki?

Jednakże w  ty m  przedz iw nym  zbiegu dzie jow ych procesów spo
łecznych i  k ie ru jących  n im i postaci nie ma oczywiście n ic ta je m n i-
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czego lu b  przypadkowego. Nowa epoka różn i się od poprzedniej taką 
potężną skalą kon trastów  w  układzie  stosunków społecznych, taką 
ostrością w a lk i klasowej, tak  ko losa lnym  i  dogłębnym  charakterem  
przeobrażeń —  że zrozum iałą staje się n iezw ykłość napięcia s ił dyna
m icznych, towarzysząca procesom tego przełom u. W ie lk ie  przeobra
żenia społeczne w yw ie ra ją  potężny w p ły w  zarówno na masy, ja k  i  na 
jednostk i. N iezw ykłość ta lentów , k tó ry m i p rzyroda obdarza w y ją tk o 
w ych ludzi, w yrasta  w  procesie tych  przeobrażeń w  zdum iewającą 
siłę i  w ie lkość na m iarę rodzącej się epoki. O lb rzym ie  masy ludzkie  
przedtem  niemalże bezwładne wobec ty ra n ii i  w yzysku  w a rs tw  pa
sożytniczych —  przeobrażają się pod przewodem organizu jących je 
do dzia łania s ił rew o lucy jne j p a r t i i k lasy robotniczej w  n iepow strzy
maną potęgę, k tó ra  zdolna jest pchnąć naprzód zahamowany bieg 
dzie jów  społecznych i nadać m u w łaśc iw y postępowy kie runek.

M arks i  Engels s ta li się tw órcam i socja lizm u naukowego w  okre
sie w ie lk ie j „W io s n y 'L u d ó w “ , gdy ojczyzna ich —  N iem cy —  zna j
dowała się w  okresie fe rm entu  rew olucyjnego, k tó ry  m ógł w  odpo
w iedn ich w arunkach stać się ośrodkiem  ogólnoeuropejskiego ruchu 
rew olucyjnego. N ada li oni ideom re w o lu cy jn ym  moc n ieziów naną 
i niezłom ną wspiera jąc je  na m onum enta lne j podstawie przodującej 

nauki.
Len in  i  S ta lin  s ta li się tw órcam i te o rii i  ta k ty k i re w o lu c ji p ro le ta 

riack ie j w  późniejszym  etapie rozw o ju  kap ita lizm u, gdy przerósł on 
w  pasożytniczy kap ita lizm  m onopolistyczny, t j .  w  im peria lizm . Ich 
ojczyzna —  Rosja —  weszła w  okres opóźnionej re w o lu c ji bu rżuazy j- 
nej, k tó ra  stała się pro log iem  na jw iększej w  dziejach ludzk ich  rew o
lu c ji, re w o lu c ji p ro le ta riack ie j —  dz ięk i ich  genia lnem u k ie ro w n ic 
tw u. B y li zw yc ięsk im i wodzam i te j rew o luc ji, k tó ra  uczyn iła  z p ro le 
ta r ia tu  rosyjskiego „awangardę m iędzynarodowego p ro le ta ria tu  re 
w o lucy jnego“  —  ja k  proroczo przew idz ia ł Len in  w  swej broszurze 

„Co rob ić?“  w  r. 1902.
M arks i  Engels —  Len in  i  S ta lin  to majestatyczne z jaw iska tego 

samego procesu dziejowego, procesu kszta łtow ania  się nowej epoki 
w yzw o len ia  Człowieka, procesu je j narodzin  i  je j zwycięstwa.

*

M arks i  Engels potężnym  re flek to rem  przodującej nauk i o ś w ie tlili 
ta jem niczy dotąd i  zaw ik łany  mechanizm  z jaw isk  i  stosunków spo-
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łecznych. Ich  odkryc ia  teoretyczne b y ły  przełom em  re w o lu cy jn ym  
w  nauce, w  poglądach na św ia t i  społeczeństwo ludzkie . O tw ie ra ły  
one dla rozw o ju  świadomości lu d zk ie j tę w ie lką  nową epokę, k tó rą  
w  ogniu w a lk i klasowej w y k u w a ły  w  p raktyce  społecznej w  ciągu 
d ług ich  dziesięcioleci masy robotnicze. P łom ienne idee m arks is tow 
skie j te o rii socja listycznej zapalały do czynu na jo fia rn ie jszych  bo
jo w n ikó w  p ro le ta ria tu  i  pobudzały na jśw iatle jsze um ys ły  p rzodu ją 
cych lu d z i w  szeregu k ra jó w  świata. Pode jm ow ali oni zadanie dopro
wadzenia ide i socja lizm u do świadomości k lasy robotn icze j, k tó re j 
in teresy i ostateczne w yzw olen ie  m ogły się urzeczyw istn ić ty lk o  
przez zwycięstwo te j idei.

A le  od uśw iadom ienia celów w a lk i p ro le ta ria tu  w  um ysłach jego 
przodującej części do urzeczyw istn ien ia  ich  zwycięstwa przez obale
nie kap ita lizm u  w  w y n ik u  słusznej s tra teg ii i ta k ty k i po lityczne j jest 
jeszcze d ług i etap. Jest to —  po pierwsze —  d łu g o trw a ły  proces ze
spalania ide i socja listycznej z p ra k tyką  ruchu  robotniczego za pośred
n ic tw em  p a r t i i rew o lucy jne j, k tó ra  staje na czele tego ruchu. Jest 
to —  po w tó re  —  równoczesny proces kszta łtow ania  w arunków , 
um ożliw ia jących  coraz szerszy zasięg w a lk i masowej oraz je j p ra w i
d łow y  rozmach re w o lu cy jn y  poprzez w łaściw ą strategię i  tak tykę .

M arks i  Engels b y li nie ty lk o  tw órcam i nauk i socja listycznej, lecz 
rów nież przyw ódcam i ruchu  robotniczego. B y li o rganizatoram i tego 
ruchu w  ska li m iędzynarodowej. Zarówno M arks i  Engels, ja k  Len in  
i S ta lin  uczyli, że teoria  socjalizm u naukowego dopiero w  zespoleniu 
z p ra k tyką  ruchu  robotniczego może osiągnąć swój cel. I  naodwrót.

„ Im  większe jest żyw io łow e ożyw ienie mas, im  szerszy sta
je  się ruch, tym  jeszcze szybciej rośnie zapotrzebowanie na 
ja k  na jw ięce j świadomości i w  teoretycznej i w  po lityczne j 
i w  organizacyjne j p racy...“ 1)

Ż yw io ło w y  ruch  robo tn iczy nie k ie row any przez przodującą teorię 
naukową, skazany jest na błądzenie poomacku, narażony jes t na u le 
ganie ideo log ii burżuazy jne j, staje się żerow iskiem  oportun is tów  
w szelk ie j maści i  agentur kap ita lis tycznych , nasadzanych celowo do 
tego ruchu. Możemy to stw ie rdz ić  dziś w yraźn ie  na p rzyk ładz ie  ,,tra - 
de-un ion izm u“  zachodnio-europejskiego i  am erykańskiego. Od „M a 
n ifes tu  Kom unistycznego“ , w  k tó ry m  M arks w  poryw a jącym  apelu

] ) W . Lenin, Dzie ła  wybrane, t. I I ,  M oskwa 1948 r., s tr. 215.
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fo rm u ło w a ł idee i  program  socja lizm u naukowego, m inęło przeszło 
sto la t. M im o to robo tn iczy ruch  zawodowy w  A n g lii, Stanach Z je d 
noczonych i szeregu innych  k ra jó w  kap ita lis tycznych , rozw ija jący  się 
żyw io łow o bez rew olucyjnego k ie row n ic tw a , stał się żerow iskiem  
bonzów zw iązkowych, i  w  n iem ałe j m ierze znajdu je  się w  orbicie 
w p ływ ó w  ideo log ii im peria lis tyczne j, od k tó re j n ie p o tra fił się dotąd 
uw o ln ić . Jak to wytłum aczyć?

Oto ja k  w y ja śn ia ł to zagadnienie S ta lin  w  walce z „ekonom istam i“ 
i  m ieńszew ikam i w  la tach 1904— 1905:

... „nasze życie społeczne jest przepojone ideam i bu rżuazy j- 
n ym i i  dlatego znacznie ła tw ie j rozpowszechniać ideologię bu r- 
żuazyjną, an iże li socjalistyczną. N ie należy zapominać, że je d 
nocześnie nie śpią też ideologowie bu rżuazy jn i, że na swój spo
sób podszywają się pod socja listów  i  n ieustannie us iłu ją  podpo
rządkować klasę robotniczą burżuazy jne j ideo log ii“ . . .2)

W iem y rów nież dobrze z h is to r ii naszego polskiego ruchu  ro b o tn i
czego, ja k  w  ciągu pó ł w ieku  z górą ideologowie bu rżuazy jn i pod
szyw a li się w  Polsce „pod  socja lis tów “  i  us iłow a li podporządkować 
.polską klasę robotniczą ideo log ii burżuazy jne j. W iem y, ja k  trudną 
i uporczywą by ła  i  jes t jeszcze do dziś dn ia  —  ta w a lka  ideologiczna 
w  m iędzynarodow ym  ruchu  robotn iczym , ja k  różnorodne fo rm y  
przyb iera, ja k  nawet po zw ycięstw ie k lasy robotniczej us iłu je  za tru 
w a ć  jeszcze świadomość mas w  postaci odchylen ia oportunistycznego 
od ideologicznej i  po lityczne j l in i i  p a rtii.

Socja lizm  naukow y wsączał się w  żyw iołow7y ruch robotn iczy 
w  d łu g o trw a łym  procesie coraz to bardzie j zaostrzającej się w a lk i 
‘k lasow ej, u jm u jąc  ten ruch  żyw io łow y w  zorganizowane fo rm y  w a l
k i zarówno ideologicznej, ja k  i  po lityczne j.

O rganizacyjną fo rm ą „zespolenia ruchu  robotniczego z socja liz
m em “ by ła  rew o lucy jna  pa rtia  robotnicza. M arks i  Engels us iłow a li 
stw orzyć taką pa rtię  w  w arunkach początkowego jeszcze rozw o ju  
ruchu robotniczego. Ówczesny stan ruchu  i  w a ru n k i ob iektyw ne na
rzuca ły im  jednak konieczność skupienia głównego w y s iłk u  na fro n 
cie w a lk i o jasną rew o lucy jną  ideologię ruchu, na odcinku zasadni
czych  prac teoretycznych. W  postaci te j ideo log ii rew o lucy jne j da li 
-oni klasie robotniczej i  ludzkości wspaniałą busolę, k tó ra  wskazywa
na niezawodny k ie runek  ruchu. Jak prom ienie słońca rozśw ie tliła  ona

•-’ ) J. S ta lin , Dzie ła  (w  jęz. po lsk im ), t. I ,  st-r. 115.
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u k ry ty  dotąd we mgle n ieskrysta lizow anych dążeń cel w a lk i i  wska
zywała jasną perspektyw ę zwycięstwa.

L e n in  i  S ta lin  w  okresie im peria lizm u  i  w  odm iennych warunkach» 
w a lk i k lasowej rozśw ie tla li nową fa lą  św ia tła  drogę w a lk i. W y k u li 
on i d la ruchu  robotniczego potężną i  niezawodną broń w  postaci par
t i i  rew o lucy jne j nowego typu , p a r t ii len inow skie j.

Pchnęli on i potężnie naprzód rozw ój m arksis tow skie j te o rii rew o
lu cy jn e j, uw zględnia jąc cały dorobek w iedzy ludzk ie j, uogó ln ia jąc 
doświadczenia całego ruchu  m iędzynarodowego i  m ając na oku ró w 
nież szczególne w a ru n k i w a lk i w  k ra jach  opóźnionego rozw o ju  eko
nomicznego, gdzie przeciw ieństw a klasowe w ystępow ały  ze spotęgo
waną siłą. G en ia ln i stra tedzy —  d a li oni m iędzynarodowem u rucho
w i robotniczem u nieocenione w zory teoretyczne i  p raktyczne stra te 
g ii i  ta k ty k i rew o lucy jne j, k tó ra  jest w a runk iem  zwycięstwa.

Oto ja k  określa ł towarzysz S ta lin  ro lę  i  zadania s tra teg ii p o li
tycznej :

,,... strategia może przyśpieszyć lu b  zw oln ić  ruch, sk ie row ać 
go na drogę na jkró tszą lu b  zwlec na drogę bardzie j ciężką i bo
lesną, w  zależności od zalet lu b  niedomagań samej s tra te g ii“  3)

W arunk iem  słusznej s tra teg ii jes t je j najściślejsza łączność z teo
rią  i  program em  m arksizm u.

„Zadanie s tra teg ii po lityczne j polega przede w szystk im  na 
tym , aby, wychodząc z danych te o rii i  p rogram u m arksizm u 
i  uw zględn ia jąc doświadczenia w a lk i re w o lu cy jn e j robo tn ików  
w szystk ich  k ra jów , określić słusznie zasadniczy k ie runek  ruchu 
pro le tariack iego danego k ra ju  w  danym  okresie h is to rycz
n y m “ . 4)

M istrzow skie  stosowanie tych  zasad s tra teg ii i ta k ty k i przez L e n i
na i S ta lina  w id z im y  na p rzyk ładz ie  okresu historycznego o szcze
gólnej ostrości w a lk i k lasowej i brzem iennego w  przeciw ieństw a i  na
pięcia rew o lucy jne , w  k tó ry m  kszta łtow ała  się nowa h is to ria  Rosji..

W śród socja listycznych działaczy p ro le ta riack ich  w  różnych k ra 
jach przez d łu g i okres is tn ia ł z g ru n tu  fa łszyw y pogląd, że rew olucja , 
socjalistyczna może m ieć w id o k i zwycięstwa przede wszystkim : 
w  k ra jach  wysoko rozw in ię tego kap ita lizm u.

Jak w iem y, ten pogląd leżał u podstaw trock izm u. P a rtia  bolsze™

3) J. S ta lin  —  Dzie ła  t.  V , s tr. 161.
4) Tamże, s tr. 165 —  166.
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w ieka odrzuciła  ten pogląd. Na V I Zjeździe p a r t ii w  s ie rpn iu  1917 r. 
towarzysz S ta lin , zwalczając poprawkę trockistow ską, k tó ra  uzależ
n ia ła  możliwość budow n ic tw a  socjalistycznego od zwycięstwa rew o
lu c ji p ro le ta riack ie j na Zachodzie, m ów ił:

N ie jest w ykluczona możliwość, że w łaśnie Rosja będzie 
kra jem , k tó ry  u to ru je  drogę do socjalizmu...

... baza naszej re w o lu c ji jes t szersza, n iż  w  Europie Zachod
n ie j, gdzie p ro le ta ria t stoi tw arzą w  tw a rz  z burżuazją w  całko
w ity m  osamotnieniu. U  nas natom iast robo tn ików  pop iera ją  
biedniejsze w a rs tw y  chłopstwa... Należy odrzucić przestarza ły 
pogląd, ja koby  ty lk o  Europa mogła wskazać nam drogę. Is tn ie 
je  m arksizm  dogm atyczny i  m arksizm  tw órczy. Ja stoję na 
gruncie tego ostatniego.“  5)

M arksizm  tw ó rczy  um ia ł na każdym  zakręcie h is to rycznym  oce
niać stosunek s ił społecznych oraz ich  postawę w  sy tuac ji re w o lu cy j
nej, określając k ie runek  ruchu  k lasy robotn icze j w  oparciu  o je j re 
w o lu cy jn ych  sojuszników.

Jak i b y ł p lan strategiczny p a r t i i bo lszew ickie j w  sy tuac ji rew o lu 
cy jne j 1905 roku?

Rosja p rzedrew o lucy jna  i  Polska nie należały —  ja k  w iadom o —  
do k ra jó w  wysoko rozw iniętego kap ita lizm u . W praw dzie rozw ój ka
p ita lizm u  w  tych  k ra jach  w  końcu X IX  i  początkach X X  stu lecia 
p rzyb ie ra ł szybkie tempo, m im o to p ro le ta ria t fab ryczny stanow ił 
jeszcze część n iezbyt znaczną w  stosunku do ogółu ludności przeważ
nie chłopskie j. M im o to napięcie przec iw ieństw  społecznych w ystę 
powało tu  ze szczególną ostrością. P rzyczyn ia ło  się do tego zacofanie 
po lityczne w ie lk iego  im pe rium  carskiego, k tó re  spraw iało, że rów no
rzędnie z rozw ija jącym  się w  szybkim  tem pie uk ładem  kap ita lis tycz 
nym  c iąży ły  poważne pozostałości starego uk ładu  stosunków feuda l
nych i  stare w a rs tw y  szlachecko-obszarnicze w y w ie ra ły  decydujący 
często w p ły w  na p o lity kę  caratu.

D la  obalenia o lb rzym ie j m ach iny państwowego aparatu przem ocy 
kierowanego przez carat niezbędna by ła  m obilizac ja  w ie lk ich  s ił spo
łecznych. K to  i  ja k  m ógł natchnąć do dzia łan ia  te w ie lk ie  s iły  spo
łeczne, zdolne do zadania decydującego ciosu despotycznej ty ra n ii, 
aby zm ienić uk ład  stosunków społeczno-politycznych na korzyść re~

5) J. S ta lin , D zie ła  tom  I I I ,  s tr. 186 —  187.
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w oluc ji?  W ie lką  siłą społeczną b y ły  w ie lom ilionow e masy chłopskie, 
cierpiące od ucisku szlachty, caratu i  kap ita lis tów , buntu jące się 
przeciw ko tem u uciskow i. Jedyną konsekwentną do końca re w o lu cy j
ną siłą społeczną b y ł p ro le ta ria t, k tó ry  posiadał ju ż  swoją zorganizo
waną awangardę —  pa rtię  rew o lucy jną . K ie ro w n icy  te j p a r t ii —  Le
n in  i  S ta lin  w skazyw ali, że ty lk o  pa rtia  p ro le ta ria tu  może i  pow inna 
stanąć na czele tych  w ie lk ich  s ił napędowych w  re w o lu c ji bu rżuazy j- 
no-dem okratyczne j .

Odstępcy od m arksizm u —  m ieńszew icy —  przec iw s taw ia li tem u 
len inow skiem u p lanow i strategicznem u oportun is tyczny argum ent, że 
rew o luc ją  burżuazyjną może k ierow ać ty lk o  burżuazja libera lna. 
Tymczasem zaś libe ra lna  burżuazja bała się re w o lu c ji i  skłonna była  
do szukania kom prom isu z caratem i szlachtą obszarniczą przeciwko 
rosnącej fa li ruchu  robotniczego. B y ło  jasne —  w b rew  stanow isku 
m ieńszew ików, —  że ty lk o  koa lic ja  p ro le ta ria tu  z chłopstwem  może 
zapewnić skuteczność sztu rm u na tw ie rdzę  carskiego samowładztwa. 
W  w arunkach w zbiera jące j fa li re w o lu c ji ludow e j strategia bolsze
w icka  wysunęła jako  jedyną niezawodną i  słuszną zasadę: sojusz ro 
botn iczo-ch łopski pod k ie row n ic tw em  klasy robotn icze j. K ie ro w n ic 
tw o p a r t i i robotn icze j w  re w o lu c ji burżuazyjno -dem okratyczne j na
dawało te j re w o lu c ji szczególny charakte r i  rozmach. Jasne było, że 
w  razie zwycięstwa nie może się ona zatrzym ać w  pół drogi, że musi 
„iść  dale j podnosząc sztandar powstania p rzeciw  im p e ria lizm o w i“ .

C harakteryzu jąc sytuację ówczesną towarzysz S ta lin  pisał:
,,... jedyn ie  w  Rosji is tn ia ła  realna siła, k tó ra  mogła rozw ią 

zać sprzeczności im pe ria lizm u  w  drodze re w o lu c ji“ . 8)
Tę siłę realną tw o rz y ł sojusz re w o lu cy jn y  p ro le ta ria tu  i  chłopstwa 

pod hegemonią k lasy robotn icze j. Fakt, że klasa robotnicza stanow iła  
jeszcze stosunkowo n iezbyt znaczną część ludności nie osłabiał per
spektyw y rew o lucy jne j, ponieważ m ia ła  ona potężne rezerw y s ił re 
w o lu cy jn ych  w  masach ludow ych, stanow iących o lb rzym ią  większość 
•społeczeństwa, posiadała sojusznika w  w ie lom ilionow ych  masach 
ch łopskich i  wśród narodów, u ja rzm ionych  przez carat, k tó re  pragnę
ły  w yzw o len ia  z ucisku.

„A le  z tego w yn ika  —  pisze dale j towarzysz S ta lin  —  że re 
w o luc ja  w  R osji siłą rzeczy m usiała stać się pro le tariacką , że 6

6) J. S ta lin  —  „Z agadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r., 
.str. 14.
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musiała przybrać charakte r m iędzynarodow y już  od p ie rw 
szych dn i swego rozw oju , że m usiała zatem wstrząsnąć samymi 
podstawami im pe ria lizm u  św iatowego“ . 7)

Rew olucja  burżuazyjno-dem okratyczna w  w arunkach hegemonii 
k lasy  robotn icze j zm ienia szybko w  razie zwycięstwa swój charakter 
przerasta jąc w  rew o luc ję  pro le tariacką. P rzyb ie ra jąc charakte r re 
w o lu c ji p ro le ta riack ie j czyni ona zasadniczy w y łom  w  systemie im 
peria lizm u światowego, podważa jego nienaruszone dotąd podstawy, 
przekształca się w  żagiew, rozpalającą ogniska ruchów  re w o lu cy j
nych w  innych  k ra jach  świata. D ow iód ł tego now y zakrę t h is to rycz
ny w  k ró tk im  okresie m iędzy lu ty m  i październ ik iem  roku  1917, 
k tó ry  stał się ponownie n iewzruszonym  sprawdzianem  słuszności p la 
nu strategicznego p a r t i i bolszew ickie j. W  oparciu o sojusz robotniczo- 
chłopski rew o luc ja  burżuazyjno - dem okratyczna przekszta łc iła  się 
w  październ iku  1917 r. w  zwycięską rew o luc ję  pro le tariacką.

K ie ro w n ic tw o  p a r t i i robotniczej w  ruchu  w yzw oleńczym  mas lu 
dow ych jest fundam entem  ogólnej len inow skie j s tra teg ii i ta k ty k i 
w  walce rew o lucy jne j.

Len in izm  u ją ł podstawowe zarysy ide i hegem onii p ro le ta ria tu , w y 
sunięte przez M arksa i Engelsa, w  rozw in ię tą  teorię  i ,,w h a rm o n ij
ny system k ie row an ia  przez p ro le ta ria t masami p racu jącym i m iast 
i w si nie ty lk o  w  celu obalenia caratu i  kap ita lizm u, lecz również 
w  celu budow n ic tw a socjalistycznego w  czasie d y k ta tu ry  p ro le ta 

r ia tu “ . (S talin).
G łęboka i wyczerpująco rozw in ię ta  przez Len ina i  S ta lina teoria  

'hegemonii p ro le ta ria tu  i  sojuszu robotniczo - chłopskiego, stała się 
cen tra lnym  pionem  s tra teg ii i  ta k ty k i p a r t ii bolszew ickie j zarówno 
w  okresie re w o lu c ji 1905 —  1917 r. ja k  i  w  okresie budow n ic tw a so
cjalistycznego. Słuszność te j s tra teg ii i  ta k ty k i po tw ie rdz iła  cała h i
s to ria  m inionego okresu w a lk  wyzwoleńczych. Problem  rezerw  re 
w o lucy jnych , u ta jonych  w  masach ludow ych i  k ie row n ic tw a  ze stro
n y  k lasy robotniczej w a lką  wyzwoleńczą tych  mas jest n iezw ykle  
a k tu a ln y  i  dzisia j, pozostanie też ak tua lny  dopóki istn ieć będzie ucisk 
i  tj^rania im peria lizm u.

*
Z problem em  tym  wiążą się ja k  najściśle j teoretyczne prace Le

n ina  i  S ta lina  oraz p o lity ka  p a r t ii bo lszew ickie j w  kw es tii narodo

7) Tamże.
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w ej. Im pe ria lizm  w  walce o dogodne ry n k i zby tu  i  źródła su
rowców  podporządkow yw ał sobie coraz bezwzględniej słabsze na
rody, stosując równorzędn ie z uciskiem  ekonom icznym  ucisk k u ltu 
ra lny , językow y, p raw ny, obyczajowy, m ora lny  itp . Ten podw ójny 
narodowy i  k lasow y ucisk mas pracu jących narodów  ko lon ia ln ych  
i uzależnionych od im peria lizm u  budzi w  masach tych  nastro je p ro 
testu i oporu, jest źródłem  ich  w a lk i wyzwoleńczej.

W  dziedzinie uzależnienia słabszych narodów jako  podstawy w y 
zysku, państwa im peria lis tyczne ucieka ją się do na jbardz ie j p e rfid 
nych fo rm  oszustwa, przekupstwa, in try g  jako  środków  po litycznych . 
U s iłu ją  one podkup ić szczupłą w arstw ę bu rżuaz ji uciskanego naro
du, aby p rzy  je j pomocy umacniać zależność całego k ra ju  od im pe
ria lis tycznego w ładcy. Terro r, ciemnota, zacofanie ekonomiczne i  k u l
tu ra lne  mas pracu jących narodów uzależnionych —  uzupe łn ia ją  me
todę rządzenia n im i. W zmożony w yzysk k ra jó w  ko lon ia lnych  i  pó ł- 
ko lon ia lnych  pozwala rządom im peria lis tycznym  na podkarm ian ie  
z części zysku dodatkowego t. zw. „a ry s to k ra c ji“  robotn icze j i prze
de w szystk im  oportun istycznych w odz ire jów  ruchu  politycznego i  za
wodowego w  m etropo lii, wiążąc ich  na śm ierć i  życie z rządam i im 
peria lis tycznym i.

O portun istyczne partie  I I  M iędzynarodów ki zam yka ły  oczy na 
ucisk narodów  ko lo n ii i  pó łko lon ii. W ysługując się im peria lizm ow i,, 
us iłow a ły  i  do dziś dn ia  u s iłu ją  one o tw arc ie  lu b  skryc ie  uspraw ie
d liw ia ć  w yzysk i grabież ludów , u ja rzm ionych  przez własne państwo 
im peria lis tyczne. Podsycały one nacjonalistyczne uczucia wśród 
mas pracujących w łasnej narodowości, gdy to by ło  dogodne d la  ich  
rządów. R ozpętyw ały nienaw iść i szow inizm  w  czasie p ie rw 
szej w o jn y  św ia tow ej w  stosunku do narodów  po p rzeciw nej 
stronie fro n tu  im peria listycznego. A  dziś z ró w n ym  zakłam aniem  
i obłudą szerzą poglądy kosm opolityczne, u ła tw ia jąc  ekspansję 
św iatową im pe ria lizm u  amerykańskiego. Kosm opo lityzm  jest dziś 
nową form ą parawanu, osłaniającego rosnące i coraz bardzie j z ło 
żone m etody w yzysku  narodów  uzależnionych od im peria lizm u,, 
ja k im i sta ją się dziś naw et fo rm a ln ie  samodzielne narody.

Im p e ria lizm  wiąże ze sobą m etodam i w yzysku  ekonomicznego« 
i  ucisku politycznego narody k ra jó w  zależnych i  ko lon ia lnych , k tó re  
stanow ią o lb rzym ią  rezerwę s ił im peria lizm u. R ozw ija jąca się coraz 
szerzej w a lka  wyzwoleńcza narodów  uciskanych rozsadza s iły  impe 
r ia lizm u  i  zwęża jego bazę ekonomiczną .
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Stąd też len in izm  zw iązał ściśle zagadnienie w yzw o len ia  narodów 
uciskanych przez im pe ria lizm  ze sprawą re w o lu c ji p ro le ta riack ie j. 
L e n in  i  S ta lin  da li na jbardzie j wszechstronną m arksistowską analizę 
teoretyczną zagadnienia narodowego, rozb ija jąc fa łszywe teorie 
burżuazyjne i  re form istyczne w  te j kw estii. W ykaza li oni koniecz
ność i  obowiązek dla p a r t ii p ro le ta riack ie j w a lk i o przekształcenie 
..k ra jów  zależnych i  ko lon ia lnych  z rezerw y bu rżuaz ji im p e ria li
stycznej w  rezerwę rew olucyjnego p ro le ta r ia tu “  (S talin). D ow ied li, 
że „kw es tia  narodowa może być rozwiązana ty lk o  w  zw iązku z re
w o luc ją  p ro le ta riacką  i  na gruncie  te j re w o lu c ji“ 8)

W spólny fro n t re w o lu cy jn y  k lasy robotn icze j z ruchem  w yzw o leń
czym  narodów  uciskanych przeciw  im pe ria lizm ow i pod k ie ro w n i
ctw em  p a r t ii robotn icze j —  oto druga podstawowa form a hegemonii 
p ro le ta ria tu  w  walce rew o lucy jne j w szystk ich  uciskanych i  w yzy 

skiw anych.
Zw ycięska rew o luc ja  p ro le ta riacka  w  1917 r. rozw iązała zagad

nienie narodowe na o lb rzym im  te ry to r iu m  dawnej Rosji, w  k tó re j 
znajdowało się pod uciskiem  caratu k ilkadz ies ią t narodowości ekono
m icznie i  k u ltu ra ln ie  zacofanych. N arody te odzyskały dz ięk i rew o
lu c ji p ro le ta riack ie j nie ty lk o  pełne rów noupraw nien ie , ale weszły 
do w ie lk ie j rodz iny narodów  socja listycznych i  dz ięk i pomocy b ra te r
skie j, k tó rą  niosą sobie nawzajem  wszystkie  narody Z w iązku  So
c ja lis tycznych  R epub lik  Radzieckich —  przeżyw ają one dziś okres 
ro zkw itu  gospodarczego i  ku ltu ra lnego , jakiego nie b y ły b y  w  stanie 
osiągnąć same w  ciągu stuleci.

„N ik t  n ie może przeczyć —  pisał w  r. 1929 towarzysz S ta lin
—  że dzisiejsze narody socjalistyczne w  Z w iązku  Radzieckim
—  rosy jsk i, ukra ińsk i, b ia ło rusk i, ta ta rsk i, baszkirski, uzbecki, 
kazachski, azerbejdżański, gruz iński, o rm iańsk i i inne —  różnią 
się zasadniczo od odpowiednich dawnych, burżuazy jnych  naro
dów w  dawnej Rosji, zarówno pod względem swego składu k la 
sowego i  Oblicza duchowego ja k  i  pod względem swych społe
czno-po litycznych interesów  i  dążeń“ .9)

Są to narody, wśród k tó rych  n ie is tn ie ją  już  przeciw ieństw a k la 
sowe i  nie ma podzia łu na w yzysk iw aczy i  w yzyskiw anych, w  k tó -

8) J. S ta lin  —  „Z agadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 54.
9) J. S ta lin  —  „K w e s tia  narodowa a len in izm “  (W  przekładzie  po lsk im  „Z e 

szy ty  „N ow ych  D ró g “ , seria f ilo zo ficzn a  I I  s tr. 8).

29



Bolesław B ie ru t

rych  p rzy jaźń  i współdziałanie braterskie  zastąpiły dawną nienaw iść 
i nacjonalistyczną ciemnotę, w  k tó rych  w o ln i ludzie wzbogaceni zdo
bywaną wiedzą i przodującą nauką ro zw ija ją  swe ta le n ty  twórcze 
podnosząc w zw yż k u ltu rę  ojczystą i ogólnoludzką. „K lasa  robotn icza 
i je j in ternacjona lis tyczna pa rtia  są siłą, k tó ra  spaja te nowe narody 
i k ie ru je  n im i“ . (S talin).

.Oto ja k  zwycięska rew o luc ja  socjalistyczna rozw iązuje poprzez, 
d yk ta tu rę  p ro le ta ria tu  kwestię narodową.

Leninow ska teoria  i ta k tyka  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j napotyka ła  
na w śc iek ły  opór ze s trony oportun istycznych odłamów, operujących 
w  ruchu robotn iczym  na przestrzeni całego n iem al okresu jego roz
w oju . P artie  socja l-dem okratyczne w  zachodniej Europie nie rozu
m ia ły  w  ogóle konieczności w a lk i o rezerw y rew o lucy jne  k lasy ro 
botniczej. G rzeszyły one pod ty m  względem (jak  zresztą pod w ie 
loma in n ym i) odstępstwem od m arksizm u, ponieważ M arks i  Engels 
w  swych pracach podkreś la li n ie jednokro tn ie  wagę rezerw  re w o lu 
cy jnych  k lasy robotniczej, wskazując te rezerw y w  pó łp ro le ta riac - 
k ich  warstwach chłopskich i drobnomieszczańskich. W iem y, że w  te j 
dziedzinie rów nież p a rtia  polskiego p ro le ta ria tu  S D K P iL  pod w p ły 
wem  luksem burg izm u popełn iała poważne błędy, nie doceniając r o l i  
ruchów  narodowo - wyzwoleńczych jako  źród ła rezerw  re w o lu cy j
nych p ro le ta ria tu  w  jego walce z im peria lizm em .

Stając na czele w szystkich uciskanych i w yzysk iw anych  w  walce 
o obalenie ty ra n ii im peria lis tyczne j, rea lizu jąc w  te j walce sojusz 
robo tn ików  z chłopstwem  pracu jącym  i  masami ludow ym i, p row a
dzącym i w a lkę narodowo - wyzwoleńczą —  pa rtia  p ro le ta ria tu  wznosi 
sztandar w yzw o len ia  w  im ien iu  o lb rzym ie j większości społeczeństwa 
przeciwko jego znikom ej mniejszości. Hegemonia k lasy robotniczej 
zm ierza do rea lizac ji przez p ro le ta ria t w ie lk ie j m is ji rew o lucy jne j 
w  celu zm iany stosunków Społecznych w  interesie o lb rzym ie j w ię k 
szości ludz i na ca łym  świecie i zbudowania społeczeństwa socja li
stycznego. Oczyścić ludzkości drogę rozw o ju  i  twórczego postępu, 
przez zerwanie z n ie j ka jdan klasowego ucisku i wyzysku, zbudo
wać społeczeństwo bezklasowe —  oto cel re w o lu c ji p ro le ta riack ie j, 
oto podstawowe i  naczelne zadanie program owe d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu . Poprzez d yk ta tu rę  p ro le ta ria tu  rea lizu ją  się dążenia w yzw o leń
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cze całego ludu  pracującego, w szystkich uciskanych i w yzysk iw a 
nych.

Hegemonia p ro le ta ria tu  jest re w o lu cy jn ym  przeciw staw ieniem  się 
dotychczasowej hegemonii burżuazji, k tó ra  narzuciła  ludzkości d y k 
ta tu rę  im peria lizm u. Im pe ria lizm  skupia pod swą w ładzą nie tylko- 
potężne środki gospodarcze. Dysponuje on rów nież aparatem pań
stw ow ym  i zespołem środków po litycznych , w  k tó rych  w ie lostronne 
fo rm y  oszustwa sp la ta ją  się na przem ian z m etodam i bezlitosnego te r
ro ru  i  gw a łtu . P rzy  pomocy oszustwa i g w a łtu  burżuazja im p e ria 
lis tyczna sprawuje swą hegemonię nad o lb rzym ią  większością w yzy 
sk iw anych i tyran izow anych przez nią ludzi.

„W szystk ie  dawne klasy, k tóre  zdobyw ały w ładzę stara ły 
się zabezpieczyć uzyskane już  przez się stanowisko życiowe- 
przez podporządkowanie całego społeczeństwa w arunkom  swego 
wzbogacenia się*1 —  m ów i „M an ifes t K om un is tyczny Marksa 

i  Engelsa.10 *)
„W sze lk ie  ruchy dotychczasowe b y ły  rucham i mniejszości 

lu b  w  interesie mniejszości. Ruch p ro le ta riack i jest samodziel
nym  ruchem  o lb rzym ie j większości w  interesie o lb rzym ie j 
większości. P ro le ta ria t, najniższa w arstw a społeczeństwa obec
nego, nie może się podnieść, nie może się wyprostować nie w y 
sadzając w  pow ietrze całej nadbudowy w arstw , stanowiących 
o fic ja lne  społeczeństwo“ .11)

Wysadzając w  pow ietrze całą nadbudowę społeczną, k tó ra  strzegła 
i  ch ron iła  us tró j ty ra n ii i  w yzysku, głosząc, że jest to us tró j n ie 
zm ienny i  n ienarusza lny —  klasa robotnicza pomaga podnieść się 
i  w yprostow ać w szystk im  pognębionym  i  uciem iężonym, wszystkim , 
dźw iga jącym  jarzm o burżuazyjnego u s tro ju  społecznego.

Towarzysz S ta lin  m ó w ił w  10-tą rocznicę R ew o luc ji Październ i

kow ej :
„W  przeszłości rew o luc je  kończy ły  się zazwyczaj zastąpie

n iem  u steru rządów jednej g rupy  w yzyskiw aczy inną grupą 
w yzyskiw aczy. W yzyskiwacze zm ien ia li się, w yzysk pozostawał. 
Tak się rzecz m ia ła  podczas wyzwoleńczych ruchów  n iew o l
n ików . Tak się rzecz m ia ła  w  okresie powstań chłopów pań—

1 0) K . M arks i  F. Er.gels —  „M a n ife s t K om un is tyczny“ , wyd. „K s ią żka “  
1948 r., s tr. 49.

u )  Tamże, s tr. 50.
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szczyźnianych. Tak się rzecz m ia ła  w  okresie znanych „w ie l
k ich  re w o lu c ji w  A n g lii, we F ranc ji, w  Niemczech. N ie m ów ię 
o Kom un ie  Parysk ie j, k tó ra  by ła  pierwszą, pełną chw ały, bo
haterską, aczkolw iek nie uw ieńczoną powodzeniem, próbą pro
le ta r ia tu  zwrócenia h is to r ii p rzeciw  kap ita lizm ow i.

Rewolucja Październ ikowa różn i się zasadniczo od tych  re 
w o lu c ji. S taw ia sobie ona za cel n ie zastąpienie jedne j fo rm y  
w yzysku  inną fo rm ą wyzysku, jedne j g rupy  w yzysk iw aczy in -  
ną grupą wyzyskiw aczy, lecz zniesienie wszelkiego w yzysku  
człow ieka przez człowieka, zniesienie wszelkich g rup  w yzys
kiw aczy, ustanow ienie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , ustanowienie 
w ładzy na jrew o lucy jn ie jsze j k lasy ze wszystkich klas uciska- 
ny ch, ja k ie  is tn ia ły  dotychczas, zorganizowanie nowego, bez- 
klasowego społeczeństwa socjalistycznego.

W łaśnie dlatego zwycięstwo  R ew o luc ji Październ ikow ej ozna
cza g run tow ny przełom  w  h is to r ii ludzkości, g ru n to w n y  przełom  
w  losach dzie jow ych kap ita lizm u  światowego, g run tow ny  prze
łom  w  ruchu  w yzw oleńczym  p ro le ta ria tu  światowego, g ru n to w - 
n y  przełom  w  sposobach w a lk i i  fo rm ach organizacji, w  życiu  
codziennym i  tradycjach, w  ku ltu rze  i  ideo log ii mas w yzysk i
w anych całego św ia ta “ .12)

Rewolucja pro le tariacka , to znaczy rew o luc ja  socjalistyczna, ozna
cza narodziny nowej e ry  w  dzie jach ludzkości, ponieważ wprowadza 
ona g ru n to w n y  przełom  w  całokształcie stosunków społecznych: eko
nom icznych, po litycznych, k u ltu ra ln y c h  i  ideologicznych, w p row a
dza g ru n to w n y  przełom  w  życiu  mas pracujących i  w  życiu  codzien
nym  każdego człow ieka. Rewolucja  p ro le ta riacka  to rew olucja , 
w k tó re j p ro le ta ria t obe jm uje  przew odnictw o w  walce wszystkich 
uciskanych i  w yzysk iw anych  o nowy, lepszy us tró j społeczny, w  w a l
ce o nową erę dz ie jów  ludzkich . Form ą po lityczną stosunków społecz
nych w  okresie prze jśc iow ym  od starego do nowego ustro ju , od ka
p ita lizm u  do socja lizm u jest państwo d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . D y k ta 
tu ra  p ro le ta ria tu  jest „szczególną fo rm ą sojuszu m iędzy klasą p ro 
le ta riuszy  a masami p racu jącym i klas drobnomieszczańskich, przede 
w szystk im  zaś masami p racu jącym i ch łopstwa“ .13)

12) J. S ta lin  —  „Z agadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żką  i  W iedza“  1949 r., 
s tr . 184.

13) Tamże, s tr. 122.
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Do socja lizm u —  do społeczeństwa wolnego od ucisku człow ieka 
przez człow ieka tę skn iły  masy ludow e od w ieków  i  tęsknią dziś we 

’wszystkich k ra jach  świata, gdzie panuje im peria lizm . A le  jaką  drogą 
dojść do w yzw o len ia  —  z tego masy ludow e nie zdaw ały sobie 
sprawy. N ie szczędziły one swej k rw i w  walkach z despotyzmem fe 
udalne j m onarch ii. Ileż  te j k rw i p rze la ły  one w  rew olucjach, k tó re  
u to row a ły  drogę do w ładzy bu rżuaz ji w  A n g lii i  F ranc ji, w  pozosta

ły c h  k ra jach  Zachodnie j E uropy i w  Ameryce? M im o te j o fia rne j 
w a lk i mas ludow ych  zm ien iły  się ty łk o  fo rm y  ucisku, natom iast w y 
zysk. lu d u  pracującego pozostawał nadal podstawą stosunków spo
łecznych.

Dopiero tw ó rcy  socja lizm u naukowego, dopiero m arksizm  i le n i- 
n izm  wskazały masom ludow ym  rzeczyw istą drogę w yzw olenia.

Do społeczeństwa wolnego od w a lk i klasowej można dojść ty lk o  
jedną drogą —  drogą nieubłaganej w a lk i k lasowej, drogą re w o lu c ji 
p ro le ta riack ie j. N ie pia inne j d rog i w y jśc ia  z systemu kap ita lis tycz 
nej d y k ta tu ry  klasow ej i  n iew o ln ic tw a  im peria listycznego ja k  droga 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

Teorię i  ta k tykę  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j w  ogóle i  d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu  w  szczególności w yp racow a li i  n a k re ś lili L e n in  i  S ta lin . 
W m yśl te j te o r ii i  ta k ty k i o rgan izow a li s iły  do w a lk i rew o lucy jne j 
i k ie row n ic tw o  tą w alką.

Dookoła pojęcia „d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu “  w y tw o rzy ło  się w ie le 
b łędnych poglądów i  nieporozum ień, m. in. rów nież u nas w  Polsce. 

.Dlatego celowym  będzie powołać się na k ilk a  określeń Len ina 
i Stalina, n ie pozostaw iających żadnych w ątp liw ości.

D yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  —  to w ładza rew o lucy jna , opierająca się na 
przemocy nad burżuazją. Oto, co m ów i Len in :

„D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  nie jest zakończeniem w a lk i klaso
wej, lecz jest je j kon tynuow an iem  w  now ych form ach. D yk ta 
tu ra  p ro le ta ria tu  jest to w a lka  klasowa p ro le ta ria tu , k tó ry  zw y
c iężył i  w z ią ł w  swe ręce w ładzę polityczną, w a lka  p rzeciw  b u r
żuazji zwyciężonej, ale nie unicestw ionej, k tó ra  nie przestała 
istn ieć i  n ie przestała staw iać oporu, k tó ra  spotęgowała swój 
opór“ ...14)

Należy zw rócić uwagę, że i  u nas w  Polsce po zw ycięstw ie w ładzy 
ludow e j, w  k tó re j hegemonem jest p ro le ta ria t, w a lka  klasowa nie

I4) W . Lenin, Przedm owa do przem ów ienia „O  oszukiw aniu ludu za pomocą 
’haseł“ . Dzie ła , tom  X X IV , s tr. 311 (wyd. I I I ) .
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zn ik ła , lecz trw a  w  now ych form ach, ponieważ k lasy reakcyjne  —  
zwyciężone, ale nie unicestw ione, nie przesta ły staw iać oporu, a na
w e t potęgują ten opór, zm ienia jąc jego fo rm y.

„D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  —  m ów i dale j L e n in  —  jest to 
szczególna fo rm a sojuszu klasowego m iędzy pro le taria tem , 
awangardą lu d u  pracującego i  lic zn ym i n iep ro le ta riack im i w a r
stw am i lu d u  pracującego (drobnomieszczaństwo, d robn i posia
dacze, chłopstwo, in te ligenc ja  itd .) lu b  ich większością, sojuszu 
p rzeciw  kap ita łow i, sojuszu, mającego na celu zupełne obalenie 
kap ita łu , ca łkow ite  zd ław ienie oporu bu rżuaz ji i  p rób restau
ra c ji z je j strony, sojuszu mającego na celu ostateczne stwo
rzenie i u trw a len ie  socja lizm u“ ...15)

Należy zw rócić uwagę, że i  u  nas w  Polsce władza ludow a opiera 
się na sojuszu k lasy robotn icze j z n ie p ro le ta riack im i w a rs tw am i ludu  
pracującego, sojuszu, którego cele nie różnią się od s fo rm ułow anych 
w yżej przez Lenina.

I  wreszcie:

„D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu ... —  m ów i L e n in  —  nie jest ty lk o  
przemocą nad w yzyskiw aczam i i  nie jest naw et g łów nie prze
mocą. Ekonom iczną podstawą te j przemocy rew o lucy jne j, rę
ko jm ią  je j żywotności i  powodzenia jest to, że p ro le ta ria t repre
zentu je  i  urzeczyw istn ia  wyższy ty p  społecznej o rgan izacji p ra 
cy w  porów nan iu  z kap ita lizm em . W  ty m  tk w i sedno rzeczy. 
W  ty m  tk w i źródło s iły  i  ręko jm ia  niechybnego, całkow itego 
zw ycięstw a“ ...16)

Na czym polega wyższy —  w  porów nan iu  z kap ita lizm em  —  typ  
społecznej o rgan izacji pracy? Na socja listycznych foj-mach w ładania 
środkam i p rodukc ji, na p lanow ym  regu low an iu  procesów gospodar
czych, na socja listycznych metodach pracy, opartych o współzawod
n ictw o, n iem ożliw e w  u s tro ju  kap ita lis tycznym .

Takie cele postaw iła  i  urzeczyw istn ia  budu jąc fundam en ty socja
lizm u  w ładza ludow a w  Polsce.

„D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  —  m ów i tow . S ta lin  •—■ jest narzę
dziem re w o lu c ji p ro le ta riack ie j, je j organem, je j naj w ażn ie j

15) Tamże.
t6) W . Lenin. D zie ła  W ybrane, t .  I I ,  M oskwa 1948 r., s tr. 567.
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szym punktem  oparcia, pow ołanym  do życia po to, aby po 
pierwsze, zgnieść opór obalonych w yzyskiw aczy i  u trw a lić  swe 
zdobycze, po drugie, doprowadzić rew olucję  p ro le ta riacką  do 
końca, doprowadzić rew o luc ję  do zupełnego zwycięstwa socja
lizm u “ .17)

D zięk i zw ycięstw u re w o lu c ji p ro le ta riack ie j i  d y k ta tu ry  p ro le ta ria 
tu  w  ZSRR, dz ięk i pomocy S ta lina  i narodu radzieckiego —  Polska 
i inne państwa w yzw olone przez A rm ię  Radziecką z przemocy im pe
ria lis tycznych  najeźdźców h itle row sk ich  mogą realizować dziś fu n k 
cje d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  fo rm ie  dem okracji ludow ej.

D em okracja ludow a jest o lb rzym im  osiągnięciem h istorycznym , 
k tó re  naród nasz i  narody k ra jó w  w yzw o lonych  przez A rm ię  Ra
dziecką zawdzięczają zw ycięstw u d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  ZSRR, 
dokonanemu pod k ie row n ic tw em  p a r t ii Lenina - Stalina. Dem okra
cja ludowa, um acniając k ierow niczą ro lę  po lsk ie j k lasy robotn icze j, 
zabezpieczy n iezłom nie narodow i polskiem u zwycięstwo socja lizm u 
w  Polsce.

O zwycięstw ie tym  możemy m ów ić z tak g łębokim  przekonaniem  
i w ia rą  w łaśnie dlatego, że m am y przed sobą historyczne dośw iad
czenie oraz w zór drog i i w a lk i, k tó rą  k ie ro w a li Len in  i  S ta lin , a k tó ra  
doprowadziła do zwycięstwa socjalizm u w  ZSRR. Doświadczenie h i
storyczne ostatn ich dziesięcioleci po tw ie rdz iło  w  pe łn i słuszność teo
r i i  m arksizm u - len in izm u, po tw ie rdz iło  ogromną doniosłość zgod
ności ide i naukowej z p ra k tyką  rew olucyjną, kszta łtu jąc zaś naszą 
świadomość w  duchu w ie lk ie j rew o lucy jne j ideo log ii p ro le ta ria tu  —  
ideolog ii nowej epoki —  dało nam niezawodną busolę w  codziennej 
pracy praktyczne j.

W ie lka  Rewolucja  Październ ikowa stw orzyła  epokowy zw ro t w  
dotychczasowym rozw o ju  h is to r ii świata. M ierzyć je j znaczenia ra 
m am i narodow ym i czy geograficznym i by łoby  w ie lk im  błędem. N ie 
oceniały je j byna jm n ie j w  podobny sposób zjednoczone przeciw  n ie j 
s iły  klasowe, broniące systemu im perialistycznego, w  k tó ry m  rew o
luc ja  pro le ta riacka  uczyniła  potężny w yłom .

„W yobraźcie  sobie —  pisał w  1921 r. towarzysz S ta lin  —  
niezm ierzony fro n t społeczny od zacofanych ko lo n ii do przodu

17) J. S ta lin  —  „Zagadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 33 —  34.
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jącej A m e ry k i i  następnie potężny w y ło m  w  ty m  froncie  doko
nany przez ro sy jsk i oddział p ro le ta ria tu  m iędzynarodowego, 
w y łom , k tó ry  zagroził is tn ie n iu  im peria lizm u, sp lą ta ł wszystkie 
k a r ty  i  wszystkie p lany  rek inów  im pe ria lizm u  i  u ła tw ił, g run 
tow n ie  u ła tw ił w a lkę  p ro le ta ria tu  m iędzynarodowego z ka p ita 
łem  —  takie  jest znaczenie historyczne Październ ika 1917 ro 
ku. Od te j c h w ili pa rtia  nasza z s iły  narodowej przekszta łc iła  
się w  siłę, w  przeważnej mierze, m iędzynarodową, a p ro le ta 
r ia t  rosy jsk i z pozostającego w  ty le  oddzia łu p ro le ta ria tu  m ię
dzynarodowego —  w  jego awangardę. Zadania p ro le ta ria tu  
m iędzynarodowego odtąd sprowadzają się do tego, ażeby, rozsze
rzyć w y łom  rosy jsk i, dopomóc w yb ieg łe j naprzód awangardzie, 
n ie dać w rogom  otoczyć i  oderwać od bazy śm iałej awangardy. 
Zadania im pe ria lizm u  m iędzynarodowego, naodwrót, sprowa
dzają się do tego, żeby z likw idow ać, obowiązkowo z likw idow ać, 
w y ło m  rosy jsk i. Oto dlaczego nasza partia , je ś li chce utrzym ać 
władzę, zobowiązuje się przeprowadzać „m aksim um  osiągalne
go w  jednym  (swoim  —  J. St.) k ra ju  dla  rozw oju , poparcia, 
przebudzenia re w o lu c ji ive w szystk ich  k ra jach “  (p. „R ew o luc ja  
p ro le tariacka i  renegat K a u tsky “  Lenina)“ ,1S)

W  przytoczonej w yżej g łębokie j i  dalekowzrocznej ocenie sytua
c ji z przed 28 la t zaw arta  jest zarówno charakte rystyka  nowego u k ła 
du s ił k lasow ych w  ska li m iędzynarodowej ja k  i  k ie ru n ku  rozw o jo 
wego tych  sił. Zadanie z likw idow an ia  w y ło m u  dokonanego we fro n 
cie im peria lis tycznym  przez Rewolucję Październ ikową stało się od
tąd osią p o lity k i im peria lizm u  światowego.

P róby lik w id a c ji „w y ło m u “ , podejmowane w  la tach 1919— 1921 
przez koa lic ję  im peria lis tyczną ,,14 państw “  skończyły się n iepowo
dzeniem i  m usia ły  być zaniechane gdy fro n t zaczął trzeszczeć w  w ie 
lu  ogniwach. Pozostawała wówczas nadzieja, że pierwsza w  świecie 
d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  nie u trzym a  się wobec trudności, zarówno we
w nętrznych, ja k  i  organizowanych planowo przez otoczenie kap ita 
listyczne. Okazało się, że d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  p o tra fiła  nie ty lk o  
sprostać w szystk im  trudnościom , ale w  walce z n im i um acniała się, 
hartowała, urastała w  potęgę. W  ciągu 15 la t z k ra ju  zacofanego eko
nom icznie uczyn iła  k ra j kw itn ą cy  i  społeczeństwo zwarte, rosnące, 
jedno lite , rozw ija jące  swą nową k u ltu rę  i gospodarkę socjalistyczną 18

18) J. S ta lin , Dzie ła , t. V , s tr. 106.
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w tem pie n iespotykanym  dotychczas w  dziejach. Wówczas m isję  l i 
k w id a c ji „w y ło m u “  podję ła  na jbardz ie j agresywna i  buńczuczna „oś 
faszystowska“ , podszczuwana w  ty m  k ie ru n ku  skrycie  przez rządy 
innych  państw  im peria lis tycznych . Próba skończyła się sromotną ka
tastro fą  i rozgrom em  agresorów, a „w y ło m “  we froncie  rozszerzył się 
znacznie. N ie ulega w ątp liw ości, że wszelkie nowe tego rodza ju  p ró 
by m us ia łyby  się skończyć ostatecznym załamaniem się całego fro n 
tu  im peria listycznego.

Siłą k ie ru jącą  zwycięską rew o luc ją  i  u trw a len iem  d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu  oraz je j w szys tk im i zdobyczami by ła  pa rtia  leninowska. To
warzysz S ta lin  m ów i w  przytoczonej w yże j cytacie, że od c h w ili zw y
cięstwa R ew o luc ji „p a rtia  nasza z s iły  narodowej przekszta łc iła  się 
w  siłę, w  przeważnej m ierze, m iędzynarodową“ . Jakże głęboko t ra f 
ne okazały się te słowa w  św ietle  doświadczenia m inionego okresu, 
jakże tra fn ie  odzw iercied la ją  dzisiejszą ro lę  W KP(b). P artia  zbudo
wana przez Len ina  i  S ta lina  jest wzorem  p a r t i i p ro le ta riack ie j, k tó ra  
p o tra fiła  skupić pod sw ym  sztandarem w ie lom ilionow e masy pracu
jące i  zyskać wśród n ich  na jw yższy a u to ry te t i bezgraniczne zaufa
nie. Jest ona wzorem  p a rtii, k tó ra  zawsze wysoko niosła sztandar in 
ternacjona lizm u, nie szczędząc s ił , aby wzmacniać i  rozszerzać zw ią
zek mas pracujących całego św iata. Rolę p a rtii, uczucia i przyw iąza
nie ja k ie  budzi ona w  swych o fia rnych , zw artych, bo jow ych szere
gach w y ra z ił towarzysz S ta lin  nad trum ną  Lenina, składając w  im ie 
n iu  p a r t ii w ie lką  przysięgę poryw ającą do dalszych czynów:

„M y , kom uniści —  jesteśm y ludźm i szczególnego pokro ju . 
S kro jen i jesteśm y ze szczególnego m ateria łu . S tanow im y arm ię 
w ie lk iego  stratega proletariackiego, arm ię towarzysza Lenina. 
N ie ma nic chlubniejszego ponad zaszczyt należenia do te j 
a rm ii. N ie ma nic chłubniejszego ponad m iano członka p a rtii, 
k tó re j tw órcą  i  k ie ro w n ik ie m  jest towarzysz L e n in “ ...19)

Tak ja k  L e n in  strzeże towarzysz S ta lin  ponad wszystko czystości 
ideologicznej p a rtii, uczy ją  poznawać naukę m arksizm u - len in izm u 
i wiązać ją  z p ra k tyką  rew o lucy jną . Uczy ją  walczyć z w sze lk im i 
odchylen iam i ideolog icznym i, z oportunizm em , z sekciarstwem  i  fra -  
kcyjnością. Szczególną troską otacza sprawę ja k  najb liższej codzien
nej łączności o rgan izacji p a rty jn ych  z b e zp a rty jn ym i masami ro 
bo tn ików  i  chłopów. Budzi w  p a r t ii czujność rew o lucy jną  i przeka-

19) H is to r ia  W K P (b ) , k ró tk i kurs, s tr. 304.
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żu je  je j swoją w ie lką  wiedzę stratega, um iejącego stosować e lasty
czną, przem yślaną tak tykę  w  oparciu o dokładną analizę ko n k re t
nych w arunków  akc ji. Pod k ie row n ic tw em  towarzysza S talina 
W KP(b) an i na chw ilę  nie tra c iła  z oczu perspektyw y m iędzynaro
dowej i  zw iązku swych zadań z w ie lką  ideą wyzwoleńczą, k tó ra  
nu rto w a ła  coraz s iln ie j w  sercach i  um ysłach m ilio n ó w  ludz i ucis
kanych i  w yzysk iw anych  we w szystkich k ra jach  świata. Im  s iln ie j 
w ystępow a ły  sku tk i ogólnego kryzysu , k tó ry m  do tkn ię ty  jes t cały 
system gospodarki kap ita lis tyczne j —  ty m  w yraźn ie jszy stawał się 
d la  mas pracujących m iędzynarodow y charakte r R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, je j w ie lk ie  przełomowe i  ogólnoświatowe znaczenie.

Podkreśla jąc nieustannie o lb rzym ie  znaczenie te o rii dla p ra w i - 
d łowego k ie row an ia  ruchem  robotn iczym , dla un ikn ięc ia  błędów 
w  po lityce, d la  słusznej oceny w ydarzeń i tra fnego przew idyw an ia  
ich  rozw o ju  —  towarzysz S ta lin  przestrzegał przed książkowym , do
k tryn e rsk im , sztyw nym  je j traktow an iem .

„Opanować teorię  m arksistowsko - leninow ską —  znaczy 
to umieć... wzbogacać ją  w  nowe tw ie rdzen ia  i w n ioski, umieć 
ją  rozw ijać  i  -posuwać naprzód  n ie cofając się przed tym , by—  
biorąc za p unk t w y jśc ia  istotę te o rii —  zastąpić n iektó re  już 
przestarzałe je j tw ierdzen ia  i  w n iosk i now ym i tw ie rdzen iam i 
i  wnioskam i, odpow iadającym i nowej sy tuac ji dzie jowej.

Teoria m arksistowsko - len inow ska nie jest dogmatem, lecz 
w ytyczną  dzia łan ia“ .20)

Po śm ierci Len ina trock iśc i i  p raw icow i oportun iści pod pozorem 
obrony teoretycznych założeń m arksizm u - len in izm u, k tó re  n a jw u l- 
ga rn ie j w ypacza li —  us iłow a li podważyć w ew nętrzną spoistość par
t i i  i  wzbudzić nieufność do je j k ie row n ic tw a . Gdy zm ieniająca się 
sytuacja  wym agała zm iany p lanu strategicznego, gdy od etapu od
budow y gospodarczej pa rtia  przechodziła do planowego budowania 
społeczeństwa socjalistycznego —  trock iśc i p rzec iw s taw ili w ys iłkom  
p a r t i i „a rg u m e n ty “  o niemożności zbudowania socja lizm u w  jednym  
k ra ju , zwłaszcza tak  zacofanym ekonomicznie ja k  Rosja. Cóż by ło  
podłożem te j argum entacji, k tó ra  okazała się nie ty lk o  tch ó rz liw ym  
pan ik ie rs tw em  i n iew ia rą  w  s iły  k lasy robotn icze j ale i  zamaskowa
ną dyw ersją , mającą na celu podważenie od w ew nątrz  państwa pro
letariackiego? Podłożem by ło  fa łszywe ujęcie is to ty  sojuszu robo t
niczo - chłopskiego po zwycięstw ie re w o lu c ji p ro le ta riack ie j, fa łszy-

20) Ilis to rip . W K P (b ) —  k ró tk i ku rs , s tr. 402.
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we ujęcie is to ty  hegem onii k lasy robotniczej w  socja listycznej prze
budow ie w arunków  życia szerokich p ro le ta riack ich  i pó łp ro le ta ria - 
ck ich  w ars tw  lu d u  pracującego. Towarzysz S ta lin  rozb ił te us iło 
wania trockizm u, u ja w n ił ich obce klasowo, oportunistyczne podło
że i rozw iną ł dalej leninowską teorię  o m ożliwości i konieczności bu 
dow y socja lizm u w  ZSRR. „Proces odpadania od im peria lizm u  sze
regu now ych k ra jó w  —  pisał towarzysz S ta lin  —  odbywać się bę
dzie tym  prędzej i g run tow n ie j, im  g run tow n ie j wzmacniać się bę
dzie socjalizm  w  p ierw szym  zw ycięskim  k ra ju “ . Zadanie budow y 
socja lizm u postawione zostało przez towarzysza S ta lina  jako zada
nie um acniania przesłanek re w o lu c ji św iatow ej. S ta linow ski plan 
strategiczny n igdy  nie tra c ił zw iązku z sytuacją m iędzynarodową, 
z ro lą  ZSRR jako aw angardy i hegemona światowego ruchu w yzw o
leńczego. A le  rozszerzanie w y łom u  w  św ia tow ym  fronc ie  im pe ria 
lis tycznym  p ro le ta ria t ZSRR m ógł przeprowadzić w  ówczesnej sy
tu a c ji ty lk o  budu jąc 'socja lizm .

G dy pa rtia  p rzystąp iła  do planowej przebudowy gospodarczej 
w ysuw ając hasło szybkiego uprzem ysłow ienia k ra ju  w  oparciu o no
woczesną technikę —  praw icow i oportun iści we w spó lnym  b loku  
z n iedob itkam i tro ck is tow sk im i znów us iłow a li posiać panikę i  pod
ważyć w ew nętrzną spoistość p a rtii,  w ysuw ając zgniłe argum enty 
o nierealności p lanu  socja listycznej rozbudow y przem ysłu, o n ie
m ożliwości socjalistycznej przebudowy ka rłow a te j gospodarki 
chłopskiej. Towarzysz S ta lin  rozb ił te usiłow ania i  rozw iną ł dalej 
leninow ską teorię  o charakterze i  zadaniach budow n ic tw a socjalis
tycznego, o środkach socjalistycznej przebudowy wsi na podstawie 
ko le k tyw iza c ji i  m echanizacji drobnego ro ln ic tw a , oraz w yrugow a
n ia  elem entów kap ita lis tycznych  z gospodarki w ie jsk ie j:

„K luczem  do re ko n s tru kc ji gospodarki ro lne j jest szybkie 
tempo rozw o ju  naszego przem ysłu “  -— w skazyw ał towarzysz 
S ta lin  w  r. 1929.

A  w  k ilk a  m iesięcy później —  pisał w  a rty ku le  „R ok  w ie lk iego 
p rze łom u“ :

„S ta jem y  się k ra jem  m etalu, k ra jem  au tom obilizacji, k ra 
jem  tra k to ryza c ji. I  gdy posadzimy ZSRR na autom obil a 
chłopa na tra k to r  —- w te d y  niechaj spróbują nas dogonić sza
now n i kap ita liśc i, chełpiący się swoją „c y w iliz a c ją “ . Zobaczy
m y jeszcze, k tó re  k ra je  będzie można wówczas „za liczyć“  do 
zacofanych, k tó re  zaś do p rzodu jących“ 21).

21) J. S ta lin  —  „Zagadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 281.

39



Bolesław B ie ru t

O portun istyczne obawy i zgnile a rgum enty ka p itu la n tó w  obalała, 
klasa robotnicza ZSRR przekraczając p lany, rozw ija jąc  współzawo
dnictw o, przyśpieszając tempo budow nictw a, k tó re  p raw icow cy 
i trock iśc i uw aża li za nieosiągalne. Szybkie uprzem ysłow ienie k ra ju  
podnosiło z ko le i na nogi w ieś i  przyśpieszało przebudowę gospodar
k i chłopskie j przestaw iając ją  na to ry  w ie lk iego  zespołowego ro ln i
ctwa, w ykorzystu jącego w  pe łn i nowoczesne techniczne i  agrono
miczne m etody gospodarowania. W  ślad za przełom em  w  przemyśle- 
dokonyw a ł się w ie lk i przełom  w  życiu  i w  pracy m ilionow ych  mas 
chłopskich, w  rozw o ju  gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  w szystkich na
rodów, wchodzących w  skład ZSRR. W  w y n ik u  zwycięskich p ięcio
la tek  zm ienia ło się g run tow n ie  oblicze narodów, rosła n iepow strzy
manie oświata, nauka i  ku ltu ra . W  r. 1936 w  referacie o projekcie- 
ko n s ty tu c ji ZSRR towarzysz S ta lin  s tw ie rdz ił: „...m am y teraz cał
kow ic ie  ukszta łtowane w ie lonarodowe państwo socjalistyczne, k tó re  
przetrzym ało  wszystkie próby, którego trw a łośc i m ogłoby pozazdro
ścić każde państwo narodowe w  każdej części św ia ta “ .

Rozwój ekonom ik i k ra ju  w  drodze planowego budow n ic tw a socja
listycznego przekszta łc ił ZSRR w  k ra j przodujący, w  sam odzie lny 
i potężny bastion przem ysłu „n ieza leżny od kaprysów  kap ita lizm u  
św iatowego“ . Rozwój ko le k tyw n e j gospodarki ro lne j s tw o rzy ł pod
stawę ekonomiczną i organizacyjną dla usunięcia odwiecznego prze
c iw ieństw a m iędzy wsią i  m iastem, podniesienia poziomu życia 
mieszkańców w si do poziomu b y tu  i  k u ltu ry  m ieszkańców miast. 
W zm ocniło to m ora lno - po lityczną jedność całego społeczeństwa ra 
dzieckiego.

W szystkie te w y n ik i razem wzięte podniosły w a ru n k i obronności 
k ra ju , u m o ż liw iły  zaopatrzenie A rm ii Czerwonej w  nowoczesny 
sprzęt w o jenny i  w  rezu ltacie  zapew niły  je j zwycięstwo w  n a jb a r
dziej tru d n ym  i  decydującym  okresie —  w  okresie w o jn y  z na jaz
dem hord h itle row sk ich .

*
7*  - 5 f

Całe życie i  działalność p raktyczna towarzysza S talina, tak  samo- 
ja k  wszystkie  jego prace teoretyczne, przepojone są najgłębszym-, 
in te rnacjona lizm em  rew o lucy jnym . Jak Lenin, w czuw ał się tow a
rzysz S ta lin  w  tętno św iatowego ruchu rew olucyjnego i  tak  samo- 
ja k  Len in  żywo reagował na wszystkie jego p rze jaw y i  p rob lem y. 
Swą mądrą, w n ik liw ą  radą pomagał poszczególnym partiom  w  ra 
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m ach M iędzynarodów ki K om unistyczne j przełam ywać trudności, 
usuwać przeszkody, w yprostow yw ać przegięcia czy odchylenia lub  
wahania ideologiczne. Po lsk i ruch  robotn iczy, k tó rem u przewodzi
ła Kom unistyczna P a rtia  Polski, a w  czasie w o jn y  -—■ PPR, w ie le  
zawdzięcza głębokim , tro s k liw y m  radom  i pomocy towarzysza Sta
lina . W  procesie swego dojrzew ania  ideologicznego i  organizacyjne
go KPP, k ie ru jąc  bohaterską w a lką  polskiego p ro le ta ria tu , n ie u n i
knęła poważnych kryzysów  w  w y n ik u  odchyleń w  k ie ro w n ic tw ie  
p a rty jn y m  od l in i i  po lityczne j M iędzynarodów ki Kom unistyczne j. 
Towarzysz S ta lin  b ra ł k ilk a k ro tn ie  osobiście udzia ł w  ko m is ji po l
skie j powołanej przez egzekutywę M K  dla rozw iązania pow sta łych 
problem ów. Jego uw agi nos iły  zw yk le  charakter zasadniczych roz
ważań teoretycznych lub  organizacyjnych, b y ły  one zastosowaniem 
nauk m arksizm u _ len in izm u do konkre tnych  spraw, ja k ie  w y 
suwało życie. Tego rodza ju  pomoc m ia ła  w ie lk ie  znaczenie dla 
rozw o ju  p a r t i i w  organizację bojow ą nowego typu , taką jaką  by ła  
W KP(b), w  organizację w ie rną  n iezłom nie i do końca zasadom m ar
ksizm u - len in izm u.

D zięk i zw ycięstw u R ew o luc ji Październ ikow ej ruch  robotn iczy 
w  większości k ra jó w  kap ita lis tycznych  otrząsnął się z opo rtun is ty - 
cznych tra d y c ji I I  M iędzynarodów ki i  stanął tw ardo  na gruncie ide
o log ii m arksistowsko - len inow sk ie j. Państwo pro le ta riack ie  stało 
się bazą i  ośrodkiem  światowego ruchu  rew olucyjnego, „k tó rego  
ruch ten nigdy nie m ia ł i  w okó ł którego może on się teraz skupiać, 
organizując je d n o lity  fro n t re w o lu cy jn y  p ro le ta riuszy  i narodów 
uciskanych w szystk ich  k ra jó w  przeciw  im p e ria lizm o w i“ . (Stalin).

Jako wódz św iatowego ruchu  rew olucyjnego towarzysz S ta lin  
w skazyw ał masom pracu jącym  całego św ia ta  swą nauką, sw ym  do
świadczeniem i p rzykładem  p a rtii, k tó rą  bezpośrednio k ie row a ł, 
p rzyk ładem  W KP(b) —  jasną i  słuszną drogę w a lk i.

Gdy po przewrocie h itle ro w sk im  w  Niemczech w zros ły  dążenia 
agresywne państw  faszystowskich, ZSRR nie szczędzi w ys iłków , 
aby p rzeciw staw ić dążeniom państw  napastniczych in ic ja tyw ę  bez
pieczeństwa zbiorowego w  ramach L ig i Narodów. Pod m ądrym  k ie 
row n ic tw em  towarzysza S ta lina  ZSRR b ron i konsekwentnie poko
ju  i  p rzeciw staw ia  się po lityce  m onach ijsk ie j, zachęcającej państwa 
faszystowskie do w o jny . Wreszcie, w idząc bezowocność w ys iłkó w  
zabezpieczenia poko ju  wespół z państwam i zachodnim i —  towarzysz 
S ta lin  zaleca czujność wobec usiłow ań w p lą tan ia  ZSRR w k o n f lik 
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ty  i  wzm acnianie w ięzów  p rzy jaźn i z masami p racu jącym i zainte
resowanym i w  zachowaniu pokoju.

Znam iennym  przykładem  postawy in te rnac jona lis tyczne j i  dale
kowzrocznej perspektyw y jest przem ów ienie towarzysza S ta lina  w  
dwa tygodnie po napaści h itle ro w sk ie j na ZSRR —  3 lipca 1941 r.

„Celem  te j ogólnonarodowej w o jn y  przeciwko ciemiężcom 
faszystowskim  jest nie ty lk o  usunięcie niebezpieczeństwa, k tó 
re zawisło nad naszym kra jem , ale i udzielenie pomocy wszy
s tk im  narodom Europy, jęczącym w  ja rzm ie  niem ieckiego fa 
szyzmu“ ... 22).

W  c h w ili gdy k ilkase t d y w iz ji h itle row sk ich , zebranych z całej 
E uropy i  przygotow anych w  ciągu 2-ch la t do napaści w ta rgnę ło  na 
ziem ię radziecką podchodząc aż do sto licy  k ra ju  —  towarzysz S ta lin  
p rzew idu je  spokojnie przebieg w o jn y  i  staw ia przed narodem ra 
dzieckim  w ie lk ie  zadanie m iędzynarodowe —  w yzw olen ie  z ja rzm a 
h itle row skiego  w szystk ich  narodów Europy.

Ileż  n ieugię te j w o li, ileż  dalekowzrocznej p rzen ik liw ośc i um ysłu  
zaw iera ta spokojna p rzew idu jąca postawa w  c h w ili n ie w ą tp liw ie  
c iężkie j dla narodu!

W  w ie lk im , tw órczym  i  gen ia lnym  um yśle towarzysza S ta lina  łą 
czyła  się głęboka w iedza po lityczna z nauką i  doświadczeniem n ie
zrównanego wojskowego dowódcy. N ie jest to, sądzę, sprawą p rzy 
padku. S trategia i  ta k tyka  w a lk  po litycznych  ma w ie le  wspólnego 
ze strategią i  ta k tyką  wojskową. Doświadczenie w ojskow e kszta łto 
wało się u towarzysza S ta lina  w  procesie w o jn y  domowej, w  czasie 
k tó re j p a rtia  staw ia ła  go na na jbardz ie j zagrożonych i  odpow iedzia l
nych  odcinkach fro n tu . Jego cechą w yb itn ą  jest w łaśnie to, że um ie 
uogólniać każde doświadczenie w  jasne teoretyczne w n ioski. „ B i
tw y , w  k tó rych  w o jskam i radz ieck im i k ie row a ł towarzysz S ta lin , 
stanowią na jw yb itn ie jsze  w zo ry  w ojenne j sztuk i operacy jne j“  —  
czytam y w  „Ż yc io rys ie “ . B y ł zarówno p ra k tyk ie m  w o jny , ja k  i  je j 
teo re tyk iem , ponieważ jest g łębokim  m yślic ie lem . W ojna w spó ł
czesna to przede w szystk im  nauka i organizacja, jedna z dziedzin 
nauki społecznej. Towarzysz S ta lin  w  dziedzinie prob lem ów  społe
cznych jest n ie w ą tp liw ie  na jw iększym  uczonym i  na jw iększym  or
ganizatorem, jakiego zna św iat współczesny. Naród radziecki i wszy

221 J. S ta lin  —  „O  W ie lk ie j W o jn ie  Narodow ej Zw iązku Radzieckiego“ , 
w yd . „P rasa  W ojskow a“  1949 r., s tr. 11.
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stkie narody E uropy zawdzięczają tow arzyszow i S ta linow i zw ycię
stwo w  ostatn ie j w o jn ie , rozgrom ienie hord  h itle row sk ich , w yzw o
lenie z n iew o li.

Naród po lsk i zawdzięcza m u ponadto, że W ojsko Polskie bra ło 
ram ię w  ram ię z niezwyciężoną A rm ią  Radziecką i  p rzy  je j boku 
czynny udzia ł w  te j w o jn ie . D z ięk i tow arzyszow i S ta linow i, dzięki 
jego w ysokie j ocenie zalet bo jow ych naszego narodu, dz ięk i jego 
życz liw e j trosk liw ośc i i wspaniałomyślności powstało w o jsko p o l
skie w  trakc ie  w o jny , zostało zaopatrzone w  nowoczesny sprzęt 
wojenny, hartow a ło  się w  b itw ach, zdobywało doświadczenie w o 
jenne, k tó re  dziś jest w ie lką  zdobyczą naszego wojska.

Naród po lsk i zawdzięcza tow arzyszow i S ta linow i w ie lk i h is to
ryczny zw ro t w  stosunkach m iędzy Polską i ZSRR.

Towarzysz S ta lin  b y ł prom otorem  i  rea liza torem  zasadniczego 
przełom u w  stosunkach m iędzy narodem rosy jsk im , ukra ińsk im  
i  b ia ło rusk im  a narodem polskim .

Rachunek k rzyw d  wyrządzonych U kra ińcom  i B ia łorusinom  ze 
strony polskich klas posiadających w  ciągu k i lk u  w ieków  ucisku 
ziem ukra ińsk ich  i  b ia ło rusk ich  został w y rów nany  podczas ostatniej 
w o jn y  przez ustalenie sp raw ied liw e j gran icy, oparte j na zasadach 
etnograficznych, tworzącej dziś nie m u r obcości, lecz granicę łączą
cą bra tn ie , głęboko zaprzyjaźnione narody.

W yrów nany został rów nież dzięki tow arzyszow i S ta linow i rachu
nek w ie low iekow ych  sporów i  wzajem nych k rzyw d  m iędzy naro
dem po lsk im  a narodem rosy jsk im , sporów, k tó re  b y ły  zręcznie w y 
korzystyw ane przez s iły  forsujące niem iecką ekspansję na Wschód 
w b rew  is to tnym  interesom  obydw u narodów.

D zięk i tow arzyszow i S ta linow i Polska Ludow a odrodzona w  no
w ych granicach, oparta o Odrę, Nysę i  B a łty k  jest organizmem 
państw ow ym  narodowo je d n o litym , o zdrowej s truk tu rze  gospo
darczej, o w ie lk ic h  m ożliwościach rozw ojow ych.

Po uw o ln ien iu  się z w ięzów  kap ita lis tycznych , ham ujących roz
w ó j Polski, po położeniu kresu penetrac ji im peria lis tyczne j, k tó ra  
skrzyw ia ła  i wypaczała rozw ój Polski, zagrażając je j n iepodległo
ści —• suwerenność P o lsk i jest zabezpieczona.

Toteż zasługi towarzysza S ta lina zarówno w  dziele wskrzeszenia 
Polski ja k  i  zabezpieczenia je j rozw oju, s iły  i ro zkw itu  są w ieko
pomne.
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Dlatego towarzysz S ta lin  otaczany jest tak  głęboką czcią i m iłoś
cią w  Polsce przez w szystk ich  lu d z i pracy, przez w szystkich nie
k łam anych pa trio tów .

Z n ika ją  urazy an tyrosy jsk ie  związane z okresem ucisku carskie
go i  podsycane po R ew o luc ji Październ ikow ej przez obszarników 
i burżuazję a w  szczególności przez piisudczyznę i  je j zbrodnicze 
rządy faszystowskie.

Dziś socjalistyczna k u ltu ra  narodów  radzieckich a przede wszyst
k im  narodu rosyjskiego jest bodźcem do rozw o ju  socja listycznej k u l
tu ry  po lsk ie j oparte j na najlepszych tradyc jach  narodu polskiego.

D z ięk i ta k  g łębokiem u prze łom ow i i  dokonyw a jącym  się prze
obrażeniom po litycznym , gospodarczym i k u ltu ra ln y m  zostało za
początkowane przekształcanie się narodu polskiego z narodu szla
checko - burżuazyjnego w  naród socja listyczny, o ileż bardzie j 
zw a rty  n iż poprzednio, o ileż bardzie j prężny, tw órczy  dz ięk i l ik w i
dow aniu sprzeczności k lasow ych —  naród tw orzący Rzeczpospolitą 
bardzie j powszechną i  bardzie j wspaniałą n iż  k ie d yko lw ie k  w  swych 
dziejach.

Towarzysz S ta lin  jes t nie ty lk o  zwycięzcą w  w o jn ie  —  jest on 
rów nież tw órcą pokoju. Już w  czasie w o jn y  uzgadniał on zasady 
trw a łego powojennego w spółżycia narodów, niezależnie od ich  ustro 
ju , na konferencjach w  M oskw ie i Jałcie. Po zakończeniu w o jny , 
w  Poczdamie, w a lczy ł skutecznie o u trzym an ie  zasady trw a łego po
k o ju  demokratycznego. Państwa im peria lis tyczne w kró tce  sprzenie
w ie rz y ły  się ty m  zasadom, k tó re  podpisały, weszły na drogę organ i
zacji paktów  wojennych, odbudow ują w  Niemczech Zachodnich no
wą bazę agresji.

W  w yzw o lonych  przez A rm ię  Radziecką k ra jach  dem okracji ludo
wej ro zw ija  się przy jazna współpraca narodów m iędzy w szystk im i 
ty m i k ra ja m i i  ZSRR. Jest to współpraca twórcza i owocna dla 
w szystkich. N ie ma w  tym  w spółżyciu  w za jem nym  podziału na k ra 
je w ie lk ie  i  małe, jes t ono oparte na w za jem nym  poszanowaniu, na 
wzajem nej w ym ian ie  tow arów  i  usług, na wzajem nej pomocy 
i w spółdzia łan iu . W  pierw szych la tach trudności żywnościowych 
i gospodarczych w szystkie  k ra je  dem okrac ji ludow e j zw raca ły się 
do towarzysza S ta lina  z prośbą o pomoc i towarzysz S ta lin  n igdy 
pomocy te j nie odm aw iał. W  r. 1945 i częściowo w  1946 Polsce za
grażał głód, Zw iązek Radziecki przyszedł nam z pomocą żyw no
ściową. B rakow ało  nam  w ie lu  surowców i maszyn, aby uruchom ić 
w  pe łn i przem ysł —  towarzysz S ta lin  śpieszył nam zawsze z p rzy 
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jazną pomocą. Jest to nie ty lk o  pomoc m ateria lna, ale rów nież k u l
tu ra lna , po lityczna i ideologiczna. Towarzysz S ta lin  m ów ił: „O  p rzy 
jaźn i rzeczyw iste j świadczą nie słowa, lecz czyny“ . K ra j nasz do
świadcza bardzo w ie lu  prze jaw ów  p rzy ja źn i i  pomocy ze strony 
towarzysza S talina, k tó ry  ze szczególną życzliwością i  troską odnosi 
się do naszych spraw  i  potrzeb, ja k  i  do potrzeb innych  zaprzyjaź
n ionych k ra jó w . Jest to w yrazem  jego ideowego stanowiska, tego 
samego stanowiska, k tó re  p rzeb ija ło  w  jego p rzem ów ien iu  w  r. 
1941 o obow iązku pomocy w  w yzw o len iu  narodom u ja rzm ionym . 
Jest to wyrazem  w ie lk ie j ide i m iędzynarodowego bra te rs tw a  i  p rz y 
jaźn i, k tó rą  głosi i  u rzeczyw istn ia  m arksizm  - len in izm .

Czy doświadczenia k lęsk im peria lizm u , bankructw o  jego zaku
sów, aby siłą zbro jną  powstrzym ać postępowy rozw ój dz ie jów  spo
łecznych, k tó rem u  o tw arła  drogę W ie lka  R ew olucja  P ro le tariacka, 
zm ien iły  k ie runek  p o lity k i im peria lizm u? Nie, gdyż k lasy pasożyt
nicze nie mogą w yzbyć się swej chciwości, swych dążeń grabież
czych, swej ideo log ii w yzysku  i  przemocy. Jakże gorączkowo 
i  chorob liw ie  szarpią się one dziś —  gdy idea w yzw o len ia  społecz
nego rozszerza się i  rośnie pobudzając do w a lk i uciemiężone na
rody  -—■ w  n iep rzy tom nym  lę ku  o swe is tn ien ie  i  w  n ieprzytom ne j 
n ienaw iści do ZSRR! Pogłębia jący się ogólny k ryzys  kap ita lizm u  
jest nieodłączny od samego systemu gospodarczego, k tó ry  wciąż 
rodzi nowe przeciw ieństw a i  zaostrza stare. W ijąc  się w  sprzecz
nościach im p e ria lizm  szuka n ieprzytom nie  ra tu n ku  w  przygotow a
n iach wojennych, in trygach , koa lic jach  i n ie cofa się przed zbrod
n iczym i p lanam i podżegaczy w ojennych , dla k tó rych  pogrążenie 
ludzkości w  nową katastro fę  w ystępu je  ty lk o  jako  m iraż now ych 
grabieży. A le  agresyw nym  i  szaleńczym dążeniom im peria lizm u  
przeciw staw ia się dziś nie ty lk o  zorganizowana część p ro le ta ria tu  
m iędzynarodowego. P rzeciw staw ia ją  się im  setki m ilio n ó w  lu d z i we 
w szystkich k ra jach  św iata. Rośnie i wzmaga się idea w a lk i o po
kó j. Im ię  S ta lina  jes t natchnien iem  i  sztandarem w  walce o pokój 
d la  setek m ilio n ó w  ludz i. Towarzysz S ta lin  w a lczy ł o pokój g ro 
m iąc ho rdy h itle row sk ie . W alczy ł o pokój budując socjalizm . Dziś 
jes t wodzem światowego obozu w a lk i o pokój i  niepodległość naro
dów uciskanych przez im peria lizm , w a lk i o nowego człow ieka, 
o przezwyciężenie w p ły w ó w  burżuazy jnych  w  świadomości ludz
k ie j.
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Sędziwy pisarz duński —  M a rtin  Andersen Nexo —  pisał 10 la t 
tem u:

„Przyszłość należy do idei, k tó re j na jp iękn ie jszym  w cie
len iem  jest S ta lin “ .

Ideą tą jest socja lizm  —  budowanie nowego, lepszego, szczęśliw
szego św iata. M arksizm  przeobraził ideę tę w  naukę, len in izm  po
ry w a ł masy pracujące do w a lk i, aby przekształcić ją  w  czyn w  ogniu 
rew o luc ji, s ta lin izm  w yd o b y ł z mas niewyczerpane zasoby tw ó r
czej, rew o lucy jne j energ ii i  pracy, w c ie lił ją  w  budow n ic tw o socja
listyczne, zapew nił socja lizm ow i zdecydowaną i wciąż rosnącą 
w  świecie przewagę.

W  zdum iew ającym  um yśle towarzysza S ta lina  skoncentrow ały 
się doświadczenia s tu le tn ie j w a lk i rew o lucy jne j p ro le ta ria tu  i po
tężne w z lo ty  m yś li jego genia lnych poprzedników . W ie lk i uczeń 
Marksa, Engelsa i Len ina  rozw iną ł wszechstronnie ich  osiągnię
cia teoretyczne wzbogacając je  w łasnym i doświadczeniam i h isto
rycznego okresu budow n ic tw a socjalistycznego i d rug ie j w o jny  
św iatow ej, k tó ra  —  najw iększa z w o jen ludzk ich  —  by ła  decydują
cym  starciem  dwóch us tro jów  i  dwóch epok. W yprow adz ił zw y
cięsko socja lizm  z tego starcia i  p rzekszta łc ił go w  potęgę n iezw y
ciężoną. Jest wodzem i  natchnien iem  p a rtii, k tó rą  tw o rz y ł wraz 
z Leninem  —  p a rtii, k tó ra  zbudowała socjalizm , na js iln ie jsze j p a rtii 
św iatowego p ro le ta ria tu , jego stalowej i  n iezłom nej awangardy.

D la  k lasy robotniczej całego św iata im ię  S ta lina  w iąże się ja k  
najściśle j z w ia rą  w  zwycięstwo —  w  zwycięstwo Spraw y robo tn i
czej, w  zwycięstwo nowej epoki w  dziejach ludzk ich . W łaśnie zw y
cięstwo Spraw y robotn icze j jest początkiem  te j nowej epoki. D zięk i 
zw ycięstw u Spraw y robotn icze j im ię  Stalina, w yros łe  w  walce k la 
sowej, przeobraziło się w  zdobycz ogólnoludzką: stało się ono po
tężną ostoją nowej e ry  dzie jow ej —  ery Socjalizm u.

D latego dziś 70-a rocznica u rodzin  towarzysza S ta lina  budzi w z ru 
szenie w  sercach o lb rzym ie j w iększości lu d z i p racy na całym  
świecie.



Józef C yrankiew icz

Stalin przemodzi
inalce o reujolucyjną jedność
klasy robotniczej

Jedność ruchu  robotniczego stanow i jeden z podstawowych wa
ru n kó w  zwycięstw a klasy robotniczej, ale w a runk iem  zwycięstwa 
jest jedność na określonej rew o lucy jne j p la tfo rm ie . Taką p la tfo rm ą  
b y ły  w  ub ieg łym  stu leciu  nauk i M arksa i Engelsa. Taką p la tfo rm ą  
jest w  dobie obecnej m arks izm -len in izm .

W arunk iem  w ytw orzen ia  się tak ie j rew o lucy jne j jedności ruchu  
robotniczego jest is tn ien ie  rew o lucy jne j p a r t ii -  awangardy, k tó ra  
sama stoi na gruncie re w o lu cy jn e j te o r ii m arks izm u-len in izm u i te 
orię  tę rea lizu je  w  praktyce. Taka pa rtia  może kszta łtow ać się ty lk o  
w  drodze w a lk i. Tak samo jedność ruchu  robotniczego na p la tfo rm ie  
rew o lucy jne j m arks izm u-len in izm u może w y tw o rzyć  się jedyn ie  
i w yłączn ie  w  drodze w a lk i. W  drodze w a lk i z w sze lk im i prze jaw a
m i ugody z burżuazją, z oportunizm em , kompromisowością, z re w i-  
zjonizm em , re form izm em , nacjonalizm em  —  słowem z ty m  w szyst
k im , co w  ruchu  robo tn iczym  jest spadkiem ideo log ii bu rżuazy jne j, 
obcej i  w rog ie j klasie robotniczej.

W alka o p raw dziw ą  jedność k lasy  robotniczej i  ruchu  robotnicze
go nie ma w ięc oczywiście n ic  wspólnego z ja k im ko lw ie k  „M a js tro 
w an iem “ , m echanicznym  zlepianiem  rozm aitych  k ie ru n kó w  p o lity 
cznych, k tó re  obok rew olucyjnego m arksizm u a potem m arksizm u- 
len in izm u  zakorzen iły  się w  ruchu  robotn iczym . L e n in  w  swej pracy 
„M a rks izm  a re w iz jo n izm “  (1908 r.) ta k  pisze o te j stałej walce 
m arksizm u z napo rem  ideo log ii bu rżuazy jne j na ruch  robotn iczy:

„Lecz k iedy  m arksizm  w yp a rł wszystkie stanowiące jako  ta 
ko zakończony system, w rog ie  m u nauk i —• tendencje w  nich 
wyrażone zaczęły szukać sobie innych  dróg. Z m ie n iły  się fo rm y 
i  p rzyczyny w a lk i, ale w a lka  trw a ła  nadal. I  d rug ie  półw iecze 
is tn ien ia  m arksizm u rozpoczęło się (la ta  90-te zeszłego w ieku) 
w ystąp ien iem  w rogiego m arks izm ow i prądu w ew nątrz  m a rk 
sizm u“ .
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Po rozgrom ien iu  przez m arksizm  k ie ru n kó w  z g ru n tu  w rog ich , 
a taku jących m arksizm  z zewnątrz rozpoczyna się okres prób rozsa
dzenia m arksizm u od w ew nątrz :

„S oc ja lizm  przedm arksow ski —  czytam y dale j —  został po
b ity . W alczy on dale j ju ż  nie na swoim  sam odzielnym  gruncie, 
lecz na ogólnym  gruncie  m arksizm u, jako  re w iz jo n izm “ .

L e n in  kończy swój a r ty k u ł gen ia lnym  przew idyw an iem :

„To, co obecnie przeżyw am y często ty lk o  ideowo: spory 
w okó ł popraw ek teoretycznych do Marksa, to, co obecnie zna j
du je  p rak tyczn ie  odbicie jedyn ie  w  poszczególnych częściowych 
zagadnieniach ruchu  robotniczego w  postaci sporów tak tycznych  
z rew iz jon is tam i i  rozłam ów  na te j podstawie —  wszystko to 
niezawodnie klasa robotnicza przeżyje  w  rozm iarach jeszcze 
w iększych, k iedy  rew o luc ja  p ro le ta riacka  zaostrzy wszystkie  
zagadnienia sporne, skoncentru je  wszystkie różnice zdań na 
punktach  m ających na jbardz ie j bezpośrednie znaczenie d la  
określenia postępowania mas, zmusi do tego, b y  w  w irze  w a lk i 
oddzielać p rzy ja c ió ł od w rogów, odrzucać z łych  so juszników  dla 
zadania decydujących ciosów w rogow i.

W alka ideowa rew olucyjnego m arksizm u z rew iz jon izm em  
w  końcu X IX  w. jest jedyn ie  wstępem do w ie lk ich  b ite w  rew o
lu cy jn ych  p ro le ta ria tu , idącego naprzód k u  ca łkow item u zw y
cięstw u swej spraw y w b re w  w sze lk im  wahaniom, i  słabościom 
drobnomieszczaństwa.“

R ew o lucy jny, m arksis tow ski, m arks is tow sko-len inow ski k ie ru n e k  
ruchu  robotniczego, zgodnie ze swą istotą, tak  zawsze s taw ia ł zagad
n ien ie  jedności. P raw icowe, oportunistyczne, re form istyczne, re w i
zjonistyczne, nacjonalistyczne ugrupowania, k tó rych  fu n kc ją  jest 
przeszczepianie na teren robo tn iczy ideo log ii bu rżuazy jne j, ideo log ii 
im peria lis tyczne j poprzez zwalczanie rew o lucy jne j ideo log ii k lasy 
robo tn icze j, m usi z konieczności cechować zakłam anie i doprowadzo
ne do w ysok ie j doskonałości oszustwo polityczne. U grupow an ia  te 
m us ia ły  też odpowiednio zafałszować zagadnienie jedności.

Od samych zaczątków nowoczesnego ruchu robotniczego aż po w y 
buch d rug ie j w o jn y  św ia tow ej obóz oportun izm u szermował ob łud
nie hasłem pseudo-jedności, hasłem, k tó re  z jednej s trony zm ierzało 
do zamaskowania is to tnych  celów tego obozu, a z d rug ie j do u tru d 
n ien ia  w ykrys ta lizow an ia  się w yraźn ie  rew o lucy jnych , w o lnych  od
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wszelkich obcych naleciałości p a r t i i robotn iczych o charakterze m a rk 
s is tow sko-len inow skim  i  ham owania w zrostu  ich  w p ływ ó w  na masy 
robotnicze.

„Wasze propagowanie „jednośc i“  z oportun istam i, z Legiena- 
m i, z D aw idam i, P lechanowam i lu b  Czchenkelam i i  Potresowa- 
m i itd . jest ob iek tyw n ie  obroną u j  a r z m i e n i a  robo tn ików  
przez im peria lis tyczną burżuazję za pośrednictwem  je j na jlep 
szych agentów w  ruchu robo tn iczym “  1).

Dopiero dziś, gdy w p ły w y  socja ldem okracji topn ie ją  w  szybkim  
tem pie i je j ko n trre w o lu cy jn y  i  an tyrobo tn iczy charakter im p e ria li
stycznej agentu ry stał się oczyw isty, wodzowie tego k ie ru n ku  ja w 
nie i  o tw arcie  naw o łu ją  do rozbicia ruchu robotniczego. Na tych  
bow iem  odcinkach, gdzie zrealizowana została jedność pod p rzy 
wództwem  rew o lucy jnych  odłam ów ruchu robotniczego —  grozi 
przywódcom  p raw icy  zupełna u tra ta  w p ływ ó w  i  odizolowanie zu
pełne od mas robotniczych. Dlatego, w  panicznym  strachu o swe po
lityczne  w p ływ y , wodzowie p raw icy  przeszli do ta k ty k i organizo
wania jaw nych  rozłam ów  w  ruchu robotn iczym .

To cyniczne obnażenie rozłam owej, rozb ijack ie j ro li p ra w icy  so
cja ldem okratyczne j jest n a tu ra ln ym  następstwem historycznego roz
w o ju  ruchu  robotniczego. Powstanie p a r t ii bolszew ickie j pod w o
dzą Len ina i  S ta lina  stanow iło  tu  p u n k t przełom owy. Z chw ilą  po
wstania te j p a r t i i klasa robotnicza uzyskała skuteczny oręż w a lk i 
o swe w yzw olen ie  w  okresie rew o lucy jnym . B y ł to okres nowych 
zadań. Powstała p a rtia  nowego typu .

„Sądzić, że te nowe zadania mogą być rozwiązane s iłam i sta
rych  p a r t i i socja ldem okratycznych, w ychow anych w  poko jo
w ych  w arunkach parlam enta ryzm u —  znaczy to skazać się na 
beznadziejną rozpacz, na n iechybną k lęskę“ ...

„S tąd  nieodzowna potrzeba nowej p a rtii, p a r t ii bo jow ej, par
t i i  rew o lucy jne j, dostatecznie odważnej, aby poprowadzić p ro 
le ta riuszy do w a lk i o władzę, dostatecznie doświadczonej, aby 
zorientować się w  skom plikow anych w arunkach sy tuac ji rew o
lu cy jn e j, i  dostatecznie g ię tk ie j, aby om inąć wszelkie ska ły pod
wodne w  drodze do ce lu“ . i)

S ta lin  przewodzi walce o rew o lucy jną  jedność

i )  W . Len in  „ Im p e ria liz m  a roz łam  w  socja lizm ie“  w zbiorze „M a rk s  —  E n 
gels —  m arks izm “ , wyd. „K s ią żka  i W iedza“  1949 r., s tr. 316.

N o w e  D ro g i 4
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„Je ś li b rak ta k ie j p a rtii, to nie można nawet myśleć o obale
n iu  im peria lizm u, o zdobyciu d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu “ .

„T a  nowa pa rtia  —  to pa rtia  le n in izm u “ 2).

P artie  socjaldemokratyczne, górujące w  ow ym  okresie w  całym  
ruchu robo tn iczym  środkowej i  wschodniej Europy, b y ły  typem  
s tronn ic tw  parlam entarnych, n iezdolnych do prowadzenia w a lk i re
w o lucy jne j.

„Oznacza to, że pa rtie  I I  M iędzynarodów ki nie nadają się do 
rew o lucy jne j w a lk i p ro le ta ria tu , że nie są b o jow ym i p a rtiam i 
p ro le ta ria tu , prow adzącym i robo tn ików  do zdobycia w ładzy, 
lecz aparatem wyborczym , przystosowanym  do w yborów  pa rla 
m entarnych i do w a lk i parlam enta rne j. T ym  się w łaściw ie  t łu 
maczy fak t, że w  okresie panowania oportun is tów  z I I  M iędzyna
rodów ki podstawową organizacją po lityczną  p ro le ta ria tu  by ła  
nie p a rtia  —  lecz fra kc ja  parlam entarna. W iadomo, że w  rze
czyw istości p a rtia  by ła  w  tym  okresie dodatkiem  do fra k c ji 
parlam enta rne j i  elementem obsługującym  tę frakc ję . Nie 
trzeba chyba dowodzić, że w  tak ich  w arunkach i  z taką partią  
na czele nie mogło być naw et m ow y o przygotow an iu  p ro le ta 
r ia tu  do re w o lu c ji“ 3).

Powstanie partia bo lszew ickie j wskazywało drogę p ro le ta ria to w i 
całego świata. Zw ycięstw o R ew o luc ji Październ ikow ej przez tę pa r
tię  przygotowane, zrealizowane i  zwycięsko wyzyskane dla budowy 
socja lizm u w  R osji —  stanow iło  p u n k t zw ro tny  w  dziejach w a lk i 
k lasowej. P o tw ie rdz iło  ono w  pe łn i słuszność stanowiska p a r t i i bo l
szew ickie j i  je j genia lnych przywódców , organizatorów  i teo re ty 
ków  —  Len ina i S ta lina.

„D zis ie jszy socja ldem okratyzm  —  to ideowa opora kap ita 
lizm u. Len in  m ia ł po tysiąckroć rację, gdy m ów ił, że dzisiejsi 
p o litycy  socja ldem okratyczni są „p ra w d z iw ym i agentam i b u r- 
żuazji w  ruchu robotn iczym , robo tn iczym i sługusami k lasy ka
p ita lis tó w “ , że w  „w o jn ie  domowej p ro le ta ria tu  z burżuaz ją “ 
n ieuchronnie staną „po  stron ie  wersa lczyków  przeciw  kom u- 
nardom “ . Nie podobna skończyć z kap ita lizm em  nie kończąc 
z socja ldem okratyzm em  w  ruchu  robotn iczym . D latego też era

2) J. S ta lin  „Z agadn ien ia  len in izm u“  wyd. „K s ią żka  i W iedza“  1949 r., s tr. 73.
3) Tamże, s tr. 72.
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um ierania kap ita lizm u  jest równocześnie erą um ieran ia  socjal- 
dem okratyzm u w  ruchu  robo tn iczym “ 4).

Nakazem s tra teg ii rew o lucy jne j było —  w ykrys ta lizow an ie  w  ru 
chu robotn iczym  każdego k ra ju  odrębnej p a r t i i rew o lucy jne ], opar
te j na zasadach m arksizm u - len in izm u, zm ierzającej drogą w y tk n ię 
tą przez na jbardz ie j rew o lucy jną  pa rtię  świata, przodującą całemu 
ruchow i robotniczem u —  pa rtię  bolszewicką. W odzowie re w o lu cy j
nego odłam u ruchu  robotniczego n igdy nie w aha li się staw iać jasno 
i o tw arcie  spraw y jedności. M arks i  Engels g a n ili surowo swych 
n iem ieckich p rzy ja c ió ł w  zaraniu dzie jów  N iem ieckie j Socjalnej De
m okrac ji za p róby jednoczenia ruchu  na p la tfo rm ie  kom prom isu 
z lassalczykam i czy in n y m i reprezentantam i oportun izm u tych  cza
sów. Len in  i S ta lin  n iem iłos iern ie  zwalczali każdą próbę zamazy
wania jasnego oblicza ideologicznego p a r t ii i szukania chw ie jnych  
kładek porozum ienia z oportun is tam i na płaszczyźnie jak iegoko lw iek  
kom prom isu ideologicznego.

„A le  skąd pochodzą te przeciw ieństw a i rozbieżności i  gdzie są 
ich  źródła?

Sądzę, że źródła przec iw ieństw  w ew nątrz p a r t ii p ro le ta riac
k ich  k ry ją  się w  dwóch okolicznościach.

Jakie to są okoliczności?

Jest to, po pierwsze nacisk bu rżuaz ji oraz ideo log ii burżua- 
zy jne j na p ro le ta ria t i  jego pa rtię  w  w arunkach w a lk i klaso
wej» —  nacisk, k tó rem u  często u legają na jm n ie j odporne 
w a rs tw y  p ro le ta ria tu , a zatem —  i na jm n ie j odporne w a rs tw y  
p a r t ii p ro le ta riack ie j. N ie można uważać, że p ro le ta ria t jest 
kom ple tn ie  izo low any od społeczeństwa, i  że stoi poza społe
czeństwem. P ro le ta ria t stanow i część społeczeństwa, związaną 
w ie lom a n ićm i z jego rozm a itym i w arstw am i. P artia  zaś jest 
częścią p ro le ta ria tu . D latego też i  pa rtia  nie może być wolna 
od zw iązków  i w p ły w u  rozm aitych  w ars tw  społeczeństwa bu r- 
żuazyjnego. Nacisk bu rżuaz ji i  je j ideolog ii na p ro le ta ria t i  je 
go pa rtię  wyraża się w  tym , że burżuazyjne idee, zwyczaje, 
obyczaje, nastro je  p rzen ika ją  często do p ro le ta ria tu  i jego par
t i i  przez pewne w a rs tw y  p ro le ta ria tu , w  ten lu b  in n y  sposób 
związane ze społeczeństwem burżuazyjnym .

4) Tamże, s tr. 190.
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Jest to, po w tóre, n ie jednolitość k lasy robotniczej, is tn ien ie  
rozm aitych w ars tw  w ew nątrz  k lasy robo tn icze j“ 5).

Towarzysz S ta lin  pow iada da le j:

„N a tu ra ln ie , że p rzy  każdym  zakręcie w  rozw o ju  w a lk i k la 
sowej, p rzy każdym  zaostrzeniu w a lk i i  spotęgowaniu tru d n o 
ści, różnica poglądów, przyzw ycza jeń i  nas tro jów  rozm aitych 
w a rs tw  p ro le ta ria tu  m usi się n iechybn ie u ja w n ić  w  postaci 
pew nych rozbieżności w  p a rtii, nacisk zaś burżuaz ji i  je j ideo
lo g ii m usi n iechybn ie rozbieżności te zaostrzyć, dając im  ujście 
w  postaci w a lk i w ew nątrz  p a r t ii p ro le ta riack ie j.

Takie są źródła przec iw ieństw  i rozbieżności w ew nątrzpar
ty jn y c h “ ...0)

„N ie  oznacza to, że p a rtia  ma się stać k lubem  dyskusy jnym . 
Przeciwnie, p a rtia  p ro le ta riacka  jest i  pow inna pozostać bo jo 
wą organizacją p ro le ta ria tu . Chcę ty lk o  powiedzieć, że nie 
można lekceważyć i zamykać oczu na rozbieżności w ew nątrz 
p a rtii, je ś li rozbieżności te m ają charakte r zasadniczy. Chcę 
ty lk o  powiedzieć, że jedyn ie  w  drodze w a lk i o zasadniczą m ar
ksistowską lin ię  można będzie ustrzec pa rtię  p ro le ta riacką  od 
nacisku i  w p ły w u  burżuazji. Chcę ty lk o  powiedzieć, że je d y 
nie w  drodze przezwyciężania przec iw ieństw  w e w n ą trz p a rty j
nych można będzie osiągnąć .uzdrowienie i  wzmocnienie 
p a r t i i“ 7).

■Wodzowie zw ycięskie j re w o lu c ji socja listycznej budow a li siłę swej 
p a r t ii na m onoiitności ideologicznej, na walce, nieubłaganej, ostrej 
walce z w sze lk im i p rze jaw am i oportun izm u, praw icowości, cen tryz- 
m u czy też sekciarstwa w  je j w łasnych szeregach. Jedność budo
w a li w  walce. Jedność p a r t i i w yku w a ła  się w  walce z oportun iz 
mem w ew nątrz  p a rtii. Jedność ruchu  robotniczego hartow a ła  się 
w  walce P a rt ii z w sze lk im i odłam am i oportun is tycznym i, m ieńsze- 
w ic k im i w  ruchu  robotn iczym , drogą w yp ie ran ia  ich  w p ływ ó w  z ru 
chu i  skupiania mas robotn iczych pod sztandarem m arksizm u -  le n i- 
nizmu.

„Jeże li p a rtia  nasza zdołała w y tw o rzyć  w  sobie jedność we
w nętrzną i  n iesłychaną zwartość swych zeregów, to przede

!>) J. S ta lin , D zie ła  t. IX , s tr. 9— 10.
6) Tamże, s tr. 11— 12.
7) Tamże, s tr .  12.
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w szystk im  dlatego, że um ia ła  w  porę oczyścić się od plugastwa 
oportun izm u, um ia ła  wypędzić precz z p a r t i i likw id a to ró w  
i m ieńszew ików. Droga rozw o ju  i um acniania p a r t ii p ro le ta - 

• r iack ich  p row adzi poprzez oczyszczanie ich  od oportun istów  
i  re fo rm is tów , soc ja lim peria lis tów  i  socjalszow inistów, socjal- 
pa trio tó w  i socja lpacyfistów . P a rtia  wzm acnia się przez to, że 
oczyszcza swe szeregi od żyw io łów  oportun is tycznych“ 8).

*

D ia le k ty k i tego procesu nie rozum ie ją  oportun iśc i i  centryści, dla 
k tó rych  jedność jest czymś fo rm a ln ie  -  mechanicznym, sprowadza
jącym  się do porozum ień o charakterze koa licy jno -pa rlam en ta rnym , 
alb 0 —  w  innych  w arunkach —  do poczucia lik w id a c ji.

Tymczasem jedność k lasy robotn icze j rodzi się jedyn ie  i  w yłącz
nie w  walce. Rzecz oczywista, że w a lka  ta nie w yczerpu je  się b yn a j
m n ie j dyskusją w^ sferze abs trakcy jnych  sporów z „ te o re tyka m i“  so
c ja lne j dem okrac ji na tem at słuszności tak ich  czy innych  sfo rm u ło 
wań program owych. Czystość ideologiczna i  praw id łow ość teoretycz
na wszelk ich s form ułow ań jest rzeczą zasadniczą i sprawą pierwszo
rzędnej w ag i d la stworzenia konkre tne j bazy m ob ilizacy jne j mas 
w okó ł haseł p a r t i i rew o lucy jne j.

„Zdem askować socjaldem okrację i  sprowadzić ją  do ro li nic 
nie znaczącej mniejszości w  obrębie k lasy robotniczej, można 
ty lk o  w  to ku  codziennej w a lk i o konkre tne  potrzeby k lasy ro 
botn iczej. Socjaldem okrację należy staw iać pod pręgierz nie na 
gruncie  jak ichś p rob lem ów  kosm icznych, lecz na gruncie co
dziennej w a lk i k lasy robotniczej o polepszenie w a runków  ma
te ria ln ych  i  po litycznych, p rzy  czym zagadnienia zarobków, 
dn ia  roboczego, w a runków  m ieszkaniowych, ubezpieczeń, po
datków , bezrobocia, drożyzny itd ., pow inny  odgrywać bardzo 
poważną, je ś li nie decydującą rolę. B ić socja ldem okratów  każ
dego dnia na gruncie  tych  zagadnień, demaskując ich  zdradę,—  
oto nasze zadanie“ . 9)

Um iejętność fo rm u łow an ia  haseł, m ob ilizu jących  masy, sku
p ian ia  mas w okó ł na jbardz ie j żyw otnych  spraw przy  równoczesnym 
bezlitosnym  dem askowaniu zdrady, oportun izm u i  zakłam ania socjal-

8) J. S ta lin  ,¿Zagadnienia len in izm u“  s tr .  82.
U  J. S ta lin , D zie ła  t.  V I I ,  s tr. 37.
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dem okratycznych przyw ódców  stanow i is to tny  w arunek przyśpiesze
nia procesów jednoczeniowych k lasy robotniczej.

Józef C yrankiew icz

*
-X-

*

Sprawa w a lk i o jedność robotniczą i  jedność mas pracu jących stoi 
dziś w  całej rozciągłości przed ruchem  robotn iczym  E uropy Zachod
n ie j.

Tu bow iem  socjaldem okracja pozostała nadal g łówną agenturą 
bu rżuaz ji na terenie ruchu  robotniczego. Z m ie n ił się w  ciągu la t cha
ra k te r socja ldem okracji europejskie j, ale pozostała ta sama funkc ja , 
spełniana dziś ze szczególną nikczemnością. Po w ie lu  latach w ys łu g i
wania się w łasnej burżuazji, „soc ja liśc i“  spod znaku B lum a, A ttlee , 
Bevina, Spaaka, Saragata przeszli na łaskaw y chleb nowego pana. 
P lan M arsha lla  posłużył do nabycia bu rżuaz ji zachodniej w raz z do
brodzie jstw em  inw entarza. A m erykan ie  n a b y li skrachowany m a ją
tek bu rżuaz ji zachodnio -  europejskie j w raz z je j loka jam i.

O ile  jednak pewne ko ła  burżuazyjne przerażone zachłannością 
am erykańskiego im p e ria lizm u  próbują, acz n ieśm iało i  lę k liw ie , sta
w iać ja k iś  opór i  targować się o w łasną skórę, o ty le  socja ldem okra
cja przeprow adziła  się na podw órko am erykańskie z la ram i i  penata- 
m i, czując się ja k  na swoich śmieciach. Jej zaprzaństwo poszło tak 
daleko, że w yrzeka  się dziś nawet swego burżuazyjnego państwa na
rodowego. Od skrajnego szow inizm u przeszła do bezwstydnego kos
m opolityzm u, dając agresji am erykańskie j nadbudowę „ideo log icz
ną“  w  postaci te o ry je k  o „p rzeżyc iu  się“  suwerenności narodowej. 
G o r liw i aż do odbrzyd liw ości rea liza to rzy program ów  szow inistycz
nych w łasnej bu rżuaz ji z okresu pierwszej w o jn y  św iatow ej, s ta li się 
dziś entuzjastam i wyrzeczenia się własnego poczucia narodowego. 
N a tu ra ln y  to bieg rzeczy u szow in istów  i  nacjona lis tów  bu rżuazy j- 
nych, dla k tó rych  frazes narodow y jest ty lk o  osłoną b rudnych  in te re 
sów k lasow ych burżuaz ji. Gdy zaś tego Wymaga zm ieniona sytua
cja —  b ron i się interesu klasowego p rzy  pomocy dogodniejszej w  da
nej c h w ili frazeo log ii kosm opolitycznej.

G łówna agentura bu rżuaz ji —  socjaldem okracja —  ma dziś w y 
raźnie zakreślone zadanie polityczne. Jej naczelną fu n kc ją  w  służbie 
im peria lis tycznych  rządów i podżegaczy w o jennych  jest rozb ijan ie  
ruchu  robotniczego. Zbiega się to z w łasnym  interesem  przyw ódców
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socja ldem okratycznych, d la  k tó rych  jedność stanow i groźbę u tra ty  
w p ływ ó w  w  masach.

Ogromne postępy jedności na odcinku ruchu zawodowego 
(SFZZ), kobiecego i  młodzieżowego, zm usiły  im peria lizm  do zdwo
jen ia  w ys iłkó w  rozb ijack ich  na ty m  odcinku. N astąp iły  znane fa k ty , 
narodziła  się m iędzynarodówka zdra jców  pod wodzą bonzów zw iąz
kow ych A n g lii i  A m eryk i.

A le  szczególne zadanie przypadło w  udziale socja ldem okratycz
nym  rozbijaczom  na tle  potężniejącego ruchu politycznego i eko
nomicznego francusk ie j i  w łosk ie j k lasy robotniczej i  na tle  rosną
cego z n iebyw a łym  rozmachem m iędzynarodowego ruchu  obroń
ców pokoju.

A kc ja  p ro le ta ria tu  francuskiego i w łoskiego tudzież ofensywa 
ruchu poko ju  godzi bezpośrednio w  najisto tn ie jsze p lany am ery
kańskiego i  b ry ty jsk ie g o  im peria lizm u.

T u ta j im pe ria lizm  na tkną ł się na potężny ruch  ludow y, k ie row a
ny przez ruch robotn iczy pod wodzą p a r t ii kom unistycznych i p o li
tycznie zw iązany z obozem państw  an ty  im peria lis tycznych, k tó re 
go ośrodek stanow i ZSRR.

Socja ldem okracja w ysun ię ta  została natychm iast na- przednie 
lin ie  w a lk i z zadaniem rozprzężenia i  osłabienia tego ruchu.

Ruch robotn iczy koncen tru je  się w  c h w ili obecnej na walce z podże
gaczami w o jennym i o u trw a len ie  poko ju  światowego.

W  walce te j g łówne zadanie przypada w  udziale pa rtiom  kom u
nistycznym . Ich  zadaniem m usi być skupienie pod sztandaram i w a lk i 
o pokój jaknajszerszych mas ludow ych, w szystkich uczciwych ludz i 
pracy, nauki, k u ltu ry . Zadanie to sprowadza się do rozw in ięcia  
szerokiego ruchu o charakterze ogólnonarodowym  pod hegemonią 
k lasy robotniczej, pod hasłem cen tra lnym  w a lk i o pokój. Stwarza 
to o lb rzym ie  m ożliwości m obilizacyjne.

W  p ierw szym  rzędzie jest to jednak w a lka  o jedność działania 
k lasy robotn icze j, a w ięc w a lka  o przezwyciężenie i  w yparc ie  w p ły 
w ów  socja ldem okratycznych z ruchu robotniczego. W alka o jedność 
jest w ięc bezlitosną w a lką  z socjaldem okratyzmem , łączy się z de
m askowaniem przywódców, wiąże się ściśle z obnażaniem is to tne j 
reakcy jne j, an ty ludow e j i  antynarodow ej, kosm opolityczne j treści 
bagażu ideologicznego socja ldem okracji.

Droga do jedności k lasy robotniczej jest procesem pełnym  
sprzeczności, zygzaków i  wahań, procesem w yzw a lan ia  się lew icy

S ta lin  przewodzi walce  o rew o lucy jną  jedność
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socjalistycznej, a w  szczególności robo tn ików  socjalistycznych, 
z ideowego bagażu socja ldem okratyzm u, jest procesem od łupyw a- 
n ia  się od prawicowego k ie row n ic tw a  i skupiania się p rzy  partiach 
m arksis tow skich a potem w  szeregach p a r t ii m arksistow skich 
(Francja;, ew entua ln ie  e lim inow an ia  p raw icy  z p a r t ii socja listycz
nych, k ie row anych przez lew icę i  pogłębiania w  walce z praw icą 
jedności dzia łania z p a rtia m i kom un is tycznym i (W łochy).

P rzyk ład  F ra n c ji wskazuje na sta ły proces odchodzenia robo tn i
ków  od p a r t ii socja ldem okratycznej i przechodzenia w  szeregi 
p a rtii kom unistycznej. Socjaldem okracja francuska, wyrażająca 
in teresy im peria lizm u  amerykańskiego, w  swoim  składzie socja lnym  
już  dawno stała się pa rtią  drobnomieszczańską, tracąc w p ły w y  
w  ruchu robotn iczym .

Jest ona wyrazem  nacisku bu rżuaz ji na m n ie j uświadom ione ele
m enty w  ruchu  robotn iczym . Usadowiwszy się na bazie drobno
mieszczaństwa us iłu je  osłabiać w p ły w  p a rt ii kom unistyczne j na 
w a rs tw y  pośrednie, k tó rych  przecież na jżyw otn ie jszym  interesem, 
tak  ja k  i całego narodu, jest, pod przewodem k lasy  robotniczej, b ron ić  
suwerenności k ra ju  przed zachłannością am erykańskiego im p e ria liz 
m u i  walczyć we w spó lnym  fronc ie  pokoju.

Dalsze um acnianie szeregów p a rt ii kom unistycznych, konsekwen
tna w a lka  o jedność k lasy robotniczej i s twarzanie podstaw p raw 
dziwego ruchu jedności dem okratycznej i  narodowej w okó ł w a lk i 
o pokój, w okó ł w a łk i o niepodległość i  suwerenność narodową k ra 
jó w  podporządkowanych im pe ria lizm ow i am erykańskiem u spraw i, 
że zdradziecka i  rozb ijacka socjaldem okracja b ita  będzie n ie ty lk o  
w  ruchu  robotn iczym , ale i  w  swoim  obecnym gnieździe —- w  dro
bnomieszczaństwie.

P rzyk ład  W łoch wskazuje ja k  m ó w ił towarzysz T o g lia tti na nara
dzie B iu ra  In fo rm acyjnego P a rt ii K om unistycznych w  d rug ie j poło
w ie  listopada 1949 r., że:

„W ie lka  partia , jaką jest socjalistyczna pa rtia  W łoch, pozo
stała w ie rna  sw ym  pozycjom  jedności i w a lk i k lasowej, a wszel
k ie  m anew ry  skierowane przeciw  n ie j przez p raw icow ych so
cja ldem okra tów  lub  cen trystów  pod fa łszyw ym  hasłem „ je d 
ności socjahstycznej“  ponosiły dotąd porażkę“ .

N iem nie j jednak zarysowuje się tam  nowa próba d yw e rs ji: ostat
nie w iadomości m ów ią o u tw orzen iu  nowej p a r t ii socjalistycznej, 
mającej zastąpić nieudaną i  skom prom itowaną dyw ers ję  Saragata
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i mającej w ystępu jących z te j p a r t ii robo tn ików  odciągnąć lew ym  
frazesem od przejścia na pozycje szczerej jedności działania.

M anew r ten charakteryzu je  nowe próby dyw e rs ji stosowane 
przez w ypróbow anych rozb ijaczy z COMISCO. Z drug ie j strony 
m anew r ten jest refleksem  ob iektyw ne j sy tuac ji w  ruchu ro b o tn i
czym: porzucania przez robo tn ików  praw icow ych p a r t ii socjaldemo
kra tycznych  i  poszukiwania przez n ich  drog i na lewo, k tó rą  us iłu ją  
im  zagrodzić agenci z COMISCO.

W szelkie dyw ersje  wobec narastającej jedności k lasy robotniczej 
w  k ra jach  zachodu spotyka ją się z coraz bardzie j skuteczną w a lką  
p a rtii kom unistycznych.

Orężem w  te j walce staje się także ostatnia uchwała B iu ra  In fo r 
m acyjnego P a rt ii Kom unistycznych w  sprawie jedności k lasy  ro 
botniczej.

W  ten sposób na czoło zadań re w o lucy jnych  p a r t ii robotn iczych 
na zachodzie E uropy w ysuw a się w a lka o jedność klasy robotniczej.

To pozw oli „n a  gruncie  jedności k lasy robotniczej stworzyć jed 
ność narodową w szystkich s ił dem okratycznych w  celu m ob ilizac ji 
szerokich mas ludow ych do w a lk i z im peria lizm em  anglo -  am ery
kańskim  i  rodzim ą reakc ją “ . (Z rezo luc ji N arady B iu ra  In fo rm a 
cyjnego P a rtii Kom unistycznych).

K ra je  dem okrac ji ludow ej m ają już  za sobą poważne doświadcze
nie w  walce o jedność klasy robotniczej, m ają w  te j walce decydu
jące sukcesy. N ie należy jednak popadać w  samozadowolenie i  są
dzić, że na zjednoczeniu ruchu robotniczego kończy się w a lka  o uczy_ 
nienie z p a r t ii skutecznej s iły  m otorycznej dalszych przeobrażeń spo
łecznych, czy li w a lka  o bolszewizację p a rtii.

Tak ja k  zdobycie w ładzy państwowej przez p ro le ta ria t jest po
czątkiem  a nie końcem jego rew o lucy jnych  przeobrażeń, tak  i  z jed
noczenie k lasy robotniczej w  us tro ju  dem okracji ludow e j, dokona
ne na gruncie  m arksizm u - len in izm u, nie by ło  końcem lecz decy
dującą fazą dalszego procesu u trw a lan ia , um acniania osiągniętej 
jedności k lasy robotniczej.

Teraz dopiero można, w  ramach jednej p a r t ii m arksistowsko - 
len inow skie j, do końca przeprowadzać skuteczną w alkę z odchyle
n iam i i b łędam i ideolog icznym i, teraz dopiero można w y tęp ić  pozo-
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stałości i  n a w yk i socjaldem okratyzm u, ponieważ nie zna jdu ją  już  
one przedłużenia i  rozw in ięc ia  w  d rug ie j p a rtii, ponieważ demasku
ją  się one jako  rezu lta t bezpośredniego nacisku bu rżuaz ji na pa rtię  
k lasy robotn icze j, jako  agentura bu rżuaz ji w  ruchu  robotniczym , 
a nie m ają a lib i tak tyczne j ustępliwości wobec d rug ie j —  do jrze
w ającej do jedności —  w yzw ala jące j się spod nacisku bu rżuaz ji 
p a rtii.

Doświadczenie w a lk i o jedność k lasy robotniczej w  k ra jach  demo
k ra c ji ludow e j, sprzęgniętej n ierozerw aln ie  z zagadnieniam i w a lk i
0 władzę i  z w łaśc iw ym  pojm ow aniem  dem okrac ji ludow ej jako  fo r
m y d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  stanow i w pros t klasyczne potw ierdzen ie 
s fo rm ułow anych przez Len ina  i  S talina, p raw  rozw o ju  społecznego, 
obow iązujących w  epoce im pe ria lizm u  i re w o lu c ji socjalistycznych.

Po drug ie j w o jn ie  św ia tow ej, w  w y n ik u  rozgrom ienia faszyzmu 
przez Zw iązek Radziecki, w  w y n ik u  zm iany uk ładu  s ił w  ska li m ię 
dzynarodowej, w  w y n ik u  oswobodzenia k ra jó w  E uropy środkowej
1 po łudn iow o - wschodnie j przez A rm ię  Radziecką, masy ludowe 
tych  k ra jó w  pod przewództwem  p a r t ii robotn iczych u ję ły  władzę 
w  swoje ręce i ksz ta łtow a ły  i  u trw a la ły  us tró j dem okrac ji ludow ej, 
przeprowadzając zasadnicze re fo rm y  społeczne, ja k  nacjonalizacja 
przem ysłu i  re fo rm a ro lna. Działo się to stosownie do w arunków  
m iejscowych w  różnym  tem pie i  w  różnym  nasileniu . K ie ru n e k  b y ł 
wszędzie jeden i  ten sam: w  walce o u trw a len ie  u s tro ju  dem okracji 
ludow e j, toczonej pod przewodem p a r t ii robotniczych, dojrzewało 
w  procesie u trw a la n ia  i um acniania się w ładzy ludow e j po jm ow anie 
dem okracji ludow e j jako  fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , w  w arunkach 
panujących po d rug ie j w o jn ie  św iatow ej, w  w arunkach oparcia 
o Zw iązek Radziecki.

A  w ięc, w b rew  tendencjom  socja ldem okratycznym , ujęcie w ładzy 
przez rządy robotniczo - chłopskie by ło  nie zakończeniem procesu 
rew olucyjnego, czy li ty m  samym jego wygaśnięciem, ale począt
kiem . Stanęło w  pe łn i pytanie, ja k iem u  ce low i ma ta w ładza s łu
żyć, czy zb liżan iu  się do socja lizm u w  swoistych form ach ludow o - 
dem okratycznej rea lizac ji d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , czy też ma ona 
stanowić —  ja k  tego chcie li oportun iśc i i p raw icow cy —  p ro w i
zorium  „złotego środka“  m iędzy kap ita lizm em  a socjalizmem, k tó re  
w  n ieuchronnej konsekw encji wstecznego rozw o ju  m usia łoby do
prowadzić do odrodzenia się p rzy tłu m io n ych  lecz nie w yrugow a
nych żyw io łów  kap ita lis tycznych  w  mieście i  rozrostu żyw io łów  k a 
p ita lis tycznych , ku łackich , na wsi.
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W  ty m  d rug im  w ypadku rozwój sy tuac ji wspomagany naciskiem 
i penetracją m iędzynarodowej reakc ji m usia łby doprowadzić prę
dzej czy później bądź do upadku dem okracji ludow e j i  przekszta ł
cenia je j w  dem okrację burżuazyjną, z dalszym i perspektyw am i 
zw yrodn ien ia  bądź też bezpośrednio do zw yrodn ien ia  je j —  ja k  to 
wskazuje p rzyk ład  Jugosław ii —  w  p o lic y jn y  reżim  faszystowski, 
d la atakowania Z w iązku  Radzieckiego* w  bazy wypadowe im p e ria liz 
m u przeciw ko k ra jo w i socjalizmu, a w ięc przeciw ko perspektywom  
rozw o ju  w łasnych narodów, przeciw ko ich niepodległości.

W  ten sposób k ra je  te nie dopuszczając do swojego rozw o ju  ku  
socja lizm ow i, zm ierza łyby w  k ie ru n ku  swej degradacji i  upadku, 
b y ły b y  ja k  bóg grecki Kronos, k tó ry  pożerał każde swe nowonaro
dzone dziecię.

T ak i sens m ia ły  nacjonalistyczne odchylen ia w  k ra jach  dem okra
c ji ludow e j, k tó rę  —  gdyby nie zostały na czas zdemaskowane —  
pożarłyby owoce pierw szych zw ycięstw  mas ludow ych, un iem ożli
w ia jąc dalszy marsz do socjalizmu.

Dalszy marsz do socja lizm u został zabezpieczony zwycięską walką 
o jedność k lasy robotniczej, toczoną w  różnych form ach przez cały 
okres u trw a la n ia  w ładzy dem okracji ludow ej.

S iły  im peria lizm u  i  re a kc ji m iędzynarodowej tudzież sprzym ie
rzone z n im i żyw io ły  reakc ji rodzim ej s taw a ły  na ko le jnych  lin iach  
ataku i  obrony.

Po rozb ic iu  jaw n ie  ko n trre w o lu cy jn ych  s ił faszystowskich (pod
ziemie, NSZ w  Polsce, zw olenn icy H o rth y ‘ego na Węgrzech, niedo
b itk i Żelaznej G w a rd ii w  R um un ii itd .) nastąpiło rozgrom ienie t. zw. 
legalne j opozycji, zw iązanej zresztą z podziem iem i stanowiącej jego 
ideologiczną melinę, dyrygow ane j przez zagraniczne ośrodki dyspo
zycyjne i  sprzęgniętej z praw icą socjalistyczną (M iko ła jczyk , Nagy, 
Petkov, M aniu , narodow i socjaliści w  Czechosłowacji).

Równocześnie z rozgrom ieniem  te j, korzysta jące j z p rz y w ile ju  le 
galności opozycji, ro zw ia ły  się m arzenia p raw icow ych  socja listów  
o odgryw an iu  ro li parlam entarnego języczka u w agi w  u s tro ju  demo
k ra c ji ludow e j, aby ją  ciągnąć wstecz i  usiłować zdegenerować w  de
m okrację  typ u  burżuazyjnego.

Rozgrom ienie t. zw. opozycji dokonało się dz ięk i jedności działania 
k lasy robotniczej, dz ięk i hegemonii k lasy robotn icze j we fron tach  
narodowych.
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Napięcie w a lk i k lasowej zacieśniało je d n o lity  fro n t w  masach ro 
botniczych, czyn iło  go coraz lepszym m otorem  dzia łan ia  k lasy robo t
niczej, podnosiło na wyższy poziom świadomość mas p a rty jn ych , p rzy 
spieszało rozw ój jedno litego fro n tu  w  k ie ru n ku  jedności organicznej.

Równocześnie rosnące napięcie w a lk i k lasowej, sukcesy jedności 
działania, w zrost świadomości rew o lucy jne j mas p a rty jn y c h  i  w y n i
kająca z niego w a lka  z praw icą socjalistyczną powodowała odgradza
nie oportun is tów  od ruchu  robotniczego i  —  para frazu jąc słowa Sta
lin a  „odrzucenie ich  do obozu bezpośrednich obrońców ka p ita lizm u “ , 
demaskując ich  jako  agentów im peria lizm u.

Jaskraw ym  przyk ładem  takiego odsłonięcia p rzy łb icy  przez p ra 
w icę socjalistyczną, działającą już  w  w arunkach powojennych 
i równocześnie jaskraw ym  przykładem  nędznej ro li cen trystów  b y ł 
znam ienny kongres czeskich socja ldem okratów  w  B rn ie , w  jesie
n i 1947 r., dyrygow any bezpośrednio przez agentów w yw iadu  an
gielskiego i amerykańskiego z COMISCO.

Inne k ra je  m ia ły  tak ich  p rzyk ładów  także pod dostatkiem . P ra
w ica socjalistyczna, w rogow ie jednolitego fron tu , dz ia ła li m n ie j 
otw arcie  podczas kongresów, a znacznie w ięcej i  znacznie ja d o w i- 
ciej w  codziennej, podjazdowej, pełnej za tru tych  strza łów  walce 
z je d n o litym  frontem .

Część p raw icy  socja listycznej w ypow iedzia ła  dem okracjom  ludo 
w ym  w ojnę od samego początku.

W RN Arciszewskich, Kw ap ińsk ich , Zarem bów i  Pużaków z m ie j
sca bez wahań w ystąp iło  jako  antynarodowa agentura im p e ria lis ty 
czna, kon tynuu jąc  i uzupełn ia jąc now ym i e lem entam i swą ro lę  
z czasów w o jn y  i  sprzed w o jny . Tu ta j sprawa by ła  jasna od samego 
początku.

Inaczej rzecz m ia ła  się z tą częścią p raw icy  socjalistycznej, k tó 
ra  pozornie w łączyła  się w  pierw szym  okresie do obozu dem okracji 
ludow ej i  z ty m i elem entam i oportun istycznym i, k tó re  w  toku  zao
strzającej się w a lk i k lasowej zaczynały ku  p raw icy  ciążyć.

P raw ica socja ldem okratyczna stała się w  ow ym  okresie g łów nym  
szerm ierzem różnych wstecznych teo rii, k tó re  m ia ły  na celu w yko 
le ić ewolucję dem okracji ludow e j na to ry  odradzania się kap ita 
lizm u i degeneracji w ładzy ludow ej.

I  w tedy w łaśnie na jis to tn ie jszym  momentem w a lk i o w łaściwe 
oblicze dem okracji ludow e j, o je j socjalistyczną przyszłość, stała
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się w a lka  o jedność k lasy robotniczej na p la tfo rm ie  rew o lucy jne j 
ideologii. Jedność dzia łan ia  ruchu  robotniczego w  postaci je d n o li
tego fro n tu  opartego o przodującą i rew o lucy jną  PPR, stanow iła 
w  ow ym  okresie ostoję fro n tu  narodowego, obejmującego, poza 
sojuszniczym i ugrupow aniam i p o litycznym i —  także szerokie rzesze 
mas bezparty jnych . Jedność dzia łania k lasy robotn icze j stanow iła 
wzrastającą siłę m otoryczną przem ian społecznych.

A le  jedność działania p a r t ii robotn iczych nie by ła  z jaw isk iem  sta
tycznym . A lbo  przeobrażała się po przez coraz siln ie jsze zbliżenie 
obu odłam ów w  jedność organiczną, albo pozostawała przez pewien 
czas doraźną kom binacją  polityczną, skazaną na stopniow y rozpad 
lub  wręcz rozbicie. Na to w łaśnie lic zy ła  praw ica  socjalistyczna i na 
te je j rachuby staw ia ła  cała reakcja k ra jow a  i  zagraniczna.

Zacieśnianie jedności dzia łania k lasy robotniczej powodowało, 
poprzez w alkę z-.prawicą, opierającą się jedno litem u fro n to w i, po
la ryzację  w  partiach socja listycznych pom iędzy zd row ym i czę
ściam i p a r t ii a agenturam i bu rżuaz ji i  reprezentantam i je j ak tua l
nych interesów, polegających na rozsadzeniu jednolitego fio n tu . 
Rzecz prosta —  w a lka  nie przebiegała bez trudności i  bez wahań 
w  szczególności centrystow skich —  bez opóźnień w  do jrzew aniu 

ideologicznym.
Zw ycięstw o w  te j walce doprowadziło do zdemaskowania praw icy, 

do izolowania je j od mas, do usunięcia z k ie row n ic tw , do w yrzucenia 
z P a rtii. Decydującą ro lę  w  te j walce odegrała czynna pomoc kom u
nistów . Ona pomogła przezwyciężyć wahania, trudności i  opory.

*

M om entem  prze łom ow ym  w  do jrzew an iu  ideolog icznym  ruchu  ro 
botniczego w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j by ło  jasne, po przezw y
ciężeniu nacjonalistycznego i  oportunistycznego odchylenia, s fo rm u
łow anie is to ty  dem okrac ji ludow e j jako  fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta
ria tu .

„F o rm y  państw  burżuazy jnych  są nadzwyczaj różnorodne, 
lecz is to ta  ich  jest ta sama: wszystkie te państwa, ta k  czy owak 
są jednak w  ostatecznym w y n ik u  bezwarunkowo d yk ta tu rą  b u r
żuazji. Przejście od kap ita lizm u  do kom un izm u m usi na tu ra ln ie  
dać ogromną obfitość i  różnorodność fo rm  po litycznych, lecz
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is to ta  rzeczy będzie p rzy  ty m  nieodzownie ta sama: d yk ta tu ra  
p ro le ta ria tu “ 10).

A  o dyk ta tu rze  p ro le ta ria tu  tak  m ów i towarzysz S ta lin :

„D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  ma swe okresy, swoje szczególne 
fo rm y, różnorodne m etody pracy. W  okresie w o jn y  domowej 
szczególnie b ije  w  oczy strona przemocy w  dykta tu rze . Z tego 
jednak wcale nie w yn ika , że w  okresie w o jn y  dom owej nie od
byw a się żadna praca twórcza. Bez pracy twórczej prowadzenie 
w o jn y  domowej jes t n iem ożliwe. W  okresie budow n ic tw a socja
lizm u, przeciwnie, szczególnie b ije  w  oczy pokojowa, organiza
torska, k u ltu ra ln a  praca d yk ta tu ry , praworządność re w o lu cy j
na itd . Jednakże z tego znowu wcale nie w yn ika , że strona 
przemocy w  dyk ta tu rze  odpadła lub  może odpaść w  okresie 
budow n ic tw a “ .11)

W  kra jach  dem okrac ji ludow e j, dz ięk i w arunkom  stw orzonym  
przez zwycięstwo Zw iązku  Radzieckiego nad faszyzmem i  w yn ik łe m u  
z niego korzystnem u uk ładow i s ił klasowych, dzięki oparciu o potężne 
państwo socjalistyczne —  Zw iązek Radziecki, n ie w ą tp liw ie  ostat
n ia  faza „w o jn y  dom ow ej“ , a w ięc zdobycia i  u trw a len ia  w ładzy lu 
dowej, m im o zaciętego oporu podziem ia i  o fia r, k tó re  ta  w a lka  po
chłonęła, przebiegała w  innych  okolicznościach n iż  w  p ierw szym  
k ra ju  socjalizm u, Zw iązku  Radzieckim , powodując nawet s fo rm u ło 
wania w  rodza ju  „łagodna re w o lu c ja “ .

Niesłuszne jednak by ło  ograniczanie okresów „w o jn y  dom ow ej“  
do m om entu ustanow ienia w ładzy ludow e j po w yzw o len iu  k ra jó w  
przez A rm ię  Radziecką. Przecież w a lka  z faszyzmem o niepodległość 
i  dem okrację, w a lka  o w yzw olen ie  k ra ju  spod okupac ji h itle ro w sk ie j 
by ła  równocześnie d la  obozu dem okracji, skupionego w  K ra jo w e j Ra
dzie Narodowej pod przewodem p a r t i i k lasy robotniczej, swoistą 
„w o jn ą  dom ową“  z rządem londyńsk im , z Delegaturą, z w łasną bur- 
żuazją, z rodz im ym  faszyzmem.

N ie by ła  to „łagodna“  w o jna  domowa. B y ła  to bezlitosna wojna, 
w  k tó re j h itle ro w sk i okupant —  tępiąc ze szczególną zaciekłością de
m okra tów  —  odgryw a ł ro lę  „ in te rw e n ta “  przychodzącego w  sukurs 
rodzim ej burżuaz ji, działającego wspóln ie z rodz im ym i faszystam i.

1») W . Len in , Dzie ła  W ybrane, t. I I ,  M oskwa 1948 r., s tr. 179— 180.
n ) J . S ta lin  „Z agadn ien ia len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i W iedza“ , 1949 r . s tr . 125.
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Rozstrzygnięcie przyn ios ło  w ie lk ie  zwycięstwo Zw iązku  Radziec
kiego nad faszyzmem w  w o jn ie  narodów o niepodległość i dem okra
cję, rozgrom ienie h itle ryzm u .

To m iędzynarodowe zwycięstwo Zw iązku  Radzieckiego nad faszyz
mem, by ło  w ięc równocześnie dla polskiego obozu dem okrac ji pod
stawą zwycięstwa nad rodz im ym  faszyzmem i rodzim ą burżuazją 
w  walce o zdobycie w ładzy, a potem o je j u trw a len ie .

K tóż  pam ięta jąc te straszliwe zmagania Z w iązku  Radzieckiego 
z h itle ryzm em  i  okupioną ty lom a  o fia ram i w a lkę  po lskie j dem okracji 
p rzeciw  h itle ryzm o w i i po lsk im  faszystom powie, że z jasnego nieba, 
łagodnie „sp łynę ła “  na nas rew olucja . '

Tak rozumować to znaczy nie w idzieć istotnego przebiegu „w o jn y  
dom ow ej“ , n ie odczuwać je j napięcia, n ie w idzieć ja k  wyzwoleńcza 
ro la  Z w iązku  Radzieckiego w  w o jn ie  z h itle ryzm em  przerasta ła w  ro 
lę potężnego sojusznika s ił re w o lu cy jn ych  w  poszczególnych kra jach, 
k tó rych  w a lka  z h itle ryzm em  przerasta ła w  swoistą w o jnę domową, 
popadać na wstępie w  oportun istyczną ocenę w arunków .

R ew olucja  w  swoim  całokształcie nie by ła  w ięc „łagodna“ .

To by ła  w a lka  na śm ierć i  życie narodów.

N iem nie j jednak przebieg ostatn ie j fazy „w o jn y  dom ow ej“ , po 
w yzw o len iu  k ra ju , o u trw a len ie  w ładzy dzięk i zasadniczemu roz
strzygnięciu , które- padło w  momencie zdruzgotania h itle ryzm u  przez 
Zw iązek Radziecki, i  dz ięk i panice w  k tó rą  popadła burżuazja, nasu
w a ł określenia w  rodza ju  „łagodna rew o luc ja “ .

N ieporozum ienie p rzy  odczytyw an iu  fo rm u łk i „łagodna rew o luc ja “ 
polegało po pierwsze na tym , że jedną z faz w o jn y  domowej brano 
za całość i  na tym , że oportun iśc i przez „łagodność“  rozum ie li nie 
sam odm ienny przebieg okresu w a lk i o u trw a len ie  w ładzy, odm ienny 
dzięk i p rzytoczonym  w yżej okolicznościom, ale rzekomą łagodność 
zrozum ie li jako  pożądaną przez n ich  p ły tkość przem ian re w o lu cy j
nych. Stąd w z ię ły  się m. in. sfo rm u łow an ia  o dem okrac ji ludo
w ej jako  fo rm ie  współżycia i  so lidarystycznej sym biozy ka p ita liz 
m u i  socjalizm u.

W  n iek tó rych  sform ułow aniach to współżycie m ia ło  ta k  statyczną 
i obiecująco trw a łą  form ę, że wobec n ich  rów n ie  fa łszyw a teza o w y 
gasaniu w a lk i k las i  p rzerastan iu  kap ita lizm u  w  socja lizm  aż raziła  
n iek tó rych  „dem okra tów  ludow ych “  swoją „d yn a m iką “ .
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Dodać do tego trzeba, że w  w arunkach dem okrac ji ludow ych  przy 
odmienności w  nasilen iu  swoistej w o jn y  domowej od początku 
„szczególnie b iła  w  oczy pokojowa, organizatorska, k u ltu ra ln a  praca 
d y k ta tu ry “ ... W ięcej. B y ł to okres odbudowy i  leczenia k ra jó w  ze 
sku tków  w o jn y  i okupacji it le ro w sk ie j. B y ł to okres szerokich fro n 
tów  narodow ych o coraz w yraźn ie j zarysowanej hegemonii k lasy 
robotniczej.

B y ł to okres, k tó ry  stw arza ł d la  n iek tó rych  złudzenia zam ierania 
w a lk i klasowej i  bez postaw ienia w yraźnych  perspektyw  socja lizm u 
m ógł spowodować ugrzęźnięcie w  bagnie oportun izm u. K res tem u 
położyło utw orzenie B iu ra  In fo rm acyjnego —  a w  szczególności re 
zolucja w  spraw ie Jugosław ii. K res tem u położyło rozgrom ienie na
cjonalistycznego odchylenia w  Polsce w raz z dobraniem  się do jego 
oportun istycznych korzen i jeszcze z okresu okupacji, polegających 
na niedocenianiu ro li Z w iązku  Radzieckiego, na przecenian iu sił 
im pe ria lizm u  i jego po lskich agentur, na n ierozum ien iu  fu n k c ji fro n 
tów  narodowych i  zagadnienia hegemonii k lasy robotniczej, na n ie
docenianiu ostrości w a lk i k lasowej.

K res tem u położyło w yrzucenie poza bu rtę  ruchu  robotniczego so
c ja lis tyczne j p raw icy , zjednoczenie k lasy robotniczej na gruncie 
m arks izm u-len in izm u i  jasne s form ułow anie  is to ty  dem okrac ji ludo
w ej jako  państwa okresu przejściowego, a w ięc jako  fo rm y  d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu .

W  tych  w arunkach można by ło  jasno sform ułow ać ro lę  P a rt ii jako 
czołowego, zorganizowanego oddziału k lasy robotn icze j i podstawo
we znaczenie hegem onii k lasy robotniczej we fron tach  naro
dowych; ro lę  P a rt ii rea lizu jące j przede w szystk im  sojusz robotniczo- 
chłopski i  wciągającej poprzez organizację Rad Narodowych, poprzez 
masowe organizacje zawodowe, spółdzielcze i  m łodzieżowe szerokie 
masy chłopów i  in te lig e n c ji pracującej do budow n ic tw a socja listycz
nego —  r olę P a rt ii k lasy robotniczej, jako  podstawowej s iły  k ie ro w 
niczej w  systemie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

B y ło  to zwycięstwo nad oportunizm em , nad socja ldem okratyz- 
mem, nad nac jona lis tycznym i odchyleńcam i, osiągnięte w  walce 
o jedność k lasy robotniczej na gruncie  m arksizm u-len in izm u.

Pozw oliło  to w yrąbać drogę d la  dalszego marszu do socjalizm u. Po
zwala to, u trw a la jąc  dziś jedność k lasy robotn icze j w  k ra jach  demo-
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k ra c ji ludow e j, w yostrzyć czujność rew o lucy jną  P a rtii, walczyć o je j 
monolitność, rugować resztk i odchyleń, zwalczać agentury, k tóre  
p rzen iknę ły  do P a rtii w  poprzednim  okresie, demaskować do reszty
socja ldem okratyzm  i  oportunizm .

*

W alka zatem o w łaśc iw y charakter dem okrac ji ludow e j stała się 
w a lką o w łaśc iw y charakte r jedności robotn icze j. W alka zaś o jed 
ność mogła być pojm owana ty lk o  jako w a lka  o w yparc ie  w p ływ ów  
p raw icy  socja listycznej i oportun izm u. W  ostatecznej zaś l in i i  o spro
wadzenie całego ruchu  robotniczego na p la tfo rm ę  m arks izm u-ien i- 
n izmu. D okładn ie  tak, ja k  p rze w id yw a ły  podstawowe założenia bo l
szew ickiej s tra teg ii rew o lucy jne j.

W alka o w łaśc iw y charakte r jedności robotn icze j w  Polsce prow a
dziła w ięc poprzez w yp ie ran ie  w p ływ ó w  p raw icy  socja listycznej, po
przez w a lkę  z w szys tk im i prze jaw am i socja ldem okratyzm u. W arun
kiem  powodzenia te j w a lk i, k tó re j m otorem  by ła  Polska P a rtia  Ro
botnicza i  współdziałająca z n ią  lew ica socjalistyczna —  by ło  prze
zwyciężenie w  samej PPR praw icow o - nacjonalistycznego odchyle
nia. T y lko  bow iem  zwycięstwo ca łkow ite  zasad m arks izm u-len in iz - 
m u w  p a r t i i rew o lucy jne j stwarzało w łaściw ą siłę k ie row niczą po l
skie j rew o luc ji, k tó ra  mogła skutecznie walczyć o przezwyciężenie 
w  klasie robotn icze j rozłam u, ja k  rów nież o przezwyciężenie resztek 
wahań ideologicznych w  lew icy  socjalistycznej.

Jedność organiczna k lasy robotniczej zrealizowana w  k ra jach  de
m okrac ji ludow ej w  ro ku  1948 położyła kres spekulacjom  re a kc ji na 
możliwość skutecznej fro n d y  p raw icy  socja listycznej i  na je j jawne 
zblokowanie się z pozosta łym i odłam am i reakc ji.

P raw ica socjalistyczna wyszła z te j w a lk i rozgrom iona organ izacyj
nie i  skom prom itow ana po lityczn ie . Odchylenie nacjonalistyczne zo
stało przezwyciężone. Pozostało jednak niebezpieczeństwo penetrac ji 
z zewnątrz, obliczonej na nacisk na chw ie jne elem enty, groźne w te 
dy, gdyby zjednoczone pa rtie  za trzym a ły  się na etapie połączenio
w ym  i  n ie ko n tynuo w a ły  w a lk i z nosicie lam i praw icowego odchyle
nia i pozostałościami socja ldem okratyzm u w ew nątrz  P a rtii. Proces 
pogłębiania się i  u trw a la n ia  jedności ro z w ija ł się jednak i  rozw ija  
szybko naprzód, odsuwając w  ten sposób niebezpieczeństwo odrodzę-
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nia się tendencji p raw icow o - socja listycznych w  ruchu  robotn iczym  
dem okrac ji ludowych.

*

M in ą ł rok  od zjednoczenia k lasy robotniczej w  Polsce, k tó re  ukoro 
nowało d ługo le tn ią  w a lkę przeciw ko re fo rm izm ow i, przeciw  socjal- 
dem okratyzm ow i, o przezwyciężenie rozb ic ia  ruchu  robotniczego,
0 u tw orzenie jedne j, m arksis tow sko-len inow skie j P a rtii.

P a rtia  ta  rodz iła  się w  w arunkach dem okrac ji ludow ej, w  ogniu 
w a lk i z pozostałościami socja ldem okratyzm u i  nacjona lis tycznym  od
chyleniem .

Doświadczenia ostatniego ro ku  w  Polsce, pierwszego roku  istn ien ia  
PZPR pokazują, ja k  bardzo jedność potęguje w p ły w  P a rt ii na klasę 
robotniczą, ja k  u w ie lo k ro tn ia  s iły  k lasy robotniczej, przodującej s iły  
narodu. Tym bardz ie j stoi przed nam i zadanie dalszego um acniania 
jedności k lasy robotn icze j przez pogłębianie zwartości P a rtii, przez 
dalszą systematyczną w a lkę  z pozostałościami socja ldem okratyzm u
1 praw icow o - nacjonalistycznego odchylenia, zarówno w  dziedzinie 
ideologicznej— poprzez podnoszenie poziomu świadomości re w o lu cy j
nej mas członkowskich —  ja k  i  o rganizacyjne j —  poprzez w zrost d y 
scyp liny, poprzez powszechniejsze i  głębsze ja k  dotąd stosowanie 
oręża sam okry tyk i, a przede w szystk im  —  dla zabezpieczenia P a rtii 
przed w sze lk im i fo rm am i d yw e rs ji agentur im peria lis tycznych  —  po
przez w zrost czujności rew o lucy jne j.

*

A le  stawka na socja ldem okratyzm  nie by ła  ostatnią stawką reak
c ji i  im peria lizm u, jeże li chodzi o k ra je  dem okrac ji ludow e j.

Czy w a lka  o u trw a len ie  jedności P a rtii, w a lka  z w sze lk im i błędam i 
i  pozostałościami socja ldem okratyzm u i  nacjonalistycznego odchyle
n ia  toczy się w edług starej l in i i  podzia łu  na b y łych  pepesowców i  b y 
łych  peperowców?

Jak podstawowym  naszym obow iązkiem  jest walczyć z pozosta
łościam i nacjonalistycznego odchylenia, ta k  samo rów n ie  ostro nale
ży walczyć z w sze lk im i in n y m i p rze jaw am i socjaldem okratyzm u, 
a w ięc wzmóc czujność na to, co mogło p rzy jść to rem  PPS do Z jed 
noczonej P a rtii.

Trzeba jednak pamiętać, że ta k  ja k  zaciera się coraz bardzie j róż
nica m iędzy zdrową częścią b. PPS a b. PPR i  ja k  w y tw o rz y ł się nao-
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gół je d n o lity  typ  PZPR-owca —  podobnie zacierać się będzie coraz 
szybciej różnica jakościowa pom iędzy tym  co by ło  praw icą, oportu 
nizmem, w  PPS —  a tym , co by ło  nacjona lis tycznym  odchyleniem  
w  PPR. W alka o u trw a len ie  jedności P a rt ii toczyć się będzie na no
w ych lin iach  podziału.

Towarzysz S ta lin  w  1924 r. tak  ocenił sytuację w  po lsk im  ruchu 
robotn iczym  po zjednoczeniu S D K P iL  z PPS-lew icą w  Kom un is tycz
ną P a rtię  P o lsk i:

„Jestem  stanowczo p rzec iw n ik iem  tego, aby w  mającej się od
być dyskus ji p a rty jn e j w  Polsce przeprowadzać lin ię  podziału 
m iędzy by łą  PPS i by łą  S D K P iL . B y łoby  to niebezpieczne dla 
P a rtii. Dawne PPS i  S D K P iL  oddawna już  po łączyły się w  jedną 
partię , prowadzą one wspólną w a lkę  przeciwko po lsk im  obszar
n ikom  i  bu rżuaz ji i  dzie lić je  obecnie re trospektyw n ie  na dw ie 
części by łoby  bardzo poważnym  błędem. W alka pow inna być 
poprowadzona nie w edług dawnej l in i i  PFS i S D K P iL , lecz po 
nowej l in i i  —  izolowania oportunistycznego skrzyd ła  ko m p a rtii 
Polski. C a łkow ite  zwycięstwo nad oportun is tycznym  skrzyd łem  
—  to gw arancja  przed rozłam em  i  ręko jm ia  zwartości szeregów 
p a r t i i“ 12).

Dziś funkc je  agentu ry bu rżuaz ji i  im pe ria lizm u  w  ruchu  robo tn i
czym spełniane z taką gorliw ością  przez socjaldem okrację •— walczą
cą o niedopuszczenie p ro le ta ria tu  do w ładzy na zachodzie —  w  k ra 
jach dem okrac ji ludow e j, w  w arunkach w ładzy p ro le ta ria tu , po roz
grom ien iu  p raw icy  socjalistycznej p rze jm u ją  odchylenia nac jona li
styczne, k tó re  na czas nie rozgrom ione mogą przerastać, ja k  tego 
uczy p rzyk ład  Jugosław ii, w  faszyzm.

Powstają nowe jakości agentury bu rżuaz ji w  ruchu robotniczym , 
bardzie j dostosowane do w a lk i z ruchem  robotn iczym  w  nowych w a
runkach, w  w arunkach d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

W alczyć z tą  nową, „zjednoczoną“ , jakością d yw e rs ji w  ruchu ro 
botniczym , walczyć tak, żeby nie rozszczepiać P a rt ii w edług n ieaktu 
a lnych l in i i  podziału, co by łoby  w rogow i na rękę, ale by nie dopuścić 
do m ożliwości powstawania odchyleń —  oto zadanie Zjednoczonej 
P a rtii na obecnym etapie.

Dziś w iem y, że jeszcze w  ogniu w o jn y  św iatow ej lęg ły  się owoce 
zdrady w  ruchu rew o lucy jnym . Wzeszły w  pe łn i w  Kom unistyczne j

12) J. S ta lin , Dzie ła  t.  V I,  s tr. 270— 271.
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P a rtii Jugosław ii, k tó re j k ie row n ic tw o  znalazło się w  rękach n a jb a r
dziej pe rfidne j i  p rzew ro tne j zgrai p row okatorów  i agentów, jaką 
znają dzieje ruchu  robotniczego.

Sprawa T ito , a potem  spraw y R ajka i  Kostowa, ja k  rów nież spra
wa p row okac ji d w ó jka rsk ie j w  po lsk im  ruchu, pos taw iły  przed ru 
chem robotn iczym  w  całej rozciągłości zagadnienie czujności rew o lu 
cy jne j. Raz jeszcze znalazła pełne potw ierdzen ie teza len inow sko- 
stalinowska, że w  m iarę postępów socja lizm u zaostrza się napięcie 
w a lk  klasow ych i  śm ierte ln ie  ran iony w róg  ucieka się do coraz n ik 
czemniejszych środków.

W spólną cechą w szystkich prow okacy jno  - agenturow ych d yw e r
s ji w  ruchu  robotn iczym , ja k  tego uczyło nas jeszcze przed sprawą 
T ito -R a jka -K ostow a , doświadczenie W K P (b) —  jest to, że rodzą 
się one na gruncie  odchyleń od zasadniczej, m arks is tow sko-len inow 
skie j l in i i  P a rtii. N ie trudno  się zorientować dlaczego. Rzecznicy od
chyleń z n a tu ry  rzeczy nie m ają  zw iązku z masami, bo ją  się mas, lę 
ka ją  o tw a rte j w a lk i. Są to z regu ły  g rupy oderwane od mas, pozba
w ione kon ta k tu  z n im i, lękające się tego kon tak tu , lękające się św ia
tła  dziennego. W  k lik o w e j robocie fra k c y jn e j szukają w ięc oparcia, 
którego jedyn ie  i  w yłącznie dostarczyć im  może czyhająca na każdą 
okazję agentura im peria lis tyczna, reakcyjna. W  n ie j zna jdu ją  so
juszn ika  i  oddają m u się na usługi, z n ie j czerpią soki żywotne.

N ie jest rzeczą istotną, że zaczątek takiego czy innego odchylenia 
w yw odz i się h is toryczn ie  z różnic po litycznych  i  czy jest sub iek tyw 
nie w yn ik ie m  rozdźw ięku m iędzy postawą jednostk i czy g rupy a po
stawą P a rtii.

Jeżeli odchylenie nie zostanie przezwyciężone bez reszty i  z l ik w i
dowane w  łon ie  P a rtii, m usi się autom atycznie stać żerow iskiem  ob
cych agentur, k tó re  czyhają na każdą szczelinę w  m onolic ie P a rtii, 
by  móc podjąć próbę w b ic ia  w  n ią  k lin a  i  rozłupania. O b iek tyw n ie  
każde odchylenie jest dziś wodą na m łyn  wroga.

A  zatem pa rtia  rew o lucy jna  może się rozw ijać  i  kroczyć naprzód 
ty lk o  poprzez zdecydowaną i  n ieubłaganą w a ikę  o czystość re w o lu 
cyjną, wym agającą stałej i  ustaw icznej czujności, poprzez usuwanie 
i  e lim inow an ie  wszelk ich e lem entów ideologicznego odchylenia, po
przez usuwanie ze swych szeregów żyw io łów  obcych i  w rogich. Tole
rancja  jest tu  jednoznaczna z popadnięciem  w  oportun izm  i  kw ie - 
tyzm , ze zw yrodn ien iem  p a r t ii rew o lucy jne j, z je j upadkiem . W alka
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z wszelkiego rodza ju  odchylen iam i stanow i w a lkę o u trw a len ie  jed 
ności p a r tii,  a ty m  samym, jedności ruchu  robotniczego, i  o zwycię
stwo budow n ic tw a socjalistycznego.

* * *

Na fronc ie  jedności k lasy robotniczej w a lka  trw a.
W alka o jedność k lasy robotniczej przyn ios ła  w ie lk ie  zwycięstwa 

po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej. Stało się to w  w y n ik u  rozgrom ienia 
faszyzmu przez n ieśm ierte lne zwycięstwo pierwszego k ra ju  socja
lizm u  —  Z w iązku  Radzieckiego i  w yw alczen ia  wolności narodom, 
spętanym przez ludobó jczy faszyzm.

H istoryczne to zwycięstwo, k tó re  um ocniło w b rew  planom  im pe
ria lizm u  n ieodw raca lny k ie runek  rozw o ju  ludzkości ku  socjalizm owi, 
zapewnione zostałb dz ięk i potędze i  wspania łe j postawie narodów  ra 
dzieckich.

Zw iązek Radziecki zrodził się z W ie lk ie j R ew o luc ji Październ i
kowej.

Rewolucja  Październ ikowa zw yciężyła  w  ostre j walce o jedność 
klasy robotniczej pod sztandaram i m arksizm u-len in izm u.

U trw a len ie  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  i  zwycięskie budow n ic tw o pań
stwa socjalistycznego, to t r iu m f len inow sko-sta linow skie j nauki 
o państw ie, o fo rm ie  w ładzy ludow e j w  okresie prze jśc iow ym  do so
c ja lizm u  i  w  w arunkach otoczenia kapita listycznego, to tr iu m f 
len inow sko-sta linow skie j nauk i nad w szystk im i zgubnym i i  dyw e r
s y jn ym i teoriam i, u s iłu jącym i rozbro ić klasę robotniczą w  walce 
o władzę, u s iłu jącym i obalić państwo socjalistyczne i  p rzyw róc ić  ka
p ita lizm .

Zw ycięstw o państwa socjalistycznego, to t r iu m f oparte j na te j 
nauce s tra teg ii i  ta k ty k i rew o lucy jne j p a r t ii Len ina  i  Stalina, p a rtii 
nowego typu , —  to oparcie w  walce z zw yro d n ia łym i w  agentury 
bu rżuaz ji i  im pe ria lizm u  p raw icow ym i p a rtia m i socja ldem okratycz- 
nym i, z odchylen iam i w ew nątrz  p a rtii, będącym i prze jaw em  nowych 
fo rm  nacisku bu rżuaz ji w  w arunkach d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

W  ten sposób fundam ent pod rew o lucy jną  jedność klasy robo tn i
czej na ca łym  świecie położony został przez m arksizm  epoki im peria 
lizm u  i  re w o lu c ji socja listycznych —  przez nauk i Len ina i  Stalina, 
przez pa rtię  Len ina i Stalina.
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D ruga w o jna  św iatowa i  je j w y n ik : rozbicie faszyzmu, uw oln ien ie  
narodów E uropy z ja rzm a h itlerow skiego, rozszerzenie perspektyw  
rozw o ju  ludzkości k u  socja lizm ow i, to w spania ły, h is to ryczny egza
m in  wystaw ionego na ciężkie p róby pierwszego k ra ju  zwycięskiego 
socjalizmu.

Od w yn ikó w  tego egzam inu zależały losy ludzkości.
Teraz, w  w y n ik u  tego i  dz ięk i potędze i  pomocy Z w iązku  Radziec

kiego budu ją  socjalizm  k ra je  dem okrac ji ludow e j, odzyskują wolność 
C h iny Ludowe, potężnie je w a lka  o w yzw olen ie  ludów  ko lon ia lnych, 
powstają N iem cy Dem okratyczne, rośnie obóz postępu i  poko ju  —  
kurczy się, całą swoją nadzieję upa tru jący  w  w o jn ie , obóz im pe ria 
lizm u.

Rośnie w spania łym  budow n ictw em  niezwyciężona potęga p ie rw 
szego k ra ju  socjalizm u. Rosną w  oparciu  o pomoc Z w iązku  Radziec
kiego, o doświadczenia P a rt ii Bolszew ików , o rady towarzysza 
Stalina, k ra je  dem okrac ji ludow e j. Zasady m arks izm u-len in izm u 
twórczo rozw ijane  przez towarzysza S ta lina  p rzyczyn iły  się do zw y
cięstwa jedności k lasy robotniczej w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j 
i stanowią drogowskaz w a lk i o jedność k lasy robotniczej we wszyst
k ich  kra jach.

U trw a la  się i  cementuje osiągnięta w  walce z w rog iem  k lasow ym  
jedność k lasy robotn icze j w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j, przyśpie
szając w  ten sposób budow n ic tw o socjalistyczne w  tych  kra jach, 
wzm acniając obóz poko ju  i  postępu, skup ia jący się w okó ł Zw iązku  
Radzieckiego.

Dale j umacniając tę jedność w  naszym k ra ju , w ykuw a jąc  tkw iącą  
w  jedności o lb rzym ią  siłę i  dźw ign ię  dalszych sukcesów, pomagamy 
zw ycięstw u jedności w  innych  kra jach, pomagamy zw ycięstw u socja
lizm u.

Walczą o jedność klasy robotniczej pa rtie  kom unistyczne w  k ra 
jach kap ita lis tycznych  przeciw  rozbijaczom, przeciw  kosm opolitycz
nym  zdrajcom  interesów  k lasy robotniczej i  w łasnych narodów, prze
c iw  Bevinom , B lum om , Schumacherom, Spaakom, Mochom, Saraga- 
tom, —  walczą o jedność jako  podstawę fro n tó w  narodow ych pod 
przyw ództw em  klasy robotniczej p rzeciw  ofensyw ie kap ita lizm u  na 
stopę życiową mas pracujących, przeciw  zakusom im peria lizm u  
anglo-am erykańskiego na niepodległość narodów, przeciw  przygoto
waniom  w ojennym . Obóz im pe ria lizm u  anglo-am erykańskiego, szy-
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ku jąc wojnę, us iłu je  przede w szystk im  łamać jedność klasy robo tn i
czej. Obóz postępu, walcząc o pokój m usi przede w szystk im  zacięcie 
i um ie ję tn ie  walczyć o jedność klasy robotniczej.

W alka o jedność klasy robotniczej trw a  w ięc na w szystk ich  fro n 
tach.

Jedność k lasy robotniczej jes t podstawą zw ycięstw  w  decydującej
0 przyszłości ludzkości walce o postęp i  pokój pod przewodem Zw iąz
ku  Radzieckiego, pod wodzą towarzysza Stalina.

Na ty m  froncie  skup ia ją  się pod przewodem klasy robotniczej 
w  coraz to liczn ie jszych zastępach robo tn icy  i  chłopi, kob ie ty  i  m ło 
dzież, ludzie  nauk i i  k u ltu ry , ludzie wszelk ich w yznań i  poglądów.

Św iadom i bo jow n icy  o pokój i  postęp na ca łym  świecie, m ilio n y  
prostych lu d z i pragnących lepszej przyszłości, m iłu ją cych  wolność
1 pokój, z nadzieją i  ufnością patrzą na towarzysza S ta lina —  wodza 
światowego obozu poko ju  i  postępu, k tó rem u przewodzi Zw iązek 
Radziecki.

Jest to fro n t ocalenia ludzkości przed barbarzyństwem , fro n t za
g łady im peria lizm u, fro n t zw ycięskie j epoki socjalizmu.

Należy powiedzieć o jeszcze jednej jedności:
0  S ta lin ie , jako  jedności wodza m iędzynarodowego p ro le ta ria tu  

z dążeniam i setek m ilionów  ludzi.
1 o obowiązkach w szystk ich  ludz i pragnących walczyć o pokój i  so

cja lizm , o Sprawę, k tó re j wodzem jest w ie lk i S ta lin .



Reinolucja Październikoma 
przyśpiesza coraz bardziej 
rozwój ludzkości do socjalizmu

i

N a k ilk a  tygodn i przed rozpoczęciem W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew olucji Październ ikowej Len in  pisząc swą epokową pracę „P ań 
stwo a rew o luc ja “  s tw ie rd z ił:

je s t rzeczą ważną zdać sobie sprawę, ja k  nieskończenie 
fa łszyw y je s t zw yk ły  bu rżuazy jny  pogląd, ja ko b y  socja lizm  by ł 
czymś m artw ym , skostn ia łym , raz na zawsze zakończonym, 
podczas gdy w  rzeczywistości dopiero od socja lizm u zacznie się 
szybki, p raw dziw y, naprawdę masowy, p rzy  udziale większości 
ludności, a potem  całej ludności, ruch  naprzód we w szystk ich  
dziedzinach życia społecznego i  indyw idua lnego“ 1).

Jak pisze Len in  w  posłow iu do pierwszego w ydania te j pracy, 
rew o luc ja  przeszkodziła mu w  napisaniu zaprojektowanego już  na
stępnego rozdziału, i  dodaje:

„Z  ta k ie j „p rzeszkody“  można się ty lk o  cieszyć... p rz y 
jem nie j, pożytecznie j przeprowadzać „doświadczenie rew o

lu c ji“ , n iż o n im  pisać“ 2).
W  ty m  sam ym  czasie, we w rześniu 1917 r., towarzysz S talin, m o

b ilizu jąc  masy do w a lk i z kon trrew o luc ją , do w a lk i z rządem K ie- 

reńskiego, p is a ł:
osta tn ie  w ystąpienie generalsko - bu rżuazy jne j k o n tr re 

w o lu c ji i  fa la  ruchu rewolucyjnego, k tó ra  podniosła się w  od
powiedzi, w ykaza ły  ze szczególną jasnością, że rew o luc ja  roś
nie i  krzepnie w łaśnie w  starciach z kon trrew o luc ją .

W  ogniu tych  s ta rć  oży ły  i  rozw inę ły się zam arłe już  Rady 
i  K om ite ty , rozb ite  przez m anew ry bu rżuaz ji w  lipcu, sierpniu.

N a  barkach tych  organ izacyj rew o luc ja  wzniosła się do 
tr iu m fu  nad kon trrew o luc ją .

' )  W . Len in , „D z ie ła  W ybrane“  w  jęz. po lskim . M oskwa 1948, T. I I .  Str.232.
2 ) Tamże, s tr. 252.
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... bez ty ch  o rgan izac ji ko le ja rsk ich , żołn ierskich, m a ryn a r
skich, chłopskich, robotn iczych, pocztowo - te legra ficznych 
i  innych  „sam oczynnych“  K om ite tów , bez ich rew o lucy jne j in i
c ja ty w y  i  bo jow e j samodzielnej aktywności, rew olucja  by łaby 
zmieciona“ 3) .

W  te j o lb rzym ie j i  wciąż narasta jące j aktyw nośc i mas k ierow a
nych przez p a rtię  bolszewicką, w  n ieustannym  rozw o ju  świadomo
ści mas tk w i w ie lkość R ew olucji Październikowej, prom ieniowanie 
pierwszej w  świecie w ładzy ludowej, u trw a la ją ce j swe zwycięstwo, 
n ieodparty  je j w p ływ  na se tk i m ilionów  w yzysk iw anych  i  gnębio
nych ludzi na całej k u li ziemskiej.

Engels p isa ł w  1883 r . :
„G ru b y  błąd N iem ców polega na tym , że w yobraża ją  sobie, 

ja koby  re w o luc ji można dokonać w  jeden dzień. W  rzeczyw i
stości zaś s tanow i ona w ie lo le tn i proces rozw o ju  mas w  wa
runkach, k tó re  sp rzy ja ją  jego przyśpieszeniu“ .

W  h is to r ii ludzkości Rewolucja Październ ikowa stanow i zasadni
czy zw ro t od starego kap ita lis tycznego św ia ta  do nowego soc ja li
stycznego św iata.

„B y ł to  zw ro t w  ska li m iędzynarodowej, gdyż po raz pierwszy 
p rzerw any zosta ł m iędzynarodowy fro n t  kap ita łu , po raz pierwszy 
postaw iona została w  sposób p ra k tyczn y  spraw a obalenia ka p ita 
lizm u “  (S ta lin )

N a p ierw szym  Zjeździe Rad w  g rudn iu  1922 r „  k tó ry  p rok lam o
w a ł powstanie Zw iązku Socja listycznych R epublik  Radzieckich, to 
warzysz S ta lin  s tw ie rdz ił:

,,... w ładza radziecka m yś li ju ż  nie ty lk o  o swym  is tn ien iu , 
lecz rów nież o tym , aby rozw inąć się w  poważną siłę m iędzy
narodową, mogącą oddziaływać na sytuację  międzynarodową, 
mogącą zmieniać ją  w  interesie mas pracu jących“ 4).

W ydarzenia la t późniejszych, w  szczególności zaś rozgrom ienie 
N iem iec h itle row sk ich  przez Zw iązek Radziecki w  okresie d rug ie j 
w o jn y  św ia tow e j oraz rozw ó j w ypadków  w  la tach  osta tn ich  ca łko
w icie po tw ie rd z iły  tę przepowiednię towarzysza Stalina.

Zw iązek Radziecki, s to jący  na czele całego św iatowego obozu po
ko ju  i  postępu, je s t dziś potężnym  czynnik iem  oddzia ływ ającym  na

Rewolucja Październ ikowa przyśpiesza rozw ó j ludzkości do socjalizm u

4) J. S ta lin . Dzie ła , Tom  V, s tr. 156.
3i J. S ta lin . Dzie ła , Tom  I I I ,  s tr. 272.
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sytuację  m iędzynarodową w  interesie mas pracu jących. W  okresie 
najcięższych w a lk  z nawałą faszystowskiego barbarzyństw a jakże 
b liskie , drogie i  zrozum iałe bardz ie j niż k iedyko lw iek  stało się d la 
setek m ilionów  ludz i na całym  świecie legendarne bohaterstw o 
Zw iązku Radzieckiego, jego w ie lkość i  niezwyciężona siła, jego m i
s ja  wyzwoleńcza chorążego wolności, zbawcy zdeptanej k u ltu ry  
i s tra tow ane j przez faszyzm  godności ludzk ie j. Toteż wzrósł n iepo
m iern ie  zasięg oddzia ływania Zw iązku Radzieckiego, prom ieniow a
nie jego nowego życia o ileż bardz ie j twórczego, szlachetniejszego, 
czystszego i  sprawiedliwszego niż w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych .

K ra j zwycięskiego socjalizm u, k ra j,  w  k tó ry m  klasa dawniej 
ok ru tn ie  w yzyskiw ana i  prześladowana sta ła się klasą rządzącą, k ra j,  
k tó ry  narody - pa riasy i  rasy prześladowane podniósł do godności 
narodów wolnych, rów nych, współrządzących, k ra j,  k tó ry  podnosi 
n ieustannie dobrobyt ludu pracującego m ias t i  wsi, p rom ien iu je  ze 
szczególną s iłą  na klasę robotn iczą k ra jó w  kap ita lis tycznych , na na
rody  kolonia lne i  półko lon ia lne i  wreszcie na w a rs tw y  pośrednie.

Rewolucja Październikowa wzmogła w iarę we własne s iły  w  m ilio 
nach robo tn ików  w szystk ich  k ra jów . Pod bezpośrednim w pływ em  
R ew olucji Październ ikowej w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  i  ko lon ia l
nych w y ro s ły  p a rtie  kom unistyczne, p a rtie  nowego typu , k tó re  k ie 
ru ją c  w a lką  m ilionów  ludzi p racy  w zo ru ją  się na stw orzonej przez 
Lenina i  S ta lina p a r t i i  bolszew ickiej.

R urżuazja i  je j  pseudo - soc ja lis tyczn i agenci oraz cała czereda 
p ła tnych  pism aków i  renegatów  ruchu  robotniczego w  ciągu dzie
sięcioleci nie szczędzili k łam stw  i  oszczerstw, aby oszukać ro b o tn i
ków  i  oczernić w  ich  oczach Związek Radziecki. W brew  ty m  o lb rzy
m im  kap ita lis tycznym  fa b ryko m  kłam stw , w brew  oszczerstwom ga
zet, rad ia , f ilm u  i  k le ru  —  pro le tariusze lgnę li ca łym  sercem do 
Zw iązku Radzieckiego i, ja k  m ów ił Len in  „g d y  ty lk o  m iędzynarodo
wa burżuazja  zam ierza się na nas, je j w łaśn i ro bo tn icy  chw y ta ją  
ją  za ręce“ .

W brew  in tryg o m  re fo rm is tycznyoh  i  zdradzieckich przywódców —  
robo tn icy  masowo organ izu ją  delegacje do ZSRR, istne p ie lg rzym ki 
do k ra ju  socjalizmu.
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Towarzysz S ta lin  podkreś lił g łęboki sens tych  fa k tó w  w  swym 
przem ówieniu na X IV  Zjeździe W K P (b ) :

„O  czym świadczą w szystkie  te fa k ty ?  Świadczą one o dwóch 
rzeczach. Po pierwsze o tym , że klasa robotn icza Europy, 
p rzyna jm n ie j rew o lucy jna  część k lasy  robotn icze j E uropy, uwa
ża nasze państwo za swoje dziecko, że klasa robotn icza posyła 
swoje delegacje do naszego k ra ju  nie z ciekawości, lecz po to, 
aby popatrzeć,jak i  co się u  nas dzieje, gdyż oni w idocznie czują 
się m ora ln ie  odpowiedzialni za wszystko, co m y tu  budujem y.
Po w tó re  o tym , że rew o lucy jna  część p ro le ta r ia tu  Europy, 
usynaw iając nasze państwo i  tra k tu ją c  je  jako  swoje dziecko, 
będzie go bron ić i  b ić się o nie, je ś li zajdzie konieczność“ 5) .

Tow. S ta lin  n ie jednokro tn ie  w yśm iew ał rozpowszechnione przez 
im peria lis tyczną propagandę bzdurne pretensje o „eksporcie rew o
lu c ji“  podkreśla jąc, że rew o luc ja  w  każdym  k ra ju  w yras ta  z w łas
nych korzeni, z prowadzonej w  ty m  k ra ju  w a lk i k lasowej. N a to 
m iast zgodnie z najgłębszym  sensem pro le ta riack iego  in te rnac jona
lizm u wcielanego w  życie przez Zw iązek Radziecki, towarzysz Sta
lin  p rzytacza ł n ieraz w ytyczną  ta k  zwięźle i  p recyzy jn ie  s fo rm u ło 
waną przez Len ina : „U czyn ić  m aksim um  tego, co da się urzeczy
w is tn ić  w  jednym  k ra ju  dla rozw oju , oparcia, obudzenia rew o luc ji 
we w szystk ich  k ra ja ch “ .

Rewolucja Październikowa w yda rła  Rosję z kap ita lis tycznego 
m arazm u i  zacofania oraz zapoczątkowała ogromne przyśpieszenie 
rozw o ju  s ił w ytw órczych, niebywałe tempo uprzem ysłow ienia k ra ju . 
W idom ym  wyrazem  tego b y ły  p ię c io la tk i S talinowskie, k tó re  prze
obraz iły  oblicze k ra ju , p rzeksz ta łc iły  Związek Radziecki w  potęgę 
przemysłową, tw orząc ty m  samym przesłanki zmiażdżenia h itle ro w 
sk ie j m achiny wojennej.

Po p ierw sze j pięciolatce i  następnych tow arzysz S ta lin  podkre
ślał, że sukcesy p ięc io la tek m ob ilizu ją  rew olucyjne s iły  k lasy ro b o t
niczej w szystk ich  k ra jó w  przeciw  kap ita lizm ow i.

„M iędzynarodowa łączność k lasy  robotn icze j ZSRR z ro b o t
n ikam i k ra jó w  kap ita lis tycznych  —  m ów ił tow . S ta lin  na X V I I  
Zjeździe P a r t ii —  b ra tn i związek robo tn ików  ZSRR z robo tn i-
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kam i w szystk ich  k ra jó w  —  oto jeden z kam ieni węgie lnych s iły  
i  po tęg i R epub lik i Rad.“ 6).

W  la tach  powojennych o lb rzym ia  większość k lasy  robo tn icze j 
F ra n c ji i  W łoch popiera bohaterskie  p a rtie  kom unistyczne ty ch  k ra 
jó w  i  pogłęb ia swe b ra te rs tw o  ze Zw iązkiem  Radzieckim .

W  Stanach Zjednoczonych utuczeni na w o jn ie  m agnaci do la row i 
wciąż jeszcze żeru ją  na zacofanej świadomości w ie lu  robo tn ików  
i  p róbu ją  ich obezwładnić końsk im i dawkam i h is te r ii an tykom un i
stycznej i  an tyradzieckie j. W  A n g lii zaś robo tn icy  w  dużej m ierze 
trzym a n i są w  szachu przez swych zdradzieckich przyw ódców  labo- 
urzystow skich, k tó rz y  wciąż łudzą ich okrucham i z mocno ju ż  po
szczerbionego s to łu  kolonialnego.

M im o tych  w szystk ich  oszukańczych manewrów, k tó rych  skutecz
ność będzie się gw a łtow n ie  ku rczyć  w  m iarę  pogłęb iania się k ryzysu , 
na całym  świecie um acnia ją  się w ięzy b ra te rs tw a  m iędzy klasą ro 
botniczą a Zw iązkiem  Radzieckim , stanow iąc potężny hamulec dla 
zbrodniczych planów podżegaczy wojennych.

*  *
*

Len in  i  S talin, ro zw ija ją c  w  sposób tw ó rczy  m arksizm , jeszcze 
przed Rewolucją Październikową s tw o rzy li podw alm y nauk i o rew o
lu c ji narodowo - ko lon ia lne j, tra k tu ją c  ją  ja ko  część re w o lu c ji so
c ja lis tyczne j, walczące zaś narody ko lo n ii i  pó łko lon ii ja ko  n a tu ra l
nych so juszników  p ro le ta ria tu  k ra jó w  rozw in ię tego kap ita lizm u  we 
wspólnej walce przeciw  im peria lizm ow i.

„R ew olucja  Październikowa —  m ów ił tow . S ta lin  —  by ła  
pierwszą w  świecie rew olucją , k tó ra  obudziła z w iekow e j śpiącz
k i m asy pracu jące narodów uciskanych W schodu i  wciągnęła je  
do w a lk i z im peria lizm em  św ia tow ym “ 7).

Przeprowadzona przez towarzysza S ta lina  głęboka analiza pod
stawowych zagadnień re w o luc ji ch ińskie j, je j  konkre tnych  w łaści
wości i  d róg  rozw ojow ych, analiza, k tó ra  by ła  genia lnym  rozw in ię 
ciem i  zastosowaniem m arksizm u - leninizm u, s tanow iła  nieocenioną 
pomoc dla ch ińskie j k lasy robotn icze j i  Kom un is tyczne j P a r t i i Chin.

(i) J. S ta lin  —  „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“ , 1949 r ., 
s tr. 489.

7) J. S ta lin . Tom IV , s tr. 164.

76



„D aw n ie j „b y ło  w  zw ycza ju“  sądzić, że św ia t podzielony jes t 
z dawien dawna na rasy  niższe i  wyższe, na czarnych i  b ia 
łych, z k tó ry c h  p ie rw s i niezdolni są do cyw ilizac ji i  skazani 
na to, aby b$?ć obiektem  wyzysku, drudzy zaś są jedy 
nym i nosicie lam i cyw ilizac ji, pow ołanym i do w yzyskiw an ia  
pierwszych. Obecnie legendę tę należy uważać za rozb itą  
i odrzuconą. Jednym z na jw ażnie jszych w yn ików  R ew olucji 
Październ ikowej je s t fa k t, że zadała ona te j legendzie cios 
śm ierte lny, w ykazu jąc w  praktyce,że wyzwolone narody nie
europejskie, wciągnięte w  łożysko rozw o ju  radzieckiego, zdol
ne są pchnąć naprzód rzeczywiście przodującą ku ltu rę  i  rze
czywiście przodującą cyw ilizację  wcale nie w  m niejszej mierze, 
niż narody europejskie“ 8).

W  g rudn iu  1927 r. towarzysz S ta lin  s tw ierdza ł:
„Jasne, że rew o lucy jne  rozbudzenie k ra jó w  ko lon ia lnych i  za

leżnych zapowiada kres św iatowego im peria lizm u, ren  fa k t, 
że rew o luc ja  chińska nie doprowadziła jeszcze do bezpośrednie
go zwycięstwa nad im peria lizm em , ten fa k t  nie może mieć de
cydującego znaczenia w  sensie pe rspektyw  rew o luc ji. W ie l
k ie  rew olucje  ludowe w  ogóle n igdy  nie zwyciężają do końca 
w  p ierw szej tu rze  swoich wystąpień. Rosną one i  um acnia ją 
się w  try b ie  p rzyp ływ ów  i odpływów. T ak  było wszędzie, 
w  te j liczbie również w  Rosji. T ak  będzie w  Chinach“ 9).

Po 22 la tach przepowiednia towarzysza S ta lina ziściła się w  pełni. 
Podobnie ja k  rozgrom ienie h itle row sk ich  N iem iec dzięki wyzwóleń- 
czej ro l i  Zw iązku Radzieckiego um ożliw iło  w yrw an ie  z systemu ka 
pita lis tycznego k ra jó w  dem okrac ji ludowej, ta k  też druzgoczący cios 
zadany im peria lis tyczne j Japon ii przez Zw iązek Radziecki -był po
tężnym  bodźcem do wzmożenia ruchów  ludowo - dem okratycznych 
w  A z ji i  s tw o rzy ł p rzesłanki zwycięstwa rew o luc ji ch ińskie j. Z o rb i
ty  kap ita lizm u  w ypadła  na jw iększa półkolon ia. Powstanie Chiń
sk ie j R epub lik i Ludow e j oznacza zmianę układu s ił w  ska li św ia to
w e j na niekorzyść im peria lizm u.

„Zw ycięstw o dem okracji ch ińskie j —  pow iedzia ł tow . Malen- 
kow  w  swym  referacie z okaz ji 32 rocznicy W ie lk ie j Socjali-

a) J. S ta lin  — „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“ , 1949 r., 
s tr. 187.

p) J. S ta lin . Dzie ła . T. X , s tr. 283.
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stycznej R ew olucji Październ ikow ej o tw ie ra  nową ka rtę  w  h i
s to r ii nie ty lk o  narodu chińskiego, lecz w szystk ich  narodów 
A z ji, uciskanych przez im peria lis tów . W alka  narodowo - w y 
zwoleńcza narodów A z ji, Oceanii, całego św ia ta  kolonialnego, 
podniosła się na now y znacznie wyższy szczebel“ .

C h iny są w ym ow nym  przykładem  tego, ja k  o lbrzym ie m asy za
k tyw izow a ła  W ie lka  Rewolucja Październikowa, w ydobyw ając je  
z o tch łan i nędzy i  poniżenia, ja k  bardzo przyśpiesza ona o b ro ty  ko 
ła  h is to r ii na D a lek im  Wschodzie.

*  -X
*

Towarzysz S ta lin  z całą mocą s taw ia ł zagadnienie w a rs tw  pośred
n ich  w  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j t j .  ch łopstwa i  drobnomieszczań
stwa w  mieście. P ro le ta r ia t —  podkreśla ł tow . S ta lin  —  naw et m a
rzyć nie może poważnie o zdobyciu w ładzy, je ś li te  w a rs tw y  nie są 
p rzyna jm n ie j zneutralizowane, je ś li wciąż jeszcze stanow ią w  swej 
masie arm ię kap ita łu . W  szóstą rocznicę W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew olucji Październ ikowej tow arzysz S ta lin  p isa ł:

,,Jest rzeczą n iew ątp liw ą , że Rew olucja  Październ ikowa s ta 
now iła  szczęśliwe połączenie „w o jn y  ch łopsk ie j“  z „rew o luc ją  
p ro le ta riacką “ , o k tó ry m  p isa ł M arks w brew  w szelk im  „¡pryn
cyp ia lnym “  paplarzom . Rewolucja Październikowa dowiodła, 
że ta k ie  połączenie je s t m ożliwe i  wykonalne. Rewolucja Paź
dziern ikow a dowiodła, że p ro le ta r ia t może wziąć władzę i  u trz y 
mać ją , je ś li zdoła oderwać w a rs tw y  średnie, a przede w szyst
k im  chłopstwo, od k lasy  kap ita lis tów , je ś li zdoła przekszta łcić 
te w a rs tw y  z rezerw y ka p ita łu  w  rezerw y p ro le ta r ia tu “ .

I  da le j:
„Zdobycie chłopstwa odbywało się u nas pod flagą  soc ja li

zmu... Ta okoliczność nie mogła nie przeistoczyć sztandaru 
socjalizm ń, k tó ry  daw nie j b y ł straszydłem  dla chłopstwa, 
w  sztandar przyc iąga jący jego uwagę i  u ła tw ia ją cy  m u uw o l
nienie się od zahukania, nędzy i  uc isku“ 10).

W  ten sposób Rewolucja Październikowa u to row a ła  ideom socja
lizm u drogę do w a rs tw  średnich. O poruszeniu „g łębok ich  rezerw “  
dzięki prom ien iow an iu  R ew olucji, dzięki fascynu jące j sile socjalizm u 
wcielanego w  życie, świadczy nie ty lk o  coraz w iększa aktyw ność

>0)  J. S ta lin . Dzie ła . T. V , s tr. 344— 346.
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mas pracującego chłopstwa pod przewodem k lasy  robotn icze j w  k ra 
jach  dem okrac ji ludowej, nie ty lk o  o lb rzym i zasięg ruchów  naro 
dowo - wyzwoleńczych w  k ra ja ch  ko lon ia lnych  i  pó łko lon ia lnych 
(o w ie lk ie j przewadze liczebnej w a rs tw  ś redn ich ), lecz również sze 
ro k i rozm ach rewolucyjnego ruchu  chłopskiego np. we Włoszech.

W  m iarę tego, ja k  będą się zaciskały obcęgi k ryzysu  w  k ra jach  
kap ita lis tycznych , powodując dalszą pauperyzację m ilionow ych 
rzesz chłopskich, z d rug ie j zaś s trony  w  k ra ja ch  przechodzących 
przeobrażenia socjalistyczne coraz bardz ie j widoczne i  nieodparcie 
przekonywające będą s k u tk i p o lity k i socja lis tyczne j dla pracu jących 
chłopów, coraz dob itn ie j u jaw n iać się będzie ogrom ny w zros t s ił 
w ytw órczych  w  socja lis tycznym  ro ln ic tw ie , jego zdolność skutecz
nego u ja rzm ien ia  s ił p rzy ro d y  i  zapobiegania n ieurodza jom  i  klęs
kom  żyw io łow ym  —  ty m  bardzie j chłopstwo będzie się po lityczn ie  
różniczkować w  -krajach kap ita lis tycznych , ty m  szybciej p rzy tłacza
jąca większość chłopów pracu jących  poprze na zachodzie E u ropy 
w alkę k lasy robotn icze j przeciw  okowom  im peria lizm u, o zwycię

stwo socjalizmu.

Rewolucja Październ ikowa przyśpiesza rozw ó j ludzkości do socjalizm u

* *

Przeobrażenia po lityczne i  gospodarcze, k tó re  zaszły w  Polsce 
i  w  innych  k ra ja ch  dem okrac ji ludowej, są równoznaczne z rew olu
c ją  socjalistyczną. U kszta łtow an ie  się te j odm iennej postaci rewo
lu c ji socja listycznej, spełniającej te same zadania co Rewolucja 
Październikowa, sta ło  się możliwe w łaśnie dzięki rozgrom ien iu  a rm ii 
h itle ro w sk ie j przez A rm ię  Radziecką, dzięki zasadniczej zm ianie 
uk ładu  s ił na arenie m iędzynarodowej i  w  odnośnych k ra ja ch  na ko 
rzyść socja lizm u i  k lasy  robotn icze j, a w ięc w  ostatecznym  rachun
ku  __ dzięki zmianom, k tó rych  źródłem je s t W ie lka  Rew olucja  Paź
dziern ikowa. Doświadczenie nagromadzone w  budow nictw ie socja
lizm u w  Zw iązku Radzieckim  je s t i  pozostanie najw iększą zdobyczą 
międzynarodowego p ro le ta ria tu .

Realizowanie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  nowej postaci, w  postaci 
dem okracji ludowej, sta ło się możliwe dzięki szczególnym w arun 
kom  h istorycznym , dz ięk i u ruchom ien iu i  rozko łysan iu  tych  s ił spo
łecznych, k tó re  w yzw o liła  i  objęła swym  prom ieniow aniem  Rewo
lu c ja  Październikowa. ^  "> tuszowi m yś li S ta linow skie j, k tó ra  kon-
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tyn u u je  tw ó rczy  rozw ó j m arksizm u - leninizm u, p a rtie  kom un is tycz
ne i  robotnicze zawdzięczają nie ty lk o  uogólnienie nowego dorobku 
historycznego w  k ra jach  dem okracji ludowej, lecz również p ra w i
dłowe naogół, m im o poszczególnych błędów tych  p a r tii,  w  nowych 
skom plikow anych w arunkach h is to rycznych  sterowanie w a lką  m ilio 
nowych mas o socjalizm .

W  niem niejszym  stopniu dotyczy to  powstania N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej, k tó ra  zapoczątkowuje h is to ryczny przełom  
w  dziejach narodu niemieckiego —  wzm acnia dążenie do rea lizac ji 
głębokich, sięgających samych podstaw, przeobrażeń w  całym  na ro 
dzie n iem ieckim  i  w ydarc ia  go z degenerującego w p ływ u  im p e ria li
zmu. M usi to  wzmocnić s iły  an ty im peria lis tyezne w  in n ych -k ra jach  
i  n iew ą tp liw ie  zaważy na losach E uropy.

A  ja k i w p ływ  Rewolucja Październ ikowa w  sw ym  rozw o ju  h is to 
rycznym  ,w yw ie ra  na cały u s tró j kap ita lis tyczny?

Towarzysz S ta lin  p isał w  1927 r. w  dziesiątą rocznicę R ew o luc ji: 

„Jeżeli żyw io łow y rozw ó j kap ita lizm u  w  w arunkach impe
ria lizm u  przerósł —  w sku tek  swej n ierównom ierności, w sku
tek  nieuchronności k o n flik tó w  i  s ta rć  wojennych, wreszcie 
w sku tek  n iebywałe j rzezi im peria lis tyczne j —  w  proces gnicia 
i  um ierania kap ita lizm u, to  Rewolucja Październ ikowa i  zw ią
zane z n ią  odpadnięcie ogromnego k ra ju  od św iatowego syste
m u kapita lis tycznego m us ia ły  przyśpieszyć ten proces, podwa
żając k ro k  za k ro k ie m  same podstaw y im peria lizm u św ia to
wego“ .

I  da le j:
„R ew oluc ja  Październikowa zadała kap ita lizm ow i św iatowe

m u śm ierte lną ranę, z k tó re j nie w yleczy się on ju ż  n igdy. W łaś
nie dlatego kap ita lizm  n igdy ju ż  nie odzyska z pow ro tem  te j 
„rów now ag i“  i  „ trw a ło ś c i“ , ja k ie  posiadał przed Październ i
kiem . K a p ita lizm  może częściowo ustabilizować się, może 
zracjonalizować sw oją produkcję , oddać rządy k ra ju  faszyzm o
w i, zgnębić chw ilowo klasę robotniczą, lecz n igdy  nie odzyska 
z pow ro tem  tego „sp o ko ju “  i  te j „pewności siebie“ , te j „ ró w 
now agi“  i te j „ trw a ło ś c i“ , ja k im i chełp ił się dawniej, albowiem
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„Jest taka partia!"

(Rysunek E Kibriko, ilustrujący historyczną wypowiedź 
Lenino no I. zieidzie Rod w czerwcu 1917 r.)



Młodzieżowa brygada górników im. 30-lecia Komsomołu, kopalni 
17-bis kombinatu „Sfalinougol"

(Folo A . Gorooino)
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kryzys  kap ita lizm u  światowego doszedł do takiego stopnia roz
w oju , k iedy płom ienie rew o luc ji n ieuchronnie muszą wybuchać 
bądź w  ośrodkach im peria lizm u, bądź też na peryfe riach , obra
cając w  niwecz kap ita lis tyczną  ła tan inę i  z każdym  dniem czy
niąc bliższym  upadek kap ita lizm u “ 11).

Z ja ką  zdum iewającą dokładnością bieg w ypadków  h isto rycznych  
po tw ie rdz ił tę s ta linow ską ocenę im peria lizm u. Dziś, po 22 latach, 
k iedy  m am y ju ż  poza sobą i  częściową stab ilizację  kap ita lizm u, 
i oddanie w ładzy faszyzm ow i w  szeregu k ra jó w  kap ita lis tycznych , 
i druzgoczącą klęskę tego faszyzmu, i  nową w yrw ę  w  łańcuchu im pe
ria lis tycznym  na sku tek  k lęsk i i załamania się niemieckiego, japoń
skiego i  w łoskiego im peria lizm u —  k iedy wreszcie w  naszych oczach 
narasta nieubłaganie now y ko le jny  k ryzys  gospodarczy kap ita lizm u, 
kryzys, k tó ry  wstrząsnąć m usi całym systemem, możemy ty m  do
b itn ie j stw ierdzić, ja k  bardzo ostatn ie  la ta  sku rczy ły  o rb itę  jego 
wpływ ów , pog łęb iły  wewnętrzne sprzeczności kap ita lizm u , ja k  ba r
dzo przysp ieszyły dalsze podważanie podstaw  już  nie ty lk o  nieule
czalnie chorego, lecz również śm ierte ln ie  zranionego im peria lizm u.

Im peria lizm  szamoce się bezsilnie i  szuka w y jśc ia  z impasu. P ró 
bu je  stosować swe stare, ty le k ro ć  zbankrutowane metody.

W  sierpn iu 1917 r. towarzysz S ta lin  p isa ł:

„W  chw ili, gdy rew o luc ja  ro sy jska  w ytęża swe s iły , aby 
obronić swe zdobycze, a im peria lizm  stara  się ją  dobić —  ame
ryka ń sk i ka p ita ł zaopatru je  koa lic ję  K iereńsktego - M ilukow a - 
Cerete li w  m ilia rd y  po to, aby okiełznawszy ostatecznie rewo
luc ję  rosy jską , podciąć w zras ta jący  ruch  rew o lucy jny  na Za
chodzie“ 11 12) .

Podobnie dziś im peria lizm  am erykański p róbu je  zahamować p ro 
ces rozkładu gospodarki kap ita lis tyczne j na Zachodzie E u ro p y  przez 
tzw . pomoc m arshallowską, us iłu je  zachować te  k ra je  w  orbicie 
swoich w p ływ ów  i  uczynić je  zdo lnym i do odegrania ro li zaplecza 
i  bazy w ypadow ej w  w o jn ie  napastniczej, ja ką  szykuje przeciw  
obozow i poko ju . A le  nieubłagana log ika  im peria lizm u, k tó ry  nie 
może wyskoczyć ze swej w ilcze j skóry, i log ika  nadciągającego k r y 
zysu prowadzą do całkow itego zwasalizowania k ra jó w  m arshallow - 
sk ich  i  clo p rób przerzucenia na nie ciężaru kryzysu , co m usi pogłę-

11) J. S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“ , 1949, s tr. 170.
12) J. S ta lin . Dzieła. T. I I I ,  s tr. 234.
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biać ich  degradację gospodarczą a w ięc osłabiać ich  w artość m il i

ta rn ą  dla im peria lizm u.
W  swym  referacie  na os ta tn ie j sesji B iu ra  In fo rm acy jnego  tow . 

Susłow s tw ie rdz ił:
„D ziś, k iedy samo życie zerwało bezlitośnie z „p la n u  M a r

shalla“  cały jego b lic h tr , p lan ten  ukazał się w  swej p raw dz i
w e j postaci, ja ko  dźw ignia ekonomiczna, po lityczna  i  w o jsko 
wa, p rzy  k tó re j pomocy im peria liśc i Stanów Zjednoczonych 
podporządkują swej k o n tro li i  d yk ta to w i gospodarkę e u ro p y  
Zachodniej, us iłu jąc  przekszta łc ić ją  w  dodatek ko lon ia lny  Sta
nów Zjednoczonych“ .

N ie  może to  nie pogłębić sprzeczności w  obozie im peria lis tycz 
nym , nie może nie w yw ołać również głębokiego kryzysu  ideologicz
nego, ku ltu ra lnego  i  moralnego w  świacie im peria lis tycznym . N ic  
dziwnego, że w  m e tropo lii am erykanizm u spod taniego b lic h tru  osza
łam ia jące j hałaśliwości „am erykańskiego sposobu życia“  w idoczny 
je s t coraz s iln ie jszy rozk ład  w ięzi społecznej, naw et rodzinne j, od
słan ia  się ja łowość l ite ra tu ry  i  sz tuk i, w yz ie ra  pus tka  i  coraz w ię k 
sza samotność człowieka, coraz w ięcej w ynaturzeń  i  dziwolągów7, 
coraz w ięcej bezmyślnego do ju trkow an ia , ucieczki od życia, psycho
pa to log ii —  na te j chorej glebie żeru ją  tendencje faszystowskie, za
szczepione przez potężną im peria lis tyczną m achinę propagandową. 
Każdy sukces obozu poko ju  i  socja lizm u p rzy jm o w a n y  je s t przez 
n ią  ze zgrzytan iem  zębów, potęgu je h isterię . N ie  świadczy to  o sile 
i  prężności obozu im peria listycznego, świadczy na tom iast o jego  
zdolności do nieobliczalnego aw anturn ic tw a .

O m aw iając w  r . 1918 w ie lk ie  św iatowe znaczenie R ew oluc ji P aź
dz ie rn ikow e j towarzysz S ta lin  s tw ie rdz ił, że znaczenie tego prze
w ro tu  polega głównie na tym , że:

„1. rozszerzył ram y  kw es tii narodowej, p rzekszta łca jąc ją  
ze szczegółowej spraw y w a lk i z uciskiem  narodow ym  w  E u 
rop ie  w  ogólną sprawę w yzw olenia narodów  uciskanych,, 
ko lon ii i  pó łko lon ii spod im peria lizm u,

2. s tw o rzy ł szerokie m ożliwości i  rzeczyw iste d rog i do tego 
wyzwolenia, przez co znacznie u ła tw ił narodom  uciskanym  
Zachodu i  W schodu sprawę ich  wyzwolenia, w ciągając je  
w  ogólny n u r t zw yc ię sk ie j'w a lk i z im peria lizm em “ 13).

13) J. S ta lin . Dzie ła . T. IV , s tr. 166.
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W  św ietle doświadczeń osta tn ich  la t  rozszerzyły się jeszcze b a r
dziej ra m y  kw e s tii narodowej. Jedną z w łaściwości d rug ie j w o jny  
św ia tow ej by ło  to, że również nad k ra ja m i rozw in ię tego kap ita lizm u  
w  Europ ie  zawisła groźba przekształcenia ich  w  kolonie. F ranc ja ,
Belg ia i  H o landia już  po raz d rug i w  ciągu ostatniego dziesięciolecia 
stanęły wobec p róby przekształcenia ich  w  kolonie. P ierwszą próbę 
pod ją ł H it le r , drugą pode jm uje  im peria lizm  am erykański, rozcią
gając ją  rów nież na W łochy i  N iem cy Zachodnie. Suwerenność 
F ra n c ji i  W łoch, B e lg ii i  H o land ii, a naw et A n g lii coraz bardz ie j sta
je  się iluzoryczna. A  zależności gospodarczej i  po lityczne j tow a rzy
szy m ętny po tok  kosm opolityzm u, k tó ry  s ta ł się ba rw ą ochronną 
am erykańskich  dążeń do panowania nad światem.

Raz jeszcze znajdu je  pełne potw ierdzenie doświadczenie Rewolu
c ji Październ ikowej, że w  naszej epoce obrona suwerenności, obro
na in teresów  narodow ych może być skuteczna jedyn ie  na re w o lu cy j
nym  gruncie  w a lk i z im peria lizm em , ty lk o  w  oparciu o przodującą 
ro lę  k lasy  robotn icze j, na gruncie p ro le ta riack iego  in te rnac jona

lizm u.
N acjona lizm  bu rżuazy jny  zbankru tow a ł, odsłon ił swą nicość 

i zdradę in teresów  narodowych, swą haniebną kap itu lac ję  przed 
am erykańskim  im perializm em .

Również doświadczenie po lsk ich  przeobrażeń rew o lucy jnych  do
wiodło, że problem  niepodległości je s t nieodłączny od p ro le ta riack ie 
go in te rnac jona lizm u, że każda próba pojm ow ania fro n tu  narodowego 
jako  parlam enta rne j koa lic ji, w  k tó re j p a rtia  k lasy  robotn icze j spełza 
do ro li  opozycji, g roz i u tra tą  w ładzy przez klasę robotniczą, je s t 
sprzeniewierzeniem się nie ty lk o  interesom  klasowym , lecz i  in te re 
som narodowym , je s t zagrożeniem niepodległości, że każde n a jm n ie j
sze odstępstwo od fro n tu  R ew oluc ji Październ ikowej je s t zdradą 
spraw y niepodległości. D latego nieufność do Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ra  je s t najgłębszą, sekretną, choć nie dającą się uk ryć , chorobą 
odchylenia praw icowego i  nacjonalistycznego, k ry je  w  sobie rów no
cześnie nieufność do fro n tu  R ew oluc ji Październ ikowej, ma m imo 
obfitego szermowania „narodow ą“  a rgum entacją  w  ostatecznej swej 
konsekwencji cha rak te r głęboko antynarodow y.

Rewolucja Październ ikowa przyśpiesza rozw ó j ludzkości do socjalizm u
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L ik w id u ją c  w szelk i w yzysk  człowieka przez człowieka, s taw ia jąc 
u w ładzy na jba rdz ie j rew o lucy jną  klasę ze w szystk ich  klas uc iska
nych, ja k ie  is tn ia ły , i  tw orząc nowe, bezklasowe społeczeństwo so
cja listyczne, Rewolucja Październikowa stanow i przełom  w  św ia
tow ym  ruchu  robotn iczym , w  sposobach w a lk i i  w  fo rm ach  o rgan i
zacyjnych, w  tradyc jach , ku ltu rze  i  ideo log ii mas w yzysk iw anych  
całego św iata.

Dziś po 32 la tach możemy sobie up rzytom n ić  cały ogrom  przeo
brażeń, ja k i nastąp ił w  ruchu  robo tn iczym  i  ruchu  narodowo - w y 
zwoleńczym dzięki R ew oluc ji Październ ikowej.

D z ięk i temu, że pow sta ła  potężna baza i  ośrodek rew o lucy jny, 
ruch  robo tn iczy m ógł nabrać olbrzym iego rozmachu, wzm ogła się 
ogrom nie świadomość klasowa i  poczucie s iły  p ro le ta riuszy , p rzy 
śpieszyło się podnoszenie ich poziomu ku ltu ra lnego, ich  uzbro jen ia  
ideologicznego i  zw artośc i o rgan izacyjne j.

Równocześnie Rewolucja Październikowa zapoczątkowała prze
w ró t um ysłow y, k tó ry  pogłębiał się coraz bardzie j dzięki o lb rzym im  
zdobyczom radzieckie j nauk i i  sztuk i, p rzen ika jąc i  siejąc tw órczy  
fe rm en t we w szystk ich  dziedzinach życia umysłowego i k u ltu ra l
nego.

N ie  wolno jednakże zapominać, że w a lka  na fronc ie  ideologicznym  
sta je  się coraz bardzie j zacięta.

Socjaldem okratyzm , całkow icie zbankru tow any i  zdyskredytow a
ny przez zwycięski pochód R ew oluc ji Październ ikowej, nie przesta je 
jeszcze oddziaływać na część k lasy robotn icze j k ra jó w  ka p ita lis tycz 
nych, spełn ia jąc g o rliw ie  haniebną ro lę  agen tu ry  im peria lis tyczne j.

Co w ięcej, im peria lizm , zdając sobie sprawę z przewagi ideolog ii 
m arksis tow sko - len inow skie j w  o tw a rte j walce, us iłu je  penetrować 
do k lasy  robotn icze j, w yko rzys tu ją c  najm nie jsze wahania i  szczeliny 
w  rew o lucy jnym  ruchu  robotn iczym , szczególnie żeru jąc na nacjo
nalizmie.

Ta penetracja ideologiczna splata się z dobrze zamaskowaną dy
wersją,, k tó re j celem je s t rozsadzenie spoistości o rgan izacy jne j p a r
t i i  kom unistycznych i  robotn iczych oraz przygotow an ie  g ru n tu  dla 
zbrodniczych spisków na rzecz im peria lizm u am erykańskiego, ja k  
o ty m  świadczy zbrodnicza działalność k l ik i  T ito  - Rankowicza, 

R a jka  i  Kostowa.

84



N akłada to  obowiązek czujnego stan ia  na s traży  bezcennego do
robku  R ew olucji Październ ikowej i  nauk i Len ina i  Stalina.

N akłada to  szczególny obowiązek szkolenia pa rty jnego  i  uzbro je 
nia najszerszych mas w  oręż nauk i m arks izm u - leninizm u, nieprze
brane j ska rbn icy w iedzy rew o lucy jne j, busoli w  codziennym dzia
łan iu  i  najlepszej o d tru tk i na przenikanie w ro g ie j ideologii.

*  *

Rewolucja Październ ikowa przyśpiesza rozw ó j ludzkości do socjalizm u

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym  praw a rozw o ju  społecznego dzia ła ją 
ślepo, żyw iołowo, niezależnie od w o li i  świadomości ludzk ie j.

Rewolucja Październikowa rozpoczęła nową erę w  dziejach ludz
kości, erę, w  k tó re j ludzie w  oparciu o naukę M arksa, Engelsa, Le 
nina i S ta lina  zaczynają świadomie stosować w y k ry te  przez tę na
ukę p raw a rozw o ju  społecznego.

Tempo rozw o ju  k ra ju  socja lizm u oraz przeobrażeń po d rug ie j 
w o jn ie  św ia tow ej na ca łym  świecie, k tó rych  rea lizacja  je s t zw ią
zana z rozw ojem  R ew o luc ji Październ ikowej, po tw ierdza prawo 
rozw o ju  społecznego sform ułowane przez M arksa i  rozw in ię te  przez 
Len ina i  S ta lina : zwiększenie głębokości zasięgu historycznego dzia
łan ia  związane jes t z rosnącą liczebnością czynnej h is toryczn ie  masy. 
A na lizu jąc  p rzyczyny ogromnego przyśpieszenia rozw o ju  społecz
nego w  w yn iku  R ew oluc ji Październ ikowej Len in  stw ierdza:

„T u  się potw ierdza jedno z najg łębszych tw ierdzeń m a rks i
zmu, będące jednocześnie na jba rdz ie j p ros tym  i  zrozum ia łym . 
Im  w iększy rozmach, im  większa rozległość działań h is to rycz
nych, ty m  większa jes t liczba ludzi, k tó ra  w  tych  działaniach 
uczestniczy i  naodw rót, im  głębsze je s t przeobrażenie, k tó re 
go chcemy dokonać, ty m  bardzie j należy spotęgować zaintere
sowanie i  św iadom y stosunek do niego, przekonać o te j koniecz
ności nowe i  nowe m ilio n y  i  dziesią tk i m ilionów . ostatecz
nym  w yn iku  nasza rew olucja  dlatego pozostaw iła daleko w  ty le  
za sobą w szystk ie  inne rewolucje, że przez W ładzę Radziecką 
podźwignęła do aktyw nego udzia łu w  budow nictw ie państw o
w ym  dzies ią tk i m ilionów  tych , k tó rz y  przedtem  nie b y li zain
teresowani w  ty m  budow n ictw ie “ 14).

14) W . Lenin. Dzieła. T . X X V I,  s tr. 33 (w yd. trzec ie ).
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W  innym  m ie jscu mówiąc o b u rz liw ym  rozw o ju  po R ew oluc ji Paź

dz iern ikow ej Len in  s tw ierdza:
„Podstaw ow ą przyczyną tego olbrzym iego przyśpieszenia 

rozw o ju  św iatowego je s t wciągnięcie do niego now ych setek 

i  setek m ilionów  ludz i“ 15).

W  o s ta tn ie j swej p racy „L e p ie j m n ie j, a le p ie j“  Lenin, zastana
w ia jąc  się nad perspektyw am i re w o lu c ji socja lis tyczne j wobec groź
by  napaści ze s trony  państw  im peria lis tycznych , m ów i.

„R e zu lta t w a lk i zależy, w  ostatecznym  w yn iku , od tego, że 
Rosja, Indie, C h iny itp . s tanow ią ogrom ną większość ludności. 
I  w łaśnie ta  większość ludności z n iezw ykłą  szybkością wciąga 
się w  osta tn ich  la tach  do w a lk i o swoje wyzwolenie, tak , ze 
w  ty m  znaczeniu nie może być naw et cienia w ą tp liw ośc i co do 
tego, ja k ie  będzie ostateczne rozstrzygnięcie  św ia tow ej w a lk i. 
W  ty m  znaczeniu ostateczne zwycięstwo socja lizm u jes t ca łko
w icie  i  bezwarunkowo zapewnione.

A le  nas in teresu je  nie ta  nieuchronność ostatecznego zw y

cięstwa socja lizm u“ 16).

Len in  w skazu je  dalej, że chodzi tu  o ta k tykę , k tó re j pow inni się 
trzym ać rosy jscy  kom uniśc i i  w ładza radziecka, o ta k ty k ę  zm ierza
jącą do przeszkodzenia w  rea lizac ji p lanów  obozu ko n trre w o lu c ji.

P a ra frazu jąc  tę m yśl Len ina  w  zastosowaniu do doby obecnej do
dać należy: dla nas ważna je s t ta k tyka , ja k ą  m usi stosować obóz 
socja lizm u i  poko ju , aby pokrzyżować agresywne p lany  im pe ria 
lizm u am erykańskiego.

Obóz zrodzony przez Rewolucję Październikową, obóz anty im pe- 
ria lis tyczn y  rośnie na siłach, rośnie nieustannie jego po tencja ł gos
podarczy, rośnie jego zwartość m ora lno - po lityczna  i  h a r t  ideowy, 
rośnie dynam ika mas i  ich niewyczerpane zasoby ta len tów  i  en tu 
zjazmu. P otencja ł obozu im peria listycznego nie nadąża za wzrostem  
s ił obozu socjalizm u, ty m  bardzie j w ięc nabrzm iewa możliwość aw an

tu rn iczych  wyskoków .
W ym aga to  wzmożonej czujności i  m ob ilizac ji najszerszych mas 

do w a lk i o pokó j.
D ekre t o poko ju  b y ł p ierw szym  dekretem  R ew o luc ji Październi-

15) W . Lenin. Dzie ła . T. X X V II ,  s tr. 294 (w yd . trzec ie ).
i«) W . Lenin. D zie ła  w ybrane (w  ję zyku  p o lsk im ). T. I I ,  s tr. 1014.
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kow ej. Zw iązek Radziecki dawał niezliczone dowody sw ej niezłom
nej w o li poko ju . S to jąc na s traży  p o ko ju  tow arzysz S ta lin  n igdy  nie 
lekceważył niebezpieczeiistwa w o jn y  i  jeszcze w  styczn iu  1925 r., 
popiera jąc w n iosk i Frunzego w  spraw ie um ocnienia A rm ii Czerwo
nej, z genialną dalekowzrocznością s tw ie rdz ił:

„N aszym  sztandarem  pozostaje ja k  dawnie j sztandar poko
ju . Lecz je ś li w o jna  się zacznie, to  nam  nie wypadnie siedzieć 
z założonym i rękam i —  nam wypadnie w ystąp ić, lecz w ystąp ić  
jako  osta tn i. I  m y  w ys tąp im y po to, aby rzucić na szalę decy
du jący odważnik, odważnik, k tó ry  by  m ógł przechy lić  szalę“ .17)

W  rozm owie z Roy Howardem  w  m arcu 1936 r , towarzysz S ta lin  
zaznaczył:

„A m erykańska  dem okracja  i  system  radz ieck i mogą współ
istn ieć na stopie poko jow e j i  współzawodniczyć. Lecz jedna 
nie może rozw inąć się w  drugą. System radziecki nie prze- 
rośnie w  am erykańską dem okrację i  odw ro tn ie “ .

Zw iązek Radziecki s to i niezłomnie na gruncie poko jow e j ry w a li
zacji dwóch systemów. Podkreślił to  tow . M alenkow  w  sw ym  re fe 
racie poświęconym 32 rocznicy R ew oluc ji P aździern ikow ej:

„ Im p e ria liśc i pokłada ją  nadzieje w  w ojennych awanturach 
dlatego, że bo ją  się pokojowego współzawodnictwa z socja
lizmem. A le  je s t zupełnie oczywiste, że wojenne aw a n tu ry  nie 
w różą im peria lis tom  nic prócz ka ta s tro fy .

Ludzie radzieccy nie bo ją  się pokojowego współzawodnictwa 
z kapita lizm em . D latego w ys tępu ją  przeciw  nowej\ w ojn ie , 
w  obronie poko ju , chociaż wiedzą dobrze i  pewni są absolutn ie 
swej niezłom nej s iły “ .

Im  bardz ie j zw a rty  będzie obóz socja lizm u i  poko ju , z im  w ięk
szym poświęceniem i  ofiarnością, a nawet za cenę wyrzeczeń, będzie 
wzm agał swój potencja ł, im  w ięcej nagromadzi sił, im  czu jn ie jszy 
będzie wobec zakusów wroga, im  w ięcej setek i  setek m ilionów  ludzi 
wciągnie do czynnej w a lk i o p o kó j —  ty m  m n ie j o f ia r  wym agać bę
dzie zwycięstwo poko ju  i  socjalizmu.

W  ty m  tk w i ręko jm ia  zwycięstwa.

Rewolucja  Październ ikowa przyśpiesza rozw ó j ludzkości do socjalizm u

J7) J. S ta lin . Dzie ła . T. V I I ,  s tr. 14.
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Niektóre zagadnienia demokracji ludowej 
w świetle leninowsko-stalinowskiej nauki 
o dyktaturze proletariatu

Teoria d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  stanow i podstawową, centra lną część 
nauk i m arksizm u - len in izm u.

M arks i  Engels s tw o rzy li teorię  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j, u g run 
to w a li teoretycznie konieczność złam ania bu rżuazy jne j m aszyny 
państwowej i  w ykaza li, że w  w y n ik u  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j 
w  okresie p rze jśc iow ym  od kap ita lizm u  do kom un izm u treścią w ła 
dzy może być ty lk o  d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu .

Len in  bezlitośnie zwalczał rew iz jon istyczne i  centrystow skie p ró 
by zniekształcenia i  przekreślenia m arksow skie j te o r ii państwa oraz 
te o rii re w o lu c ji p ro le ta riack ie j i  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . Len in  
wszechstronnie rozw iną ł, opracował i skonkre tyzow ał m arksowską 
teorię  państwa oraz re w o lu c ji p ro le ta riack ie j i d y k ta tu ry  p ro le ta 
ria tu .

„Rzecz g łów ną w  len in izm ie  stanow i zagadnienie d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu , opracowanie tego zagadnienia, uzasadnienie i  ko n 
kre tyzac ja  tego zagadnienia“ ,1) p isa ł towarzysz S ta lin .

Zgodnie ze stw ierdzeniem  towarzysza S ta lina nowe e lem enty 
wprowadzone przez Len ina  do nauk i o dyk ta tu rze  p ro le ta ria tu  pole
gają na tym , że:

a) wskazał na władzę radziecką jako  na państwową form ę d yk ta 
tu ry  p ro le ta ria tu ;

b) o tw o rzy ł nawias w  fo rm u le  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , ok re ś liw 
szy ją  jako szczególną form ę klasowego sojuszu p ro le ta ria tu  
z chłopstwem  p rzy  k ie row n icze j ro li p ro le ta ria tu  w  ty m  so
juszu;

c) opracował zagadnienie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , jako  n a jw yż 
szego typ u  dem okracji w  społeczeństwie k lasowym , w yraża ją -

' )  J . S ta lin  —  „Z agadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r., 
s tr. 115.
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cej in teresy większości (w yzyskiw anych) w  przeciw ieństw ie 
do dem okrac ji burżuazy jne j, k tó ra  w yraża in teresy m niejszo
ści (wyzyskujących) (J. S ta lin  —  Z rozm ow y z pierwszą ame
rykańską delegacją robotniczą).2)

Towarzysz S ta lin , w spó łtw órca i  ko n tynua to r dzieła Lenina, tw ó r
czo rozw iną ł dalej m arksistow sko-len inow ską naukę o państw ie 
i dyk ta tu rze  p ro le ta ria tu , zwycięsko k ie row a ł i  k ie ru je  je j urzeczy
w istn ien iem .

Podobnie, ja k  L e n in  w  walce z rew iz jon is tam i i cen trystam i 
uch ron ił m arksowską teorię państwa i  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  od 
zniekształcenia i  przekreślenia i uogóln ia jąc doświadczenie h is to
ryczne epoki im pe ria lizm u  i  re w o lu c ji p ro le ta riack ich  podniósł tę 
teorię na now y wyższy szczebel, ta k  S ta lin  w  walce z trock is tam i 
i p raw icow ym i odchyleńcam i uch ron ił len in izm  od zniekształcenia 
i przekreślenia i, uogóln ia jąc historyczne doświadczenie okresu pow 
szechnego k ryzysu  kap ita lizm u  i  budow n ic tw a socjalistycznego roz
w iną ł m arksistowsko -  len inow ską teorię  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
rozw ija jąc  w  ten sposób twórczo i  wszechstronnie naukę m arksizm u- 
len in izm u. Na gruncie nauk S ta lina  i pod jego k ie row n ic tw em  roz
w inę ło  się w  potężną i  niezwyciężoną siłę radzieckie państwo socja
listyczne, zakończono budowę socja lizm u w  ZSRR i rozpoczęto we
w ną trz  ZSRR okres stopniowego przechodzenia do kom unizm u.

Na gruncie nauk S ta lina  i  pod jego k ie row n ic tw em  potężne, n ie 
zwyciężone radzieckie państwo socjalistyczne rozbiło  N iem cy h it le 
rowskie. W  rezultacie tego zwycięstwa św ia tow y fro n t kap ita lizm u  
został p rze rw any w  szeregu now ych m iejsc, ziściła się w  pe łn i, da
na jeszcze w  1934 roku, genialna przepow iednia S ta lina: ,,I n iechaj 
nie skarżą się na nas panowie burżu je , jeże li naza ju trz  po tak ie j 
w o jn ie  nie doliczą się n iek tó rych  b lisk ich  sobie rządów, dziś „z  bo
żej ła sk i“  szczęśliwie panu jących“ .3) Na gruzach tych  rządów ,,z bo
żej ła sk i“  pow sta ły  państwa dem okrac ji ludow ej.

Treścią klasową tych  państw  jest poprzez hegemonię p ro le ta ria tu  
realizowanie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , ich  celem —  zbudowanie so
c ja lizm u  w  swoich kra jach.

Państwa dem ok iac ji ludow e j, powstałe w  rezultacie  zwycięstwa 
ZSRR nad h itle ryzm em , ro zw ija ją  się w  oparciu o historyczne do-

2 ) p a trz : W . Len in  —  Dzie ła  W ybrane (w  jęz. p o lsk im ), Moskwa, 1948 r., 
t .  I ,  s tr. 40 —  41.

s) J. S ta lin  —  „Z agadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 437.

N iektó re  zagadnienia dem okracji ludow e j■/
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świadczenia d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  i  budow n ic tw a  socjalistycznego 
w  ZSRR, w  oparciu  o teoretyczne uogóln ienie tego doświadczenia 
dane przez towarzysza S talina, w  oparciu  o bezcenne, bezpośrednie 
w skazów ki i  rady  W KP(b) i  osobiście towarzysza S talina. „W szyst
k ie  narody —  p isa ł L e n in  -—- dojdą do socjalizm u, to jest n ie 
uchronne, ale wszystkie  one dojdą n iezupełn ie jednakowo, każdy 
wniesie swą specyfiką w  tę, czy inną form ę dem okracji, w  tę lu b  
inną odmianę d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , w  to lu b  inne tempo socja
listycznego przekształcania różnych stron życia społecznego“ .4)

P artie  kom unistyczne i  robotnicze w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j 
w  oparc iu  o nauk i S ta lina  oraz rady i  w skazów ki S ta lina  uśw iado
m iły  sobie szczególne cechy sy tuac ji m iędzynarodowej i  specyfikę 
sy tuac ji w ew nętrzne j w  ich  k ra jach  w  okresie po I I  w o jn ie  św iato
w ej i na te j podstawie ok re ś liły  swoją specyfikę sprawowania fu n k 
c ji d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , w ykuw a jąc  tę je j odmianę, k tó rą  jest 
dem okracja ludow a i w ytycza jąc w  ten sposób najlepszą i  najdogo
dniejszą d la  swych k ra jó w , w  danych w arunkach h is torycznych, 
drogę do socjalizm u.

Z d rug ie j s trony nauka m arks izm u-len in izm u  rozw in ię ta  przez 
S ta lina  by ła  orężem, za którego pomocą pa rtie  kom unistyczne i ro 
botnicze w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j uśw iadom iły  sobie, że droga 
ich k ra jó w  do socja lizm u jest w yn ik ie m  zw ycięskie j d rog i ZSRR, 
że ich  państwo jest odm ianą d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , że, ja k  p isał 
Len in , „prze jśc ie  od ka p ita lizm u  do kom un izm u m usi, na tu ra ln ie , 
dać ogromną obfitość i  różnorodność fo rm  po litycznych , lecz istota 
rzeczy będzie p rzy  ty m  nieodzownie ta sama: d yk ta tu ra  p ro le ta 

r ia tu “ .5)
W  oparciu  o tę świadomość zostało przezwyciężone i  rozgrom ione 

odchylenie praw icow e i nacjonalistyczne, usiłu jące przedstaw ić d ro 
gę dem okrac ji ludow e j jako  „trze c ią “  drogę m iędzy socjalizm em  
i kap ita lizm em  i  przeciw staw iać drogę dem okrac ji ludow e j drodze 
radzieckie j.

D latego powstanie i  pom yślny rozw ój państw  dem okrac ji ludow e j 
jes t n ie  ty lk o  jeszcze jednym  dowodem słuszności rozw in ię te j przez 
S ta lina  m arksistowsko -  len inow sk ie j nauk i o państw ie i  d y k ta tu 
rze p ro le ta ria tu , ale jes t te j te o r ii dalszym  rozw in ięc iem  w  now ych 
w arunkach h is torycznych, rozw in ięc iem  dokonanym  w  oparciu

4) W. Len in  —  D zie ła , tom  X X I I I ,  s tr . 58 (w ydan ie  czw a rte ).
5) W . Len in  —  D zie ła  W ybrane  (w  jęz. p o lsk im ), M oskwa, 1948 r ., t. U , 

s tr . 179 —  180.
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0 nauk i S ta lina  oraz pod bezpośrednim  ideolog icznym  w p ływ em  
W K P (b) i  osobiście towarzysza S talina.

I

W  nauce m arksizm u - len in izm u  pojęcie d y k ta tu ry  p io le ta r ia tu  
je s t nieodłącznie związane z pojęciem  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j. 
D yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  jes t narzędziem re w o lu c ji p ro le ta riack ie j

1 stanow i je j zasadniczą treść.
„Zagadnien ie  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , pisze towarzysz 

S ta lin , jest przede w szystk im  zagadnieniem zasadniczej treści 
re w o lu c ji p ro le ta riack ie j. R ew olucja  pro le ta riacka , je j roz 
w ój, je j rozmach, je j zdobycze oblekają się w  ciało i  k re w  ty l 
ko przez d yk ta tu rę  p ro le ta ria tu . D y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  jest 
narzędziem re w o lu c ji p ro le ta riack ie j, je j organem, je j na jw aż 
n ie jszym  punktem  oparcia...“ 6).

O lb rzym i p rzew ró t społeczny, k tó ry  dokonał się po w ojn ie , 
w  k ra jach  środkowej i  po łudn iow o - wschodnie j Europy, przew rót, 
w  rezultacie  którego w  tych  k ra jach  u trw a liła  się d yk ta tu ra  p ro le 
ta r ia tu  w  fo rm ie  państwa dem okrac ji ludow e j, m ia ł charakte r re
w o lu c ji p ro le ta riack ie j, re w o lu c ji socja listycznej. Jednakże oyła to 
rew o luc ja  socjalistyczna, k tó ra  przebiegała w  specjalnych h is to rycz
nych w arunkach, odm iennych od tych, w  k tó rych  odbyrn się W ie lka  
Socja listyczna R ew olucja  Październikowa.

Na czym polegała odmienność tych  w arunków ?
1. K ra je  dem okrac ji ludow e j zostały w yzw olone przez A rm ię  Ra

dziecką. P rzy jśc ie  A rm ii Radzieckiej um oż liw iło  przerośnięcie 
w a lk i narodowo-wyzwoleńczej, prowadzonej s iłam i pa rtyzan
ck im i, w  w ojnę narodowo - wyzwoleńczą prowadzoną w  fo r 
m ie państwowej u  boku Z w iązku  Radzieckiego przez ca ły naród 
i  jego regu larne arm ie powstałe p rzy  pomocy radzieckie j. K lasa 
robotnicza, k tó ra  przew odziła  walce z okupantem, zyskuje teraz 
szerokie m ożliwości uchwycenia w ładzy po lityczne j i  poprowa
dzenia szerokiej w a lk i o obalenie panowania ka p ita lis tó w  i  obszar
n ików .

„M asy pracujące, klasa robotnicza, je j organizacje po lityczne 
m ia ły  w  A rm ii Radzieckiej sojusznika klasowego, sojusznika, k tó 
ry  w y z w o lił naród z ja rzm a n ie w o li h itle ro w sk ie j, sojusznika, 
k tó ry  przez samą swą obecność obezw ładnia ł obóz re a kc ji i  czy-

6) J. S ta lin  —  „Z agadn ien ia  le n in izm u“ , s tr. 33.
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n ił  go n iezdo lnym  do zb ro jne j rozp raw y z re w o lu cy jn ym  ru 
chem, sojusznika, gwarantującego, że mocarstwa im peria lis tycz 
ne nie zadecydują o losach danego k ra ju  w b rew  interesom  lu 
du “ 7).

Jest fak tem  h istorycznym , że w  kra jach, k tó re  zostały zajęte 
przez im peria lis tyczne arm ie anglo -  saskie ja k  np. F rancja , czy 
W łochy, nie bacząc n~ w ie lk i rozmach w a lk i narodow o-w yzw o
leńczej i  o lb rzym ią  w  te j walce ro lę  i  w p ły w  p a r t ii kom unistycz
nej, klasa robotnicza nie zdołała uchw ycić w ładzy i  k ra je  te 
pod w p ływ em  b ru ta ln e j przem ocy im peria lis tyczne j nie zdo ła ły  
zejść z drog i kap ita lizm u.

W  ten sposób w  odróżnien iu  od Z w iązku  Radzieckiego, gdzie 
socjalistyczna rew o luc ja  p ro le ta riacka  została dokonana bez ża
dnej pomocy z zewnątrz i  w yłącznie w łasnym i w ew nę trznym i 
siłam i, w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j u  źródeł re w o lu c ji socja
lis tyczne j leży oparcie się o pomoc i siłę Z w iązku  Radzieckiego 
i  jego A rm ii.

Na ty m  polega pierwsza cecha odmienności re w o lu c ji socja li
stycznej w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j w  stosunku do R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j.

2 . R ew olucyjna w a lka  mas ludow ych  przeciw ko obszarnikom  i  ka
p ita lis to m  pod przewodem  klasy robotn icze j i  je j p a r t i i kom u
n istycznych i robotn iczych sp lo tła  się w  tym  przewrocie z w o j
ną narodowo - wyzwoleńczą przeciw ko h itle ro w sk im  okupantom.

W  swoim  czasie Róża Luksem burg, fo rm u łu ją c  błędne koncep
cje w  spraw ie narodowej, k tó re  później u jem nie  zaciążyły na 
ideo log ii KPP, w ysuw ała  w  polemice z Len inem  tezę, że „w o 
jen  narodow ych w ięcej być nie może“ , rozum ie jąc przez to, że 
epoka w o jen  narodow ych m inę ła  w raz z u trw a len iem  się im pe
ria lizm u  i  im peria listycznego podzia łu św iata m iędzy w ie lk ie  
mocarstwa.

Odpowiadając Róży Luksem burg, Len in  p isał w  te j spraw ie 
w  1916 roku:

„N ie  można tw ie rdz ić , że tak ie  przekształcenie (w o jny  im pe
ria lis tyczne j w  narodową —  przyp. H. M .) jest n iem ożliw e: 
gdyby  p ro le ta ria t E uropy  okazał się przez jakieś 20 la t bezsil
ny; gdyby  dana w o jna  (wojna im peria lis tyczna 1914 r. —  przyp.

7) Bolesław  B ie ru t —  R e fe ra t, w yg łoszony 15 g rudn ia  1948 r . na K ongresie  
Zjednoczeniowym , „N ow e D ro g i“  N r  1 (13), s tr. 32 —  33.
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H. M.) zakończyła  się zw ycięstw am i w  rodza ju  zw ycięstw  na
poleońskich, oraz u ja rzm ien iem  szeregu zdolnych do życia 
państw  narodowych; gdyby  pozaeuropejski im pe ria lizm  (przede 
w szystk im  japoński i  am erykański) u trzym a ł się też jak ie  2 0  lat, 
nie przechodząc w  socjalizm  np. w  rezultacie w o jn y  japońsko- 
am erykańsk ie j, w tedy m ożliw a by ła  by  w ie lka  w o jna  narodowa 
w  E urop ie “ 8).

Ta genialna hipoteza Len ina po tw ie rdz iła  się w  całej pełn i. 
W  czasie I I  w o jn y  św iatow ej Europa by ła  areną w ie lk ie j w a lk i 
w yzwoleńczej szeregu narodów przeciw ko ja rzm u  h itle ro w sk ie 
mu. W alka ta łączyła się ściśle z w ie lką  w o jną  narodu radzieckiego 
w  obronie o jczyzny. S iłą  k ie row n iczą  w a lk i przeciw ko n iem iec
k im  okupantom  by ła  klasa robotnicza i je j pa rtie  kom unistycz
ne i  robotnicze. K lasa robotnicza i  je j pa rtie  kom unistyczne łą 
czy ły  ściśle w a lkę  narodowo-wyzwoleńczą z w a lką  przeciwko 
kap ita lis tom  ' i  obszarnikom  skom prom itow anym  kap itu lac ją  
przed h itle ro w sk im i N iem cam i względnie współpracą z n im i, 
z w a lką  o obalenie panowania kap ;ta lis tów  i  obszarników.

W  ten sposób u źródeł re w o lu c ji socjalistycznej w  k ra jach  de
m okrac ji ludow e j leży splecenie się ju ż  w  okresie okupacji w a l
k i narodowo-wyzwoleńczej z rew o lucy jną  w a lką  przeciw ko ka 
p ita lis tom  i  obszarnikom.

Na tym  polega druga cecha odmienności re w o lu c ji socja li
stycznej w  k ra jach  dem okracji ludow e j w  stosunku do R ewolu- 
lu c ji  Październ ikowej.

3 . W  k ra jach  dem okrac ji ludow e j fo rm ow anie  się państwa demo
k ra c ji ludow ej jako  organu d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  dokonywało 
się w  d łu g o trw a łym  procesie. Burżuazja i obszarnicy oraz ich o r
ganizacje po lityczne nie zostały rozb ite  we fro n ta ln ym  ataku mas 
pracujących.

Teren po lityczny  nie został ca łkow icie  oczyszczony. W  is tn ie ją 
cym  systemie po litycznym  działało w ie le  organizacji n ie  ty lk o  
wahających się w  stosunku do w ie lk ich  zadań re w o lu c ji socja li
stycznej, ale wręcz im  w rog ich  i  dążących do res tau rac ji kap i
ta lizm u.

K o n k re tn y  uk ład  stosunków w ew nętrznych  i  m iędzynarodowych 
w ym agał często częściowego p rzyna jm n ie j dzielenia rządów przez par-

8) W  Len in  —  Dzie ła , t. X X I I  (wyd. czw a rte ), s tr. 296.
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tie  kom unistyczne i  robotnicze nie ty lk o  z ich  ch w ie jn ym i sojusznika
m i, ale i  wręcz z p a rtia m i bu rżuazy jnym i. Stąd n ie  pełne i  nie na 
w szystkich odcinkach złamanie aparatu w ładzy burżuazy jne j, w zględ
nie powolne tempo w ie lk ich  przekształceń społecznych itd . W  proce
sie d ługo trw a łe j, zaciętej w a lk i k lasowej, kom prom itow an ia  i  druzgo
tan ia  w rog ich  organ izacji po litycznych, przezwyciężania wahań so
juszn ików  po litycznych , w ykuw an ia  —  przez je d n o lity  fro n t — 
organicznej jedności k lasy  robotn icze j; w  procesie rozszerzania się 
podstawy nowego u s tró j”  w  masach narodu, u a k tyw n ian ia  się tych  
mas w  coraz bardzie j rosnącym poczuciu, że now y us tró j jest ich  
ustro jem ; w  procesie um acniania aparatu nowej w ładzy państw ow ej 
i oczyszczania go od naleciałości burżuazyjnych , pogłęb iania prze
kształceń społecznych, rozszerzania fro n tu  w a lk i klasowej i  k ie row a- 
n'- ognia te j w a lk i n ie ty lk o  p rzeciw  w ie lk im  kap ita lis tom  i  obszar
n ikom , ale i  p rzeciw  bogaczom w ie jsk im ; w  procesie długiego szeregu 
trudnych , ale zw ycięskich b ite w  k lasow ych nowe państwa dem okra
c ji ludow e j w  coraz w iększym  zasięgu i z coraz w iększą skutecznością 
spe łn ia ją  funkc je  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

Rzecz jasna, granice w  przyrodzie  i  społeczeństwie są um ow 
ne i  „ruchom e“ , ja k  m ów i Len in . Proces k rys ta lizow an ia  się p ro le 
ta r ia tu  w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j przebiegał odm iennie w  róż
nych kra jach . Różny zresztą b y ł w  tych  k ra jach  p u n k t w y jśc iow y 
pod względem  uk ładu  sił, osiągniętego stopnia złam ania starego 
aparatu itp .

W  św ietle  d ługotrw ałości, skom plikow ania  i trudności tego p ro 
cesu jest rzeczą jasną i  zrozum iałą, dlaczego sform ułow anie  o demo
k ra c ji ludow e j jako  spełniającej skutecznie funkc je  d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu , —  sform ułow anie , wym agające teoretycznego uogóln ienia 
doświadczeń dem okrac ji ludow e j —  dane zostało przez to w. tow . D y 
m itro w a  i B ie ru ta  w  końcu 1948 roku.

Tak w ięc w  odróżnien iu  od Z w iązku  Radzieckiego, gdzie od 
p ierw szych d n i re w o lu c ji socja listycznej us ta liła  się d yk ta tu ra  p ro -, 
le ta r ia tu  w  fo rm ie  w ładzy radzieckie j, w  k ra jach  dem okrac ji lu 
dowej krys ta lizow an ie  się d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  odbywało się 
w  d łu g o trw a łym  i  tru d n ym  procesie.

Na tym  polega trzecia cecha odmienności re w o lu c ji socja listycz
nej w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j w  stosunku do R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j .
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Niezależnie od odmienności p rzew ro tu  społecznego w  k ra jach  de
m okrac ji ludow e j w  stosunku do R ew o luc ji Październ ikow ej, prze
w ró t ten spe łn ił te same zadania historyczne.

W ładza po lityczna została w yrw ana  z rąk  bu rżuaz ji i  przeszła do 
rąk  k lasy robotn icze j i chłopstwa pracującego. W ie lk i i  średni prze
m ysł, banki, transpo rt s ta ły  się własnością państwa, a obszarnicy 
zostali wywłaszczeni. K ra je  dem okracji ludow e j zostały wyłączone 
ze św iata kapita listycznego, przesta ły podlegać praw om  rozw o ju  
kap ita lizm u, co dało możliwość przechodzenia na drogę socjalizm u.

Tak w ięc zarówno pod względem spełn ionych zadań h is to rycz
nych, ja k  i pod względem  klasow ych s ił napędowych p rzew ró t spo
łeczny dokonany w  k ra jach  dem okrac ji jest jednorodny z Rewolucją 
Październikową, ma wszystkie  cechy p ro le ta riack ie j re w o lu c ji soc
ja lis tyczne j.

Fakt, że p rzew ró t społeczny w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j roz
s trzygną ł i  rozw iązał szereg zadań re w o lu c ji burżuazyjno - dem okra
tycznej (np. lik w id a c ja  p rzeżytków  feuda lnych  w  ro ln ic tw ie ), 
w  żadnym  razie nie zm ienia jego charakte ru  re w o lu c ji socjalistycz 
nej, bow iem  W ie lka  Socjalistyczna R ew olucja  Październ ikowa ta^cże 
rozstrzygnęła ,,w przelocie“  szereg zadań tego typu .

N ie ulega w ą tp liw ośc i ,że punktem  w y jśc iow ym  dla fo rm ow an ia  
się odchyleń p raw icow ych  i  nacjona listycznych w  partiach  kom un i
stycznych i  robotn iczych jest w łaśnie negowanie, że w ie lk i p rzew ró t 
społeczny, k tó ry  dokonał się w  k ra jach  dem okracji ludow e j, ma 
charakte r re w o lu c ji socja listycznej. O dchyleńcy p raw icow i i  nacjo
na lis tyczn i n ie  chcą w idzieć w  ty m  przewrocie jego zasadniczej, re 
w o lucy jne j, socja listycznej treści, w ydobyw a jąc na w ie rzch  je d y 
nie fa k t, że h is toryczn ie  sp ló tł się on ściśle z w o jną  narodow o-w yz
woleńczą. Stąd w yp ływ a  oportun izm  w  s taw ian iu  zagadnień fro n tu  
narodowego. Tow. B ie ru t, demaskując oportunistyczną, praw icow ą 
i  nacjonalistyczną postawę tow. G om ułk i, scharakteryzował ten 
oportun izm  w  następujący sposób:

„N a  czym polega oportun izm  w zagadniemu fro n tu  narodo
wego? Na tym , że tra c i on z w idoku  hegemonię k lasy robo tn i
czej. T u  tk w ił  błąd, tu  tk w iła  faktyczna postawa oportunizm u.

M y, podobnie ja k  pa rtie  rew o lucy jne  na ca łym  świecie, n igdy  
inaczej n ie staw iam y hasła fro n tu  narodowego, ja k  ty lk o  jako  
fro n t, w  k tó ry m  k ie row n ik iem , przew odnikiem , hegemone/n 
jest klasa robotnicza i pa rtia  robotnicza. Każdy in n y  sposób

N iektó re  zagadnienia dem okracji ludow e j
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pojm ow ania  fro n tu  narodowego m usi być oportun istyczny. Ten 
oportun izm  tk w ił  w  postawie pewnej części towarzyszy, k tó rzy  
po tym  zgrzeszyli i na szeregu innych  odcinków  pracy odchy
len iem  praw icow ym , oportun istycznym , nacjona listycznym . 
W  ich  postawie fa łszywe podejście do fro n tu  narodowego by ło  
tą cechą, k tó ra  doprowadzała ich do b łędów “ 9).

Negowanie hegemonii p ro le ta ria tu  i jego socja listycznych celów 
we froncie  narodow ym  łączy się ściśle u odchyleńców praw icow ych 
i nacjona listycznych ze zwężaniem zadań k lasy robotniczej jedyn ie  
do zadań w o jn y  wyzwoleńczej lub  też re w o lu c ji burżuazyjno-demo- 
k ra tyczne j, łączy się u n ich  z negowaniem jednorodności klasowej 
p rzew ro tu  dokonanego w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j z W ie lką  Soc
ja lis tyczną  Rew olucją  Październikową, z przeciw staw ieniem  arogi 
dem okrac ji ludow ej drodze radzieckie j, z przeciw dzia łan iem  pogłę
b ien iu  przew rotu, rozszerzaniu fro n tu  w a lk i klasowej na ku łaków  
i zdecydowanemu w kraczan iu  na drogę budow n ic tw a socja listycz
nego w  mieście i  na wsi, i  wreszcie łączy się z tw orzen iem  z gruncu 
fa łszyw ych te o ry je k  o us tro ju  dem okracji ludow e j jako  trzecie j, 
pośredniej drodze m iędzy drogą kap ita lis tyczną a radziecką.

Powstałe w  rezultacie re w o lu c ji socja listycznej państwa dem okra
c j i  ludow ej, k tó re  skrys ta lizow a ły  się w  ins trum en t d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  w  procesie d ługotrw a łego i  trudnego procesu, są to pań
stwa, k tó re  s taw ia ją  sobie jako  zadanie zbudowanie bezklasowego 
społeczeństwa socjalistycznego.

Dlatego, chociaż w  w ie lu  dziedzinach gospodarki tych  k ra jó w  ele
m enty  kap ita lis tyczne są jeszcze silne a podstawą ich  form ow ania  
jest wciąż jeszcze przeważająca na w si gospodarka drobnotowarowa, 
dlatego chociaż w  w ie lu  ogniwach aparatu państwowego tych  państw 
tk w ią  jeszcze elem enty starego aparatu burźuazyjnego a teren nie 
jes t jeszcze ca łkow icie  up rzą tn ię ty  z resztek złamanego burżuazyjne- 
go aparatu państwowego i  z resztek złam anych burżuazy jnych  fo r 
m a c ji po litycznych , państwa dem okrac ji ludow e j są państw am i ty 
pu  socjalistycznego.

L e n in  p isał w  1918 roku:
„N ie  by ło  jeszcze, zdaje się, takiego człowieka, k tó ry  by zadając 

sobie py tan ie  na tem at ekonom ik i Rosji, zaprzeczał, że ekonom ika 
ta nosi charakte r prze jściow y. Żaden kom unista  nie zaprzeczał,

9) Bolesław  B ie ru t —  Przem ówienie końcowe na I I I  P lenum  K o m ite tu  Cen
tra ln eg o  PZPR. (W ydaw n ic tw o „N ow e D ro g i“ , s tr. 193).

—
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zdaje się, i temu, że wyrażenie socjalistyczna repub lika  radziecka 
oznacza, że W ładza Radziecka zdecydowana jest zrealizować p rze j
ście do socjalizm u, a byna jm n ie j nie oznacza uznania now ych po
rządków  gospodarczych, jako  porządków socja listycznych“  10 11)

Na I I I  W szechrosyjskim  Zjeździe Rad L e n in  m ów ił:
„N ie  m y liliś m y  się n igdy  w  te j spraw ie i  w iem y, ja k  trudna 

jest droga wiodąca od kap ita lizm u  do socjalizmu, ale jesteśmy 
obow iązani powiedzieć, że nasza R epublika  Rad jest socja li
styczna, ponieważ w kroczy liśm y na tę drogę i słowa te nie będą 
czczymi s łow am i“  11).

Te słowa Len ina w  pe łn i zastosować można do państw  dem okracji 
ludow e j. Są to państwa, w  k tó rych  socjalizm  nie zw yciężył jeszcze 
ostatecznie, ale m im o to są to państwa, k tó re  postaw iły  sobie zde
cydowane zadanie zbudowania socjalistycznego społeczeństwa, 
a pom yślny przebieg tego budow n ic tw a w  pe łn i wskazuje, że zdecy
dowanie to nie opiera się na czczych słowach. Są to w ięc państwa 
socjalistyczne, pod względem swej klasowej treści jednorodne 
z państwem  radzieckim  w  te j jego fazie rozw o jow e j, k iedy  is tn ia ły  
w  n im  antagonistyczne k la cy  społeczne. Są to w ięc państwa budu ją  
cego się socjalizm u, podobnie ja k  ZSRR w  jego pierwszej fazie roz
w o jow e j (zanim jeszcze stał się państwem  zwycięskiego socjalizmu).

W  wywodzących się z socja listycznej re w o lu c ji socja listycznych 
państwach dem okrac ji ludow e j d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  w  rezultacie 
odm iennych w arunków  h isto rycznych  sprawowana jest w  odm iennej, 
n iż radziecka form ie.

„U  podstaw naszej odmienności od drog i radzieckie j, m ów i 
towarzysz B ie ru t, leży wszechstronna pomoc i  oparcie się na do
świadczeniach i  osiągnięciach zw ycięskie j d y k ta tu ry  p ro le ta ria 

tu  w  ZSRR“  12).
N ie bacząc na je j odmienność, ludow o - dem okratyczna form a d y 

k ta tu ry  p ro le ta ria tu  spełnia te same funkc je , co państwo radziec
k ie  w  jego pierwszej fazie rozw o jow e j. Do fu n k c ji tych  należy prze
de w szystk im  zdław ienie przemocą oporu obalonych klas w yzysk i
waczy w ew nątrz k ra ju . To d ław ien ie  oporu w yzyskiw aczy odbywa 
się u nas w  innych  częstokroć formach, n iż w  Z w iązku  Radzieckim  
w  pierwszej fazie jego rozw oju. Jak w iadomo, wówczas burżuazja

i») W . Len in  —  Dzie ła , t. X X I I ,  s tr. 513 (w ydan ie trzec ie ).
11) w .  Len in  —  Dzie ła , t. X X I I ,  s tr. 213 (w ydan ie trzec ie ).
12) B. B ie ru t —  „P odstaw y ideologiczne PZPR “ , s tr. 54.
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i  inne k lasy w yzyskiw aczy pozbawione b y ły  praw a w ybo rów  do Rad, 
czego nie ma w  k ra jach  dem okracji ludow e j, gdzie is tn ie je  pow 
szechne prawo głosowania. Len in  nie uważał ograniczenia p raw  w y 
borczych bu rżuaz ji za niezbędny w arunek d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . 
Naodwrót, L e n in  uważał, że ograniczenia te pow sta ły  na tle  specy
ficznych w arunków  re w o lu c ji rosy jsk ie j i  pisał, że to ograniczenie

„n  i  e jest k o n i e c z n e  d la  urzeczyw istn ien ia  d yk ta tu ry , 
n ie stanow i n i e z b ę d n e j  cechy logicznego pojęcia d yk ta 
tu ry , nie należy jako  n i e z b ę d n y  w arunek do h istoryczne
go i  klasowego pojęcia d yk ta tu ry .

Niezbędną cechą, nieodzownym  w arunk iem  d y k ta tu ry  jest 
zdław ienie p r z e m o c ą  w yzysk iw aczy jako  k l a s  y ...“ ls).

Słusznie pisze w  te j sprawie D. J. Czesnokow w  pracy p t.: „L e n in  
i S ta lin  o państwowej fo rm ie  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu “ .

„Z  jednej s trony —  swoiste cechy wewnętrznego rozw o ju  
k ra ju , stosunek s ił k lasow ych i  napięcie k la sowych k o n flik tó w , 
z d rug ie j s trony —  specyfika sy tuac ji m iędzynarodowej —  
w a ru n ku ją  fo rm y, sposoby i  skalę przemocy użyte j przez p ro 
le ta r ia t wobec w yzyskiw aczy. D la  k lasy robotn icze j przemoc nie 
jest celem, jest jedyn ie  środkiem  zdław ien ia  oporu burżuaz ji 
i  u trw a len ia  państwa robotniczego. „S top ień “  przemocy okre
ślony jest g łów nie przez „s top ień “  oporu bu rżuaz ji i je j „zaciek
łości“  w  walce z p ro le ta ria tem  i  k lasam i p racu jącym i w  ogó
le “  u ).

W arunk i h istoryczne spowodowały, że d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  rea
lizu je  się w  k ra jach  dem okracji ludow e j w  fo rm ie  odmiennej, n iż  ra 
dziecka. Form a ta jest najdogodniejsza, najlepsza, na jbardz ie j p rzy 
stosowana do w arunków  tych  k ra jó w  i  stanow i dla n ich  na jba r
dziej stosowną drogę przejścia do socjalizmu.

Trzeba sobie jednak zdawać w  pe łn i sprawę z tego, że ta najdogod" 
niejsza w  danych w arunkach h is torycznych fo rm a ma rów nież sze
reg stron u jem nych i  zw iązanych z n im i niebezpieczeństw. D y k ta tu 
ra p ro le ta ria tu  w  fo rm ie  radzieckie j, powstała w  rezultacie  fro n ta l
nego a taku mas pracujących z klasą robotniczą na czele na k lasy

!S) W. Len in  —  D zie ła  W ybrane (w  jęz. p o lsk im ), M oskwa, 1948 r., tom  I I ,  
s tr. 435.

" )  Zeszyty „N o w ych  D róg “  (seria  f ilo zo ficzn a  I I ) ,  s tr. 100.
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w yzyskiw aczy i  ich  aparat państwowy, zm io tła  i  zdruzgotała szyb
ko i  radyka ln ie  machinę burżuazyjnego państwa, burżuazyjne fo r
macje polityczne, burżuazyjne no rm y i  przepisy prawne, up rzy 
w ile jow ane pozycje h ie ra rch ii kościelnej itd . itp .

W  pracy „O  podstawach le n in izm u “  towarzysz S ta lin  szczególnie 
podkreśla tę w ypow iedź Lenina, w  k tó re j Len in  stw ierdza ,że

„ ty lk o  radziecka organizacja państwowa rzeczywiście p o tra fi 
strzaskać o d r  a z u (podkr. H. M .) i  zburzyć o s t a t e c z n i e  
(podkr. H. M .) daw ny t j .  bu rżuazy jny, urzędniczy i  sądowy, 

apara t“  15).

Jest rzeczą jasną, że dem okra ty  czno-ludowa fo rm a d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  z ra c ji w a runków  je j rozw o ju  i  kszta łtow ania  nie może 
„od razu“  i „ostatecznie“  z ta k im  -am ym  rozmachem i  konsekwencją 
w ykonać tych  zadań oczyszczenia terenu pod budow n ic tw o socja
listyczne.

D latego nawet teraz, po la tach d ługotrw ałego i  trudnego procesu 
k ry s ta liz a c ji państwa dem okracji ludow e j jako odm iany d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu , u trzym ującego podstawowe dźw ignie w ładzy, demo
krac je  ludow e w loką  jednakże jeszcze za sobą długie „ogony“ , skła
dające się z przestarzałych in s ty tu c ji i  norm  poprzedniego okre
su, a czasem naw et z poszczególnych nie poddanycn re w o lu cy jn ym  
przekształceniom  ogniw  dawnego burżuazyjnego aparatu państwowe
go. H am uje  to rozw ój budow n ic tw a socjalistycznego i  stwarza pew
ne niebezpieczeństwa, gdyż w  określonych w arunkach „ogony“  z po
przednie j epoki stają się jeszcze dogodnym i p unk tam i zaczepienia 
d la  w roga klasowego. W  zw iązku z ty m  należy mieć na uwadze, że 
tego rodza ju  p rzeży tk i h istoryczne nie ty lk o  nie pow inny  być u trw a 
lane i  konserwowane, lecz naodwrót, ja k  najszybcie j likw idow ane  
w  tem pie zgodnym ze specyficznym i w a runkam i i  stosunkam i s ił 
k lasow ych każdego k ra ju .

Rozwój h is to ryczny w ykaza ł zgodnie z nauką m arksizm u - le n i-  
nizm u, że m ożliw e jest is tn ien ie  dwóch fo rm  d y k ta tu ry  p ro le ta riac
k ie j: radzieckie j i ludowo-dem okratycznej.

Form a ludow o - dem okratyczna okazała się w  specja lnych w a
runkach h is torycznych pow sta łych w  szeregu k ra jó w  po I I  w o jn ie  
św iatow ej życiowa i  skuteczna.

15) J. S ta lin  —  „Zagadn ien ia  le idn izm u“ , s tr. 42.
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Dowodzi to jeszcze raz genialności m yś li s ta linow skie j, k tó ra  na 
podstawie uogóln ienia nowego historycznego doświadczenia p o tra fi
ła  twórczo rozstrzygnąć zagadnienie o istocie nowej fo rm y  państwo
w ej —  dem okrac ji ludow ej.

Faktem  jest, że do m arksistow sko-len inow skie j nauk i o państw ie 
oraz o re w o lu c ji socja listycznej i  dyk ta tu rze  p ro le ta ria tu , został 
w p isany now y bogaty w  treść rozdzia ł o dem okrac ji ludow e j. Fak
tem jest, że ten now y rozdzia ł został w p isany na podstawie nauki 
S ta lina i w  oparciu o jego bezpośredni ideolog iczny w p ły w  i  k ie 
row n ic tw o.

R ozw ija jąc leninow ską teorię  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , towarzysz
S ta lin  szczegółowo opracował zagadnienie systemu dzia łania d yk ta 
tu ry  p ro le ta ria tu , zagadnienie je j „m echanizm u“  a w ięc zagadnienie 
p a r t ii bo lszew ickie j jako  k ie ru jące j s iły  państwa radzieckiego 
i  „ tra n s m is ji“  p a r t ii do mas: zw iązków  zawodowych, rad, spółdzieln i, 
komsomolu itd .

„P a rtia  to zorganizowany oddział k lasy  robotniczej. A le  
p a rtia  —  to nie jedyna organizacja k lasy robotn icze j. P ro le ta ria t 
posiada jeszcze cały szereg innych  organizacji, bez k tó rych  nie 
może prowadzić skutecznej w a lk i z kap ita łem : zw iązk i zawodo
we, spółdzielnie, organizacje fabryczne, frakc je  parlam entarne, 
bezparty jne zrzeszenia kobiet, prasę, organizacje ku ltu ra ln o  - oś
w iatowe, zw iązk i m łodzieży, rew o lucy jne  organizacje bojowe 
(podczas o tw a rtych  w ystąp ień rew o lucy jnych), Rady Delegatów 
jako  podstawową form ę organizacji (jeżeli p ro le ta ria t jest u w ła 
dzy) itd . Ogromna większość tych  o rgan izacji jest bezparty jna  
i ty lk o  pewna ich część jest bezpośrednio związana z pa rtią  lub  
stanow i je j rozgałęzienie“  36).

I  dale j pisze towarzysz S ta lin :
....... wszystkie te organizację muszą prowadzić pracę w  jed

nym  k ie runku , to  obsługują j e d n ą  klasę, klasę p ro le ta riu 
szy. Powstaje pytan ie : k to  określa ową lin ię , ów ogólny k ie ru 
nek, w  k tó ry m  pow inny  prowadzić swą pracę wszystkie te o r
ganizacje? Gdzie jest ta centra lna organizacja, k tó ra  nie ty lko  
p o tra fi posiadając niezbędne doświadczenie opracować tę

,fi) J. S ta lin  —  „Z agadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“ , 1949 r.,
s tr. 77.
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ogólną lin ię , ale ma też możność, posiadając dostateczny auto
ry te t, pobudzić wszystkie te organizacje do w cie len ia  w  życie 
te j l in i i  celem osiągnięcia jedno litośc i k ie ro w n ic tw a  i  zapew
nien ia  ciągłości działania?“ 17).

Taką organizacją jesj; pa rtia  p ro le ta ria tu .
Czy i  ja k  działa ten „m echanizm “  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  wa

runkach je j fo rm y  ludowo-dem okratycznej?
Rzecz jasna, że działa w  pełn i, gdyż bez tego mechanizmu, którego 

trzonem  jest k ie row nicza ro la  p a r t ii robotniczej, n ie ma i  n ie może 
być d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

W  kra jach  dem okacji ludow e j pa rtie  kom unistyczne i  robotnicze 
b y ły  „ n a r z ę d z i e m  w  rękach p ro le ta ria tu  d o zdobycia d yk ta 
tu r y “  (S talin), opracow yw ały ogólną lin ię , prowadzącą do zdobycia 
te j d yk ta tu ry , a teraz, k iedy  d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  jest ju ż  zdobyta, 
są narzędziem ,,d o wzm ocnienia i  rozszerzenia d y k ta tu ry  (Stalin).

P artie  kom unistyczne i  robotnicze w yp racow u ją  ogólną lin ię , zm ie
rzającą do ja k  najszybszego i  najskuteczniejszego budow n ic tw a soc
ja listycznego, i  posiadając dostateczny au to ry te t, pobudzają do dzia
łan ia  w edług te j l in i i  organy rządowe centralne i  lokalne, zw iązk i 
zawodowe, organizacje m łodzieżowe, spółdzielczość, prasę i id  itp .

Bez te j k ie row n icze j ro li p a r t i i jako  najwyższej fo rm y  klasowego 
zjednoczenia pro le tariuszy, bez spoistości i  d yscyp liny  p a r t i i i  bez 
zaufania do n ie j szerokich mas, d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  nie ty lk o  nie 
m ogłaby się um ocnić i  rozszerzyć, b y  doprowadzić do całkow itego 
zwycięstwa socjalizm u, ale nie m ogłaby się naw et utrzym ać.

W  1920 roku  Len in  pisał:
„Z  pewnością teraz już  p raw ie  każdy w idz i, że bolszew icy nie 

u trz ym a lib y  się u w ładzy nie ty lk o  2  i pó ł roku, lecz naw et 2 

i  pó ł miesiąca bez ja k  najsurowszej, p raw dz iw ie  żelaznej dy
scyp liny  w  naszej p a rtii,  bez najzupełniejszego i  bezgraniczne-’ 
go poparcia je j przez całą klasę robotniczą, w ziętą w  swej ma
sie, t j .  przez to wszystko, co w  n ie j jest myślącego, uczciwego, 
ofiarnego, w pływ ow ego, zdolnego do poprowadzenia za sobą 
lu b  porw ania  w a rs tw  zacofanych“ 18).

Te słowa Len ina  w  pe łn i zastosować można do h is toryczne j ro li, 
jaką  pa rtie  kom unistyczne odg ryw a ły  w  zdobyciu i  u trzym a n iu  d yk 
ta tu ry  p ro le ta ria tu  i  odgryw a ją  w  je j rozszerzaniu i  umacnianiu.

u )  Tamże, s tr . 78.
i8) W . Len in  —  D zie ła  W ybrane, 

s tr. 670.

(W ydan ie  po lsk ie ), M oskwa, 1948 r., t .  I I ,
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P rzy  ca łkow ite j zasadniczej zbieżności dzia łan ia  mechanizmu 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , oparte j na k ie row n icze j ro li p a r t i i w  ra 
dzieckiej i ludow o - dem okratycznej fo rm ie  te j d yk ta tu ry , is tn ie je  
jednak w  obecnym etapie rozw o ju  fo rm y  ludowo-dem okratycznej 
pewna istotna specyfika. Specyfika polega na is tn ien iu  nie ty lk o  
jedne j, jedyne j p a rtii, p a r t ii p ro le ta ria tu , ale rów nież innych  orga
n izac ji po litycznych  i  s tronn ic tw , dzia ła jących g łów nie  na terenie 
w a rs tw  chłopskich i  drobnomieszczańskich.

Trzeba jednak s tw ie rdz ić  w yraźn ie , że s tronn ic tw a  te nie noszą już  
charakte ru  o rgan izacji po litycznych, reprezentu jących in teresy „a n - 
tagonistycznych klas, k tó rych  in teresy są sobie w rogie i  n ie da ją  się 
pogodzić“  (Stalin).

Szereg tych  o rgan izac ji po litycznych  i  s tro n n ic tw  w yw odz i się h i
storycznie ź epoki państwa burźuazyjnego. W  okresie po I I  w o jn ie  
św iatow ej, k iedy  w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j ro zw ija ła  się re
w o luc ja  socjalistyczna i  toczyła się ciężka w a lka  o u trw a len ie  i  k r y 
stalizację d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , n iektó re  z tych  s tronn ic tw  b y ły  
m n ie j lub  w ięcej ch w ie jn ym i sojusznikam i p a r t ii kom unistycznych 
i  robotniczych, n iektó re  ~aś za jm ow a ły  w  stosunku do n ich  pozycje 
wręcz w rogie.

Jednakże w  procesie w ie lk ich  b ite w  klasowych, k tó re  nastąp iły 
w  k ra jach  dem okracji ludow e j, w  procesie druzgotan ia i  likw id o w a 
nia w rog ich  burżuazyjno - obszarniczych fo rm a c ji po litycznych, 
w  procesie odryw an ia  mas pracu jących i  w yzysk iw anych  od b u r- 
żuazji, prze łam yw ania  wahań mas średniego chłopstwa i um acniania 
się sojuszu robotniczo -  chłopskiego jako  podstawy d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  -— s tronn ic tw a te zm ien iły  swą treść klasową. W  okresie 
ty m  nastąpiła g iun tow n a  rew iz ja  ich  ideolog ii, g run tow ne oczysz
czenie ich  składu kierowniczego i  aparatu. S tronn ic tw a  te uznają 
obecnie w ypracowaną przez partie  kom unistyczne i  robotnicze gene
ra lną lin ię  po lityczną  zm ierzającą do budow n ic tw a socja lizm u za 
obowiązującą dla siebie i  odpowiadającą interesom  w ars tw  społecz
nych, na terenie k tó rych  działają. W  m yśl te j l in i i  s tronn ic tw a te 
ro zw ija ją  swą działalność praktyczną. S tronn ic tw a  te uznają rów 
nież i w  teo rii, i  w  p raktyce  ro lę  k ierow niczą p a r t i i kom unistycz
nych i  robotniczych.

W  tych  w arunkach treść klasowa tych  s tronn ic tw  i  fu n kc ja  ich 
musi być i  jes t zasadniczo odmienna od treści klasowej i  fu n k c ji 
s tro n n ic tw  z okresu państwa burźuazyjnego. W  obecnym etapie roz-
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w o ju  dem okracji ludow ych  s tronn ic tw a te spełn ia ją w  istocie rzeczy 
funkc ję  swoistych fo rm a c ji sojuszniczych, swoistego pomostu czo o- 
wego oddziału k lasy  robotniczej do części mas pracujących zwłasz
cza chłopskich. Stąd też fa k t wchodzenia przedstaw ic ie li tych  stron
n ic tw  do rządów nie nadaje w  żadnym razie rządom w  k ra jach  e- 
m okrac ji ludow e j charakteru  rządów ko a licy jn ych  w  burzuazy jnym  
znaczeniu tego słowa, nie odbiera im  spoistości i  zwartości, me naru 
sza w  zasadzie ich  jedności dzia łania oraz nie podważa stabilności 

i  trw a łośc i w ładzy  ludow e j.
N ie trzeba jednak rów nież zapominać, że istn ien ie  tych  stronn ictw , 

uzasadnione h is torycznie oraz potrzebne i  celowe w  obecnym etapie 
rozw o jow ym  dem okracji ludow ej, może w  pewnych w arunkach 
być związane z określonym i niebezpieczeństwami, w yn ika ją cym i 
stąd, że w róg  k lasow y próbu je  zahaczyć się o n iektó re  ich ogniwa.

N ie ulega w ątp liw ości, że dalszy rozw ój dem okracji ludow e j bę
dzie u trw a la ł, pogłęb ia ł i  rozszerzał k ie row n iczą  ro lę  p a rtu  kom un i
stycznych i  robotn iczych w  całości życia politycznego k ra ju  w  fo r
mach w łaśc iw ych  dla każdego k ra ju  i  d la  każdego okresu.

W  każdym  razie jest rzeczą jasną, iż prognoza sform ułowana przez 
towarzysza D ym itro w a  w  1948 r „  że progresyw ny rozw ój społecz
ny  ,nie prow adzi do m nóstwa p a r t i i i  g rupek“ , potw ierdzona juz 
została w  życiu  przez jednoczenie się poszczególnych stronn ic tw , 
k tó re  odbyło się już  w  n iek tó rych  k ra jach  dem okracji ludow ej 
i  n iew ą tp liw ie  znajdzie swe potw ierdzenie także w  dalszym rozw oju  
życia politycznego w  k ra jach  dem okracji ludow e j.

R ozw ija jąc teorię  m arksizm u - len in izm u  towarzysz S ta lin  w n iós ł 
now y w ie lk i w k ład  do nauk i o p a r t i i p ro le ta ria tu . D la  p a r t ii kom u
n istycznych i  robotn iczych k ra jó w  dem okracji ludow e j ma obecnie 
szczególną aktualność ta  część leninowsko - s ta linow skie j nauk i 
o p a rtii, k tó ra  tra k tu je  o problem ie p a r t ii jako czołowego oddziału 

k lasy robotniczej.
Oto co pisze o ty m  zagadnieniu towarzysz S ta lin :

„A le  żeby być rzeczywiście czołowym  oddziałem, p a rtia  musi 
być uzbrojona w  teorię  rew o lucy jną , w  znajomość p raw  ruchu, 
w  znajomość p raw  re w o luc ji. Bez tego nie p o tra fi ona kierow ać 
w a lką  p ro le ta ria tu , nie p o tra fi prowadzić za sobą p ro le ta ria tu . 
P a rtia  nie może być p raw dziw ą partią , jeże li poprzestaje na re 
jes trow an iu  tego, co przeżywa i  m yś li klasa robotnicza w  swej 
masie, jeże li wlecze się w  ty le  za ruchem  żyw io łow ym , jeże li nie
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um ie pokonać zaśniedziałości i  po lityczne j obojętności ruchu  
żyw iołowego, jeże li n ie um ie wznieść się ponad chw ilow e in 
teresy p ro le ta ria tu , jeże li nie um ie podnosić mas do poziomu 
k lasow ych interesów  p ro le ta ria tu . P a rtia  pow inna przo
dować klasie robotniczej, pow inna w idzieć dalej, n iż  klasa robo t
nicza, pow inna prowadzić za sobą p ro le ta ria t, a nie w lec się 
w  ty le  za żyw io łowością“  1B).

Bez p a r t i i jako  c z o ł o w e g o  oddzia łu  k lasy robotniczej, bez 
p a r t ii jako  „wodza politycznego k lasy robo tn icze j“  (S ta lin) nie ma 
i  nie może być u trw a la jące j się, rozw ija jące j się i  umacniającej 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

D latego zrozum iałe jest, że zdra jcy i  szpiedzy z k l ik i  T ito , oddaw- 
na ju ż  szykując na polecenie im p e rlia lizm u  am erykańskiego prze
w ró t k o n trre w o lu cy jn y  w  Jugosław ii, za podstawowe ogniwo swej 
zdradzieckie j robo ty  uzna li pozbawienie p a r t i i kom unistyczne j ro li 
c z o ł o w e g o  oddziału k lasy  robotniczej przez oderwanie je j od 
k lasy robotniczej i  roztopienie je j w  tzw . Froncie N arodowym .

N ie jest rów nież przypadkiem , że nosiciele odchylen ia p raw ico
wego i nacjonalistycznego z tow . G om ułką na czele chcie li pozba
w ić  naszą pa rtię  ro li czołowego oddzia łu  k lasy robotn icze j przez 
oderwanie je j od rew o lucy jnych  tra d yc ji, przez połączenie z PPS 
bez rozgrom ienia p ra w icy  PPS i -nie na p la tfo rm ie  m arksizm u -  le n i- 
nizmu, co n ie w ą tp liw ie  przekszta łc iłoby pa rtię  „w  „ tw ó j:“  galaretowa
ty, bezkszta łtny, zdezorganizowany“  (S ta lin) i  m ia łoby  ja k  na jba r
dziej zgubne sku tk i d la  rozw o ju  re w o lu c ji socja listycznej w  Polsce.

P a rtie  kom unistyczne i  robotnicze w  k ra jach  dem okracji ludo
w ej, w sku tek specyficznych w arunków , w  ja k ich  w y ro s ły  i ro zw ija 
ły  się, choć spełn ia ją w  zasadzie funkc je  czołowego oddziału k lasy 
robotniczej, n ie m ają  jeszcze w  pe łn i cech p a r t ii bolszew ickie j.

Stąd o lb rzym ia  i  in tensyw na praca organizacyjna, ja k ie j dokonu
ją  obecnie pa rtie  kom unistyczne i  robotnicze w  k ra jach  dem okracji 
ludow ej, ażeby nadrobić opóźnienie, ażeby przysw oić sobie w  peł
n i bolszew ickie m etody pracy organizacyjne j, ażeby oczyścić się od 
w rog ich  i  obcych elementów, ażeby nie dopuścić do zacierania 
g ran icy m iędzy p a rtią  a klasą, b y  wszechstronnie i  ca łkow icie, po 
bolszewieku, spełniać funkc ję  wodza politycznego k lasy  robotniczej

19) J. S ta lin  —  „Zagadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 73.
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R ozw ija jąc len inow ską naukę o p a rtii,  towarzysz S ta lin  s fo rm u
łow a ł jako  prawo rozw o ju  p a r t ii wzm acnianie się je j przez oczy
szczenie od żyw io łów  oportunistycznych.

„Jeże li pa rtia  nasza —  pisze towarzysz S ta lin  zdołała w y 
tw orzyć  w  sobie jedność w ew nętrzną i  niesłychaną zwartość 
swych szeregów, to przede w szystk im  dlatego, że um ia ła  w  porę 
oczyścić się od p lugastw a oportun izm u, um ia ła  w ypędzić precz 
z p a r t i i lik w id a to ró w  i  m ieńszew ików “ .20)

To sta linow skie prawo zna jdu je  w  całej pe łn i potw ierdzen ie w  roz
w o ju  p a r t ii kom unistycznych i  robotn iczych w  k ra jach  dem okracji

ludow e j. _ ,
W  okresie, k ie d y  przed dem okracjam i lu d o w ym i jako  bezpośred

nie zadanie stała jedyn ie  w a lka  o u trw a len ie  odzyskanej państwo
wości i  odbudowa gospodarki narodowej, żyw io ły  oportun istyczne 
w  partiach  nie u ja w n ia ły  się jeszcze w  całej pełn i.

Gdy natom iast zaczął się now y etap rozw oju, gdy jako  bezpośrednie 
zadanie wysunęła się budowa podstaw socja lizm u i  ostra w a lka  z ka
p ita lis tyczn ym i elem entam i w  mieście i  na wsi, w  okresie, k tó ry  zbiegł 
się z coraz ostrzejszym  podziałem św iata na obóz im pe ria lizm u  i  obóz 
pokoju, w  ty m  okresie e lem enty oportunistyczne w  partiach  odsłoni
ły  p rzy łb icę  i  us iłow a ły  zawrócić pa rtie  z ich  w łaśc iw e j drogi.

W iem y z własnego doświadczenia, ja k  rozbicie w  naszej p a r t ii od
chylen ia  praw icowego i  nacjonalistycznego w zm ocniło ją  i  uzbro iło  
do pe łn ien ia  zadań czołowego oddziału k lasy robotniczej, k ie ro w n i
czej s iły  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , rea lizu jące j przejście do socjalizmu.

W  oparciu o nauk i S ta lina  i  jego ideologiczny w p ły w  rozw ija  się 
i  wzm acnia w  k ra jach  dem okracji ludow e j d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu , 
ro zw ija ją  się na drodze bolszew ickie j te o rii i  p ra k ty k i k ie ru jące  nią 
pa rtie  kom unistyczne i  robotnicze.

Doświadczenie państwowego i  pa rty jnego  budow n ic tw a  w  tych  
k ra jach  jest dalszym  w spania łym  potw ierdzen iem  i  rozw in ięc iem  le- 
n inow sko-sta linow skie j nauk i o „m echaniz ir ie“  dzia łan ia  d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  i  o k ie row n icze j ro li p a r t i i jako  czołowego oddziału 

k lasy  robotniczej.

I I I

W  ro ku  1939 na X V I I I  zjeździe W KP(b) towarzysz S ta lin  przepro
w adził głęboką, wszechstronną analizę rozw o ju  socjalistycznego pań-

N iektó re  zagadnienia dem okracji ludowej

20) J. S ta lin  —  „Zagadn ien ia  len in izm u“  s tr. 82.
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stwa radzieckiego i  u s ta lił dw ie  fazy tego rozw o ju : pierwszą, k tó rą  
stanow ił okres od R ew o luc ji Październ ikowej do lik w id a c ji klas w y 
zyskiwaczy, i  drugą, k tó rą  stanow ił okres od lik w id a c ji kap ita lis tycz 
nych żyw io łów  m iast i w si do zupełnego zwycięstwa socjalistycznego 
systemu gospodarki i  Uchwalenia nowej K o n s ty tu c ji.

G łówne zadanie w  pierwszej fazie, pisze towarzysz S ta lin , „po le 
gało na złam aniu oporu obalonych klas, na zorganizowaniu obrony 
k ra ju  przed najazdem in te rw en tów , na odbudowie przem ysłu  i  ro l
n ic tw a, na przygotow an iu  w a runków  do lik w id a c ji żyw io łów  ka p ita 
lis tycznych. Odpowiednio do tego państwo nasze w ype łn ia ło  dw ie 
podstawowe fu n kc je “ .

I  dale j charakteryzu jąc te dw ie podstawowe funkc je  towarzysz 
S ta lin  określa:

„P ierw sza fu n kc ja  —  zgniecenie obalonych klas w ew nątrz 
k ra ju “ .

„D ruga  fu n kc ja  —  to obrona k ra ju  przed najazdem z ze
w n ą trz “ .

„ Is tn ia ła  tu  jeszcze trzecia fu n kc ja  —  pisze towarzysz Sta
l in  —  praca gospodarczo-organizacyjna i ku ltu ra ln o -w ych o - 
wawcza organów naszego państwa, mająca na celu rozw ój m ło 
dych pędów nowego, socjalistycznego gospodarstwa i  przero
bienie ludzi, w ychow anie  ich w  duchu socjalizmu. Ta nowa 
fu n kc ja  nie zdołała się jednak w  tym  okresie poważnie ro zw i
nąć“  (podkr. H. M .)21).

Jeżeli chodzi o drugą fazę, to główne zadanie tego okresu, ja k  
s tw ie rdz ił towarzysz Stalin,, polegało na organizacji gospodarki socja
lis tyczne j, stosownie do czego zm ien iły  się rów nież funkc je  państwa 
socjalistycznego.

Odpadła, obumarła funkcja  zbrojfnegó tłum ien ia  oporu wewnątrz 
k ra ju  i  zamiast n ie j po jaw iła  się funkc ja  ochrony własności socja li
stycznej. Zachowała się całkow icie  fu n kc ja  zbro jne j obrony k ra ju  
przed najazdem z zewnątrz i, ja k  pisze towarzysz S ta lin :

„zachowała się i  rozw inę ła  w  całej pe łn i fu n kc ja  gospodar- 
czo-organizacyjnej i  ku ltu ra lno -w ychow aw cze j pracy organów 
państwowych. Obecnie główne zadanie naszego państwa we
w ną trz  k ra ju  polega na pokojow e j pracy gospodarczo-organi-

8 i) J. S ta lin  —  „Zagadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 604 —  605.
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zacyjnej i  ku ltu ra lno -w ychow aw cze j. Co się tyczy  naszej a rm ii, 
organów ka rnych  i w yw iadu , to ostrzem swym  są one zwrócone 
już  nie do w ew nątrz  k ra ju , lecz na zewnątrz, przeciw ko w ro 
gom zewnętrznym .

Jak w idzic ie , posiadamy obecnie zupełnie nowe, socja listycz
ne państwo, nie napotykane dotąd w  dziejach i  znacznie róż
niące się swą form ą i  fu n kc ja m i od państwa socjalistycznego 
pierwszej fazy“ .22)

W  św ietle  dokonanej przez towarzysza S ta lina analizy rozw oju  
państwa socjalistycznego i  usta lonych dwóch faz jego rozw o ju  na
leży, rzecz jasna, stw ierdzić, że k ra je  dem okrac ji ludow e j zna jdu ją  
się w  pierwszej fazie, w  czasie k tó re j g łów nym  zadaniem jest zła
manie oporu obalonych klas i przygotowanie w a runków  do l ik w i
dac ji klas kap ita lis tycznych . Jednakże w  nowych w arunkach h isto
rycznych ta pierwsza faza rozw o ju  państwa socjalistycznego prze
biega w  k ra jach  dem okracji ludow ej nieco odmiennie, n iż  to m ia ło  
miejsce w  ZSRR.

Na czym g łów nie  polega ta odmienność?
Polega ona na tym , że dzięk i oparciu  o ZSRR k ra je  dem okracji 

ludow e j mogą stosunkowo szybciej przystąp ić do rea lizac ji fu n k c ji 
gc spodarczo-organizacyjnej i  ku ltu ra lno -w ychow aw cze j państwa so
cjalistycznego. Składają się na to następujące okoliczności.

1. D z ięk i oparc iu  się o pomoc i  potęgę ZSRR k ra je  dem okracji 
ludow e j u n ikn ę ły  zbro jne j in te rw e n c ji im peria lis tyczne j. W prawdzie 
obalone klasy w yzyskiw aczy ko rzys ta ły  i  ko rzysta ją  z wszechstron
nej pomocy im pe ria lis tów  i  tu  i  ówdzie na gruncie te j pomocy po
ry w a ły  się do p rób zbrojnegc oporu, k tó ry , ja k  np. w  Polsce w  pew
nym  okresie działalności band i  podziem ia m ia ł naw et pewne ele
m enty w o jn y  dom owej; ale te próby oporu w  swych niszczycielskich 
skutkach nie dają się porównać z ciężaram i i  zniszczeniami oraz z na
pięciem sił, jak ie  spowodowała zbro jna in te rw enc ja  im peria lis tyczna 
w  ZSRR i  długo nie wygasająca na je j tle  w o jna domowa. Jak w ia 
domo, w  ZSRR na skutek zbro jne j in te rw e n c ji im peria lis tyczne j od
budowa k ra ju  mogła się zacząć naprawdę dopiero w  4 do 5 la t po 
R ew o luc ji Październ ikow ej, gdy natom iast np. w  Polsce, gdzie 
zb ro jny  opór obalonych klas m ia ł stosunkowo na jw iększy rozmach

2 2 ) Tamże, s tr. 605.
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i  t rw a ł n a jd łuże j,n ile  zdoła ł an i na chw ilę  zatrzym ać pracy odbu
dow y k ra ju .

D latego w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j przem ysł i  ro ln ic tw o  zo
s ta ły  odbudowane ju ż  w  pierwszej fazie rozw o ju  państwa socja li
stycznego i  ju ż  w  pierwszej fazie rozw o ju  produkcja , zwłaszcza prze
m ysłowa, bardzo znacznie przekroczyła  poziom przedwojenny.

2. K ra je  dem okracji ludow e j od p ierw szych ch w il swego powsta
n ia  korzysta ją  z wszechstronnej pomocy Z w iązku  Radzieckiego w  po
staci dostaw tow arow ych, pomocy żywnościowej, k redy tów  tow aro
w ych  i  inw estycy jnych , pomocy technicznej, pomocy k u ltu ra ln e j itd .

W  ostatn im  okresie zaczyna rów nież coraz poważniejszą ro lę  od
gryw ać wzajem na pomoc k ra jó w  dem okracji ludow e j, realizowana 
na gruncie działalności Rady W zajem nej Pomocy Gospodarczej.

3. K ra je  dem okracji ludow ej m ają możność korzystan ia  i  ko rzy 
stają z doświadczeń Z w iązku  Radzieckiego, kroczenia po u torow ane j 
przezeń drodze, co oszczędza im  w ie le  darem nych w ys iłków , w ie le  
n ieudanych prób i  poszukiwań, w ie le  energ ii narodowej, p racy i  ko
sztów m ateria lnych, k tó re  w  p rzec iw nym  w ypadku  b y ły b y  zużyte 
bez na leżytych efektów .

Oto okoliczności, k tó re  pow odują stosunkowo szybsze, n iż  w  ZSRR, 
w  pierw szej fazie jego rozw oju, rozw ijan ie  się zwłaszcza pracy gos- 
podarczo-organizacyjnej w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j, co ma —  
rzecz jasna —  wysoce dodatn i w p ły w  na ca łokszta łt rozw o ju  tych  
k ra jów .

Uniknąw szy, dz ięk i oparciu  się o siłę i  pomoc ZSRR, in te rw e n c ji 
im pe ria lis tyczne j k ra je  dem okrac ji ludow e j n ie  m us ia ły  rów nież 
przechodzić w  swej gospodarce przez okres kom un izm u wojennego, 
którego konieczność w  ZSRR przede w szystk im  w yw o łana  by ła  w ła 
śnie in te rw enc ją  im peria lis tyczną.

Gospodarka w  k ia ja c h  dem okrac ji ludow e j oparła  się i  opiera się 
dotąd na objęciu  przez państwo g łów nych pozyc ji ekonom icznych 
(w ie lk i i  średni przem ysł, banki, transpo rt itd .), na dopuszczeniu 
w  określonych granicach i  w yzyskan iu  stosunków ryn ko w ych  i  na 
ta k im  p lanow ym  k ie row an iu  życiem  gospodarczym w  oparciu o g łów 
ne pozycje ekonomiczne, k tó re  powodują w zrost sektora socja listycz
nego i  rozw ój w  k ie ru n ku  socjalizm u.

Towarzysz S ta lin  p rzew idz ia ł genia ln ie ju ż  w  ro ku  1928, że
„now a p o lity ka  ekonomiczna z je j stosunkam i ry n k o w y m i i  w y 
zyskaniem stosunków ryn ko w ych  jest absolutn ie konieczna dla
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każdego k ra ju  kapita lis tycznego w  okresie d y k ta tu ry  p ro le ta 

r ia tu “ .23)
Ta genialna prognoza towarzysza S ta lina znalazła ca łkow ite  po

tw ierdzen ie  w  rozw o ju  gospodarki narodowej k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, k tó re  obecnie zna jdu ją  się w  okresie m ającym  w ie le  
wspólnych p raktycznych  cech i  nasuwającym  w ie le  analog ii z okre
sem radzieckiego Nepu.

A le  Nep to nie ty lk o  dopuszczenie na określonych w arunkach 
i  w ykorzystan ie  stosunków rynkow ych .

„N ep  —  m ów i towarzysz S ta lin  —  jest p o lity ką  p a r t ii poz
w ala jącą na w a lkę  elem entów socja listycznych z kap ita lis tycz
n ym i i  obliczoną na zwycięstwo elem entów socja listycznych 
nad elem entam i kap ita lis tycznym i. W  rzeczywistości Nep t y l 
ko rozpoczął się od odw rotu, lecz obliczony jest na to, aby 
w  toku cofania się dokonać przegrupowania s ił i podjąć ofen
sywę. W  rzeczywistości nacieram y już  od la t k i lk u  i  nacieram y 
z powodzeniem rozw ija jąc  nasz przem ysł, rozw ija jąc  handel 
radziecki, w yp ie ra jąc ka p ita ł p ry w a tn y “ 24).

W  kra jach  dem okracji ludow e j, w  k tó rych  dopuszczenie i  w yko 
rzystanie stosunków rynkow ych  o ty le  nie stanow iło  odw rotu, że 
nie by ło  tu ta j okresu kom un izm u wojennego elim inującego te 
stosunki rynkow e, odbywa się natarcie na elem enty k a p ita lis ty 
czne, ich ograniczanie i  stopniowe w yp ieran ie . W  w y n ik u  tego roz
w o ju  coraz jaśn ie j zarysowuje się perspektywa ca łkow ite j l ik w id a 
c ji żyw io łów  kap ita lis tycznych , analogiczna do p lanu nakreślonego 
i  urzeczyw istnionego w  ZSRR pod k ie row n ic tw em  Stalina, a w ięc 
przez socjalistyczną industria lizac ję  k ra ju  i  stopniową k o le k ty w i
zację ro ln ic tw a . Ta w łaśnie perspektywa, sform ułowana w  rezolu
c ji B iu ra  In form acyjnego w  spraw ie sy tuac ji w  Kom unistyczne j 
P a rtii Jugosław ii, spowodowała w  naszej P a rt ii m iędzy in n ym i cał
kow ite  odsłonięcie p rzy łb icy  przez grupę praw icow ą i  nac jona lis ty 
czną z tow . G om ułką na czele i  nieudaną próbę zawrócenia naszej 
P a rt ii z drog i w iodącej do urzeczyw istn ien ia  socjalizmu.

Grupa praw icow a i  nacjonalistyczna w  naszej p a rtii została do
szczętnie rozbita, próba zawrócenia naszej p a r t ii z je j drogi do urze
czyw istn ien ia  socja lizm u skończyła się haniebną klęską i  bankruc

twem .

23) J. S ta lin  —  Dzieła, t .  X I  s tr. 145.
24) J. S ta lin  „Zagadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 159.
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I  n ie ulega w ątp liw ości, że nasz k ra j, ja k  i  inne k ra je  demo
k ra c ji ludow ej, d ław iąc opór burżuazji, rozw ija jąc  w  oparciu 
o ZSRR swą siłę obronną, będzie coraz bardzie j rozszerzał gospo- 
darczo-organizacyjną i  ku ltu ra lno-w ychow aw czą funkc ję  państwa so
cjalistycznego tak, by  w  rezultacie l ik w id a c ji e lem entów  k a p ita li
stycznych, lik w id a c ji antagonistycznych klas społecznych i  zw ycię
skiego zbudowania socja lizm u fu n kc ja  ta stała się główną i  pod
stawową funkc ją  naszego socjalistycznego państwa.

IV

Towarzysz S ta lin  rozw ija jąc  teorię państwa, a w  szczególności 
teorię państwa socjalistycznego w prow adz ił do te j te o rii now y roz
dział, dotyczący zagadnienia państwa w  okresie kom unizm u.

Oto co m ó w ił w  te j sprawie towarzysz S ta lin  w  roku  1939, w  re
feracie sprawozdawczym na X V I I I  Z jeździe P a rtii:

„K ro czym y  dalej, naprzód, ku  kom unizm ow i. Czy państwo 
zachowa się u nas rów nież w  okresie komunizmu?

Owszem, zachowa się, jeże li nie zostanie z likw idow ane oto
czenie kap ita lis tyczne, jeże li nie zostanie usunięte niebezpie
czeństwo najazdu zbrojnego z zewnątrz. P rzy  tym , rzecz zro
zum iała, że fo rm y  naszego państwa znowu się zm ienią sto
sownie do zm ian w  sy tuac ji w ew nętrzne j i  zewnętrznej.

Nie, nie zachowa się i  obumrze, jeże li otoczenie k a p ita lis ty 
czne zostanie z likw idow ane, jeże li zastąpione zostanie otocze
niem  socja lis tycznym “ 25).

To rozszerzenie i  pogłębienie m arksistowsko-leninowskie j nauki 
o państw ie oparte zostało na g łębokim  opracowaniu zagadnienia 
w ew nętrznych  i  zewnętrznych fu n k c ji państwa i wszechstronnym  
określeniu i  usta len iu  konsekw encji i  niebezpieczeństw, p łynących 
z fa k tu  istn ien ia  otoczenia kapita listycznego.

W  ty m  samym referacie na X V I I I  Zjeździe P a rtii, k tó ry  w n iósł 
now y rozdział do te o rii państwa, towarzysz S ta lin  polem izując 
z ludźm i, k tó rzy  uważali, że skoro nie is tn ie ją  już  w  ZSRR klasy 
antagonistyczne, to niepotrzebne jest rów nież i  państwo, m ów ił:

M) J. S ta lin  „Zagadn ien ia  łen in izm u“ , s tr. 605 —  606.
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„Z  py tań  tych  przeb ija  nie ty lk o  niedocenianie fa k tu  is tn ie 
n ia  otoczenia kapita listycznego. P rzeb ija  z n ich  rów nież nie
docenianie ro li i  znaczenia państw  burżuazy jnych  i  ich orga
nów, nasyła jących do naszego k ra ju  szpiegów, m orderców 
i  szkodników  i  czyhających na odpow iednią chw ilę , b y  napaść 
zb ro jn ie  na nasz k ra j...“ .

I  dalej m ów i towarzysz S ta lin :
„Czyż nie jest rzeczą zastanawiającą, że o szpiegowskiej 

i  spiskowej działalności gór trock is tow skich  i  bucharinow- 
sk ich  dow iedzie liśm y się dopiero w  ostatnich czasach, w  latach 
1 9 3 7  —  1938, chociaż, ja k  w yn ika  z m ateria łów , panowie ci 
b y li szpiegami obcego w yw ia d u  i  p row adz ili robotę spiskową 
już  podczas p ierwszych dn i R ew o luc ji Październ ikowej .

„N iedopatrzenie to tłum aczy się —  m ów i dalej towarzysz 
S ta lin  —  niedocenianiem s iły  i  znaczenia mechanizmu otacza
jących nas państw  burżuazy jnych  i  ich  organów w yw iadow 
czych, us iłu jących  w ykorzystać słabości ludzi, ich  próżność, 
b rak  charakteru, aby uw ik łać  ich  w  swe sieci szpiegowskie 
i  oplątać n im i organy Państwa Radzieckiego“ 20).

K ra je  dem okracji ludow e j nie zna jdu ją  się w  otoczeniu k a p ita li
stycznym  w  tym  sensie, w  ja k im  znajdow ał się ZSRR, k iedy  b y ł 
jedynym  państwem  socja listycznym  na świecie.

K ra je  dem okracji ludow e j zna jdu ją  mocną oporę w  potężnym 
Zw iązku  Radzieckim.

A le  k ra je  dem okracji ludow e j w raz z ZSRR stoją nap±zeciw 
uzbrojonego, aż po czubek g łow y, obozu im peria listycznego, k tó re 
m u przewodzą am erykańscy podżegacze w ojenn i.

W  w ie lk im  anty im peria lis tycznym  obozie poko ju  i  socja lizm u k ra je  
dem okracji ludow e j, siłą  rzeczy, stanowią ogniwa słabsze, n iż ZSRR. 
Is tn ie ją  w  n ich  jeszcze resz tk i-rozb itych  klas w yzyskiw aczy, a zw ła
szcza klasa bogaczy w ie jsk ich , resztk i państwowego aparatu bu rżuaz ji 
i  burżuazy jnych  fo rm a c ji po litycznych, świeże są jeszcze zw iązki n ie
k tó rych  środow isk z w łasnym  i  zagranicznym  kapita lizm em , nie w y 
tw o rzy ła  się jeszcze szeroka w arstw a w łasnej ludow e j in te ligenc ji, 
nie okrzep ły dostatecznie i  nie nabra ły  pełnego doświadczenia organy 
spraw iedliw ości i  organy w a lk i z obcym wyw iadem , nie posiadają 
jeszcze pe łn i cech bolszew ickich pa rtie  kom unistyczne i  robotnicze.

2#)  J. S ta lin  „Zagadn ien ia  len in izm u“ , s tr l 600 —  601.
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Dlatego jest rzeczą zrozum iałą, że im peria liśc i ciosy swe i  ude
rzenia k ie ru ją  w  k ra je  dem okrac ji ludow e j i  ju ż  od dawna budu ją  
dalekosiężne plany, mające na celu oderwanie tych  k ra jó w  od ZSRR 
i  skierowanie ich  na to ry  kap ita lizm u.

W ie lo le tn ia  na rzecz im pe ria lis tów  prow okacja  szpiegowskiej 
bandy T ito , w ie lo le tn ia  prowokacja, dyw ers ja  i  szpiegostwo ra j- 
kowskiego i  kostowowskiego odgałęzienia tito w sk ie j bandy na Wę
grzech i  B u łg a rii, w ie lo le tn ia  prow okacja dw ó jka rzy  w  naszej pa r
t i i  rozpleniona na gruncie  oportun izm u i  absolutnego b ra ku  czujno
ści rew o lucy jne j to w. tow. G om u łk i i  Spychalskiego, wszystko to 
świadczy, ja k  groźne jest niedocenianie m echanizm u dzia łania 
wewnętrznego i  zewnętrznego wroga klasowego.

„N ie  w olno nam ani na chw ilę  —  m ów i tow . B ie ru t spuszczać 
z oczu w roga klasowego i  jego chy trych , podstępnych posunięć. Być 
czu jnym ! —  oto nakaz, k tó ry  pow in ien towarzyszyć nieustannie 
każdemu z nas, zarówno w  każdym  momencie pracy p a rty jn e j, za
wodowej i  społecznej, ja k  i  na każdym  k ro ku  zespołowego, czy oso
bistego życia. Dopóki w róg  klasow y is tn ie je  i  działa —  trzeba być 
czu jnym . Być czu jnym  —  to znaczy przyśpieszać zagładę im p e ria li
stów, to znaczy umacniać zręby budow n ic tw a  socjalistycznego -7).

N ie ulega w ątp liw ości, że w  oparciu o nauk i S ta lina i  doświad
czenie W KP(b) partie  kom unistyczne i robotnicze k ra jó w  dem okra
c ji ludow e j po tra fią  wzmóc swą rew o lucy jną  czujność i pokrzyżo
wać choćby na jbardz ie j szatańskie w  swej przewrotności prow oka
cje im pe ria lis tów  zagranicznych i  rodzim ej bu rżuaz ji i  obszarników.

V

K ra je  dem okracji ludow e j pow sta ły  w  rezultacie przebiegającej 
w  specjalnych h is torycznych w arunkach re w o lu c ji socjalistycznej. 
R ew olucja  ta by ła  pod względem klasow ym  jednorodna z W ie lką  
Socjalistyczną Rewolucją Październikową. Państwo w  k ra jach  de
m okrac ji ludow e j jest państwem  typ u  socjalistycznego, jednorod
nym  pod względem klasow ym  z Państwem  Radzieckim . Radziecka 
i  ludowo-dem okratyczna form a państwa są odm ianam i d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu . Państwo socjalistyczne w  k ra jach  dem okracji ludow ej 
różn i się od współczesnego socjalistycznego państwa radzieckiego:

?7) Bolesław  B ie ru t —  R e fe ra t w yg łoszony na I I I  P ler.um KC  PZPR (11 —  
12 __ 13 lis topada 1949 r . ) .  —  W ydaw n ic tw o czasopisma „N ow e D ro g i'“ s tr. 57.
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N iektóre  zagadnienia dem okrac ji ludow e j

1. odmiennością w arunków  h istorycznych i  w y n ik łą  stąd od
miennością fo rm  sprawowania d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu ,

2. odm ienną fazą rozwojową, w  ja k ie j się znajduje , odm iennym  
etapem rozw o ju  historycznego: w  k ra jach  dem okrac ji ludo
wej is tn ie ją  jeszcze antagonistyczne klasy społeczne, kap ita r 
lizm  nie został do końca z likw idow any, socjalizm  dopiero się 
buduje ; w  ZSRR nie ma antagonistycznych klas społecznych, 
kap ita lizm  został do końca z likw idow any, socjalizm  zbudowa
no, budu je  się społeczeństwo kom unistyczne.

Jaka w  tych  w arunkach może być i  jest tendencja rozwojowa 
k ra jó w  dem okrac ji ludowej?

Tendencją tą może być ty lk o  i  jes t nadrobienie opóźnienia h is to
rycznego, zbudowanie socjalizm u w  oparciu o doświadczenia ZSRR. 
Jest rzeczą jasną, że w  m iarę, ja k  k ra je  dem okracji ludow e j prze
chodzić będą z p ierwszej fazy rozw o ju  państwa socjalistycznego do 
d rug ie j, zmniejszać się będą ich  odrębności ustro jow e w  stosunku 
do ZSRR.

L in ia  rozw o ju  ZSRR i lin ia  k ra jó w  dem okracji ludow e j w  żad
n ym  razie nie są dw iem a lin ia m i rów no leg łym i, k tó re  jeże li prze
cina ją  się gdzieś, to w  nieskończoności. Wręcz przeciwnie, lin ia  roz
w o ju  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j stromo zm ierza do d rug ie j fazy 
rozw ojow ej państwa socjalistycznego, do społeczeństwa soc ja lis ty
cznego.

Co oznacza k ie runek  te j lin ii?
Nie oznacza on n ic innego, ja k  dążenie do tego, aby: nadrobić 

opóźnienie historyczne, dogonić ZSRR i  pójść razem i  pod jego prze
wodem do kom unizm u.

U zbro jen i w  nauk i S ta lina  cel ten osiągniemy.

N o w e  D ro g i — 8



Roman Zambromski

W  vualce o realizację stalinoruskiej 
nauki o sojuszu robotniczo-chłopskim

„L e n in izm  bezwarunkowo opowiada się za 
trw a ły m  sojuszem z podstaw ow ym i m asami 
chłopstw a, za sojuszem ze średn im i chłopam i, 
opowiada się jednak nie za w sze lk im  sojuszem, 
lecz za ta k im  sojuszem ze średn im i chłopam i, 
k tó ry  zapewnia k i e r o w n i c z ą  r o l ę  k lasy  ro 
botn icze j, u m a c n i a  d y k ta tu rę  p ro le ta r ia tu  i 
u ł a t w i a  s p r a w ę  z n i e s i e n i a  k i a  s“ .

(S ta lin ,  D z ie ła , to m  X I I .  s tr .  41).

W a rtyku le  „R ew o luc ja  Październ ikowa i  sprawa w a rs tw  poś
redn ich“  napisanym  w  ro ku  1923 towarzysz S ta lin  podkreśla ł: 
„Rzecz bezsporna, że sprawa w a rs tw  pośrednich stanow i jedno 
z podstawowych zagadnień re w o lu c ji robo tn icze j“ . Sprawa ta, 
a przede w szystk im  zagadnienie na jw iększej w a rs tw y  pośredniej —  
chłopstwa zajm owała zawsze um ys ły  m arksis tow skich działaczy ro 
botniczych.

Na ogromne zainteresowanie tą sprawą wskazuje już  Engels 
w  p racy napisanej n iedługo przed śm iercią (1894 r.) „K w estia  
chłopska we F ra n c ji i w  N iemczech“ :

„P a rtie  burżuazyjne i  reakcyjne dz iw ią  się n iezm iernie, że 
u socja listów  nagle i  wszędzie staje teraz na porządku dzien
nym  kw estia  chłopska. Prawdę mówiąc, pow inny by się dz i
w ić, że nie stało się to już  dawno. Od Ir la n d ii do S ycy lii, od 
A n d a lu z ji do R osji i B u łg a rii chłop jest bardzo is to tnym  czyn
n ik iem  ludnościow ym  i p rodukcy jnym  oraz czynn ik iem  s iły  
p o lityczn e j“ 1).

Sprawą tą za jm ow ali się socjaldem okraci n iem ieccy i austriaccy, 
socjaliści francuscy i  be lg ijscy, S D K P iL  i  re w o lu cy jn y  odłam  b u ł
garskich socja listów  (tesniacy).

W  partiach  tych  b y li n ie w ą tp liw ie  działacze, w ykszta łcen i m ar
ksiści, k tó rzy  zdaw ali sobie sprawę, że bez w ypracow ania  określo-

' )  F. Engels —  „K w e s tia  chłopska we F ra n c ji i  w  N iemczech“ , wyd. „K s ią ż 
ka i  W iedza“  1949 r., s tr. 17.
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nej l in i i  postępowania wobec chłopstwa, stanowiącego w  tych  k ra 
jach większość lu b  poważną mniejszość ludności, nie może być mo
w y  ani o zdobyciu w ładzy przez klasę robotniczą, an i o je j u trz y 
m aniu.

A  jednak ty lk o  jedna pa rtia  w  m iędzynarodow ym  ruchu robo t
n iczym  okazała się zdolna do w ypracow ania  i zastosowania 
w  prak tyce  rew o lucy jne j s tra teg ii i ta k ty k i wobec chłopstwa, co 
zapewniło zdobycie i u trzym an ie  w ładzy przez klasę robotniczą, za
pew n iło  zbudowanie socjalizm u.

B y ła  to pa rtia  bolszew ików, pa rtia  Lenina - S talina. Jest rzeczą 
oczywistą, że bez te j s tra teg ii i ta k ty k i n ie by łoby m ożliw e obale
nie caratu i bu rżuaz ji rosy jsk ie j i zwycięstwo socjalistycznego pro
le ta ria tu . Dopiero doświadczenie zwycięskie j Socjalistycznej Rewo
lu c ji Październ ikow ej oraz wskazania Len ina i  S ta lina pom ogły 
później pa rtiom  skup ionym  w  M iędzynarodówce Kom unistyczne j 
dopracować się słusznego m arksistowsko-leninowskiego stanowiska 
w  sprawie chłopskiej.

U koronow aniem  w ie lo le tn ich  prac teoretycznych Len ina i  Sta
lina , uogóln ia jących cały dorobek m arksizm u, doświadczenie m ię
dzynarodowego ruchu robotniczego i  dwóch rosy jsk ich  rew o lucy j 
1905 i  1917 r., by ła  teoria  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , k tó re j tw órcą b y ł 
Lenin.

W  pracy sw oje j „R ew o luc ja  Październ ikowa a ta k tyka  kom un i
stów rosy jsk ich “  towarzysz S ta lin  cy tu je  następujące słowa Lenina 
o dyk ta tu rze  p ro le ta ria tu :

„D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  —  m ów i Len in  —  jest to szczegól
na form a sojuszu klasowego m iędzy pro le taria tem , awangar
dą lu d u  pracującego, a licznym i n iep ro le ta riack im i w ars tw a
m i lu d u  pracującego (drobnomieszczaństwo, d robn i posiada
cze, chłopstwo, in te ligenc ja  itd .) lu b  ich większością, sojuszu 
przeciw  kap ita łow i, sojuszu, mającego na celu zupełne obale
nie kap ita łu , ca łkow ite  zdław ienie oporu bu rżuaz ji i  prób re
stau rac ji z je j strony, sojuszu, mającego na celu ostateczne 
stworzenie i  u trw a len ie  socja lizm u“ 2).

I dale j:
„D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu , je ś li przetłum aczym y to łacińskie, 
naukowe, h is toryczno-filozo ficzne wyrażenie na bardzie j p ro 
sty język, oznacza, co następuje: ty lk o  określona klasa —

J) W . Lenin, Dzie ła , t .  X X IV , s tr. 311 (w yd. trzec ie ).
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a m ianow icie  robo tn icy  m iejscy i  w  ogóle fabryczn i, p rzem y
słow i robo tn icy po tra fią  kierow ać całą masą lu d u  pracujące
go i  w yzyskiwanego w  walce o zrzucenie ja rzm a kap ita łu , 
w  toku samego zrzucania, w  walce o u trzym an ie  i u trw a len ie  
zwycięstwa, w  dziele stworzenia nowego, socjalistycznego 
us tro ju  społecznego, w  całej walce o zupełne zniesienie k las“ 3).

I S ta lin  dodaje od siebie:
„T aka  jest teoria  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , k tó re j tw órcą jest 

L e n in “ .

W  te j samej pracy towarzysz S ta lin  wskazując na w łaściwości Re
w o lu c ji Socja listycznej 1917 r. na p ierw szym  m ie jscu staw ia

„ fa k t, że d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  zrodziła się u nas jako  w ła 
dza, k tó ra  powstała na podstawie sojuszu p ro le ta ria tu  i  mas 
pracujących chłopstwa, p rzy  zachowaniu k ie row n ic tw a  ty m i 
masami w  rękach p ro le ta ria tu “ 4).

Można wskazać w ie le  przyczyn, k tó re  uw arunkow a ły  p ra w id ło 
wą strategię i ta k tykę  p a r t ii bolszew ickie j w  stosunku do chłop
stwa, k tó re  z łoży ły  się na fakt, iż w łaśnie bolszew icy dopracowali 
się konsekwentnej, rew o lucy jne j te o rii w  spraw ie chłopskie j. N ie
małą w  tym  rolę odegrało to, że bolszew icy opa rli się na genia lnych 
wskazaniach M arksa i Engelsa w  spraw ie stosunku k lasy ro b o tn i
czej do chłopstwa, ja k  rów nież i to, że Rosja, do k tó re j na przełom ie 
zeszłego w ieku  przeniósł się p unk t ciężkości w a lk  rew o lucy jnych  
w Europie, by ła  k ra jem  o ogromnej przewadze liczebnej klas poś
rednich, a przede w szystk im  chłopstwa i o ogrom nym  re w o lu cy jn ym  
ładunku  antyobszarn iczym  śród dziesiątków  m ilio n ó w  chłopów. De
cydujące jednak znaczenie m ia ło  to, że L e n in  i  S ta lin  budow a li pa rtię  
jako partię  nowego typu , pa rtię  przodującego oddziału k lasy robo tn i
czej, v/ n ieubłaganej walce z narodn ikam i, eserowcami, m ieńszew i- 
kam i, trock is tam i, że bolszewizm  niezachw ianie w ie rz y ł w  zdolność 
klasy robotniczej do k ie row an ia  podstaw ow ym i masami ch łopskim i 
i —  co się z tym  n ierozerw aln ie  w iąże —  zawsze doceniał i  w ie rzy ł 
w  rew o lucy jne  m ożliwości podstawowych mas chłopskich.

Rzecz znamienna, że w  tym  samym roku, k iedy ukazała się jed 
na z ostatnich prac Engelsa „K w e s tia  chłopska we F ra n c ji i w

s) W . Lenin, D zie ła  W ybrane (w  jęz. po lsk im ), t .  I I ,  Moskwa, 1948 r., 
s tr. 568. ' .

*) J. S ta lin , „Z agadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r., 
s tr. 87.
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Niemczech“  —  L e n in  p u b lik u je  jedną ze swych p ierwszych prac 
„K to  to są „p rzy jac ie le  lu d u “  i  ja k  oni walczą przeciw  socjaldemo
kra tom ?“  L e n in  zdemaskował narodn ików  jako  fa łszyw ych p rzy ja 
c ió ł lu d u  i po raz p ierwszy w ys tąp ił z ideą rew olucyjnego sojuszu 
robo tn ików  i  chłopów, pod przewodem klasy robotniczej, upa tru jąc 
w ty m  sojuszu g łów ny środek do obalenia caratu, obszarników, 

burżuazji.
Od tego czasu Len in , a później S ta lin  niestrudzenie rozw ija ją  

w  te o rii i w  praktyce w a lk i rew o lucy jne j ideę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w y tycza ją  konkre tne  je j stosowanie w  trzech rew o lu 
cjach: w  burżuazyjno-dem okratycznej re w o lu c ji w  1905 r. i  w  lu 
tym  1917 r., w  Socjalistycznej R ew o luc ji Październ ikow ej 1917 r.

Oto etapy w a lk i prowadzonej przez Len ina  i  S ta lina o rew o lu 
cy jn y  sojusz robotniczo-ch łopski:

—  ideologiczne rozgrom ienie narodn ictw a z jego u top ijną  w iarą  
w  możliwość popraw y położenia mas ludow ych przez cara, z jego 
traktow an iem  w si jako je d n o lite j całości i  niedostrzeganiem w yzy 
sku b iedoty w ie jsk ie j, z jego idealizacją bogacza w ie jskiego oraz 
tak tyką  te rro ru  indyw idua lnego, w yp ływ a jącą  m. in. z n iew ia ry  
w  rew o lucy jne  m ożliwości mas,

—  teoretyczne przezwyciężenie prób re w iz ji m arksizm u w  kw e
s tii agrarnej, przezwyciężenie te o rii rew iz jon is tów  o rzekomej 
trw a łości drobnej gospodarki chłopskiej i je j wyższości ekonomicz
nej nad w ie lką  gospodarką i w a lka  z ty m i rew iz jon is tycznym i teo
riam i,

—  poparcie przez partię  k lasy robotniczej —  na gruncie twórczej 
analizy m arksis tow skie j —  dwóch fro n tó w  w a lk i przebiegających 
przez ówczesną wieś rosyjską —  ogólnochłopskiego fro n tu  całego 
chłopstwa przeciw  feudalnem u w yzyskow i i uc iskow i wsi przez carat 
i obszarników  oraz klasowego fro n tu  w a lk i p ro le ta riuszy i pó łpro- 
le tariuszy w ie jsk ich  przeciw  kap ita lis tycznem u w yzyskow i na wsi,

—  m arksistow ski, re w o lu cy jn y  program  agrarny p a rtii oparty  
na g łębokie j analizie dwóch dróg lik w id a c ji pozostałości feudalnych 
stosunków agrarnych —  odgórnej drog i rozw oju, polegającej na 
pe łnym  m ęki d la chłopstwa przekształcaniu się feudalnych la ty- 
fund iów  w  gospodarstwa kapita lis tyczne, i rew o lucy jne j, oddolnej 
drog i rozw o ju  kap ita lizm u  na wsi, w iodącej przez konfiskatę  i po
dzia ł ziem i feudalne j m iędzy chłopów,
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—  wreszcie nowa teoria  re w o lu c ji rozw in ię ta  przez Len ina 
w  1905 r. dla okresu im peria lizm u, k iedy  burżuazja nie jest ju ż  
zdolna do rew o lucy jne j w a lk i p rzeciw  feuda lizm ow i, teoria  o k ie 
row nicze j ro li p ro le ta ria tu  w  re w o lu c ji burżuazyjno - dem okra ty 
cznej, teoria, obalająca koncepcje o chłopstw ie jako  o zw arte j reak
cy jne j masie i podkreślająca ro lę  chłopstwa jako  sojusznika p ro le 
ta ria tu  w  te j rew o luc ji, teoria  przerastania re w o lu c ji burżuazyjno- 
dem okratycznej w  rew o luc ję  socjalistyczną —  teoria, k tó ra  założy
ła podw a liny  pod całą późniejszą strategię i  ta k tykę  sojuszu robo t
niczo-chłopskiego p a r t ii bolszew ickie j, strategię i tak tykę , dz ięk i k tó 
re j klasa robotnicza Rosji obaliła  kap ita lizm  w  1917 r.

Inaczej ro zw ija ła  się m yśl m arksistowska w  kw es tii chłopskiej 
w  partiach socja ldem okratycznych E uropy Zachodniej i  Ś rodkowej. 
N ie p o tra fiły  one zająć m arksistowskiego stanowiska w  stosunku do 
chłopstwa, toteż nie b y ły  zdolne do rozpowszechnienia ide i hege
m on ii p ro le ta ria tu  w  masach chłopskich.

Gdzie tk w i przyczyna takiego stanu rzeczy w  partiach  socjalde
m okratycznych E uropy Zachodniej i  Środkowej?

Czyżby w a ru n k i w  k ra jach  Zachodniej i  Ś rodkowej E uropy i  w  te j 
liczb ie  w  Kongresówce b y ły  aż tak  odmienne od rosyjskich, że un ie
m o ż liw ia ły  wysunięcie ide i sojuszu robotniczo-chłopskiego oraz orga
nizowanie mas chłopskich pod przewodem klasy robotniczej?

Czy może strategia i ta k tyka  bo lszew ików  m ia łaby być słuszna 
i p raw id łow a  ty lk o  dla Rosji, n ie nadawała się zaś d la  innych  k ra 
jów?

A n i jedno, ani drugie.
M im o n ie w ą tp liw ych  różnic w  stopniu rozw o ju  kapita listycznego 

podstawowe zasady s tra teg ii i ta k ty k i bolszew ików  z powodzeniem 
m ogły być zastosowane we w szystkich w ym ien ionych  kra jach.

Dlaczego w ięc słuszna teoria, strategia i ta k tyka  bolszew ików  nie 
znalazła w  tym  czasie zastosowania w  żadnym in n ym  kra ju?

Składają się na to, n iew ą tp liw ie , różne przyczyny.
W  n iem ałym  rów nież stopniu zaciążyły tu  rozpowszechniane w  so

c ja ldem okrac ji zachodniej „ te o rie “  o T rakcy jne j ro li chłopstwa.
Decydującą jednak przyczyną tego stanu rzeczy b y ł oportunizm , 

k tó ry  rozp len ił się w  socja ldem okracji E uropy Zachodniej na g ru n 
cie d ługo trw a łe j je j działalności w  w arunkach ,pokojowego“  roz- 
w o iu  oraz ro zkw itu  ilu z ji,  zw iązanych z „p a rla m e n ta rn ym i“  fo rm am i 
w a lk i.
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W partiach  socja ldem okratycznych coraz bardzie j bazujących się 
na a rys tokrac ji robotn icze j oraz b iu ro k ra c ji zw iązkowej i  prze
kształcanych w  aparat w ybo rów  do parlam entu  oraz m un icypa lite tów , 
coraz szersze rozpowszechnienie zna jdow a ły „teo rie  o poko jow ym  
prze jściu  do socja lizm u za pomocą k a r tk i w yborczej, o autom atycz
nym  zdobyciu w ładzy po lityczne j przez klasę robotniczą w  rezu lta 
cie osiągnięcia przez n ią  liczebnej przew agi w  społeczeństwie na 
skutek rozw o ju  kap ita lizm u  i  rugow ania przez ten rozw ój klas po

średnich.
Czyż mogła być w  tych  w arunkach mowa o re w o lu cy jn ym  soju-. 

szu robotniczo-chłopskim , gdy wodzowie socja ldem okracji odw ra
cali się od rew o lucy jnych  celów k lasy robotniczej, gdy pyłem  za
pom nienia us iłow a li pokryć rew o lucy jną  istotę nauk i M arksa i  E n
gelsa, gdy g łos ili i lo z w ija li rew izjon izm ?

Teorią “  o reakcy jne j ro li chłopstwa wodzowie socja ldem okracji 
os łan ia li swą faktyczną niechęć do w a lk i rew o lucy jne j o masy 
chłopskie. Teoria ta s łużyła  im  jako  now y „a rgum en t“  o konieczno-, 
ści d ługotrw ałego w yczekiw ania, aż klasa robotnicza stanie się w ię 
kszością w  społeczeństwie i  zdobędzie większość w  parlamencie.

W iadomo również, że przed pierwszą w o jną  św iatową w  łonie 
p a r t ii socjaldem okratycznych, a przede w szystk im  w  łon ie  n a js il
niejszej naówczas n iem ieckie j socja ldem okracji dz ia ła ły  g rupy 
w icy. Stosunek le w icy  socja ldem okracji do sprawy chłopskiej i do 
ta k ty k i p a r t ii bo lszew ickie j jest d la nas ty m  bardzie j in teresujący, 
że wódz le w icy  n iem ieck ie j socja ldem okracji, Róża Luksem burg, 
by ła  jednocześnie ideologiem  S D K P iL .

Towarzysz S ta lin  w  następujący sposób charakteryzow a ł ówcze
sną lew icę socja ldem okracji:

...„ lew icow i socjaldem okraci w  I I  M iędzynarodówce i  przede 
w szystk im  w  socja ldem okracji n iem ieckie j s tanow ili słabą 
i  niedołężną, nieulcształtowaną organizacyjn ie, n iew yrob ioną 
ideologicznie grupę, bojącą się naw et w ym ów ić  słowo „ze rw a
n ie “ , „ro z ła m “ 5).

A  charakteryzu jąc /stanowisko lew icow ych socjaldem okratów  
w  spraw ie sojuszu robotniczo-chłopskiego S ta lin  wskazuje, że „b y 
l i  oni przesiąknięci na wskroś m ieńszew ickim  negowaniem p o lity k i 
sojuszu klasy robotniczej i ch łopstwa“ .

5) J S ta lin , „Zagadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 357.
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W  gruncie rzeczy w ięc stanowisko lew icow ej socja ldem okracji 
w  spraw ie rew olucyjnego sojuszu robotniczo-chłopskiego nie odbie
gało w  istocie od pozyc ji socja ldem okratyzm u.

*  **
Poważnie zaciążył na po lsk im  ruchu robo tn iczym  fa k t, iż S D K P iL , 

k tó ra  w  po lsk im  ruchu robotn iczym  reprezentowała k ie runek  rew o
lu c y jn y  i  in te rnac jona lis tyczny i  by ła  organizatorem  i  wodzem pol
skie j k lasy robotniczej w  re w o lu c ji 1905 r., a wchodząc fo rm a ln ie  
w  skład SDPRR, w  sporach m iędzy bo lszew ikam i a m ieńszew ikam i 
najczęściej stawała po stronie bolszew ików, —  bliższa by ła  w  dzie
dzin ie  s tra teg ii i  ta k ty k i rew o lucy jne j lew icow ym  socja ldem okra
tom, n iż  p a r t i i bolszew ickie j.

Znalazło to ja sk ra w y  w yraz  w  stosunku S D K P iL  do spraw y 
ch łopsk ie j.

Ideologow ie S D K P iL  tra k to w a li w  istocie chłopstwo jako zw ar
tą reakcyjną  masę. N ie dopuszczali m yś li, że może się ono stać so
juszn ik iem  k lasy robotn icze j. N egowali is tn ien ie  w  Kongresówce 
kw e s tii ch łopskie j. N ie w id z ie li potrzeby stworzenia program u ro l
nego. O drzuca li hasło kon fiska ty  ziem i obszarniczej.

Pod w p ływ em  rozw o ju  w a lk i chłopskie j w  Rosji p rzyw ódcy 
S D K P iL  gotow i b y li uznać rew o lucy jną  ro lę  chłopstwa, ale... w  
Rosji, nie zaś w  Kongresówce. Troską napawał ich  fak t, że zw ycię
sk i podzia ł ziem i m iędzy chłopów w  R osji może ten ruch  przerzucić 
do Polski, na co p ro le ta ria t n ie może pozwolić, bó oznaczałoby to ja 
koby cofnięcie rozw o ju  s ił w ytw órczych .

Takie by ło  stanowisko S D K P iL  podczas re w o lu c ji 1905 r., takie 
też pozostało i  po rew o luc ji.

P rzyw ódcy S D K P iL  z Różą Luksem burg  na czele odrzucają teo
rię  bolszew ików  o hegem onii p ro le ta ria tu , p rzeciw staw ia jąc je j 
zw ulgaryzowaną teorię d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w tłoczoną w  sche
m at prowadzonej samotnie przez p ro le ta ria t w a lk i z burżuazją.

N ie w ierząc w  rew o lucy jną  zdolność k lasy robotn icze j pociąg
nięcia za sobą w yzysk iw anych  mas chłopskich ani też we własne 
rew o lucy jne  m ożliwości tych  mas, przyw ódcy S D K P iL , żyw iąc oba
wę przed obniżeniem p rodukc ji, p rzeciw staw ia ją  się hasłu kon fiska 
ty  ziem i obszarniczej i  częściowego choćby podziału je j wśród b ie
do ty  chłopskie j. C ałkow icie  niedostępna by ła  dla n ich  m yśl w y ra 
żona później przez Len ina  w  tezach ro lnych  I I  Kongresu M iędzy
narodów ki Kom unistyczne j, iż „w  im ię  zwycięstwa re w o lu c ji prole-

120



ta r ia t n ie ma prawa cofać się nawet przed obniżeniem na czas pe
w ien  poziomu w ytw órczośc i“ .

Ten oportun is tyczny półm ieńszew icki stosunek S D K P iL  do spra
w y  chłopskiej w  pow iązan iu z fa łszyw ym  luksem burg is tow skim  
stosunkiem  do sprawy narodowej nie mógł wciągnąć mas polskiego 
chłopstwa do w a lk i rew o lucy jne j, przeciwnie, m ógł je  ty lk o  od re
w o lu c ji odpychać.

W praw dzie ogólna rew o lucy jna  postawa S D K P iL  spowodowała, 
iż w  p rak tyce  w a lk i re w o lu cy jn e j 1905 r. S D K P iL  nie ty lk o  k ie ro 
wała potężną fa lą  s tra jków  robo tn ików  ro lnych, ale n ierzadko usiło 
wała organizować rów nież biedotę w ie jską  do w a lk i. Ciążenie 
jednak postawy luksem burg is tow skie j zaważyło w  sposób decydu
jący  w  te j sprawie.

W yko rzys tyw a ła  to PPS, us iłu jąc  odciągnąć masy chłopskie od 
w szelkie j w a lk i rew o lucy jne j, łudząc je  równocześnie hasłem w y 
właszczenia ziem i obszarniczej (w praw dzie z odszkodowaniem) 
w  niepodległe j Polsce.

Doświadczenia rea lizac ji przez bo lszew ików  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w  re w o lu c ji 1905 r. niczego nie nauczyły przywódców 
S D K P iL . Również doświadczenie zw ycięskie j R ew o luc ji Paździer
n ikow e j nie zm ien iło  w  zasadzie ich  fa łszyw ej oportun istyczne j po
zyc ji w  te j sprawie.

P artią , k tó ra  przezwyciężyła b łędy luksem burg istow skie  w  po l
skim  ruchu  robo tn iczym  i w prow adziła  do niego len in izm , by ła  KPP.

Zan im  jednak to się stało, łuksem burg istow ski, oportun istyczny 
stosunek do w ars tw  pośrednich stał się jednym  z is to tnych  czynn i
ków  k lęsk i po lsk ie j k lasy robotniczej w  je j walce o w ładzę w  1918 
—  1919 r.

Jedyną partią , k tó ra  w  Polsce przedwrześniowej p row adziła  po
lity k ę  sojuszu robotniczo-chłopskiego, by ła  Kom unistyczna P artia  
Polski. K P P  jednak w  ciągu pierw szych la t niepodległości w yzw a
la ła się dopiero z w p ływ ó w  luksem burg izm u w  te j spraw ie; s fo rm u
łowała ona hasło sojuszu robotniczo-chłopskiego, wyciągając w nioski 
z porażek k lasy robotn icze j w  p ierw szych latach niepodległości.

Hasło „z iem ia  dla chłopów bez w y k u p u “ , hasło rządu robotniczo- 
chłopskiego, organizowanie przez K P P  mas chłopskich w  walce 
w okó ł codziennych ich -żądań, tworzenie organizacyj p a rty jn ych  na 
wsi —  budziło  coraz żywsze odgłosy w  masach chłopskich w  samej 
Polsce, ja k  rów nież na U kra in ie  i  B ia ło rus i Zachodniej.

Sta linow ska nauka o sojuszu robotn iczo-ch łopskim
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W yrazem  rosnących w p ływ ó w  P a rt ii Kom unistyczne j w  m a
sach chłopskich i  prze jaw em  um acniania się sojuszu robotniczo- 
chłopskiego by ło  powstanie masowych rew o lucy jno  - dem okratycz
nych p a r t ii chłopskich, ja k  NPCh, B ia łoruska Hromada, Selrob, k tó 
re sta ły  na gruncie sojuszu robotniczo-chłopskiego i k tó rych  zasad
nicze kad ry  u p a tryw a ły  siłę k ie row niczą w  P a rt ii Kom unistyczne j.

W yrazem  rosnącego oddzia ływ ania  w a lk i k lasy robotn icze j na 
masy chłopskie b y ł rów nież fa k t coraz częstszego przez nie stosowa
nia p ro le ta riack ich  środków  w a lk i —  s tra jku . Znane b y ły  s tra jk i 
chłopskie przeciwko feuda lnym  pozostałościom, s tra jk i zwane „ ro 
gatkow e“ , polegające na niedowożeniu przez chłopów żywności do 
miasta. Po całej Polsce szeroko rozla ła  się fa la  s tra jkó w  chłopskich 
o charakterze po litycznym  przeciwko sanacyjnemu rządow i faszy
stowskiem u, przeciw ko k o n s ty tu c ji faszystowskie j -— o dem okra
tyczne prawa i swobody. Jedyną partią , k tó ra  organizowała popar
cie k lasy robotniczej d la tych  s tra jków , by ła  P a rtia  K om un is tycz
na, k tó ra  w alczyła  o bo jow y sojusz robotniczo-chłopski w  obronie 
pokoju i zagrożonej niepodległości k ra ju .

Polska P a rtia  Robotnicza, kon tynua to rka  rew o lucy jnych  tra d y 
c ji KPP, u podstaw swoje j w a lk i położyła hasło sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. W alka narodowo-wyzwoleńcza dała nową treść i  nowe 
fo rm y  sojuszowi robotniczo-ch łopskiem u. Szeroka akcja partyzancka, 
akcja zbrojna, organizowana przez PPR, nie ty lk o  zadawała do tk liw e  
ciosy okupantow i, n ie ty lk o  w iązała w a lkę  mas pracu jących Polski 
z decydującą an tyh itle row ską  siłą  wyzwoleńczą —  A rm ią  Radziecką, 
lecz m ia ła  jeszcze i  to istotne znaczenie, że odciągała masy pracujące 
od podziemnego k ie row n ic tw a  re a kc ji po lsk ie j —  de lega tury londyń 
skie j. W alka ta pozbawiała obóz reakc ji rezerw  pracującego chłop
stwa, ug run tow yw a ła  k ie row n iczą  ro lę  k lasy robotn icze j wobec mas 
chłopskich w  walce narodowo-wyzwoleńczej.

Ogromne znaczenie w a lk i zb ro jne j PPR i  je j s tra teg ii a n tyh itle - i 
rawskiego fro n tu  narodowego - pod hegemonią k lasy robotniczej, 
ogromne znaczenie szerokiego rozw o ju  w a lk i partyzanck ie j, o rgan i
zowanej przez G L i  A L  w  oparciu o pracujących chłopów, w  ta k  ty 
powych chłopskich terenach, ja k  Lubelszczyzna, K ielecczyzna, Rze
szowskie, K rakow skie , W arszawskie, w ystępu je  z ty m  większą w y ra 
zistością, gdy zważy się poważne b łędy popełnione w  przeszłości
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w  spraw ie narodowej przez K P P  oraz nacjonalistyczną nagonką, jaką 
p row adz iły  p rzeciw  K P P  wszystkie pa rtie  bu rżuaz ji po lsk ie j i  w  te j 
liczb ie  PPS.

W yzwolenie ziem polskich przez A rm ię  Radziecką stało się źród
łem  ogromnego wzrostu aktyw ności rew o lucy jne j k  asy robotniczej 
i powstania szerokiego fro n tu  narodowego dla czynnego w spółudzia
łu  Po lsk i u boku ZSRR w  końcowej fazie w o jn y  przeciw  h it le ro w 
skim  Niemcom.

Sojusz robotniczo-chłopski p rzyb ie ra ł w  tych  w arunkach fo rm y 
swoistego sojuszu wojenno-politycznego, skierowanego przeciwko 
faszyzm owi n iem ieckiem u oraz ty m  w szystk im  siłom  obszarniczo- 
burżuazy jnym , k tó re  w  okresie okupacji u p ra w ia ły  kolaborację 
z okupantem  i czynnie w ystępow ały przeciw  walce narodowo-wyz
woleńczej.

W yzw olenie Polski przez A rm ię  Radziecką zapoczątkowuje okres 
w ie lk ich  przeobrażeń rew o lucy jnych , k tó re  u g run tow u ją  w  naszym 
k ra ju  nową form ę d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu : dem okrację ludową.

D ecydującym  czynn ik iem  zwycięstwa w ładzy ludow ej w  Polsce 
stała się pomoc, jaką  okazała lu d o w i polskiem u A rm ia  Radziecka. 
A rm ia  Radziecka przyn iosła  nie ty lk o  w yzw o len ie  narodowe, lecz 
przez samą obecność, przez para liżu jący w p ły w  na klasę burżu- 
azyjno-obszarniczą, przez w yzwalające całą rew o lucy jną  aktywność 
oddzia ływanie na klasę robotniczą i  podstawowe masy chłopskie 
zdecydowała o układzie s ił Kasow ych na korzyść mas ludowych!

Najważnie jszą podstawą w ładzy ludow e j, na jis to tn ie jszym  czyn
n ik iem  ksz ta łtu jącym  ustró j dem okracji ludow ej, staje się rosnąca 
k ierow nicza siła k lasy robotn icze j w  sojuszu robotniczo-chłopskim .

W ażnym  etapem na te j drodze jest re form a ro ’ na, k tó re j in ic ja 
torem  by ła  PPR, oraz przejęcie przez klasę robotniczą fab ryk , ko
palń, h u t i banków.

W  ciągu 20-lecia m iędzywojennego w alka mas chłopskich o zie
m ię pod przewodem k lasy  robotniczej zmuszała n ie jednokro tn ie  
burżuazję i obszarników  polskich do występowania z na jrozm aitszy
m i p ro jek tam i re fo rm y  ro lne j.

W szystkie te próby re form , mające zagrodzić drogę re w o lu c ji 
agrarnej, skądko lw iek by  w ychodziły , czy to od „P iasta “  z Endecją, 
czy od „W yzw o len ia “  z PPS —  pozostaw iały obszarników  jako k la 
sę. Reform a ro lna  1944— 1945 r. przeprowadzona pod k ie ro w n ic 
tw em  klasy robotniczej, z likw idow a ła  klasę obszarników.

123



Roman Zam brow ski

W szystkie próby re fo rm  ro lnych  w  okresie m iędzywojennego 20- 
lecia m ia ły  charakter ku łack i, s łuży ły  bogaczom w ie jsk im , wszy
stkie bow iem  w  swej istocie polegały na w yku p yw a n iu  części ziem 
obszarniczych przez bogaczy w ie jsk ich . Reform a Rolna 1944'45 r. 
przekazała całą ziem ię obszarniczą przede w szystk im  m a ło ro lnym  
i forna lom , a w  pewnej części i  średn io ro lnym  chłopom.

Reform a ro lna z likw id o w a ła  jednocześnie ogromne zadłużenie 
ludności w ie jsk ie j, przede w szystk im  chłopów średn ioro lnych w o
bec obszarników  i  banków  kapitalistyczno-obszarniczych.

W arunk iem  zwycięskiego przeprowadzenia re fo rm y  ro lne j by ła  
k ierow nicza ro la  k lasy robotniczej.

Hegemonia k lasy robotn icze j, oparta na rew o lucy jne j pomocy A r 
m ii Radzieckiej i walce narodowo-wyzwoleńczej organizowanej przez 
PPR, zdecydowała o k ie ru n ku  w szystk ich  przeobrażeń re w o lu cy j
nych i to zarówno socja listycznych (przejęcie przez państwo ludowe 
fab ryk , h u t i  kopalń), ja k  i  ogólnodem okratycznych (konfiskata  i  po
dzia ł ziem i obszarniczej).

R ew olucja  agrarna mogła być zwycięsko dokonana, ponieważ he
gemonia k lasy robotniczej w  re w o lu c ji w y ra z iła  się w  łam an iu  sta
rego aparatu w ładzy burżuazy jne j i  w  stw orzeniu na na jw ażn ie j
szym odcinku aparatu w ładzy państwowej nowych, ludow ych  orga
nów w ładzy —- ludowego w ojska i  aparatu bezpieczeństwa, gdyż o r
gany te w  re w o lu cy jn y  sposób para liżow a ły  wszelkie p róby obszar 
n ików  zm ierzające do zorganizowania kon trrew o lucy jnego  oporu.,

Hegemonia k lasy robotniczej w  przeprowadzaniu po lskie j rew o
lu c ji agrarnej —  re fo rm y  ro lne j, znalazła w yraz w  urzeczyw istn ie
n iu  postu la tu  Lenina, sform ułowanego przezeń w  tezach w  kw estii 
agrarnej na I I  Kongres M iędzynarodów ki Kom un istyczne j:

,,W p ierw szym  okresie po przewrocie p ro le ta riack im  bez
względnie konieczna jest n ie ty lk o  natychm iastowa kon fiska 
ta posiadłości w ie lk ich  obszarników, lecz kom pletne w ygna
nie ich czy in te rnow an ie  jako wodzów k o n trre w o lu c ji i  bez
względnych gnęb ic ie li całej ludności w ie js k ie j“ 6).

Łam anie starego aparatu w ładzy  państwowej i tw orzenie nowe
go aparatu w ładzy, opartego na przodowniczej ro li k lasy ro b o tn i
czej, je j rew o lucy jne j in ic ja tyw ie  i aktyw ności podstawowych 
mas chłopskich, sięgnęło rów nież w  okresie re fo rm y  ro lne j do ad-

6) W . Lenin — Dzie ła , tom  X X V , s tr. 275 —  276 (w yd. trzec ie ).
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m in is tra c ji ro ln e j. W ysunięci przez Polską P artię  Robotniczą pe ł
nomocnicy re fo rm y  ro lne j, dz ia ła jący w  oparciu o chłopskie kom i
te ty  podziału ziem i obszarniczej, o b ję li faktyczną władzę w  tere
nowych urzędach ziemskich.

Proces podzia łu z iem i obszarniczej odbyw a ł się w  w arunkach 
ostrej w a lk i k lasowej i te rro ru , stosowanego wobec a k tyw is tów  ro 
botn iczych i ch łopskich przez obszarników  i ich agentów. Przez 
stworzenie chłopskich kom ite tów  podziału ziem i obszarniczej spra
wa podziału ziem i została przekazana w  ręce samych chłopów, 
upraw nionych do korzystan ia  z re fo rm y  ro lne j. W  te j w ie lk ie j szko
le świadomości klasowej dla podstawowych mas chłopskich ważną 
ro lę  odegrała o fia rna bezpośrednia pomoc polityczna i organiza
cy jna  a k tyw u  robotniczego, zmobilizowanego przez partię  do pomo
cy chłopom w  dzie len iu  ziem i obszarniczej. Pomoc ta stała się is to t
nym  czynn ik iem  wzm ocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego.

W  rezultacie re form a ro lna  stała się podstawą ogromnego w zro 
stu zaufania mas chłopskich do k lasy robotniczej, ugrun tow a ła  k ie 
rowniczą ro lę  k lasy robotniczej w  sojuszu robotniczo-chłopskim .

Ze w zględu na swój ogólnodem okratyczny charakter re form a ro l
na, rea lizu jąca postu la t niezakończonej re w o lu c ji burżuazyjno-dem o- 
kra tyczne j w  Polsce, spotkała się z n iem al powszechnym acz n ie
je d n o litym  poparciem  chłopstwa. P oparli ją  ak tyw n ie  fornale, bez
ro ln i oraz m a ło ro ln i chłopi, dla k tó rych  re fo rm a ro lna oznaczała 
nie ty lk o  zrzucenie przeklętego ja rzm a obszarniczego, lecz również 
natychm iastową bezpośrednią, realną pomoc. Poparł ją  n iem nie j niż 
m a ło ro lny odczuwający ucisk i w yzysk obszarnika chłop średn io ro l
ny, k tó ry  w praw dzie z rzadka i w  n ie w ie lk ie j m ierze ko rzysta ł z zie
m i obszarniczej, ale k tó ry  z ogromną ulgą odczuł likw id a c ję  d łu 
gów.

Sw oisty splot w a lk i narodowo-wyzwoleńczej (reform a ro ^ a  do
konyw a ła  się w  w arunkach ostatniego etapu w o jn y  a n tyh itle ro w 
skie j) z przeobrażeniam i socja lis tycznym i i  ogólno-demokratyczny- 
m i pod hegemonią k lasy robotniczej ok reś lił też nacechowaną w rogo
ścią ale też wyczekującą postawę wobec re fo rm y  ro lne j, jaka  cecho
wała kap ita lis tów  w ie jsk ich , ku łactw o. K ap ita lis ta  w ie jsk i w  rew o lu 
c ji ogólno-aem okratycznej na w si o ty le  jest gotów  poprzeć lik w id a 
cję obszarników, o ile  może liczyć na to, że ziem ia ich przejdzie do 
niego.

Sta linow ska nauka o sojuszu robotn iczo-ch łopskim
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Bogacz w ie js k i chciał swoje j ku łack ie j re fo rm y  ro lne j, to jest po
dzia łu  ziem i obszarniczej m iędzy ka p ita lis tów  w ie jsk ich . W  okre
sie re fo rm y  ro lne j program  ten reprezentowała ku łacka opozycja 
w  S tronn ic tw ie  Ludow ym  i  podziemne londyńskie  S tronn ic tw o L u 
dowe. Później p rogram u tego b ro n ił w  Rządzie Jedności Narodowej 
M iko ła jczyk .

K ie row n icza  ro la  k lasy robotn icze j w  re fo rm ie  ro lne j spraw iła  
jednak, że re fo rm a nie ty lk o  nie m iała charakteru  kułackiego, lecz 
bogacz w ie js k i w  ogóle bezpośrednio nie skorzysta ł z ziem i obszarni
czej.

Jeżeli m im o to bogacz w ie js k i zachował postawę wyczekującą, 
aczkolw iek wrogą, to dlatego, że re form a pozostaw iła m u jego ziemię 
(w  Polsce C entra lne j do 50 ha, w  zachodniej do 100 ha), że częściowo 
skorzysta ł z l ik w id a c ji zadłużenia, że m ógł liczyć na wzrost swojej 
pozyc ji jako  na jw iększej po lik w id a c ji obszarnictwa s iły  ekonomicz
nej na wsi.

Jednakże decydującą ro lę  w  zajęciu ta k ie j przez niego postawy, 
w  tym , że p róby obszarników us iłu jących  wciągnąć bogaczy w ie j
skich do czynnej i masowej w a lk i p rzeciw  w ładzy ludow e j w  tym  
okresie nie pow iod ły  się, —  odegrał pa ra liżu jący  w p ły w  potężnej re 
w o lucy jne j A rm ii Radzieckiej, niosącej w yzw olen ie  narodowe spod 
okupacji h itle row sk ie j i stanowiącej zarazem najw iększą osłonę m ło
dej w ładzy ludow ej w  je j rew o lucy jne j działalności.

Reform a ro lna  um ocniła k ie row niczą ro lę  k lasy robotniczej i je j 
przodującej p a rtii, PPR, w  masach chłopskich, u ła tw iła  PPR rozwój 
je j organizacji na w si oraz —  przez poparcie udzielone radyka lnym  
elementom SL w  izo low aniu  w  szeregach s tronn ic tw a opozycji k u 
łack ie j, zadzierzgnęła w ięzy w spółpracy z SL, zaszczepiając w  SL 
przekonanie o k ierow nicze j ro l i  k lasy robotniczej i je j p a r t ii w  so
juszu robotniczo-ch łopskim .

Zasady podziału ziem i obszarniczej w y ty c z y ły  też stosunek w ła 
dzy ludow ej i  naszej P a rtii do poszczególnych g rup  chłopskich. Z ie 
m ię w  zasadzie o trzym yw a li ch łop i posiadający gospodarstwa do 5 
ha, czy li m ało ro ln i, i  w  n ie w ie lk ie j ilości ś redn io ro ln i od 5 —  10 ha, 
zamożniejsi średn io ro ln i i  bogacze w ie jscy posiadający ponad 10 ha 
nie m ie li prawa korzystać z podziału ziem i obszarniczej.

Reform a ro lna przyn iosła  poważne zm iany w  s truk tu rze  społecz
nej w s i polskie j. W yw oła ła  ona wzrost pozyc ji średniego chłopa. 
Pozycja ta wzm acniała się jeszcze bardzie j w  rezultacie zasiedlenia
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Z iem  Odzyskanych oraz w  rezultacie  p o lity k i ekonomicznej i  podat
kowej, stosowanej na w si przez państwo ludowe.

D rug im , ogrom nej wagi następstwem re fo rm y  ro lne j i a kc ji osie
dleńczej na Z iem iach Odzyskanych jest rozszerzenie sektora socja li
stycznego i  na wieś, w  postaci m a ją tków  państwowych, up raw ia 
jących 10% uży tków  ro lnych  w  Polsce.

Okres re fo rm y  ro lne j i  unarodow ienia przem ysłu zbiega się z do
niosłą pracą m łodej w ładzy ludow ej w  dziedzinie łam ania starego 
aparatu w ładzy państwowej i  tw orzenia ludowego aparatu w ładzy 
państwowej, przede wszystkim , ludowego w ojska i  organów bezpie
czeństwa.

W  tym  okresie obok I  A rm ii,  zahartowanej w  w alkach pod k ie 
row n ic tw em  A rm ii Radzieckiej na fron tach  w o jn y  z h itle ryzm em  
tw o rzy  się I I  A rm ia  W ojska Polskiego, tw o rzy  się aparat Bezpie
czeństwa Publicznego i M il ic j i  O byw ate lsk ie j.

Szeroka rek ru tac ja  b iedo ty  w ie jsk ie j obok robo tn ików  do tych 
organów w ładzy ludow e j, a w  szczególności nieznana w  dziejach 
Polski rek ru tac ja  synów pracującego chłopstwa do szkół oficerskich 
wzbogaca fo rm y  w ięz i k lasy robotniczej z podstaw ow ym i masami 
chłopstwa.

Um ocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego i k ie row n icze j w  n im  
ro li k lasy robotniczej w  rezultacie re fo rm y  ro lne j odegrało w ie lką  
rolę w  następnym  etapie rozw o ju  tego sojuszu.

* #*
N ow y etap sojuszu robotniczo-chłopskiego charakte ryzu je  ostra 

w alka klasowa na froncie  po litycznym  i ekonom icznym. Etap ten 
przypada na okres działania Rządu Jedności Narodowej.

Wejście M iko ła jczyka  do Rządu usk rzyd liło  wszystkie s iły  reak
c ji w  Polsce. Bogacze w ie jscy w id z ie li w  n im  swojego tra d ycy jn e 
go wodza, a e’ em enty kap ita lis tyczne w  mieście wddziały w  n im  w o
dza obozu przyw rócenia kap ita lizm u.

Pobita klasa obszarników i kap ita lis tów , stare kad ry  sanacyjnych 
oficerów, a w  końcowej fazie całe faszystowskie podziem ie w id z ia ły  
w  M iko ła jczyku  zw iastuna pow ro tu  Andersów, Sosnkowskich i Racz- 
k iew iczów  i  okazyw ały m u poparcie.

W  ciągu 18 m iesięcy wszystkie  drog i i  środki w ładzy ludow ej 
i naszej p a r t ii zm ierza ły do przekonania średniorolnego chłopstwa, 
wahającego się m iędzy poparciem w ładzy ludow ej, k tó ra  da’a zie
mię, oddłużenie i obronę przed bogaczem, a uleganiem  ku łakom
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w ie jsk im  i  żyw io łom  kap ita lis tycznym  w  mieście i  ich  przedstaw i
c ie low i M iko ła jczykow i, w  k tó ry m  średn io ro ln i chłop i u p a tryw a li 
„g w a ran ta “  swej własności, rzecznika n iczym  nieograniczonej „sw o
body hand lu “ . Chodziło o to, aby masy średniorolnego chłopstwa na 
w łasnym  doświadczeniu m ogły się przekonać, że M iko ła jczyk  —  
to gw arancja  własności, lecz ty lk o  dla bogacza w ie jskiego, że M i
ko ła jczyk  —  to likw id a c ja  re fo rm y  ro lne j, to obszarniczo-kułacka 
„re fo rm a  ro lna “ , to przyw rócen ie  stosunków przedwrześniowych, 
w yzysku obszarniczo-kapitalistycznego.

W  ciągu 18 m iesięcy wszystkie  drog i i  środki Rządu Ludowego 
zm ierza ły do przekonania średn ioro lnych chłopów na ich  w łasnym  
doświadczeniu o rzeczyw iste j ro li m iko ła jczykow skiego PSL jako 
p a r t ii p rzyw rócen ia  reżim u kapitalistyczno-obszarniczego, jako 
agentury im pe ria lis tów  anglo-am erykańskich, w rogów  gran icy po l
skiej na Odrze i Nysie.

Specyfika tego etapu polega na tym , że od u trzym an ia  i rozsze
rzenia sojuszu robotniczo-chłopskiego, od wzm ocnienia w  n im  k ie  
row nicze j ro li k lasy robotniczej zależało nie ty lk o  u trw a len ie , ale 
wręcz u trzym an ie  w ładzy ludow e j, że natom iast korzysta jące z po
parcia im peria lizm u  s iły  wrogie, obce, s iły  p rzyw rócen ia  ka p ita liz 
mu —  m iko ła jczykow sk ie  PSL, praw ica PPS, popielowe skrzyd ło  
S tronn ic tw a  Pracy —  m ia ły  jeszcze poważne pozycje w  Rządzie, 
Sejm ie, w  aparacie państw ow ym  i poważne jeszcze w p ły w y  w  m a
sach chłopskich, drobnomieszczańskich, nawet w  pewnej części k lasy 
robotniczej.

W alka toczyła się o um ocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
o porozum ienie k lasy  robotn icze j ze średniakiem  i  odbywała się 
w  w arunkach, gdy klasa robotnicza nie zdruzgotała jeszcze do koń
ca starego aparatu w ładzy. W  walce te j z rą k  band, udzielających 
poparcia M iko ła jczykow i, pad ły  tysiące robo tn ików  i  chłopów, 

( członków PPR. W alka ta zaw iera w  sobie elem enty w ojenno-po lity-
cznego sojuszu k lasy robotniczej, chłopstwa m ałorolnego i  częściowo 
średniego przeciw  obszarniczo-oficersko-kułackim  bandom, sprzy
m ierzonym  z M iko ła jczyk iem , sojuszu, którego w yrazem  by ło  m. in. 
utworzenie ORMO. A kc ja  wyborcza do Sejm u przekszta łc iła  się 
w  w ie lką  b itw ę  klasową, w  k tó re j klasa robotnicza u ja w n iła  o lb rzy 
m ią in ic ja tyw ę , aktywność i ofiarność, przeorała świadomość no
wych, do niedawna jeszcze w ahających się mas chłopskich, wzmac
nia jąc sojusz z podstaw ow ym i masami chłopskim i. W alka ta zakoń-
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czyła się ca łkow itą  izo lacją M iko ła jczyka  w  masach chłopskich, jego 
pogromem w yborczym  i  kom prom itu jącą  ucieczką z Polski. W  re
zultacie te j w a lk i u trw a lił się sojusz robotniczo-ch łopski i ogromnie 
wzrosła w  n im  k ierow nicza ro la  k lasy robotniczej. W alka ta dopro
wadziła do e lim in a c ji s ił w rog ich  w ładzy ludow e j i  zw iązanych z M i
ko ła jczyk iem  z Rządu, z Sejm u i  w  dużej m ierze z aparatu państwo
wego. W alka ta zdecydowała w  znacznej m ierze o składzie Rządu 
i Sejmu, w  k tó ry m  zasiedli ju ż  ty lk o  przedstaw icie le s tronn ic tw  de
m okratycznych, uznających k ierow niczą ro lę  k lasy robotniczej i na
szej P a rtii.

W  walce te j, w  procesie rozw o ju  u trw a la  się ustró j dem okracji 
ludow ej, z coraz w iększą skutecznością spełniając funkc je  d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  w  dziedzinie łam ania oporu w yzyskiw aczy, w  dziedzi
nie ograniczania i  w yp ie ran ia  elem entów kap ita lis tycznych  w  m ie
ście i na wsi, w  dziedzinie rozw o ju  ekonom icznych s ił socjalizm u.

W alka po lityczna przeciw  m iko ła jczykow sk ie j reakc ji o umocnie
nie i  u trw a len ie  w ładzy ludow e j nie m ogłaby być wygrana, gdyby 
P artia  nasza i  Rząd nie s tw o rzy ły  jednocześnie ekonom icznych pod
staw sojuszu robotniczo-chłopskiego, gdyby sojusz po lityczny robo t
n ików  i  podstawowych mas chłopskich w  obronie socjalistycznych 
i  dem okratycznych zdobyczy po lskie j re w o lu c ji społecznej —  prze
jęcia fa b ryk  kap ita lis tycznych  przez klasę robotniczą, przez „klasę  
p io le ta riuszy  zorganizowaną we władzę państwową“  (S ta lin) oraz 
przejęcie ziem i obszarniczej przez podstawowe masy chłopskie — 
nie b y ł uzupełn iony sojuszem ekonom icznym  k lasy  robotniczej 
i chłopstwa.

Pom imo pewnej specyfik i, k tó ra  charakteryzu je  okres przejścio
w y  w  k ra jach  dem okracji ludow e j, zasadnicze prawa rozwojowe 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  m ają w  tych  k ra jach  ca łkow ite  zastosowa
nie.

Taką zasadniczą praw id łow ością w  rozw o ju  dem okrac ji ludow ej 
w  Polsce jest zastosowanie p o lity k i Nepu.

„N ep jest p o lity ką  p ro le ta riack ie j d yk ta tu ry , zm ierzającą d© 
przezwyciężenia e lem entów kap ita lis tycznych  i  zbudowania go
spodarki socja listycznej za pomocą w ykorzystan ia  rynku , przez 
rynek, n ie  zaś w  drodze bezpośredniej w ym iany  tow arow ej, bez 
ry n k u  i  poza ryn k ie m  .Czy k ra je  kap ita lis tyczne mogą się obejść 
bez Nepu p rzy  prze jściu  od kap ita lizm u  do socjalizmu, choćby 
naw et k ra je  na jbardz ie j spośród n ich  rozw inięte? Sądzę, że nie.
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W  ty m  czy in n ym  stopniu nowa p o lity ka  ekonomiczna (Nep) 
z je j pow iązan iam i ry n k o w y m i i  w ykorzystan iem  tych  pow ią
zań ryn ko w ych  jest bezwzględnie konieczna d la  każdego k ra ju  
kapita lis tycznego w  okresie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu “ 7).

Zarówno in te resy ekonomiczne rozw o ju  przem ysłu, wymagające co
raz w iększej ilości żywności i  surowców , ja k  in teresy społeczne stwo
rzenia. spó jn i ekonomicznej m iędzy klasą robotniczą i  chłopstwem, 
spójni, k tó ra  ug run tow yw a ła  b y  zaufanie podstawowych mas chłop
skich do k lasy  robotniczej, w ym aga ły  w yzw o len ia  w szystk ich  ekono
m icznych bodźców w zrostu  p ro d u kc ji ro lne j gospodarki drobnotowa- 
row ej. A  to by ło  m ożliwe ty lk o  w  drodze rozszerzenia obrotu 
rynkowego m iędzy p roduk tam i przem ysłu  socjalistycznego i drobno- 
tow arow ej oraz kap ita lis tyczne j gospodarki w ie js k ie j./

Uzasadniając przejście do nowej p o lity k i ekonomicznej, przejście 
od re p a rty c ji żywnościowej do podatku żywnościowego, L e n in  na 
X  Z jeździe RKP(b) w skazyw ał:

„D ro b n y  ro ln ik , dopóki pozostaje d robnym  ro ln ik ie m  musi 
m ieć podnietę, bodziec, im puls, odpow iadający jego bazie eko
nom icznej, tzn. drobnem u indyw idua ln em u  gospodarstwu. Tu 
nie uciekniesz od wolności hand lu  w  ska li loka lne j. ).

„...O bró t ten— to bodziec, im puls, podnieta d la  chłopa. Gospo
darz może i  pow in ien  dbać o w łasny interes, ponieważ nie za
bierze się m u w szystk ich  nadwyżek, lecz ty lk o  podatek, k tó ry  
w  m iarę możności trzeba będzie określić wcześniej.

G łówną rzeczą jest, żeby b y ł bodziec, im puls, podnieta dla 
drobnego ro ln ika  w  prow adzen iu przezeń gospodarstwa. M usi
m y budować naszą gospodarkę państwową, uwzględn ia jąc go
spodarkę średniego chłopa.“ 9).

L e n in  podkreślał, że p o lity ka  ta przyniesie w  p ierw szym  okresie 
pewne ożyw ienie kap ita lizm u  w  k ra ju , jednocześnie jednak wskazy
wał, że p o lity k a  ta  da możność szybszej odbudowy przem ysłu i  p rze j
ścia na te j podstawie do o fensyw y przeciw  elementom kap ita lis tycz 

nym  w  mieście i  na wsi.
Polska by ła  p ierw szym  k ra jem  spośród k ra jó w  dem okrac ji ludo

w ej, k tó ry  zniósł kon tyngenty , przechodząc od p o lity k i kontyngentów  
do p o lity k i wolnego obro tu  a rty k u ła m i żywnościowym i. Przyśpie-

») Tamże, s tr . 247.

7) J. S ta lin , D zie ła , t .  X I ,  s tr .  145.
s) W . Lenin, Dzie ła , t. X X V I,  s tr. 241, wyd. I I I .
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szyło to odbudowę zniszczonego przez w ojnę ro ln ic tw a  i  wzm ogło w y 
mianę tow arow ą m iędzy m iastem a wsią. B oryka jąc się z dużym i 
trudnościam i ap row izacy jnym i, k ie row a liśm y coraz w iększą ilość to 
w arów  przem ysłow ych na wieś, ro zw ija ją c  m. in . fo rm y  tzw . w ym ia - 
n y  w iązanej. U trzym yw a liśm y  też n isk i poziom cen tow arów  przem y
słowych d la  w si w  stosunku do poziom u cen p roduk tów  ro lnych, 
zryw a jąc zdecydowanie z przedwojenną p o lity ką  w yzysku  w si przez 
wysokie karte low e ceny na to w a ry  przemysłowe. W szystko to umac
n ia ło  sojusz robotniczo-ch łopski. W arto  p rzy  ty m  zaznaczyć, że jeże li 
m im o poważnych b raków  w  bilansie  zbóż, m ogliśm y ju ż  la tem  1946 
roku  pójść na zniesienie kontyngentów , to stało się to m ożliw e ty lk o  
dz ięk i pomocy Zw iązku  Radzieckiego, k tó ry  dostarczył nam w  tym  
czasie zboża. Jest to jeszcze jedna ilu s tra c ja  daleko sięgających sku t
ków  społecznych pomocy radzieckie j d la  P o lsk i Ludow ej.

M im o ogrom nych w ys iłkó w  państwa ludowego, śpieszącego z pomo
cą m a ło ro lnym  chłopom, m im o przeprowadzenia klasowej w  zasadzie 
p o lity k i udzie lan ia k redy tów  na zagospodarowanie, na zakup inw en
tarza przede w szystk im  m a ło ro lnym  i  średn io ro lnym  chłopom, m imo 
stosowania klasowej p o lity k i podatkowej, oparte j na postępowym po
da tku  g run tow ym  —  p o lity ka  rozw o ju  obro tu  rynkowego, stanow ią
ca poważny czynn ik  ześredniaczenia w si po lskie j, n ie mogła zarazem 
nie doprowadzić do rozw o ju  ekonomicznego elem entów kap ita lis tycz
nych na w si po lskie j.

Specyfika tego etapu w  rozw o ju  sojuszu robotniczo-chłopskiego 
w  Polsce Ludow e j polega na tym , że w  sytuac ji, gdy trw a ła  jeszcze 
zacięta w a lka  o u trzym an ie  i  u trw a len ie  w ładzy po lityczne j, gdy to 
czyła się ostra w a lka  po lityczna o izolację wodza ku łac tw a  —  M iko 
ła jczyka, p row adziliśm y p o lity kę  rozw o ju  ob ro tu  rynkowego, co 
w  p ierw szym  okresie n ieuchronnie musiało przejściowo dać również 
ujemne sku tk i w  postaci w zrostu  s iły  ekonom icznej bogaczy w ie j
skich i  e lem entu spekulacyjnego w  mieści'- i  na wsi. W  ostatecz
nym  jednak rezultacie p o lity ka  ta dopomogła w  walce przeciwko M i 
ko ła jczykow i, u ła tw iła  jego rozgrom ienie, oderwanie od niego mas 
chłopów średniorolnych, przyn ios ła  wzmocnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i  k ie row n icze j w  n im  ro li k lasy robotniczej.

*

Rozgrom ienie re a kc ji m iko ła jczykow sk ie j, wzm ocnienie k ie ro w n i
czej ro li k lasy robotniczej w  państw ie, u trw a len ie  sojuszu robotniczo-
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chłopskiego na bazie osłabienia w p ływ ó w  po litycznych  ku łac tw a  na 
wsi, w zrostu  w ytw órczości sektora socjalistycznego oraz słusznej po
l i t y k i  ekonomicznej wobec podstawowych mas chłopskich —  s tw o izy  
ło przesłanki d la o fensyw y przeciw  elementom kap ita lis tycznym  
w mieście i na wsi, w  ta k  zwanej b itw ie  o handel. Z  ofensywą tą 
i  z rozw ojem  now ych fo rm  spó jn i ekonomicznej m iędzy m iastem 
i  wsią zw iązany jest now y etap rozw o ju  sojuszu robotm czo-chłop-

skiego. . , ,
B itw a  o handel b y ła  skierowana przede w szystk im  przeciw ko ele

mentom speku lacy jnym  w  mieście i  na wsi, żeru jącym  na klasie ro
botniczej i  podstawowych masach chłopskich. Is to tnym  elementem 
w te j b itw ie  by ło  rozbicie b loku  p raw icow ych PPS-owców i  ro zb it
ków  P S L-ow skich w  spółdzielczości, w ym yka jących  się spod kon
t ro l i  Państwa Ludowego, głoszących teorię  tzw . gospodarczej autono
m ii spółdzielczości wobec państwowego socjalistycznego sektora.

Rozbicie tego b loku, lik w id a c ja  ku łack ie j spółdzielczości na rzecz 
rozw o ju  spółdzielczości, służącej gospodarczemu podniesieniu pod
stawowych mas chłopskich, powiązanie spółdzielczości z planem  pań
stwowej gospodarki, a zwłaszcza z państw ow ym  przem ysłem  i  han
dlem  —  stw orzyło  w a ru n k i ogromnego w zrostu spółdzielczości zbytu  
i  zaopatrzenia, doprowadziło do całkow itego w ye lim inow an ia  elemen
tu  kapita lis tycznego w  hurcie, a stopniowo do zdecydowanej przew a
g i hand lu  spółdzielczego i  państwowego w  w ym ian ie  m iędzy wsią 
i m iastem rów nież w  detalu.

Jednocześnie w zrost przem ysłu socjalistycznego pozw o lił P a rtii 
i w ładzy ludow ej rozszerzać i  wzbogacać spójnię ekonomiczną z pod
staw ow ym i masami chłopskim i.

Towarzysz S ta lin  podkreśla ł znaczenie społecznego oddzia ływ ania 
spójn i gospodarczej k lasy robotn icze j i  podstawowych mas chłopstwa 
w  rezultacie  rozw o ju  przemysłu.

„N ie k tó rz y  towarzysze tw ierdzą, że spójn ia m iędzy m iastem 
a wsią, m iędzy klasą robotniczą a podstaw ow ym i masami chłop
stwa odbywa się w yłącznie  na płaszczyźnie w yrobów  w łó k ie n 
niczych, przez zaspokajanie osobistych potrzeb chłopstwa. Czy 
to jes t słuszne? Jest to zupełnie nie słuszne, towarzysze! Oczy
wiście, zaspokojenie osobistych potrzeb chłopstwa w  zakresie 
w yrobów  w łók ienn iczych  ma ogromne znaczenie. W łaśnie od 
tego zaczęliśmy tworzenie spójn i z chłopstwem  w  now ych wa-
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runkach. A le  tw ie rd z ić  na te j podstawie, że spójnia na płasz
czyźnie w yrobów  w łók ienn iczych  w yczerpu je  ca łokszta łt spra
w y, że spójnia przez zaspokajanie osobistych potrzeb chłopstwa 
jest w yczerpującą lu b  główną podstawą gospodarczego sojuszu 
k lasy robotniczej i  chłopstwa —  oznacza to popełniać n iezw y
k le  poważny błąd. W  samej rzeczy spójn ia m iędzy m iastem 
a wsią odbywa się nie ty lk o  przez zaspokajanie osobistych po
trzeb chłopstwa, nie ty lk o  na płaszczyźnie w yrobów  w łó k ie n n i
czych, lecz rów nież przez zaspokajanie gospodarczych potrzeb 
chłopstwa jako  w y tw ó rcy  p roduk tów  ro lnych.

D ajem y ch łopstw u nie ty lk o  perka l. D a jem y m u oprócz tego 
wszelkiego rodza ju  maszyny, nasiona, p ług i, nawozy itp ., które 
m ają n iezw ykle  ważne znaczenie w  dziedzinie podniesienia i  so
cjalistycznego przeobrażenia gospodarki chłopskie j.

Podstawą spójn i jest zatem nie ty lk o  teks ty l, lecz i  metal.

Bez tego spójn ia z chłopstwem  by łaby n ie trw a ła .
Czym różn i się spójn ia na płaszczyźnie te ks ty lu  od spó jn i na 

płaszczyźnie metalu? Przede w szystk im  tym , że spójn ia na p ła 
szczyźnie te ks ty lu  obejm uje g łów nie osobiste potrzeby chłop
stwa, nie dotyka jąc lu b  stosunkowo słabo dotyka jąc p ro d u kcy j
nej s trony gospodarstwa chłopskiego, gdy tymczasem spójn ia na 
płaszczyźnie m eta lu  dotyczy g łów nie p rodukcy jne j s trony go
spodarstwa chłopskiego, udoskonala to gospodarstwo, mechani- 
zuje je, zwiększa jego rentowność i  p rzygo tow u je  g ru n t do 
zjednoczenia rozproszonych i  drobnych gospodarstw chłopskich 
w  w ie lk ie  gospodarstwa społeczne.

B y łoby  błędem sądzić, że celem spó jn i jest zachowanie klas, 
w  szczególności zachowanie k lasy chłopskiej. Jest to niesłuszne, 
towarzysze. Cel spó jn i byna jm n ie j na ty m  nie polega. Cel spój
n i polega na tym , aby zb liżyć chłopstwo do klasy robotniczej, 
jako do k ie row n ika  całego naszego rozw oju, aby wzmocnić so
jusz chłopstwa z klasą robotniczą, jako siłą k ie row niczą tego so
juszu, aby stopniowo przeobrazić  chłopstwo, jego psychikę, je 
go produkc ję  w  duchu ko lek tyw izm u  i  przygotować w  ten spo

sób w a ru n k i do lik w id a c ji k las.“ 10).
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Tę lin ię  wskazaną przez towarzysza S talina, rea lizu jem y u nas, sy
stematycznie, z roku  na rok, zw iększając na w si zby t środków p ro 
du kc ji maszyn, nawozów sztucznych, w yrobów  m etalowych.

Is to tnym  elementem um ocnienia spó jn i gospodarczej k lasy robo t
niczej z chłopstwem  jako  w y tw ó rcą  by ła  p o lity ka  n isk ich  cen na to 
w ary  przemysłowe, mające p rodukcy jne  znaczenie d la  wsi.

W yrazem  zaostrzonej p o lity k i ograniczania elem entu kap ita lis tycz 
nego na w si i  wprowadzania now ych fo rm  spó jn i ekonomicznej klasy 
robotniczej z podstaw ow ym i masami chłopskim i, by ło  w ydanie de
k re tu  o pomocy sąsiedzkiej, zmuszającego bogaczy w ie jsk ich  do po
mocy sprzężajem m a ło ro lnym  chłopom, oraz rozw ój spółdzielczych 
ośrodków maszynowych na wsi, k tó rych  liczba w  1949 r. osiągnęła 
8 tysięcy. O środki te przychodzą z pomocą m a ło ro lnym  i  średn io ro l
nym  chłopom oraz podważają a u to ry te t bogacza w ie jskiego, oparty  
w  dużej m ierze na m onopolu posiadania skom plikow anych i  w ię k 
szych maszyn ro ln iczych.

W ładza ludow a podjęła rów nież konkre tną  akcję umasowienia 
kon trak tac ji, k tó ra  zdała egzamin w  dziedzinie k u ltu r  technicznych, 
a w  rozw o ju  swoim  coraz bardzie j wiąże gospodarkę chłopską z ogól
nym  planem  gospodarczym.

W  ten sposób P a rtia  nasza w stąpiła  na drogę, k tó rą  wskazywał 
w  1928 r. towarzysz S ta lin :

„D la tego trzeba zbudować most m iędzy in d yw id u a ln ym  m a
ło ro ln ym  i  ś redn io ro lnym  gospodarstwem a k o le k tyw n ym i spo
łecznym i fo rm am i gospodarki w  postaci masowej kon tra k ta c ji, 
w  postaci stworzenia ośrodków maszynowych, w  postaci wszech
stronnego rozw o ju  społeczności spółdzielczej po to, aby u ła tw ić  
chłopom przejście ich  drobnej in d yw id u a ln e j gospodarki na to ry  
p racy ko le k ty w n e j“ .11)

We w szystk ich  tych  dziedzinach P a rtia  nasza ro b iła  jednak ty lk o  
pierwsze i  nieśm iałe k ro k i nacechowane połowicznością. Przyczyna 
te j nieśm iałości i  połowiczności tk w i w  próbie ham owania naszego 
marszu k u  socja lizm ow i przez oportun istyczną grupę praw icow ą 
i nacjonalistyczną w  k ie ro w n ic tw ie  PPR, na czele z tow. Gomułką. 
G rupa ta zamazywała zaostrzającą się w a lkę klasową na wsi, 
kap itu low a ła  przed elem entam i kap ita lis tycznym i na wsi, rezygnując

o )  J. S ta lin , —  Dzie ła , t. X I I ,  s tr. 593.

134



Stalinowska nauka o sojuszu robotniczo-ch łopskim

z  perspektyw y wprowadzenia podstawowych mas chłopskich na d ro 
gę zespołowej gospodarki, a w  perspektyw ie  lik w id a c ji k lasy bogaczy 
w ie jsk ich  na gruncie masowej ko le k tyw iza c ji. A  bez jasnego stano
w iska w  spraw ie dróg rozw o ju  socja lizm u na wsi, bez socjalistycznej 
perspektyw y, bez zrozum ienia, iż  rozw ój k u  socja lizm ow i na w si od
bywać się m usi w  w arunkach zaostrzającej się w a lk i k lasowej, P artia  
nasza nie mogła prowadzić an i konsekwentnej p o lity k i ograniczania 
i w yp ie ran ia  elem entów kap ita lis tycznych  na wsi, an i konsekwentnie 
rozw ijać now ych fo rm  spójn i ekonomicznej m iędzy klasą robotniczą 
i podstaw ow ym i masami ch łopsk im i w  celu przygotow ania ich  do 
przejścia na drogę gospodarki zespołowej.

Rozgrom ienie przez P a rtię  odchylenia prawicowego i  nac jona li
stycznego i  odsunięcie g rupy G om u łk i od w p ły w u  na lin ię  P a rt ii sta
now i zw ro t na tym  etapie rozw o ju  sojuszu robotniczo-chłopskiego 

w  Polsce.
Nieocenioną pomoc w  w yprostow an iu  l in i i  P a r tii okazała nam 

Uchwała B iu ra  In form acyjnego o sy tuac ji w  K om unistyczne j P a rtii

Jugosław ii. r
W  rezultacie  przezwyciężenia odchylen ia prawicowego i  nacjona 1- 

stycznego w  PPR i  pozostałości socja ldem okratyzm u w  PPS zjedno
czenie k lasy robotn icze j odbyło się na podstawie m arks izm u-len in iz- 
mu, wzm acniając sojusz robotn iczo-ch łopski i  potęgując w  m m  k ie 

rowniczą ro lę  k lasy robotniczej.
Zasadnicze w ytyczne re fe ra tu  tow. B ie ru ta  na Kongresie Z jedno

czeniowym, zawierające twórcze zastosowanie m arks izm u-len in izm u 
do w arunków  dem okrac ji ludow ej w  Polsce, da ły  rów nież nastaw ie
nie P a rt ii na cały okres w  je j po lityce  przygotow an ia w a runków  w e j
ścia podstawowych mas chłopskich na drogę socjalizmu.

M am y już  pierwsze rezu lta ty  rozgrom ienia odchylen ia praw icow e
go i  nacjonalistycznego w  naszej po lityce  na wsi. Dziś cała nasza P a r
tia  jasno w id z i drogę lik w id a c ji dysproporc ji m iędzy w ie lk im  socja li
stycznym  przem ysłem  a rozdrobnioną i  zacofaną drobnotowarową go
spodarką chłopską. Dziś P a rtia  nasza stoi n iezłom nie na stanow isku 
w yrażonym  przez towarzysza S talina:

„G dzie jest wyjście? W yjście  polega na tym , aby zwiększyć 
rozm iary  gospodarstw ro lnych , uczynić je  zdo lnym i do nagro
madzania, do re p rodukc ji rozszerzonej i  przebudować w  ten 
sposób podstawę ro ln iczą gospodarstwa narodowego. A le  ]ak
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zwiększyć ich  rozm iary? Is tn ie ją  dw ie  d rog i do tego celu. Is t
n ie je  droga kap ita lis tyczna, polegająca na zw iększeniu rozm ia 
ró w  gospodarstw ro lnych  przez krzew ien ie  kap ita lizm u  w  ro l
n ic tw ie , droga prowadząca do pauperyzacji ch łopstwa i  do roz
w o ju  przedsiębiorstw  kap ita lis tycznych  w  ro ln ic tw ie . M y  odrzu
camy tę drogę, jako  drogę nie dającą się pogodzić z gospodarką 
radziecką. Is tn ie je  inna droga, droga socjalistyczna, polegająca 
na popu la ryzow aniu  i  organizowaniu kołchozów i  sowchozów 
w  ro ln ic tw ie , droga prowadząca do zjednoczenia drobnych go
spodarstw chłopskich w  w ie lk ie  gospodarstwa ko lektyw ne , w y 
posażone w technikę i  naukę, droga prowadząca do w yparcia  
elem entów kap ita lis tycznych  z ro ln ic tw a .

M y  jesteśmy zw o lenn ikam i te j d rug ie j drogi.
A  w ięc sprawa stoi tak: albo jedna droga, albo druga; albo 

wstecz —  do kap ita lizm u, albo naprzód  —  do socjalizm u. Żad
nej trzecie j d rog i n ie ma i  być nie może“ .12).

W rezultacie rozgrom ienia odchylen ia praw icowego i  nac jona li
stycznego P a rtia  nasza uczyn iła  ju ż  poważny k ro k  naprzód w  dzie
dzinie rozw o ju  w szystk ich  fo rm  przygotow ujących podstawowe masy 
chłopskie do przejścia na drogę spółdzielczości p rodukcy jne j oraz za
początkowała ruch  tw orzen ia  przez m a ło ro lnych  i średnioro lnych 
chłopów spółdzie ln i p rodukcy jnych .

W zmocniona i  ciągle wzm acniająca się ro la  k lasy robotniczej 
w  państw ie pozwala je j na coraz bardzie j konsekwentną realizację 
państwowego k ie row n ic tw a  k lasy robotniczej w  sojuszu robotniczo- 
chłopskim  na zasadzie wskazań Len ina i  S ta lina  w  oparciu się na bie
docie, sojuszu ze średniakiem  i  walce p rzeciw  bogaczowi w ie jskiem u.

Znalazło to w yraz w  po lityce  podatkow ej— w  zw o ln ien iu  w  1948 r. 
900 tys. na jb iedn ie jszych gospodarstw chłopskich z podatku g ru n to 
wego p rzy  jednoczesnym dodatkow ym  obciążeniu bogaczy w ie jsk ich ,

—  w  po lityce  cen —  w  usta len iu  korzystnych  i  sta łych cen na zbo
ża i  mięso, co stanow i czynn ik  ochrony m ałorolnego i  średniorolnego 
chłopa przed spekulacją kułacką,

—  w  po lityce  u lg  i  p re m ii p rzy  k o n tra k ta c ji żywca, k tó ra  daje 
określone korzyści przede w szystk im  m a ło ro lnym  i  średn ioro lnym  
chłopom,

,2) J. S ta lin  — „Zagadn ien ia len in izm u“ , s tr. 285.
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—  w po lityce  opłat za usług i ośrodków maszynowych, k tó ra  e lim i
nu je  bogaczy w ie jsk ich , a wobec na jb iednie jszych p rzew idu je  szcze
gólne u lg i.

Jeśli do tego dodamy p o litykę  PZPR i  ludowców, p o litykę  zmie
rzającą do w ye lim inow an ia  bogaczy w ie jsk ich  z ZSCh., do opar
cia w ładz w  spółdzielczości na m ało ro lnych  i  średnioro lnych, do e li
m inowania bogaczy w ie jsk ich  z kom ite tów  członkowskich w  spółdziel
czości o trzym u jem y coraz szerszą płaszczyznę w spólnych in te re 
sów i  współdzia łan ia k lasy robotniczej, b iedoty w ie jsk ie j i  chłopów 
średnioro lnych przeciw  bogaczom w ie jsk im .

Jest to is to tny  m om ent w  przygotowaniu, w a runków  masowego ru 
chu spółdzielczości p rodukcy jne j. W brew  kap itu lan ck im  p rzew idy
waniom  g rupy praw icow ej p o lity ka  ta nie osłabiła, lecz wzm ocniła so
jusz robotniczo-ch łopski. W yros ły  i  u a k ty w n iły  się spółdzieln ie zbytu  
i zaopatrzenia, p rzybra ła  na masowości kon traktac ja , rozw inę ła  się 
sieć ośrodków maszynowych i  utworzone zostały pierwsze 200 spół
dz ie ln i p rodukcy jnych .

Coraz s iln ie j oddzia ływ a ją  na naszą wieś ogromne zdobycze wsi 
radzieckie j, k tó re  w  ostatn im  roku  w y ra z iły  się w  tak  im ponujących 
osiągnięciach, ja k  dostarczenie przez przem ysł socja listyczny na wieś 
150 tys. trak to rów , 29 tys. kom bajnów , 1600 tys. innych  maszyn ro l
niczych, ja k  w zrost pogłow ia byd ła  o 20% i  n ierogacizny o 72%, jak  
wreszcie przekroczenie zb iorów  w  stosunku do 1940 r. i  dostarczenie 
przez kołchozy i  sowchozy państwu o 128 m ilionów  pudów zboża w ię 
cej n iż w  zeszłym roku. W ycieczki licznych  delegacji ch łopów po l
skich do kołchozów i w iz y ty  chłopów radzieckich w  Polsce sta ły 
się nie ty lk o  m anifestacją p rzy jaźn i m iędzy naszym i narodam i, ale 
zostaw iły u chłopów po lskich niezatarte w rażenie wyższości gospo
d a rk i w ie lk ie j, zespołowej nad drobnotowarową.

Poważne znaczenie d la  rozw o ju  ruchu  spółdzie ln i p rodukcy jnych  
ma Uchwała B iu ra  Politycznego KC  PZPR powzięta w  te j sprawie 
w  październ iku  1949 r. Uchw ała ta p rzew idu je  rozbudowę silnych, 
wyposażonych w  duży pa rk  tra k to ro w y  i maszyn ro ln iczych, 
Państwowych Ośrodków Maszynowych, k tó rych  zadaniem będzie oka
zywanie pomocy technicznej, gospodarczej i po lityczne j is tn ie jącym  
skupiskom  spółdzie ln i p rodukcy jnych  oraz organizowanie nowych.
Liczba tych  Państwowych Ośrodków M aszynowych zostanie w  ciągu 
1950 r. doprowadzona do 130 z park iem  ponad 2 tys. trak to rów .

Stalinowska nauka o sojuszu robotniczo-ch łopskim

137



Roman Zam brow ski

Uchwała B iu ra  Politycznego naw iązała do s ta linow skich zasad bu
dowania kołchozów na zasadzie dobrowolności i  z naciskiem  ostrze
gała organizacje p a rty jn e  przed stosowaniem przym usu adm in is tra 
cyjnego w  tw o rzen iu  spółdzie ln i p rodukcy jnych .

W  p ie rw szym  okresie masowej ko le k tyw iza c ji w  ZSRR w  zw iązku 
z fa k ta m i gwałcenia zasady dobrowolności p rzy  tw orzen iu  kołchozów 
towarzysz S ta lin  w  a rty ku le  „W  odpowiedzi towarzyszom  ko łchoźn i
kom “  na pierwsze pytan ie , na czym polega isto ta  b łędów  w  kw estii 
chłopskie j, odpow iedział:

„N a  niesłusznym  ustosunkowaniu się do średniaka. Na dopu
szczeniu do przemocy w  dziedzinie stosunków gospodarczych ze 
średniakiem . Na zapom inaniu o tym , że spójnia gospodarcza 
z masami średn iack im i pow inna być budowana nie na podsta
w ie  środków  przemocy, lecz na podstawie porozum ienia ze śred
niakiem , na podstawie sojuszu ze średniakiem . Na zapom inaniu 
o tym , że podstawę ruchu  kołchozowego stanow i w  danej c h w ili 
sojusz k lasy  robotniczej i  b iedo ty ze średniakiem  przeciw  ka p i
ta lizm o w i w  ogóle, przeciw  ku ła c tw u  w  szczególności . ).

Uchwała B iu ra  Politycznego wskazała rów nież na konieczność prze
strzegania zasady dobrowolności w  wyborze przez chłopów fo rm y, 
typ u  spółdzie ln i p rodukcy jne j, ostrzegając przed lew ack im i tenden
c jam i narzucania chłopom, sk łan ia jącym  się do w yb o ru  I  lu b  I I  typ u  
spółdzie ln i p rodukcy jne j —  I I I  typ u  jako mającego bardzie j ro zw i
n ię ty  socja listyczny charakter.

N aw iązując do doświadczenia ZSRR w  p ierw szym  okresie maso
wej ko le k tyw iza c ji, uchwała B iu ra  Politycznego uwzględn ia różno
rodność w arunków  w  rozm aitych  okolicach P o lsk i w  zastosowaniu do 
tw orzenia spółdzie ln i p rodukcy jnych  oraz w yn ika jące  z tego zróż
niczkowanie tem pa i  metod tw orzen ia  spółdzie ln i p rodukcy jnych  
w różnych częściach k ra ju .

W  zw iązku z ty m  uchwała B iu ra  Politycznego w y typow a ła  re jony 
k ra ju  w  poszczególnych województwach —  z p u n k tu  w idzenia szyb
szego i  powolniejszego tempa powstawania spółdzie ln i p ro d u k c y j

nych.
U chw ała wreszcie zw róc iła  uwagę w szystk im  organizacjom  p a rty j . 

nym  na konieczność wszechstronnego współdzia łan ia  p rzy tw orzen iu  
spółdzie ln i p rodukcy jnych  ze S tronn ic tw em  Ludow ym .

13) J .  S ta lin  — „Zagadn ien ia  len in izm u“ , s tr. 311.
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Przebieg ostatniego Kongresu Jedności Ruchu Ludowego, zdecydo
wane w ypow iadan ie  się a k tyw u  ludowcowego na Kongresie za rozwo
jem  spółdzielczości p rodukcy jne j wskazuje na poważne perspektyw y 
rozw o ju  w spółdzia łan ia PZPR z ZSL wśród mas średn ioro lnych chło
pów w  celu u ła tw ien ia  im  wejścia na drogę spółdzielczości p roduk
cy jne j.

A na lizu jąc  doświadczenia z górą ro ku  w  rea lizow an iu  l in i i  P a rtii 
w zakresie przygotow an ia  w a runków  masowego ruchu  spółdzielczo
ści p rodukcy jne j, możemy z ufnością patrzeć w  przyszłość. M am y 
u trw a loną  władzę ludow ą coraz skuteczniej spełniającą funkc je  d y k 
ta tu ry  p ro le ta ria tu . M am y szybko ro zw ija jący  się przem ysł, k tó ry  już 
p roduku je  wszystko, co jest konieczne d la  stopniowego przejścia in 
dyw idua lne j gospodarki na to ry  w ie lk ie j, nasyconej m aszynam i ze
społowej gospodarki, a k tó ry  z roku  na rok  będzie dawał coraz w ię 
cej trak to rów , samochodów ciężarowych i  maszyn ro ln iczych  d la  roz
szerzającej się sieci Państwowych Ośrodków M aszynowych. M am y 
poważny sektor socja listyczny na w si w  postaci PGR-ów, u p ra w ia ją 
cych ponad m ilio n  ha g run tów  ornych w  Polsce, rozporządzających 
park iem  tra k to ro w ym  w  ilości 13 tys. trak to rów , za trudn ia jących 
160-tysięczną arm ię robo tn ików  ro ln ych  i  coraz bardzie j przekonyw a
jących wyższością swych p lonów  podstawowe masy chłopskie o prze
wadze w ie lk ie j społecznej gospodarki. M am y masową spółdzielczość, 
w  dużej m ierze oczyszczoną od e lem entów kap ita lis tycznych  i  św ia
domą konieczności stałego oczyszczania się od bogaczy w ie jsk ich , 
spółdzielczość z powodzeniem e lim inu jącą  p ryw a tnych  kupców  z w y 
m iany m iędzy m iastem a wsią, rozw ija jącą  kon traktac ję , Ośrodki 
Maszynowe itd . M am y rosnący ruch  łączności fa b ry k  ze wsią, bezpo
średnio zb liża jący klasę robotniczą i  podstawowe masy chłopskie 
i stanow iący coraz s iln ie jszy oręż ideowo-politycznego oddzia ływania 
klasy robotn icze j na masy chłopskie. M am y po przezwyciężeniu od
chylen ia  praw icowego i  nacjonalistycznego w  P a rt ii słuszną i  jasną 
lin ię  Polskie j Z jednoczonej P a rtii Robotniczej, lin ię  ograniczania i  w y 
p ieran ia  elem entów  kap ita lis tycznych  na ws. oraz wzm acniania soju
szu ze średniakiem , co jest niezbędnym  w arunk iem  masowej ko lek 
ty w iza c ji i  przejścia do o fensyw y przeciw  bogaczom w ie jsk im .

M am y krzepnący i  ro zw ija jący  się sojusz ze Zw iązk iem  Radziec
kim , sojusz, k tó ry  jest podstawą socjalistycznego rozw o ju  Polski.
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M am y wreszcie niezłom ną wolę szerokiego czerpania w  dziedzinie 
przebudowy socjalistycznej w s i z bogatej skarbn icy doświadczeń, w y 
próbowanej m is trzyn i p a r t ii kom unistycznych i  robotn iczych całego 
św iata —  W KP(b) i  je j wodza, towarzysza Stalina.

U m ie ję tne zastosowanie w szystk ich  tych  dźw ign i przebudowy so
c ja lis tyczne j w s i po lsk ie j n iew ą tp liw ie  doprowadzi do przejścia pod
stawowych mas chłopskich na drogę socjalizmu.

Wśród m ilio n ó w  ludz i pracy w  Polsce, k tó rzy  w  każdym  zakątku 
naszego k ra ju  obchodzą uroczyście 70 rocznicę u iodz in  towarzysza 
S talina —  obok robo tn ików  i  p racow ników  um ysłowych, obok a rty 
stów i  uczonych, nie zabraknie chłopów pracujących, k tó rzy  im ię  to
warzysza S ta lina w ym aw ia ją  z m iłością, czcią i  nadzieją.

D la  setek tysięcy i  m ilionów  chłopów polskich im ię  S ta lina  to 
svm bol w yzw o len ia  narodu polskiego spod okupac ji n iem ieckie j, to 
uosobienie rew o lucy jne j pomocy A rm ii Radzieckiej, dz ięk i k tó re j 
chłop po lsk i w y z w o lił się spod ja rzm a obszarnika, to sym bol n ies tru 
dzonej w a lk i o pokój na ca łym  świecie i  bezpieczeństwo naszych 

granic na Odrze i  Nysie.

D la  setek tysięcy i  m ilio n ó w  chłopów, rozproszonych po ca łym  k ra 
ju , pracujących w  pojedynkę w  swoich d robnych gospodarstwach 
i wciąż jeszcze w yzysk iw anych  przez bogaczy w ie jsk ich  im ię  Sta
lina  staje się sym bolem  całkow itego odnowienia uk ładu życia chłop
skiego na jednej szóstej k u li ziem skiej, staje się sym bolem  nowego 
układu życia chłopskiego, k tó rem u obcy jest w yzysk człow ieka przez 
człowieka, życia, k tó rem u obca jest wieczna udręka niepewności ju 
tra, bo ten now y uk ład  życia chłopskiego prow adzi do życia zamożne
go i  ku ltu ra lnego, opartego na w ie lk ie j, zespołowej, technicznie w y 
posażonej gospodarce ro lne j, w  k tó re j chłop pracuje d la  siebie i  sam 
się w  swoje j społeczności gospodarczej rządzi.

I  m im o całego ciążenia w iekow ych s ił tra d y c ji i  m im o oporu w ro 
gich s ił k lasow ych —  prak tyczny  w zór nowego uk ładu  życia chłop
skiego i  na jbardz ie j postępowego w  świecie ro ln ic tw a , stworzony pod 
k ie row n ic tw em  S ta lina  —  zwycięża i  zwycięży w  um ysłach i  sercach 

chłopów polskich.
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id  polskim mchu robotniczym

Uchwała B iu ra  Politycznego naszej p a r t i i  w  spraw ie obchodu 
70-lecia urodzin  Towarzysza S talina wskazuje całej p a rtii, klasie ro 
botniczej i  w szystk im  ludziom  pracy w  Polsce na ogromne znaczenie 
poznania życia i w a lk i w ie lk iego  wodza i  nauczyciela m iędzynarodo- 
wego ruchu robotniczego, Jego w k ładu  w  rozw ój nauk i m arks izm u- 
lenin izm u.

„Znajomość dzieła życia i w alk i Towarzysza Józefa Stalina —  
m ów i się w  Uchwale —  podniesie poziom ideologiczny Partii i klasy 
robotniczej, będzie ogromną pomocą w  wychowaniu i kształtowaniu 
działaczy nowego leninowsko-stalinowskiego typu, nieustraszonych 
w walce o Polskę socjalistyczną, nierozerwalnie związanych z lu 
dem, nieubłaganych wobec wrogów ludu“. ^

M arks izm -len in izm  z trudem  to row a ł sobie drogę w  po lsk im  re 
w o lucy jnym  ruchu  robotniczym . B y ł to proces d ług i, żm udny, a n ie 
k iedy bolesny, lecz zawsze, z każdym  krok iem  naprzód, zbawień 
ny dla aktua lnych i  przyszłych dzie jów  tego ruchu.

C iąży ły  nad po lsk im  ruchem  re w o lu cy jn ym  w  pierwszych latach 
okresu m iędzywojennego luksem burg izm  oraz m ieńszew ickie z łu 
dzenia wobec piłsudczyzny —  przeniesione do powstałej w  ro ku  191S 
KP P  przez by łych  członków S D K P iL  i  PPS-lew icy.

Powodowało to w  pierwszych latach is tn ien ia  p a rtii, p rzy  całej je j 
w ierności rew o lucy jnem u m arksizm ow i i  p ro le ta riack iem u in te rna 
cjonalizm ow i, opory w  k ie row n iczym  a k tyw ie  w  p rzysw o jen iu  bolsze
w ick ie j s tra teg ii i  ta k ty k i w  rew o lucy jne j walce p ro le ta ria tu  oraz bo l
szewickich zasad organ izacyjnych w  budow ie p a r t i i k lasy robotniczej.

Powodowało to  w  późniejszym okresie szkodliw e odchylenia 
w prawo lu b  w  lewo —  i  zygzaki po lityczne w  k ie ro w n ic tw ie  p a rtii, 
co szło nieodłącznie w  parze z osłabieniem  czujności rew o lucy jne j, 
a w ięc u ła tw ia ło  w rog im  agenturom  piłsudczyzny i  defensywy prze
n ikan ie  do p a r t ii oraz czynienie wszelk ich w ys iłków , by  pa rtię  ze
pchnąć na manowce.

Burżuazja i  je j agentury w  ruchu  robotn iczym  czyn iły  wszystko, 
by wpajać w  masy ideologię wrogą interesom  tych  mas. Pod tym  
naciskiem, ja k  i  pod naciskiem  kon trrew o lucy jn e j, nacjonalistyczno-
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antyradzieckie j działalności p raw icow e j PPS znajdowała się usta
w icznie część klasy robotniczej. Kosztowało to z ko le i całą klasę 
robotniczą w  je j ostre j walce z w rog iem  k lasow ym  i  jego agenturam i 
w ie le  porażek i  o fia r.

W  ogniu doświadczeń rew o lucy jne j w a lk i k lasowej, prowadzonej 
przez po lskie  masy pracujące z klasą robotniczą na czele, w a lk i, 
k tó re j w  okresie m iędzyw ojennym  przew odz ili kom uniści polscy, 
a w  okresie okupac ji —  PPR, m arks izm -len in izm  odniósł zwycięstwo 
w  po lsk im  ruchu  robotn iczym . Znalazło to pe łny w yraz  w  powstaniu 
Polskie j Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej —  p a r t i i k ie ru jące j się 
nauką Lenina i  Stalina. W  procesie do jrzewania zwycięstwa l in i i  
len inow skie j w  po lsk im  ruchu  robotn iczym  ogromna jes t zasługa 
czołowej p a r t i i m iędzynarodowego p ro le ta ria tu  —  p a r t i i bolszewic
k ie j , a przede w szystk im  samego towarzysza S talina, k tó ry  w  n a j
trudn ie jszych  chw ilach pomagał po lsk ie j klasie robotn icze j i  je j pa r
t i i  stanąć tw a rdo  na w ypróbow anym  i  zw ycięskim  gruncie m arks i- 
zm u-lenin izm u.

* *
K P P  była  kon tynua to rką  najlepszych rew o lucy jnych  tra d y c ji po l

skiego ruchu  robotniczego, tra d y c ji S D K P iL  i  I  P ro le ta ria tu .
K P P  kontynuow ała  i  realizowała w  now ych w arunkach h is torycz

nych ideę bojowego sojuszu polskich i  rosy jsk ich  s ił rew o lucy jnych . 
N ieprzem ija jącą je j zasługą —  m im o ówczesnych i  późniejszych 
błędów —  by ło  uznanie m iędzynarodowego charakte ru  i  znaczenia 
W ie lk ie j R ew o luc ji Październ ikowej.

W  p la tfo rm ie  po lityczne j I  Z jazdu K P P  czytam y:
„P ion ie rem  w  o lb rzym ich  zapasach m iędzy ginącym, a pow

sta jącym  św iatem  sta ła się rew o lucy jna  Rosja“ .
K P P  w ysuwa hasło d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , demaskuje zdradę 

ówczesnej PPS, jest jedyną s iłą  rew o lucy jną  w  narodzie.
Jednak stojąc początkowo na gruncie  b łędnych koncepcji S D K P iL  

w7 kw estii' ch łopskiej i  narodowej, na gruncie żyw iołowości ruchu 
rew olucyjnego —  n ie  p o tra fiła  ona p rzy sprzy ja jących w arunkach 
wzniesienia fa li rew o lucy jne j w  Polsce zmobilizować szerokich mas 
do w a lk i o władzę.

I I  Z jazd p rzy  czynnym  poparciu  i  pomocy M iędzynarodów ki Ko
m unistycznej i  je j czołowej sekcji —  P a rtii bo lszew ickie j po raz 
p ierw szy dał p a r t ii len inow skie  hasła w  kw es tii ch łopskie j i  naro
dowej.
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Rzucił otn na w ieś hasło: „z iem ia  dla chłopów“  i  stanął na gruncie  
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Stanął na gruncie  „w o lności stano
w ien ia o sw ym  losie d la narodów uciskanych“ , t j .  d la U kra ińców  
i  B ia łorusinów , przym usowo w cie lonych do zaborczego państwa po l
skiego.

„Rządy burżuaz ji w  Polsce —  m ów i się w  uchwałach Z jaz
du —  stanow ią śm ierte lne niebezpieczeństwo dla je j niepodle
głości. T rw a łą  niepodległość państwową może dać narodow i po l
skiem u ty lk o  zwycięstwo re w o lu c ji“ .

Jednak uchwałom  I I  Z jazdu daleko było jeszcze do zrozum ienia 
całej g łęb i len in izm u, bolszew ickie j s tra teg ii i  ta k ty k i rew o lucy jne j

Stopniowo docierała do K P P  świadomość błędnej drogi, po ja k ie j 
kroczyła, oraz konieczność przezwyciężenia całego balastu luksem - 
burg is tow skich i  oportun istycznych poglądów.

W  przezwyciężaniu tego balastu pomogła W KP(b), pomogła M ię 
dzynarodówka Kom unistyczna.

Idąc k u  len in izm ow i, K P P  uczy się m obilizować masy, staje się 
wodzem w szystkich pokrzywdzonych, w szystk ich  w yzysk iw anych  
i gnębionych w  Polsce burżuaizyjno-obszarniezej —  i  robo tn ików , 
i  mas chłopskich, i  narodów przez im peria lizm  polski u jarzm ionych.

S talinowska strategia rew o lucy jna  jest coraz bardzie j p rzysw aja
na przez a k ty w  K P P -ow ski. Jakże pouczające dla ówczesnych pol
skich w arunków  b y ły  znamienne słowa towarzysza S talina w  a r ty 
kule, opub likow anym  7 listopada 1923 r. w  „P raw dz ie “ :

„N ie  ulega w ątp liw ości, że problem  w arstw  pośrednich sta
now i jeden z podstawowych problem ów  re w o lu c ji robotniczej. 
W arstw y pośrednie t. zm. chłopstwo, d robny lud  pracujący 
w  mieście. T u  należy też zaliczyć narody uciskane, k tó re  skła
da ją się w  9/10 z w a rs tw  pośrednich...

...P ro le ta ria t n ie może u trzym ać w ładzy bez poparcia i  po
mocy ze s trony w ars tw  pośrednich, a przede w szystk im  chłop
stwa, szczególnie w  ta k im  k ra ju , ja k  nasz Zw iązek R epublik .

...Rewolucja Październikowa wykazała, że p ro le ta ria t może 
wziąć w ładzę i  u trzym ać ją, jeś li p o tra fi oderwać w a rs tw y  po
średnie, a przede w szystk im  chłopstwo od k lasy kap ita lis tów , 
jeś li p o tra fi przekształcić te  w a rs tw y  z rezerw y ka p ita łu  w  re 
zerwę p ro le ta ria tu “ .1)

U J. S ta lin , Dzieła, T . V , s tr. 342, 344 —  5.
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Len inow sk o -s ta Lino wsk a zasada, że kwestia chłopska jest ściśle 
związana z kw estią  narodową, że szczególnie w  specyficznych po l
skich w arunkach należy um ie ję tn ie  wiązać te zagadnienia, docie
ra ła  stopniowo do KPP.

Również ogrom nie pouczające w  te j sy tuac ji b y ły  wskazania 
towarzysza S ta lina z 1925 r.:

„...podstawą kw estii narodowej, je j w ew nętrzną treścią jest 
jednak kw estia  chłopska, T ym  się w łaśnie tłum aczy, że chłop
stwo stanow i podstawową arm ię  ruchu  narodowego, że bez 
a rm ii ch łopskie j n ie  ma i n ie może być silnego ruchu narodo
wego“ .2)

Gdy k ie row n ic tw o , w yłon ione na I I  Zjeździe, kom entowało i  sto
sowało uchw a ły  Z jazdu w  duchu oportunajstycznym, gdy doszło na
w et do tego, że na sku tek swej oportun istyczno-m ieńszew ickie j po
zyc ji k ie row n ic tw o  to poparło opozycję trock is tow ską w  W KP(b). 
przeciw  len inow skiem u trzonow i —  „spraw a polska stanęła na V 
Kongresie M -k i Kom unistyczne j w  1924 roku. Kongres w ys tąp ił 
ostro przeciw  praw icow ej grup ie k ierow nicze j i  w y ło n ił d la  wszech
stronnego naśw ietlen ia  sy tuac ji w  K P P  specjalną kom isję  pod prze 
w odn ic tw em  towarzysza Stalina.

P unktem  szczytowym  obrad K o m is ji by ło  przem ów ienie tow arzy
sza Stalina, k tó ry  genialnie w ykaza ł źródła p raw icow ych  błędów 
k ie row n ic tw a  KPP , znaczenie spraw y rosy jsk ie j i  n iem ieck ie j dla 
po lsk ie j i m iędzynarodowej k lasy robotn icze j i uzasadnił konieczność 

ostre j w a lk i z praw icą.
Gdy dziś pa trzym y na te spraw y z perspektyw y 25 la t, w idz im y 

zastanawiającą zbieżność niebezpieczeństwa odchylenia p raw icow e
go w  ówczesnej i  współczesnej naszej sytuac ji. Wówczas tyczy ło  się 
to d rog i po lskie j k lasy robotniczej do re w o lu c ji, k u  u jęc iu  w ładzy 
w  swe ręce, dziś w  Polsce Ludow ej, —  do c h w ili rozgrom ienia p ra 
wicowego i  nacjonalistycznego odchylenia w  naszej p a r t i i drog i 
naszej do P o lsk i Socja listycznej. W  obu w ypadkach w  treści i  u  źró
deł odchylenia prawicowego leżało n iezrozum ienie lu b  odejście od 
uznania m iędzynarodowego znaczenia W ie lk ie j R ew o luc ji Paździer
n ikow e j oraz h is toryczne j ro li W RP(b) i ZSRR dla m iędzynarodo
wego ruchu  rewolucyjnego.

2 ) J. S ta lin , Dzieła, T. V I I ,  s tr. 71 —  72.
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S ta lin  a zwycięstwo len in izm u w  po lsk im  ruchu robotn iczym

znaczenie, że trzeba je  zacytować m ożliw ie  obszernie:
To przem ów ienie towarzysza S talina ma d la  nas ta k  w y ją tko w e

,)Sprawa „ro sy jska “ . —  Sprawa „ro sy jska “  ma decydujące 
znaczenie d la  całego ruchu  rew olucyjnego zarówno na Zacho
dzie, ja k  na Wschodzie. Dlaczego? Dlatego, że W ładza Radziec
ka w  R osji —  to  baza, opora, ostoja d la  ruchu  rew olucyjnego 
całego świata.

...Opozycja, w  istocie swej oportunistyczną, w a lką  swą prze
c iw ko p a r t i i prow adziła  do rozprzężenia, osłabienia p a rtii, a 
w ięc prow adziła  do osłabienia samej W ładzy Radzieckiej, gdyż 
pa rtia  nasza, to  pa rtia  rządząca... Jasne jest, że wahania we
w nątrz RRP(b) m og ły  w  rezultacie doprowadzić do zachwiania, 
do osłabienia samej W ładzy Radzieckiej. Zachw ianie się zaś 
W ładzy Radzieckiej oznacza m inus d la  ruchu  rew olucyjnego 
na ca łym  ś wiecie.

...wodzowie po lsk ie j p a r t ii w  p ierw szym  okresie w a lk i w ew 
ną trz  RKP(b), w a lk i z oportun istyczną opozycją, niedwuznacz
n ie  popa rli tę  opozycję.

...Jeżeli uważać, że opozycja w  RKP(b) była pewną firm ą , 
wym agającą swych f i l i i  w  różnych kra jach, w  ta k im  ra 
zie kom partia  Polski by ła  wówczas polską f i l ią  te j f irm y . To 
w łaśnie jest isto tą  oportunistycznego grzechu pierworodnego 
przyw ódców  po lsk ie j p a r t ii w  spraw ie „ro s y js k ie j“ .
...Sprawa niem iecka. —  Wiecie, ja k  doniosłe znaczenie dla 
całego przebiegu re w o lu c ji m iędzynarodowej posiada zw ycię
stwo lewicowego lub  prawicowego skrzyd ła  w  k o m p a rtii N ie
miec. I  cóż? Kogo popa rli przyw ódcy ICC k o m p a rtii P o lsk i 
w  te j walce? Poparli oni grupę B rand lera  przeciwko rew o lu 
cy jne j większości k o m p a rtii Niemiec.

...O metodzie w a lk i z oportunistyczną opozycją. Chodzi... 
o to, iż w  Rosji, w  w arunkach Nepu zrodziła się nowa b u r- 
żuazja, k tó ra  n ie  m ając możności występować o tw arc ie  na are
n ie  po lityczne j stara się przerwać fro n t kom unizm u od w ew 
nątrz, poszukuje sobie bohaterów wśród przyw ódców  RKP(b)...
Chodzi w ięc o to, żeby nasze b ra tn ie  pa rtie  o k re ś liły  swój sto
sunek do te j spraw y i  za ję ły określone stanow isko“ .3)

Po tym  głęboko m arksis tow sko-len inow skim  naśw ie tlen iu  źródeł 
opozycji trock is tow sk ie j, naśw ietlen iu , k tó re  m ia ło  ta k  aktua lne

::) J. S ta lin , Dzieła, T. V I,  s tr. 265 —  267.
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znaczenie d la  naszej zeszłorocznej sy tuac ji w walce z praw icow o-na- 
c iona lis ty  czny m  odchyleniem  towarzysz S ta lin  wskazuje:

„...h is to ria  n ie  zna ta k ie j w a lk i, k tó ra  me pociągałaby za 
sobą pew nych o fia r“ ... „...n ie  można zwyciężać opozycji, me 
licząc się z tym , iż  zwycięstwo pociąga za sobą poderw anie auto

ry te tu  przyw ódców  opozycji.
„...ca łkow ite  zwycięstwo nad opozycją jest jedyną gwarancją 
przed rozłam em “ .

„...R KP(b) prow adziła  w a lkę  z oportunizm em  za pomocą 
w ypróbow anej m etody zdecydowanego izo low ania opo rtun i- 
stycznych przywódców. I  dopięła tego, że zw ycięży ł rew o lucy j 
ny m arksizm , a pa rtia  osiągnęła w y ją tko w ą  zwartość swych

szeregów“ .4)
Z końcowej części przem ów ienia, mającej ogromne, aktua lne 

znaczenie, a poświęconej sprawie kierownictwa partii, przytoczę 

trz y  zasadnicze m om enty:
„N a czym polega —  m ó w ił towarzysz S ta lin  —  charakte

rystyczna cecha w  ro zw o ju  p a r t ii kom unistycznych na Zacho
dzie w  c h w ili obecnej? Polega ona na tym , że pa rtie  stanęły 
bezpośrednio wobec zagadnienia przebudowy p ra k ty k i p a r ty j
ne j na now y re w o lu cy jn y  sposób .

„C hodzi o przebudowę codziennej pracy p a rtii, je j praktyka 
w  ’ta k im  k ie runku , ażeby każdy k ro k  p a r t ii i  każda je j akcja 
rzeczyw iście p row adz iły  do rew o lucy jnego  w ychowania mas“ ...

„...Jestem —  m ó w ił da le j tow arzysz S ta lin  —  stanowczo 
przec iw n ik iem  tego, by w  m ającej się odbyć dyskus ji p a r ty j
nej w  Polsce przeprowadzać lin ię  podziału m iędzy by łą  f  P? 
i by łą  S D K P iL . B y łoby  to  niebezpieczne d la  p a rtii.  Dawne PPS 
i S D K P iL  od dawna już  po łączyły się w  jedną partię, 
prowadzą one wspólną w a lkę  przeciwko po lsk im  obszarnikom 
i  burżuazji, i  dz ie lić  je  obecnie re trospektyw n ie  na dw ie  czę
ści by łoby  bardzo poważnym  błędem. W alka pow inna być popro
wadzona n ie  w ed ług  daw nej l in i i  PPS i  S D K P iL , lecz po no
wej l in i i  izo lowania oportunistycznego skrzyd ła  kom pa rtn  Pol
ski. C a łkow ite  zwycięstwo nad oportun istycznym  skrzyd łem  — 
to gwarancja przed rozłamem i ręko jm ia  zwartości szeregów

p a r t ii“ .5)

i )  Tamże, s tr. 268 —  269. 
n) Tamże, s tr. 270 —  271 I
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"  K O T O & T Y C Z N I A  P A R T I A  P O L S E S
(3*kcjo> IC»ct<mfa?yc*»«{') * : r ..

Do «o!ki z tfocktzffles!, wfosíem i'SlnoSd I poKoJb !
Pędźmy precz z szeregów demokracji frocklstowskkli ngeniOw faszyzmu?

T o w o rx y * x e  * O b y w o te l©  I
L w i pr,ic;ujacy ZSRR za pomocą organów swojej władzy radzieckiej i pód kierów* 

rvctwem swojej bolszewickiej partii z to w. Stalinem na czele» wykrył i  zlikwidował 
nowa i  er dc trockistów i szpiegów faszystowskich, z Tachaczewskim na czele, która na 
a ) itk ą T p o d  komendą agentów H itio ra i japońskiego ¡mperjal-zniu uprawiała na terenie 
>«■■■»'or«j ;.rn:ii sa* oiaż. "dywersje. szpiegostwo szykowała zamachy na wodzów ZSRR, 

.^starała .«ię prż,goh-»ac kieskę żi>RR w grożącrj ze strony laszyznm wojnie i przywrócić 
k ip il,d is ’ yerno-faszystowską niewolę. «

’ ' * Zlikwidowanie te, banity podłych szpiegów i dywer.santów trockistówskieh masy
(u,!,.*<• ZSRR ¡imają -za swoje kolejne zwycięstwo odniesione w walce z b „r-  
żmrzi.t, 1)0 >ni •*cwją* została wewnątrz ZSRR i .  z, wewnątrz A  łowego oddziału ca le jo  
obozu, (kmokratycan g>», iwada szpiegów ludu. i agentów faszyzmu.

T o w ó rz y s z e  i  O b y w u ie ie ł
ZSR)< jako jedyne państwo socjalistyczne, jest otoczone wrogami -państwam i 

burzuuzyjtizmt, Dokąd ZSRR będzie jedynym państwem socjalistycznym, dotąd bu rrii- 
azja L i dzie nasyłała swoich agentów, szpiegów ł  dywermatów, którzy skupiając wokół 
siebie resztki zlikwidowanych klas— kułaków, riepmanów, białogwardyjskich oficerów, 
biurokratów i trockisłnwskięh panikierów. niewierzących w siły ludu, będą starali się 
od wewnątrz szykować k ltske  ZSRR i powrót kapitalistyczne -  obstamiczej niewoli.

T o w a r z y s z e k  O b y w a te le !
O c z y id m y  p a r t je  r o b o t n ic * » ,  z w ią z k i  z a w o d o w e , o r g a n iz a c je  d e 

m o k r a t y c z n e  z t r o c k is t ó w  I  a g e n tó w  w r o g a !
O r g a n iz u jm y  i  z a w le r n jm y  j e d n o l i t y  I  lu d o w y  f r o n t  w a l k i  z  fą -  

r z y z m e m  i  je g o  a g e n ta m i.  , , . , i
B rońm y ZSRR i Hiarponlł-Najk-msekweiitmejszych bojowrukow walkt z lawy*- 

mem i ^ck i/m e m — s^enfem fas/yzmu? *
Htsńbo op iekunom  ! p ro te k to ro m  ko n tre w o lu e y jn e g o  tro e k łzm u  !

N iech Żyje ZSRR— ojczyzna wszyatkich pracujących I 
N iech żyje tow . sSialin— Wódz ł Kierownik

w y z w o le ń c z e j  w s l k ł  p r a c u ją c y c h  c a łe g o  ś w in ią )

Niech żyje  Ludow a H iszpan ia!
N iech żyje dem okra tyczny fro n t L u d o w y !

K o m i t e t  W a r s z a w s k i

Warszawa, w Czerwcu 193? Komor!styczne Partio Polski

Odezwa K om ite tu  W arszaw skiego K P P  z czerwca 1937 r. (F ra g m e n ty ).

F o to k o p ia  — z a rc h iw u m  K C  P ZP R
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Aleksander Zaw adzki

»W ypowiadano tu ta j -— zakończył swe przem ów ienie towa- 
warzysz S ta lin  —  w ą tp liw ośc i co do teoretycznej w iedzy i  do
świadczenia pa rty jnego now ych przywódców, ja k ich  wysunę
ła w a lka rew o lucy jna  w  Polsce. Sądzę, iż  okoliczność ta nie 
może mieć decydującego znaczenia. W  życ iu  RKP(b) zdarzały 
się w ypadki, k ie d y  na czele ogrom nych organ izacji obwodo
w ych s taw a li robo tn icy  z niedostatecznym teore tycznym  i  po
lityczn ym  bagażem. Jednakowoż robo tn icy  ci s taw a li się lep
szym i przywódcam i, an iże li w ie lu  in te ligen tów , pozbawionych 
niezbędnego wyczucia rew olucyjnego. Bardzo m ożliwe, iż  po
czątkowo z n o w ym i p rzyw ódcam i spraw y pójdą n ie  zupełnie 
gładko, lecz n ie  ma w  tym  nieszczęścia —  raz, d ru g i potkną  się, 
a po tym  nauczą się kierować ruchem  rew o lucy jnym . N igdy 
gotow i p rzyw ódcy n ie  spadają z, nieba. W yrasta ją  oni dopiero 
w  procesie w a lk i“ .6)

.  P rzem ów ienie towarzysza S talina na Po lsk ie j K o m is ji V  K ongre 
su m ia ło  w ie lk ie  znaczenie d la  całej M -k i K om unistyczne j. Przede 
w szystk im  jednak zapam iętał je  głęboko a k tyw  Kom unistyczne j 
P a rtii Polski, uzbro iło  go ono do bezkom prom isowej w a lk i z opor- 
tun istyczną praw icą, przyczyn iło  się w  decydującym  stopniu do 
przyszłych w ys iłkó w  w  k ie ru n ku  przezwyciężania oportun izm u i  bo ł- 
szewizacji p a rtii, czego w yrazem  b y ł I I I  Z jazd KPP, odby ty  w iosną 
1925 r.

P rzy  w yda tne j pomocy delegacji RKP(b) I I I  Z jazd zdecydowanie 
odrzucił koncepcje p raw icow e i  u czyn ił poważny k ro k  w  k ie ru n ku  
zaszczepienia p a r t ii zasad leniinizmu.

K ie row n ic tw o  p a rtii, niedostatecznie zahartowane w  przysw oje
n iu  sobie w łaściw e j p la tfo rm y  len inow sk ie j, idzie  k u  len in izm ow i 
zygzakami, ty m  razem popełn iając szereg b łędów  o charakterze 
u ltra lew icow ym .

I  znów towarzysz S ta lin  pomaga w  ideolog icznym  w yprostow an iu  
l in i i  p a rtii.

Na Po lsk ie j K o m is ji M iędzynarodów ki w  lip cu  1925 r. towarzysz 
S ta lin  d w u k ro tn ie  w stępuje na trybunę , by ostro rozpraw ić się 
z odchyleniem  w  KPP , ty m  razem u ltra lew icow ym .

o) Tamże, s tr. 271 — 272.
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S ta lin  :■ zwycięstwo len in izm u w  po lsk im  ruchu robotn iczym

Towarzysz S ta lin  głęboko zanalizował szkodliwość p la tfo rm y  po
lityczne j g rupy u ltra lew icow e j, w ykazał, że działalność te j g rupy 
jest robotą fra kcy jn ą  w  stosunku do M iędzynarodów ki.

*

Na skutek silnego nacisku drobnomieszczaństwa na szeregi klasy 
robotniczej, ną skutek dyw e rsy jne j robo ty  p iłsudczyzny, zm ierza
jącej do sprowadzenia polskiego ruchu  rewolucyjnego na manowce 
i na skutek nieprzezwyciężonego w  k ie ro w n ic tw ie  K P P  oportun iz
mu, K P P  w  pierwszej c h w ili p rzew ro tu  majowego popiera P ił

sudskiego.
P iłsudsk i dokonał swego faszystowskiego p rzew ro tu  na fa li ogrom 

nego wzburzenia mas, wywołanego rządam i Chjeno-P iasta oraz ka 
tastro fa lną sytuacją  gospodarczą w  k ra ju .

B łąd m a jow y znalazł ocenę towarzysza S talina w  jego przemó
w ien iu  w  T y flls ie  w  1926 r.:

„Pow iadają , że P iłsudsk i jest za sprawą rew o lucy jną  w  P o l
sce, jest za chłopstwem  przeciwko obszarnikom, za robo tn ika 
m i przeciwko kap ita lis tom , za wolnością uciskanych narodów 
w  Polsce przeciwko polskiem u szow inizm ow i i  faszyzmowi. 
Pow iadają, że wobec tego P iłsudsk i zasługuje na poparcie ko
m unistów.

To jest zupełnie niesłuszne, towarzysze !“
„...Muszę przyznać, że nasi polscy towarzysze pope łn ili w  da

nym  w ypadku gruby b łąd “ .7)
Słowa towarzysza S talina d o ta rły  do szerokiego a k ty w u  p a rty jn e 

go. B łąd m a jow y wstrząsnął do głębi całą partią .
P rzy pomocy M iędzynarodów ki i  W KP(b) na IV  Zjeździe K P P  

(1927 r.j, a ostatecznie na V I  P lenum  (czerwiec 1929 r.) i  na V  Z jeź
dzie 1930 r.) pa rtia  do jrzew ała do słusznej ana lizy swych błędów, 
do analizy sy tuac ji i nakreślenia słusznej l in i i  strategicznej.

W uchwałach IV  Z jazdu m ów i się:
„K ie ro w n ic tw o  p a r t i i n ie  zdało sobie spraw y z faszystów 

skiego charakteru  zbliżającego się p rzew ro tu  Piłsudskiego oraz 
nie zrozum iało zw iązku zachodzącego pomiędzy ty m  przew ro
tem  a zam iaram i agresyw nym i A n g lii,  w ym ie rzonym i przeciw  

ZSRR“ .

7) J. S ta lin , Dzie ła , T. V I I I ,  s tr. 168, 172.
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Aleksander Zawadzki

W walce z oportunizm em  praw icow ym , jako g łów nym  niebezpie
czeństwem, w  walce z b łędam i u ltra le w ico w ym i i  p rze jaw am i sek
ciarstwa krzepła ideologicznie KPP. L in ia  len inow sko-sta linow ska 
była w ykuw ana  w  ogniu ostrych w a lk  w ew ną trzpa rty jnych . 
W 1926 r. na V I I  rozszerzonym P lenum  Egzekutyw y M iędzynaro
dów k i Kom unistyczne j towarzysz S ta lin  w yjaśn ia , że praw em  roz
w o jow ym  p a rt ii rew o lucy jnych  jest rozw ój w  drodze przezwycię
żania błędów, odchyleń i ta rć  w ew ną trzpa rty jnych .

„Rzecz polega na tym , że przeciw ieństwa można przezw y
ciężyć jedyn ie  w  drodze w a lk i o te lu b  inne zasady, o te lub 
inne cele w a lk i, o te lu b  inne m etody w a lk i, prowadzącej do 
celu. Można i  należy iść na w szelkie porozum ienia z inaczej 
m yślącym i ludźm i wewnątrz, p a r t ii w  sprawach bieżącej p o li
ty k i,  w  sprawach o charakterze czysto praktycznym . A le, jeś li 
te  spraw y są związane z zasadniczym i rozbieżnościam i, to  w te 
dy  żadne porozum ienie, żadna „pośrednia“  lin ia  n ie  może u ra 
tować sprawy... L in ia  „pośrednia“  w  sprawach zasadniczych 
jest „ l in ią “  zaśmiecania głów, „ l in ią “  zamazywania rozbieżno
ści, „ l in ią “  ideowego zw yrodn ien ia  p a rtii, „ l in ią “  ideowej 
śm ierci p a r t i i“ .

, ,/.A  w ięc przezwyciężenie w ew ną trzpa rty jn ych  rozbieżności 
w  drodze w a lk i jest prawem  rozw o ju  naszej p a r t i i . /  M óg łby 
ktoś powiedzieć, że to jest p raw o d la  W KP(b), a n ie  d la  innych  
p a r t ii pro le tariack ich . Jest to  niesłuszne. Prawo to jest p ra 
wem rozw o ju  dla w szystk ich  w iększych p a rtii, wszystko jedno, 
czy chodzi tu  o pa rtię  p ro le tariacką ZSRR, czy o pa rtie  p ro le 
ta riack ie  na Zachodzie“ .8)

W końcu la t dwudziestych polska klasa robotnicza przechodzi pod 
k ie row n ic tw em  K P P  do szerokiej ofensywy. Stosowanie l in i i  le n i
now skie j dało możność szerokiego m obilizow ania  mas przeciwko 
sanacyjnym  planom  w yjśc ia  z kryzysu, przeciwko zakusom faszy
stow skim  na resztk i swobód dem okratycznych. Powszechny s tra jk  
w łókn ia rzy  jesienią 1928 r. b y ł sygnałem nowego wzniesienia w a lk i 
po lskie j k lasy  robotniczej . L is t K C  K P P  do towarzysza Stalina 
z okaz ji 50-lecia Jego urodzin  da ł w łaśnie w yraz wdzięczności, jaką 
polskie masy pracujące ż y w iły  dla wodza m iędzynarodowej klasy 
robotniczej za pomoc, radę i genialne wskazania.
---------------------  iC

s ) .1. S t a l in .  D z ie ła .  T .  T X . s t r .  4. 8 1
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- K O M U N IS T V C iw À
(SEKCJA iTCĘDZTO AKOÓÓWKf KOMURISTYCZNEJ1

tlch kre}<$«4

, TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 
OBYWATELE l OBYWATELKI!
?-go listopada mija rocznica nąjyffękyzego W dzie

jach ludzkości zwycięstwa Judo. pracojącego ■—

D W U D Z IE S T A  R O C ZN IC A  
W IE L K IE J  iii EWOLUCJI 

PROLETARIACKIEJ.
* v  Dw idiicćcia  lat, które » io ^ y  o.! ęliwili (:6W- 
stania zbrojnego proletariatu Rosji — to lala rneprie- 
rwanego triumfalnego rozwoju pierwszego w ńwicc:« 
państwa robotników t chłopów, Przezwyciężając t* 
Wezero orzęrzktTily, poprzez złaroarate mlezwencd > 
blokady 14 państw impcriatudycznych, poprzez rozbi* 
c ic  w  puch białych, armij Kcłęzaków, Demkmow r 
innych przedstawicieli kontrrewolucji, poprzez zdła
wienie kreciej roboty sabcUtystówJ troć kijowskich

I rewolucja dała chłopom 150 milionów hektarów zie
mi obazsrnictej bez ładnego odszkodowania. Pod 
mądrym kierownictwem wielkiego Stalina dokonała 
się zasadnicza przebudowa w»?. Dziś chłopstwo zer- 
ganizowan'e dobrowolnie w kolektywy rolne uprawia 
te ziemie sposobem maszynowy«, majac do swego 
rozporządzenia 750 tysięcy traktorów i kombajnów. 
Zmieniło się-do niepoznani« życie chłopa. Kolekty
wizacja i wechaoiracj«, łaborateria i elektrownie, o- 
Iwinta powszechna i desłęp do wszelkich stanowisk: 
uczyniły Życie ma* chłopskich niepomiernie fżesryra» 
radośniejs-źym. Zm niejsza się coraz bardzie j róż
n ica aàî«jd*y w sią  a miastem* m iedzy  życiem  i 
juraca pobotnika a pracą  i  bytem  chłopskim.

Czyż d iiw  tedy, że planowa ęe*pcrfarka gro
madzka dała w  roku bieżącym zbiór około 117 mi
lionów too zboża? Rośnie tedy dobrobyt, rośn e ob
fitość produktów wszelkich, obfttosć socjalistyczna  
to znaczy taka, ie  korzystają « n ie j miliony ludności, 
że nié pali sią bawełny, nie topi się zboża. ___

wspanuda“porace Związku Rad? ł co powstrzymałoby 
Hitlera cd zagrabienia Polski —  jeśli nie istnienie 
Ż y ią lk u  Radzieckiego, którego polityka pokojowa 
trzyma w szachu światowych rozbójników iraperiali-
<f?Yćrrry<:łiA_ _ .

^  N icposrwólcle tedy Beckom i  Rydzom p iso - 
k re ś lić  naturalnego bra terstw a ludów  Po lsk i i 
Zwtn«is« Radzieckiego!^

Pod kierownictwem 'partii Lenina i Stalina lody 
Rosji poszły w ‘ listopadzie 1917 r. w  bój rewoidcyp 
nv, źądająoy— ,

Zjfcfe DLA CHŁOROW.

osiągnięcia w no we i —
STALINOWSKIEJ 

' . KONSTYTUCJI ZSRR.
Dwudziesta rocznica W ielkiej Rewolucji przypa

da na okres wprowadzenia w życie te j konstytucji, 
zaprowadzające} w Związku R*d*ieck™  P ^ d z jv g  ,  
»ieafałstowana demokracją czy U LTOOWŁADZTWU. 
Demokracja sowiecka jest ^ b a rd z ie j d o s ^ m a h t^  i 
teoo, że zbudowana jest n* «nvr e^_5»®^J »

■ & f e & No i  -¿ s s m * *  *»  iWtKKA. PrHV*rV'hnc rów»- ‘aine « r̂ rednJC ;

Nfieeh * y !« S SR tt — drynarodowego proletariatu ,
faajisiw® rofeaftttl&éw I  e& fopéw ! Prec* a Srocldatowakimi egentiuai faatytratit

NiacŁ ¿y» ŚWinowska K o w ^ c j .  ZSRRI *****  *  ta m ta in k ą  ^kU rtw ą Składko-*-

f c d S  i  W a łę s o  <■ w cW
•ritów, *" »1*«* *ïl* <—B|W. fcaNl M »» łl

Niech iy je  Iow. Stalin, genialny wód* mig- . S tto d l ¿ y jk  s t e & f i i pe«rMO«&»Y !

Jtistopad 1937, C m .tr. Komitet Komunistycznej Partii Polski

• Odezwa K C  K P P  z lis topada 1937 r. na X X -lec ie  R ewolucji
Październikowej.

F o lo lc o p U  —  7. a rc h iw u m  K C  P ZP R
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Aleksander Zawadzki

„D la  'p ro le ta ria tu  Po lsk i —  czytam y m. in . w  liście —  i  jego 
p a rtii, ściśle zw iązanej w ięzam i h is to rycznym i z W KP(b) jest 
specjalnie ważna ta potężna ro la, jaką  odgrywa W KP(b) i  je j 
wódz w  dziele bolszewizacjii p a r t ii i  K om in tem u .

Wasz przyk ład , Wasz udzia ł w  k ie ro w n ic tw ie  pomaga nam 
w  walce z odchylen iam i oportun is tycznym i w  naszej P a rt ii i  po
może nadal w  osiągnięciu mocnej bolszew ickie j jedności na 
gruncie słusznej l in i i  P a r t i i“ .

Zasadnicze znaczenie d la  polskiego ruchu  rew olucyjnego posiadał 
lis t towarzysza Stalina, zamieszczony w  „P ro le ta riack ie j R ew o luc ji“  
N r 6 z 1931 r. W  liśc ie  tym  czytam y:

„S tw o rz y li —  (Parvus i  Róża Luksem burg) —  u to p ijn y  i  na- 
w pó ł m ieńszew icki schemat perm anentnej re w o lu c ji (ka ryka 
tu rę  marksowśkiego schematu re w o lu c ji)  p rzesiąkn ię ty na- 
wskroś m ieńszew ickim  negowaniem p o lity k i sojuszu k lasy  ro - 
robotniczej i  chłopstwa i  p rzec iw s taw ili go bolszew ickiem u 
schematowi rew o lucy jno-dem okra tyczne j d y k ta tu ry  p ro le ta ria 
tu  i  chłopstwa. Później ten  na w pó ł m ieńszew icki schemat per
m anentnej re w o lu c ji został podchwycony przez Trockiego (czę
ściowo przez M artow a) i  przekształcony w  narzędzie w a lk i 
z len in izm em “ .

„...R ozw inę li na w pó ł m ieńszewicką teorię  im peria lizm u, 
od rzuc ili zasadę samo określenia narodów w  je j u jęc iu  m a rks i
stow skim  (aż do oderwania się i  u tw orzenia państw  samodziel
nych), od rzuc ili tezę o doniosłym  znaczeniu re w o lu cy jn ym  ru 
chu wyzwoleńczego ko lon ii i  k ra jó w  uciskanych, o d rzu c ili te 
zę o m ożliwości jednolitego fro n tu  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j 
z ruchem  narodowo-wyzwoleńczym  i  p rzec iw s taw ili ca ły ten 
na w pó ł m ieńszew icki bigos, k tó ry  b y ł jednym  w ie lk im  n ie 
docenianiem kw e s tii narodowo-kolonialm ej, m arksistow skiem u 
schematowi bolszewików. Wiadomo, że ten na w pó ł mieńsze
w ic k i bigos podchw ycił późnie j T rock i i  u ży ł go ja k o  bron i 
w  walce z len in izm em “ .9)

L is t towarzysza S talina b y ł d la k ie row n ic tw a  K P P  poważnym 
bodźcem do głębokiego przeanalizowania spuścizny ideologicznej 
luksem burg izm u i dziedzictwa PPS-Lew icy.

Rezolucja KC  „w  spraw ie przezwyciężenia spuścizny ideologicznej 
luksem burg izm u w  K P P “ zaczyna się od następujących słów:

o) J. S ta lin , Zagadnienia len in izm u, wyd. „K s ią żka  i W iedza“ , 1949 r., str.
360 —  361.
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S ta lin  a zwycięstwo len in izm u w  po lsk im  ruchu robotn iczym

„L is t  Towarzysza S ta lina  do Redakcji „P ro le ta ria ck ie j R ew olu
c j i “  ma d la  całej M iędzynarodów ki K om un is tyczne j, a d la  je j 
sekcji po lsk ie j —  K P P  —  w  szczególności, ogromne zasadni
cze i  p raktyczne znaczenie.

S taw iając w  całej ostrości i w yjaśn ia jąc h istoryczną ro lę  bo l- 
szewizmu w  jego nieprzejednanej, zasadniczej walce z wszel
k im i odm ianam i oportunizm u, towarzysz S ta lin  zm obilizował 
i  zaostrzył czujność p a r t ii kom unistycznych wobec troek is tow - 
skiego przemycania re w iz ji podstawowych zasad len in izm u 
i  wobec liberalnego, pojednawczego stosunku do w rog ich le - 
n in izm ow i poglądów.

Zarówno trockistow scy, ja k  brandlerowscy renegaci kom u
n izm u czerpią broń do w a lk i przeciw  M iędzynarodówce K om u
nistycznej z arsenału luksem burg izm u. O bow iązkiem  KPP, 
jako  spadkobierczyni S D K P iL , jest dokonanie g run tow ne j sa
m o k ry ty k i'w o b e c  spuścizny ideologicznej luksem burg izm u“ .

L is t towarzysza Stalina znacznie u ła tw ił K P P  ostateczne opraco
wanie swego program u pc V I Kongresie M iędzynarodów ki.

„P rzy  opracowaniu naszego program u szliśm y za wskazówkam i 
towarzysza Stalina, zaw artym i w  jego liście do redakc ji pisma „P ro 
le tariacka R ew olucja“  —  pisał tow . Ryng' w  „N ow ym  Przeglądzie 
w  1935 r.

L is t towarzysza S ta lina podniósł na now y poziom walkę, jaką  to 
czyła K P P  przeciwiko trook izm ow i i  grupkom  trock is tow sk im  w  P o l
sce. Zaś program  K P P  jest św iadectwem  tego, że dz ięk i nieocenio
nej pomocy W KP(b) i  osobiście towarzysza Stalina, pa rtia  przezw y
ciężając błędne koncepcje swych poprzedniczek, zdecydowanie 
wchodziła na drogę m arksizm u-len in izm u.

Na te j drodze w ytrzym a ła  ona próbę ogniową, k iedy przed ca łym  
m iędzynarodowym  ruchem  kom un istycznym  stanęło zagadnienie 
m ob ilizac ji w szystk ich s ił do w a lk i przeciwko faszyzmowi, k iedy  na 
porządku dziennym  w  całej rozciągłości stanęło zagadnienie jedno
litego  i  ludowego fron tu .

W  ty m  okresie K PP  uzbrojona w  sta linow ską strategię w a lk i k la 
sowej, wolna w  zasadzie od obciążeń luksem burg istow skich i  opor~ 
tunistyczno-m ieńszew ickich staje na czele masowych w a lk  chłop
skich, m ob ilizu je  masy do w a lk i w  obronie zagrożonej przez rodz i
m y i  obcy faszyzm niepodległości k ra ju .
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Alekso t ider Zaw adzk i

Rezolucja IV  P lenum  KC  KPP z 1935 r. przeniesiona i spopula
ryzowana szeroko w  k ra ju  głosi:

„M y , kom uniści, uczniow ie Lenina i Stalina, uznajem y pra
wo każdego narodu do samookreślenia i  do niepodległości pań
stw ow ej. M y, kom uniści, s to im y na stanow isku niepodległości 
narodu polskiego, uznanej bez zastrzeżeń przez W ie lką  Rewo
lu c ję  Październikową, k tó ra  obaliła  im pe ria lizm  rosy jsk i — 
głównego cierniężyciela Polski. M y, kom uniści, jesteśmy głę
boko przyw iązan i do swego k ra ju ... M y, kom uniści, łączym y 
n ierozerw aln ie  sprawę niepodległości z wolnością narodu po l
skiego, ze zniesieniem  jarzm a faszystowskiego i  z w yzw o le 
n iem  narodów  u ja rzm ionych  przez im pe ria lizm  po lsk i“ .

Na ty m  gruncie  s ta li jiuż n iez łom nie  polscy kom uniści, w ychowani 
przez swego w ie lk iego nauczyciela towarzysza Stalina.

W  momencie tragicznego przełom u 1939 r. kom uniści polscy za
ję li słuszną pozycję m imo, iż partia , rozwiązana z powodu prow oka
c ji w  1938 r., już nie istn ia ła.

* **

Polska P artia  Robotnicza, kon tynua to rka  bohaterskie j KPP, od 
pierwszej c h w ili swego powstania stanęła na p la tfo rm ie  len inow - 
sko-stalinowsikiej, wysuw ając hasła wiążące w a lkę  o w yzw olen ie  na
rodowe z w a lką  o w yzw olen ie  społeczne oraz fo rm u łu ją c  zasadnicze 
postu la ty nac jona lizac ji w ie lk ich  przedsiębiorstw , wywłaszczenia 
obszarników bez odszkodowania, prowadzenia p o lity k i zagranicznej 
w  oparciu o sojusz ze Zw iązk iem  Radzieckim  —  jako program  p rzy 
szłej w ładzy ludow e j w  w yzw olone j Polsce.

W  tych  ciężkich  d la  mas pracujących, d la  narodu polskiego cza
sach znow u zabrzm ia ł niosący otuchę głos towarzysza S talina, zno
w u  podał On nam  swą pomocną dłoń. B ra te rską  pomoc okazał tow a
rzysz S ta lin  p rzy organizow aniu na teren ie  ZSRR Zw iązku P a trio tów  
Polskich oraz I  A rm ii W ojska Polskiego.

D eklaracja  Ideowa ZPP głosiła m. in.:
„Za  pierwsze naczelne zadanie, ja k ie  sto i przed naszym na

rodem, uważam y rozbic ie  wroga, k tó ry  czw arty  ro k  panoszy 
się na gruzach naszych miast, na popieliskach naszych w si.“  

„Poprzez u form ow anie po lskie j jednostk i w ojskow ej 
w ZSRR, poprzez b ra te rs tw o  b ron i z A rm ią  Czerwoną w  w o j- 

*» nie z N iem cam i —  ZPP zmierza do tego. by um ocnić już  is tn ie-
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S t a l i n  a  z w y c i ę s t w u  l e n i n t z m u  w  p o l s k i m  r u c h u  r o b o t n i c z y m

jące w ięzy sym patii m iędzy narodem polskim  i narodam i 
Zw iązku  Radzieckiego i przyczynić się do ich u trw a len ia  na 

przyszłość“ .
Do P rezyd ium  Zjaizdu ZPP pisał towarzysz. S ta lin . _

„D z ięku ję  W am za to, żeście tak c iep ło  i  p rzy jaźn ie  zwro
c ii i się do Rządu Radzieckiego.

Gorąco pozdraw iam  Was i  Zw iązek P a trio tów  Polskich 
w ZSRR, k tó ry  rozpoczął skuteczną pracę nad zespoleniem 
swoich s ił i  umocnieniem, p rzy jaźn i m iędzy narodem polskim  
i narodam i Zw iązku  Radzieckiego.

Możecie być pewni, że Zw iązek Radziecki uczyni wszystko, 
co w  jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego 
wroga, h itle ro w sk ich  Niemiec, umocnić p rzy jaźń  po lsko-ra
dziecką i  w sze lk im i środkam i p rzyczyn ić się do odbudowania 
s ilne j i  n iepod ległe j Polski.

Życzę W am  powodzenia w  Waszych poczynaniach“ .

Powstała doskonale uzbrojona i  zaopatrzona I  D yw iz ja  i  I A rm ia  
Polska w  ZSRR. Każdą now ą jednostką te j a rm ii i  je j potrzebam i 
z n ie zw yk łą  przychylnością  za jm ow ał się osobiście towarzysz S talin, 
podkreślając w ie lo k ro tn ie  słuszność pow zięte j przez Polaków decyzji 
w a lk i u  boku A rm ii Radzieckiej o wolność swego k ra ju .

W  ro ku  1944 towarzysz S ta lin  p rzy jm u je  delegację K ra jo w e j 
Rady Narodowej, co posiadało w ie lk ie  m ora lne i  po lityczne znaczenie 
dla sprawy, reprezentowanej przez PPR i powstałe j z je j in ic ja tyw y

KRN. . • ,
Serdeczna, braterska pomoc i  rada towarzysza S ta lina m iała

w tv m  okresie h istoryczne znaczenie d la  losów naszej k lasy ro b o tn i
cze j”, naszego narodu. Genialna m yś l S ta lina i  na ty m  etapie h is to 
rycznym , ja k  to  byw a ło  ju ż  w  zw ro tnych  m omentach h is to r ii 
po lskie j k lasy robotn icze j, podniosła po lsk i ru ch  rew o ucy jn y  na 
wyższy poziom  świadomości klasowej, uzbro iła  go do spełnienia

historycznej m is ji. , . , ,
,Ogromne doświadczenie partii Lenina i Stalina —  m ów i uchw a ł

B iu ra  Politycznego K C  PZPR —  pełne głębokiej mądrości rady 
towarzysza Stalina, wielkiego nauczyciela naszego narodu, w  węzło
wych zagadnieniach Polski Ludowej —  pomagały nasze] par u 
w wytyczeniu jasnej perspektywy socjalizmu, pomagają je j prowa
dzić naród polski drogą politycznych i społeczno-gospodarczych

zwycięstw.“



Aleksander Zawadzki

Pięć la t Polski Ludow ej i je j dorobek —- co realizacja zasad 
m arks izm u-len in izm u w  w arunkach nowej rzeczywistości polskie j.

W  tym  czasie, ja k  w  ciągu całej okupacji, pa rtia  nie by ła  wolna 
„od penetrac ji obcej, nacjona listycznej i  oiportunistycznej ideologii, 
szczególnie w  okresie zaostrzonej w a lk i k lasowej.

P a rtia  osiągała zwycięstwa na swej drodze w łaśnie w  walce z ty m i 
fa łszyw ym i poglądami, w łaśnie przezwyciężając błędne poglądy 
zgodnie ze sw ym i re w o lu cy jn ym i tra d yc ja m i“ . (Rezolucja s ierpn io
wego P lenum  KC  PPR).

Rozgrom ienie praw icowego i  nacjonalistycznego odchylenia w  PPR 
w lip cu  —  sie rpn iu  oraz p raw icy  w  PPS we wrześniu 1948 r. o tw o
rzy ło  przed polską klasą robotniczą drogę do jedności na gruncie 
m arksizm u-len in izm u.

I znowu ko rzysta liśm y na Kongresie Z jednoczeniowym  z bezcen
nych wskazówek w ie lk iego kon tynua tora  dzieła Lenina, budow n i
czego' socja lizm u w  ZSRR, wodza m iędzynarodowej k lasy  robotniczej 
—  towarzysza Stalina, w  kw e s tii określenia is to ty  i  charakte ru  
klasowego dem okrac ji ludow ej jako fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

W yjaśnien ie  te j spraw y ma i  będzie m ia ło  podstawowe teore
tyczne znaczenie w  naszym budow n ic tw ie  socjalistycznym .

W yjaśnien ie  te j spraw y stało się dla nas kluczem  do zrozum ienia 
wszystkich innych  spraw i  zagadnień, uzbro iło  ono pa rtię  w  nieza
w odny pion po lityczny, którego- na jis to tn ie jszą  treścią jes t nieroz- 
dzielność d rog i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j do socja lizm u od drogi 
Zw iązku  Radzieckiego, k tó ra  służy nam za w zór i p rzyk ład .

W yjaśnien ie  te j spraw y pozw oliło  całej naszej p a r t i i i  k lasie 
robotniczej zrozumieć do g łęb i ko n trre w o lu cy jn ą  istotę i  zdradę 
reż im u litew sk iego  w  Jugosław ii, a zarazem legło u podstaw naszej 
zdecydowanej postawy w  walce z w sze lk im i odchylen iam i od l in i i  
len inow skie j p a r t ii w  walce o czujność rew o lucy jną  —  przeciwko 
knowaniom  podżegaczy wojennych, p rzeciw  szpiegow sko-dyw ersyj
nym  agenturom  im peria lizm u.

Pełne g łębokie j mądrości rady i  niezawodne w skazów ki tow a rzy
sza S talina, wodza W KP(b) i m iędzynarodowej k lasy robotniczej, 
kon tynua to ra  dzieła Marksa, Engelsa, Lenina —  s łuży ły  i  służą 
po lsk im  i  m iędzynarodowym  siłom  walczącym  o pokój, postęp 
i socjalizm.
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O Stalinoinską linię w  polityce kadr

Sta lin  —  w ie lk i kon tyn u a to r dzieła Lenina, budowniczy p ie rw 
szego w  świecie państwa socjalistycznego, szczególnie w iele uwagi 
poświęca w  swych pracach teoretycznych spraw ie p a rtii,  sprawie 
zadań i  ro li, ja ką  p a rtia  w inna odgrywać w  życiu i  walce k lasy ro 
botniczej.

N iem ożliw a je s t bowiem ofensywa k lasy robotniczej, je j skutecz
na w a lka  o władzę, o socjalizm , jeś li nie ma p a r t ii,  k tó ra  stanęłaby 
na czele te j w a lk i, k tó ra  um ia łaby tą  w a lką  pokierować, k tó ra  zdol
na byłaby poprowadzić klasę robotniczą ku  zwycięstwu, a naza ju trz  
po zwycięstw ie zdolna by łaby zwycięstwo to ugruntow ać. D latego 
też wodzowie R ew olucji Październikowej, Len in  i  S talin, szczególny 
nacisk k ła d li na zagadnienie p a rtii.

Okres im peria lizm u, okres zaostrzenia się w szystk ich  przeci
w ieństw  kap ita lizm u, zwłaszcza zaś przeciw ieństwa m iędzy p ro le ta 
ria te m  a burżuazją, okres burz rew olucy jnych , zrodził p a rtię  nowe
go ty p u  —  p a rtię  Len ina i Stalina, p a rtię  uzbro joną w  przodującą, 
rew o lucy jną  teorię  m arksizm u. Jest rzeczą zrozum iałą i  natura lną, 
że ta  p a rtia  nowego typu , pa rtia , k tó ra  wypowiedziała bezkom pro
m isową walkę ideologiczną oportun is tom  i  zaprzańcom z I I  M iędzy
narodówki, ta  p a rtia  rew o lucy jne j teo rii, p a rtia  czynu i  w a lk i, stała 
się rów nież p a rtią  o nowej, rew o lucy jne j s tru k tu rze  organizacyjne j.

N ie jest przypadkiem , że h is to ryczny rozłam , k tó ry  nastąp ił w  So
c ja ldem okratycznej P a rt ii Robotniczej Rosji na bo lszew ików  i  mień- 
szewików, pow sta ł m iędzy in n ym i na tle  s form ułow ania  pierwszego 
a rty k u łu  s ta tu tu  p a r t ii,  a rtyku łu , k tó ry  precyzuje sprawę człon
kostw a p a rtii,  a w ięc decyduje o je j charakterze organ izacyjnym .

Jak w iadomo, Len in  w ys tąp ił na Zjeżdzie Londyńsk im  w  1903 r. 
przeciwko m ieńszew ickim  próbom  przekształcenia p a r t i i  w  tw ó r 
„g a la re to w a ty “ , w  ja k iś  k lub  dyskusyjny, pozbawiony w ięzów orga
n izacyjnych. Len in  sfo rm u łow a ł w tedy rewolucyjne, bolszewickie za
sady, na k tó rych  w inna  być oparta  pa rtia .

N auka S ta lina o p a r t i i  je s t kon tynuac ją  i  tw órczym  rozw inięciem  

te o r ii Lenina.

Franciszek Jóźiniak -Witold
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Franciszek Jóźwiak-  Wi to ld

Partia  p ro le ta riacka  je s t p rzodu jącym  oddziałem, k ie ru jącym  
w a lką  k lasy  robotn icze j i skup ia jącym  w  swych szeregach awangar
dę k lasy robotn icze j oraz pracu jących  mas chłopstwa, jes t p rzy  
tym  zorganizowanym  oddziałem, jes t je d n o litym  systemem organ i
zacji p a rty jn ych , opa rtym  na zasadach centra lizm u dem okratycz
nego, dem okracji w e w nę trzno -p a rty jne j. Każdy członek P a r t ii m usi 
być członkiem  jedne j z o rgan izac ji p a rty jn ych . Te podstawowe za
sady s tru k tu ry  p a r t i i  rew o lucy jne j, p a r t i i nowego typu , znalazły się 
oczywiście pod obstrzałem  oportun is tów  wszelkiego pokro ju . E le 
m enty chwiejne, oportunistyczne, ba ły się bowiem zawsze ścisłego 
określenia zarówno is to ty  p a r t i i i  członkostwa pa rty jnego , ja k  i  za
sady podporządkowania się m niejszości w o li większości. Pod osłoną 
rzekom ej obrony wolności czy swobody k r y ty k i k ry ła  się fak tyczn ie  
tendencja osłabienia s iły  p a rtii,  je j zw artości o rgan izacy jne j i  dy
scypliny, k r y ł się an ty rew o lucy jn y  stosunek opo rtun is tów  do zagad
nień w a lk i rew o lucy jne j. K to  nie p rzygo tow u je  się dó rew o luc ji, te 
m u nie je s t potrzebny bo jow y sztab rew o luc ji —  pa rtia , tem u nie
potrzebna je s t silna, scentralizowana pa rtia , scementowana żelazną 
dyscypliną.

S ta lin  podkreśla, że dyscyplina p a rty jn a , jedność woli, k tó ra  jes t 
podstawą s iły  p a r t i i typ u  leninowsko-sta linowskiego, nie m a nic 
wspólnego z jakąś ślepą, dyscypliną, z ja k im ś  mechanicznym, bez
m yślnym  w ykonyw aniem  rozkazów z góry. D yscyp lina  p a r t i i rew o
lu cy jn e j —  to dyscyplina świadoma, oparta  na najg łębszym  zrozu
m ieniu interesów  k lasy robotn icze j oraz zadań i  ro li p a rtii,  dyscy
plina, polegająca na dobrowolnym  podporządkowaniu się w o li w ię 
kszości i  przekreśla jąca wszelką frakcy jność  w  p a r tii.

Na tych  leninowsko - s ta linow skich zasadach budowała się 
W K P (b ), p a rtia  zw ycięskie j re w o lu c ji socja listycznej, p a rtia  zw y
cięskiej d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , p a rtia  zwycięskiego socjalizm u. 
W  „Zagadnieniach łen in izm u“  S ta lin  w ylicza  —  w  sposób jasny 
i  p rosty , językiem  dostępnym i zrozum ia łym  dla każdego —  w szyst
kie cechy charakterystyczne p a r t i i  nowego typu , ja ko  przodującego, 
zorganizowanego, wyposażonego w  najwyższą fo rm ę organ izacyjną 
oddziału k lasy  robotn icze j, ja ko  narzędzia d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . 
Cechą podstawową p a r t i i nowego typ u  je s t jedność w o li i n ieustan
ne oczyszczanie się od elementów oportun istycznych.
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O sta linow ską lin ią  w  po lityce kadr

„A le  p a rtia  nie może być jedyn ie  czołowym oddziałem. M usi być 
zarazem oddziałem klasy, częścią klasy, ściśle związaną z n ią  wszyst
k im i korzeniam i swego is tn ien ia “  —  oto podstawa s ta linow skie j 
nauki o p a r tii,  o to zasada, k tó ra  konsekwentnie w  każdej dziedzi
nie realizowana je s t przez W K P (b ), zasada, k tó ra  stanow i jedno 
z g łów nych źródeł zwycięstw  p a r t i i Lenina i  Stalina.

N ie wolno mieszać p a r t i i z klasą, nie wolno staw iać znaku rów no
ści m iędzy p a rtią  a klasą, p a rtia  bowiem skupia w  swych szeregach 
nie całą klasę robotniczą, lecz najlepszą je j część. Równocześnie jed
nak nie wolno odrywać p a r t i i od k lasy  robotniczej, od szerokich mas 
ludu pracującego. Jeśli różnica m iędzy p a rtią  a klasą robotniczą 
p i zeistacza się w  zerwanie ścisłe j w ięzi łączącej pa rtię  z masami, 
uczy oi.alin, w tedy p a r t ia . przestaje być p a rtią  klasy, przestaje być 
przodującym  oddziałem.

K ierować masami —  to  znaczy znać życie mas, znać ich  potrzeby, 
pragnienia, tro s k i i  trudności. K ierow ać masami —  to  znaczy uczyć 
ma°y, podnosić ich poziom ideologiczny. K ierow ać masarni może ty i-  
A0 ^a'^a p a rtia , k tó ra  zdobyła sobie zaufanie, k re d y t m ora lny  i  p o li
tyczny w  szerokich masach bezparty jnych , ty lk o  taka  pa rtia , k tó ra  
zdecydowanie i  w y trw a le  w  codziennej p rak tyce  rea lizu je  swe hasła 
w a lk i o sprawę p ro le ta ria tu , o sprawę ludu pracującego.

Sta lin  uczy, że s iłą  p a rtii,  bezwzględnym w arunk iem  rea lizac ji je j 
zadań je s t ścisłe powiązanie z klasą robotniczą, z podstawowym i 
masami chłopstwa, z całym  ludem pracującym . Stąd p a rtia  czerpie 
swe soki żywotne, swą siłę, prężność, bojowość. Tak ja k  drzewo w y 
rwane z ziemi, ta k  też i  p a rtia  oderwana od mas zamiera, usycha, 
s ta je  się tw orem  m artw ym , bezpłodnym. Zdobyć zaufanie mas, to  
znaczy prowadzić słuszną po litykę , to  znaczy wykazyw ać ciągłą t ro 
skę o in te resy najszerszych mas bezparty jnych  ludzi pracy. S ta lin  
podkreśla p rzy  ty m  n ie jednokrotn ie , że masy bezparty jne pa trzą  na 
partię  nie ty lk o  jako  na całość, nie ty lk o  jako  na wodza w  w ie lk ich  
b itw ach klasowych, ale pa trzą  również na poszczególnego członka 
p a rtii, na jego postawę wobec codziennych, zw ykłych, „życ iow ych“  
spraw  robo tn ika . P a rtia  dla bezparty jnych  nie je s t ja k im ś  nieokre
ślonym  tworem , jakąś „p a r t ią  w  ogóle“ . D la  bezpartyjnego p a rtia  
— to  członek p a rtii, z k tó rym  bezpa rty jny  p racu je  p rzy  jednym  
warsztacie, z k tó ry m  mieszka w  jednym  domu, z k tó ry m  s tyka  się 
w urzędzie. Stąd bezwzględny obowiązek dla każdego członka p a r t i i
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przodowania w  każdej dziedzinie pracy, obowiązek przodowania 
uświadomieniem po litycznym , bojowością, w ysoką moralnością, bez
granicznym  oddaniem i  o fia rnością  w walce o in te resy mas pracu

jących.
„P a rt ia  pow inna uważnie przysłuch iw ać się głosow i mas —  

uczy S ta lin  —  pow inna zwracać baczną uwagę na rew o lucy jny  
in s ty n k t mas, pow inna badać p ra k tykę  w a lk i mas, sprawdzając 
w  ten sposób słuszność swej p o lityk i... pow inna nie ty lk o  uczyć 
masy, lecz również uczyć się u mas“ 1).

P a r t ii grożą zawsze dwa niebezpieczeństwa: oderwanie się od mas, 
zbytn ie wybieganie naprzód, nieliczenie się z rew o lucy jnym  in s tyn 
ktem  mas, ich  poziomem, ich  świadomością —  lub „w leczenie się 
w  ogonie“  mas, pozostawanie w  ty le  za ich  dojrzałością re w o lu cy j
ną.

Zażegnać oba te jednakowo groźne niebezpieczeństwa można je 
dynie przez realizację wskazania S ta lina : nie ty lk o  uczyć masy, lecz 
uczyć się od mas, słuchać głosu mas, znać ich potrzeby, ich  p ra k ty 
kę w a lk i, ich  sposób myślenia, ich  poziom świadomości —  po to, aby 
stale podnosić teń poziom, aby codziennie uczyć masy nowych, słusz
nych metod w a lk i i  p iln ie  p rzy  ty m  baczyć, aby ta  nauka nie prze
rodz iła  się n igdy  w  komenderowanie masami.

Len in  uczył, że z samą ty lk o  awangardą nie można zwyciężyć. 
Zwyciężyć można ty lk o  w tedy, gdy awangarda zapewniła sobie bądź 
poparcie w iększości mas pracujących, bądź p rzyna jm n ie j życzliwą 
ich  neutralność. R ozw ija jąc tę tezę S ta lin  podkreśla, że każde p rze j
ście do decydujących działań m usi poprzedzić d ługo trw a ła  praca 
w śród mas bezparty jnych , praca, k tó ra  ma za zadanie przekonanie 
mn« o słuszności działania p a r tii.  N ieliczenie się z głosem mas, ze 
stopniem  ich  świadomości rew o lucy jne j łączy się n ierozerwalnie 
z pyszałkowatością, a pyszałkowatość „ je s t jednym  z na jpow ażn ie j
szych niebezpieczeństw, grożących p a r t i i  w  dziedzinie w łaściwego 
kierow ania  m asam i“  —  przestrzega Stalin .

A by spełnić te zasadnicze w a runk i, p a rtia  (dotyczy to  zwłaszcza 
ta k  masowej p a r t i i ja k  nasza) m usi dbać o stałe podnoszenie św ia
dome ści członków p a rtii,  a równocześnie o podnoszenie poziomu sze
ro k ich  bezparty jnych  mas pracu jących do poziomu p a rtii.  Niezbęd-

i )  j .  S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s iążka  i W iedza“ , 1949, s tr. 133.
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nym  w arunk iem  w ykonania  tych  zadań je s t odpowiednie kierowanie 
m asowym i organizacjam i k lasy robotn icze j i  całego ludu p racu ją 
cego, organizacjam i, k tó re  Len in  i  S ta lin  okreś la ją  jako  „dźw ignie 
i „ tra n sm is je “  p a r t i i do szerokich rzesz bezparty jnych . Do tego ro 
dzaju tra n sm is ji S ta lin  zalicza zw iązk i zawodowe, Rady, spółdzielnie, 
Związek Młodzieży Kom unistyczne j (Kom som oł). W  naszych w arun 
kach ta k im i transm is jam i są rów nież: Związek Samopomocy Chłop
sk ie j, L ig a  Kobiet, Tow arzystw o P rzy ja źn i Polsko-Radzieckie j itp . 
Bez tych  tra n sm is ji je s t niem ożliwa zwycięska w a lka  o wyzwolenie 
p ro le ta ria tu , a po w yzwoleniu niemożliwe je s t u trw a len ie  zwycię
stw a i  budowa socjalizm u. Bez tych  tra n sm is ji, uczy S talin, „n ie 
możliwa je s t naw et jako  ta ka  d ługo trw a ła  i  ugrun tow ana d yk ta tu ra  
p ro le ta r ia tu “ .

Jak w inna p a rtia  kierow ać pracą tych  bezpa rty jnych  masowych 
o rgan izac ji k lasy  robotn icze j?  Rzecz jasna, że „k ierow nicze w ska
zania p a r t i i“ , któ re , według s form ułow ania  Stalina, są podstawą 
d z ia ła n ia  w szystk ich  organ izac ji masowych —  to  nie posyłanie roz
kazu p a r t i i do ta k ie j czy inne j „ tra n s m is ji“ , aby w ykona ła  tak ie  
czy inne zadanie —  lecz to  pomoc p a r t i i  w  p racy organ izac ji maso
wej. Pomoc p a rtii,  to  oddziaływanie na tę pracę p rzy  pomocy człon
ków  p a rtii,  p racu jących w  tych  organizacjach, to  praca członków 
p a r t ii nad podnoszeniem świadomości bezparty jnych , przekonywa
nie bezparty jnych  o słuszności p o lity k i p a rtii,  m obilizac ja  mas^ bez
p a rty jn ych  do świadomego w ykonania  zadań p a rty jn ych . W łaściwe 
wykonanie tych  zadań uwarunkowane jes t na leżytym  przyswojeniem  
sobie zasad s ta linow sk ie j nauk i o p a rtii.

„Jes t rzeczą konieczną, aby p a rtia  w  pracy swej p o tra fiła  łą 
czyć najwyższą w ierność zasadom (nie mieszać z sekciarstw em !) 
z m aksym alnym  stopniem  łączności i  ko n ta k tu  z masami (nie 
mieszać z wleczeniem się w  ogonie!) bez czego p a rtia  nie ty lk o  
nie może uczyć masy, ale i  uczyć się u  mas, nie ty lk o  nie może 
prowadzić mas i podciągać ich do poziomu p a rtii,  lecz nie może 
również przysłuch iw ać się głosow i mas i  odgadywać ich  palą

cych potrzeb“ .2)
Każda organizacja p a rty jn a , każdy szeregowy członek p a r t i i  musi 

pamiętać, że od jego pracy, od jego postawy i  zaufania, ja k ie  wzbu-

s) .T. S ta lin . Dzieła. T. V I I ,  str. 39.
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dzi swą postawą, zależy uruchom ienie potężnych s ił drzem iących 
w  masach bezparty jnych , zależy należyte w ykorzystan ie  niewyczer
panego źród ła energii, ofiarności, zapału i  nowych kadr, ja k ie  sta
now ią bezparty jne masy pracujące. K ie ru ją c  masami bezparty jnym i 
należy zawsze pam iętać o wskazaniu S ta lina :

„P a rt ia  pow inna bezustannie zdobywać sobie zaufanie mas 
p ro le ta riack ich  —  swą p o lity ką  i  swą pracą pow inna w ykuw ać 
sobie poparcie mas, pow inna nie komenderować, lecz przede 
w szystk im  przekonywać u ła tw ia ją c  masom przekonanie się 
z własnego doświadczenia o słuszności p o lity k i p a rtii,  pow inna 
więc być k ierow nik iem , wodzem, nauczycielem swej k lasy“ .3)

Bez p a r t i i ja ko  wodza, bez k ierow ania  przez p a rtię  w szys tk im i 
„dźw ign iam i“  i  „ tra n sm is ja m i“  p a r t i i do mas bezparty jnych  nie
możliwe jes t ugruntow anie  i  umocnienie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  —  
uczy S talin . Ta dewiza sta linow ska je s t w ięc dziś drogowskazem dla 
w szystk ich  państw  dem okrac ji ludowej, je s t drogowskazem dla p a r
t i i  robotn iczych tych  k ra jów . D zięk i s ta linow sk ie j nauce o p a rtii, 
o ro li p a r tii,  o łączności p a r t i i z masami bezparty jnym i, o tra n sm i
sjach p a r t i i  —  walczą i  zwyciężają pa rtie  robotnicze i  kom unistycz
ne na całym  świecie.

W ie lką  wagę przyw iązu je  S ta lin  do zagadnienia k ie row n ic tw a 
p a r t i i v/ dziedzinie ideowo-politycznej i  o rganizacyjne j. Sprawie te j 
poświęcił S ta lin  specja lny rozdzia ł w  referacie sprawozdawczym na 
X V I I  Zjeździe W K P (b ), a w ięc na zjeździe, k tó ry  odbył się po roz
grom ien iu  ugrupow ań antyleninowskich, m obilizow ał pa rtię  i  masy 
pracujące do wzmożonej czujności klasowej, do w a lk i o czystość sze
regów p a rty jn y c h  oraz o należyte k ie row n ic tw o  pa rty jne . Zagadnie
nie to  je s t dla nas w  ch w ili obecnej, w  momencie wcielania przez 
całą p a rtię  w  życie uchwał I I I  P lenum KC PZPR, szczególnie ważne. 
Tezy S ta lina na X V I I  Zjeździe W K P (b ) nie s tra c iły  n ic  na ak tua l
ności, przeciwnie, w  obecnej ofensywie czujności, w  w arunkach re 
a lizac ji zw iązanych z tą  ofensywą zadań ideologicznych i  organiza- 
cy jnych  p a r tii,  w in n y  nam przyświecać nauk i i  wskazania Stalina.

Podkreślając, że odchylenie od lin i i  len inow skie j w  p a r t i i zostało 
rozgrom ione, S ta lin  pow iedzia ł:

s) J. S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r .,
s tr. 133.
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„W rogów  p a rtii,  oportun is tów  w szystk ich  maści, nac jona li
stycznych odchyleńców wszelkiego rodza ju  —- rozgrom iliśm y. 
A le resz tk i ich  ideolog ii ży ją  jeszcze w  głowach poszczególnych 
członków p a r t i i i  n ie jednokro tn ie  dają znać o sobie. N ie  można 
rozpatryw ać p a r t i i ja ko  czegoś oderwanego od otaczających ją  
ludzi. Żyje  ona i  działa w  otaczającym  ją  środow isku. N ic  dziw 
nego, że do p a r t i i p rzen ika ją  nieraz z zewnątrz niezdrowe na
s tro je . A  g ru n t do ta k ich  nas tro jów  n iew ątp liw ie  is tn ie je  w  na
szym k ra ju , chociażby dlatego, że is tn ie ją  u nas jeszcze pewne 
pośrednie w a rs tw y  ludności zarówno w  mieście, ja k  na wsi, k tó 
re  stanow ią pożywkę dla ta k ich  n a s tro jó w “ .4)

R ozw ija jąc tę tezę S ta lin  podaje zasadnicze przyczyny, k tó re  po
wodują, iż p a rtia  ciągle jeszcze jes t pod obstrzałem  obcych i  w ro 
gich elementów, że ciągle jeszcze is tn ie je  niebezpieczeństwo odra
dzania się ideolog ii burżuazyjne j. Pierwszą przyczyną je s t fa k t, że 
nie zosta ły jeszcze przezwyciężone (ro k  1934) re sz tk i kap ita lizm u 
w gospodarce, a więc ty m  bardzie j nie można było wówczas mówić 
o przezwyciężeniu p rzeżytków  kap ita lizm u  w  świadomości ludzi, 
zwłaszcza w  w arunkach otoczenia kapita lis tycznego. Następnie Sta- 
Lin wskazał na niezbędny w ysok i poziom  teore tyczny większości 
członków p a rtii,  na niedostateczność p racy  ideologicznej organów 
p a rty jn ych , na przeciążenie pracą czysto praktyczną, co w  sumie 
mogło u ła tw ić  ożywienie resztek ideolog ii rozgrom ionych grup.

Jakże cenna i  aktua lna je s t ta  głęboka analiza dla naszych po l
skich w arunków , gdy nie przezwyciężyliśm y jeszcze elementów ka
p ita lis tycznych  w  naszej ekonomice, k iedy nacisk ideologiczny o to 
czenia kapita lis tycznego znajduje g ru n t nie ty lk o  w śród b ezpa rty j
nych, lecz i w śród członków p a rt ii,  k iedy trzeba jeszcze wytężonej, 
system atycznej p racy  nad podniesieniem poziomu ideologicznego 
członków p a rtii,  aby uodporn ić ich na a tak i obcej i  w ro g ie j klasie 
robotn icze j ideologii burżuazyjne j. S ta lin  uczy, że podstawowym  za
daniem p a r t i i w  ofensywnej walce ideologicznej z p rzeżytkam i św ia
domości burżuazy jne j je s t w a lka  o podniesienie poziomu teoretycz
nego p a r t i i  i  w szystk ich  członków p a rtii,  je s t n ieustanna propagan
da leninizmu, je s t stałe i  systematyczne wychowywanie mas p a r ty j
nych i  bezparty jnych  w  duchu leninowskiego in ternacjona lizm u, jes t

4) J. S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r .
s tr . 470.
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ciągła i  bezkom prom isowa w a lka  z odchylen iam i od m arksizm u-leni- 
nizmu, je s t systematyczne demaskowanie ideolog ii w rog ich lenin iz- 
m o w i.A b y  w ykonać te zadania, trzeba usprawnić, udoskonalić p ra 
cę organizacyjną, trzeba wypowiedzieć bezkom prom isową walkę 
wszelkiemu b iu ro k ra tyzm o w i i  fo rm a lis tyce  apara tu  pa rty jnego , 
państwowego i  gospodarczego. N ie  w ysta rczy  bowiem nakreślić s łu 
szną lin ię  działania —  trzeba zapewnić wprowadzenie je j w  życie, 
trzeba p iln ie  strzec, aby w  toku  w ykonyw an ia  nie została wypaczo

na.
Te wskazania S ta lina  w  obecnym etapie p racy naszej p a rtii,  m u

szą głęboko w ryć  się w  pamięć każdego członka p a r tii,  stać się d ro 
gowskazem w  naszej codziennej pracy.

Zadania p a rtii, pracę p a r t i i łączy S ta lin  n ierozerwaln ie z zagad
nieniem kadr, z żyw ym  człowiekiem, k tó ry  wciela w  życie po litykę  

p a rtii.
Hasło „k a d ry  decydują o w szystk im “  —  to  w łaśnie s ta linow ski, 

bolszew icki stosunek do członka p a r tii,  do bezpartyjnego, do czło
w ieka w  ogóle. Źródłem  w spania łych zwycięstw  p a r t i i Lenina i  S ta
lina  je s t w łaśnie um iejętność w ysuw ania  nowych kierow niczych 
kadr, um iejętność czerpania coraz to  nowych kad r k ierow niczych 
spośród mas pracujących, um iejętność w ychow yw ania kadr, pod
noszenia ich  poziomu ideologicznego, um iejętność rozstaw ian ia  od
powiednich ludz i na odpowiednich stanowiskach.

„H asło  „k a d ry  decydują o w szys tk im “ —  m ów i S ta lin  —  
wymaga, aby nasi k ie row n icy  w ykazyw a li ja k  n a jtrosk liw szy  
stosunek do naszych pracow ników , „m a łych “  i  „w ie lk ich  , bez 
względu na to, w  ja k ie j dziedzinie pracu ją , tro sk liw ie  ich  w y 
chowywali, pom agali im , gdy potrzebna im  jes t pomoc, zachęcali 
ich, gdy w ykazu ją  pierwsze sukcesy, w ysuw a li ich  naprzód 

itd .“ 5).
Jakże pouczająca dla każdego członka p a r t i i  je s t ta  głęboka t ro 

ska o człowieka.
S ta lin  uczy, że należy staw iać ludziom  w ysokie wym agania mo

ralne, dbać o ich poziom ‘ m ora lny. W zorem  m oralności p ro le ta ria 
ck ie j __ m ów i S ta lin  —  je s t Lenin. Trzeba być ta k  samo n ieustra 
szonym w  walce, nieubłaganym  wobec w rogów  ludu, pozbawionym

t )  J. S ta lin . „Z agadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1943 r „
s tr. 493.
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panik i, m ądrym  i  rozważnym, szczerym i  uczciwym  ja k  Len in  — 
uczy narody radzieckie W ie lk i S talin. „T rzeba kochać lud, ja k  ko
chał go L e n in “ .

S ta lin  żąda, aby na tych  zasadach wychowywano członków P a r
t ii,  w szystk ich  obyw ate li k ra ju  socjalizm u. P a rtia  zwycięskie j rewo
lu c ji socja lis tyczne j s tw orzy ła  społeczeństwo bez klas antagonistycz- 
nych. N a gruzach m oralności bu rżuazy jne j zrodziła się moralność 
pro le tariacka , najwyższa moralność, ja ką  zna rozw ó j ludzkości, mo
ralność w a lk i o dobrobyt mas pracujących, o wolność i  równość 
człowieka, o prawo do pracy, do ośw iaty, do szczęśliwego życia, mo
ralność bo jow n ika  o wolność i niepodległość narodów, o zniesienie 
w yzysku człowieka przez człowieka.

S talinowska budowa socjalizm u, sta linow skie  zwycięskie pięcio
la tk i, s ta linow ska s tra teg ia  zwycięstwa —  oto szkoła nowej socja
lis tyczne j moralności, nowego człowieka, nowego narodu.

S ta lin  —  kon tyn u a to r dzieła Len ina i  budowniczy pierwszego 
w  święcie państwa socjalistycznego, je s t symbolem m oralności so
c ja lis tyczne j. S ta linowska w a lka  o w ysok i poziom  m ora lny  członka 
p a rtii, o w łaśc iw y stosunek do człowieka, szczególnie w  obecnym 
etapie w a lk i p a r t i i o kadry, o człow ieka —  pow inna być głęboko 
przyswojona przez w szystk ich  członków naszej p a r tii.  Ileż w y k rz y 
wień i  złych naw yków  panuje jeszcze u nas, n iestety, w  te j dziedzi
nie. Jakże często stosuje się jeszcze różne m ia rk i wobec „w ie lk ic h “  
i „m a łych “  pracowników , jakże często nie poznając człowieka, nie 
znając jego zdolności, jego w artośc i m ora lne j, pow ierza się m u dziś 
robotę, aby ju t ro  zdjąć go z te j ro b o ty  jako  nieodpowiedniego. Ł a 
mie się w  ten sposób człowieka i  u trudn ia  jego pracę. Jest s ta łym  
jeszcze, n iestety, zjaw iskiem , że albo w  ogóle nie dostrzega się m ło 
dych, zdrowych m oralnie, dobrych kadr. albo pochopnie „s taw ia  się“  
na ludzi, k tó rych  się nie zna i  nie sprawdziło w  robocie. Skutek, 
oczywiście, je s t opłakany i  dla ro b o ty  i  d la  człowieka.

S ta lin  ostro  g rom i ten n iedba ły i  n iech lu jny  stosunek do ludz i:

„T rzeba nareszcie zrozumieć, że ze w szystk ich  is tn ie jących 
na świeeie cennych kap ita łów  najcennie jszym  i  na jba rdz ie j de
cydującym  kap ita łem  są ludzie, ka d ry “ 8).

<;) J. S talir.. „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“ , 1949 r.,

s tr. 494.
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Ludzie to  nie p ionk i, m ów i S ta lin , k tó re  można dowolnie przesu
wać z m iejsca na miejsce. Ludzie to  cenny kap ita ł, k tó ry  trzeba 
ochraniać, szanować, pielęgnować. N ie  ma n ic  bardzie j karygodne
go ja k  obo ję tny stosunek k ie row n ików  p a rty jn y c h  do ludzi, ja k  nie
sumienne, nieum iejętne ocenianie ludzi, często według własnego „w i
dzim isię“ . Trzeba poznawać każdego człowieka w  robocie, oceniać, 
uczyć, wychowywać, a potem  dopiero staw iać na właściwe miejsce. 
N ie  wolno kierować się ciasnym interesem danego terenu pracy. 
Należy rozpatryw ać zagadnienie personalne swej fa b ry k i, swego m i
n is terstw a z p unk tu  w idzenia ogólnych potrzeb p a rtii.  Człowiek — 
to  ka p ita ł całej p a rtii, a nie poszczególnych „pe rsona ln ików “  —  oto 
is to tn y  sens s ta linow skie j nauk i o kadrach.

Sprawa k a d r p a rty jn y c h  -— to  jeden z na jba rdz ie j elementarnych 
w arunków  wzmocnienia p racy p a rty jn e j, rea lizac ji p lanów  i  zadań 
p a rtii.

K a d ry  p a rty jn e  —  uczy S ta lin  —  to  dowództwo pa rty jne , to  do
wództwo k ierow niczych organów  państwowych, i  dlatego należy je 
dobierać ze szczególną starannością. P a r t ii dla wypełn ien ia je j zada
nia potrzebne są dwie rzeczy: słuszna lim a po lityczna i  ludzie, k tó 
rzy  by tę lin ię  po lityczną  zrozum ieli, uzna li za swoją, um ie li wcielić 
ją  w  życie i  go tow i b y li zawsze je j bronić.

I  dlatego podstawą powodzenia p racy p a r ty jn e j je s t na leżyty do
bór kad r. A  dobór kad r je s t w tedy na leżyty —  m ów ił S ta lin  na X V I I I  
Zjeździe W K P (b ) —  kiedy um iem y cenić i  szanować ka d ry  jako  
z ło ty  fundusz p a r t i i i  państwa, k iedy um iem y poznawać wady i  zale
ty  każdego pracownika, k iedy um iem y go wychować i  pomóc mu 
w podnoszeniu jego poziomu fachowego i  ideowego, k iedy p o tra fim y  
we w łaściw ym  czasie śm iało wysuwać nowe, młode ka d ry  na wyższe 
stanowiska, k iedy um iem y ta k  rozstaw iać ludzi, aby m og li dać z sie
bie wszystko dla p a r t i i i  jednocześnie czuli się na swoim  m iejscu.

Te sta linow skie ’wskazania muszą nam  przyświecać w  codziennej 
pracy p a r ty jn e j i  to  nie ty lk o  „g ó ro m “  p a rty jn ym , nie ty lk o  KC, 
lecz każdej organ izac ji p a rty jn e j, każdemu szeregowemu członkowi 
p a rtii.

Należy pamiętać, że nie w ysta rczy w in ić  ty lk o  apara t personalny 
za złe, n ieum iejętne rozstaw ienie kad r —  każdy członek p a r t i i  zo
bowiązany je s t wszędzie i  zawsze pomagać aparatow i personalnemu 
w na leżytym  poznawaniu ludzi, w  na leżytym  ich  ocenianiu, w  nale-
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ży tym  rozstaw ian iu  na odpowiednich stanowiskach. N ie  sztuka w te 
dy, gdy ro b i się „generalne p ran ie “ , m ów ić: „Ja  zawsze uważałem, 
że ten człowiek nie nadaje się na to  stanow isko“ . N ie  w ysta rczy 
„uważać“  —  trzeba ty m i uwa.gami dzielić się z pa rtią , alarmować, 
gdy w idz i się b łędy w  po lityce personalnej, pomagać p a r t i i w  nale
ży tym  ocenianiu i  rozstaw ian iu  kadr.

M ówiąc o doborze kad r p a rty jn y c h  S ta lin  kładzie szczególny na
cisk na śmiałe wysuwanie nowych, m łodych ka d r na wyższe stano
w iska. Każda organizacja  p a rty jn a , każdy p a r ty jn ik  m usi nauczyć 
się dostrzegać te nowe, młode kad ry  wszędzie, na każdym  odcinku 
pracy. M asy pracujące są skarbnicą kadr, trzeba je  ty lk o  dostrzegać 
i um ieć wyciągać. A le  wyciąganie m łodych ka d r —  to  nie mechanicz
ne wyciąganie nowych ludz i; należy zawsze kierow ać się zasadą sta
linow ską —  wysuwać ludzi w  odpowiednim  czasie, tzn. sprawdzać 
w  robocie, poznawać w artość człowieka, pomagać mu podnieść kw a
lif ik a c je  i  poziom ideologiczny, i  w tedy śmiało wysuwać na wyższe 
stanow isko. S ta lin  przestrzega, ja k  zwykle, przed jednostronnością, 
przed wpadaniem z jedne j krańcowośei w  drugą, k tó ra  często w y 
raża się w  tym , że jedn i o rie n tu ją  się ty lk o  na „m łodych “ , a drudzy 
ty lk o  na „s ta ry c h “ . Jedno i  drugie jes t fa łszyw e:

„Zadanie polega nie na tjrm , by  orientować się ty lk o  na kad
r y  stare, albo też ty lk o  na nowe, lecz na tym , żeby wziąć kurs 
na skojarzenie, na połączenie k a d r s ta rych  i  m łodych w  jednej 
wspólnej ork iestrze  k ierow nicze j p racy p a r t i i  i  państwa“ .7)

M łodzi posiadają drogocenny zapal i  entuzjazm, ale b ra k  im  czę
sto doświadczenia życiowego i  ha rtu . S ta rzy bogaci są w  to  doświad
czenie, m ają  lepszą orientację  i  wyższy poziom  ideologiczny, ale czę
sto sk łonn i są patrzeć poza siebie, nie dostrzegać nowych zagad
nień, nowych potrzeb, nie dostrzegać po prostu , że życie idzie na
przód, że fo rm y  p racy i  w a lk i stale się zm ienia ją. D latego właśnie 
trzeba um ie ję tn ie  łączyć wysuwanie m łodych i  s ta rych  kadr.

D obór k a d r to  jednak nie ty lk o  um iejętne wysuwanie ludz i na 
stanow iska, lecz jednocześnie również um ie ję tne usuwanie ludzi ze 
stanow isk, ludzi n iepotrzebnych, szkodzących robocie. S ta lin  grom i 
przede w szystk im  niepoprawnych b iu ro k ra tó w  i  fo rm a lis tów , ludzi, 
k tó rz y  nie dostrzegają żywego człowieka, k tó rz y  nie w idzą i  nie chcą

7) J. S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“ , 1949 r.,
s tr. 596.
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widzieć tro sk  robo tn ika , ludzi bezdusznych, dla k tó rych  jedynym  
au to ry te tem  jes t papierek, pa ragra f, fo rm u ła , ludzi, k tó rz y  sądzą, 
że z trudnościam i można walczyć rezolucją i  uchwalą, że dekretowa
nie zastąpi konkre tne  kierowanie pracą, kon tro lę  pracy, kon tro lę  
wykonania.

N iem nie j ostro  g rom i S ta lin  ludzi, k tó rzy  obrośli w  p ió ra  dygn i
ta rsk ie , k tó rz y  m a ją  co praw da zasługi w  przeszłości, lecz zapo
m nieli, skąd ' w y ro ś li i  kom u w in n i służyć, ludzi, k tó rz y  sądzą, że 
mogą dyskontować swą przeszłość dla n iew ykonyw ania  uchwał p a r
t i i  lub w ładzy państwowej. Tak ich  ludzi —  uczy S ta lin  —  trzeba 
„bez wahania usuwać ze stanow isk k ierow niczych bez względu na 
ich zasługi w  przeszłości“ . Ten s ta linow sk i stosunek do ludzi na k ie 
rowniczych stanowiskach, k tó rz y  dosta li dygn ita rsk iego  zawrotu 
g łowy, m usi być przykładem  i  wzorem  w  p racy  p a r ty jn e j każdego, 
komu na sercu leży wprowadzenie w  życie l in i i  po lityczne j p a r tii.

I  wreszcie trzec i gatunek ludzi na k ierow niczych stanow iskach 
pa rty jnych , k tó rych  g rom i S ta lin : gaduły, często ludzie uczciw i i  od
dani sprawie, ale niezdolni do k ierow ania  pracą, tacy  ludzie, m ówi 
S ta lin  „m ogą zatopić każdą żywą sprawę w  po toku  w odnistych i  n ie
kończących się m ów“ , i  dlatego ta k im  ludziom  nie wolno n igdy po
wierzać opera tyw ne j pracy.

T roska o na leżyty dobór kad r p a rty jn ych , troska  o ka d ry  bez
pa rty jne , o wysuwanie ludzi, o ich  rozw ój, łączy się u S ta lina za
wsze z głęboką, ty lk o  w ie lk iem u rewolucjoniście w łaściwą, troską  
o człowieka.. Człow iek to  najcenniejszy kap ita ł. Ta w ie lka  prawda 
sta linow ska znajdu je  swój w yraz zawsze na każdym  odcinku pracy 
w ie lk iego S talina. Podczas ostatn ie j w o jny , k iedy  S ta lin  osobiście 
k ierow ał operacjam i w ojennym i, pierwsze pytan ie , k tó re  po opera
c ji zadawał dowódcy fro n tu , dotyczyło  ludzi, by ło  w yrazem  tro sk i 
o s tra ty  w  ludziach, o samopoczucie walczących ludzi. Ta głęboka, 
s ta linow ska troska  o człowieka znalazła swój w yraz w  w ie lk ich  zdo
byczach socja lnych radzieckich mas pracujących. Dom y wypoczyn
kowe, sanatoria, szpitale, ż łobki, przedszkola, domy m a tk i i  dziecka 
itd . itd . —  wszędzie b ije  gorące, pełne tro s k i o człow ieka pracy, 
serce Stalina.

Sprawa w a lk i o należyte k ie row n ic tw o  ideologiczne i  o rgan izacy j
ne p a rtii,  o ka d ry  i  um ie ję tne w ykorzystan ie  i  rozstaw ienie tych
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kadr, to  jednocześnie w a lka  o czystość szeregów p a rtii,  o czu jnoś'

^Z a gadn ien ie  czystości p a r t i i i  czujności —  to  podstawowa troska  
Stalina. O sile p a r t i i  decyduje przede w szystk im  jakość cz on 'ow 
p a rtii. Czystość szeregów p a rty jn y c h  i  czujność to  dwa za&â  nien ' ■ 
k tó re  n ierozerwalnie łączą się z sobą. Sprawa czystości par n 1 c i  
ności je s t podstawowym  elementem, k tó ry  gw aran tu je  zwycięs íe 
wykonanie p o lity k i p a rtii,  realizację wskazań marksizm u-lenm izm u. 
Wszędzie tam , gdzie szeregi p a rty jn e  są zaśmiecone, gdzie b rak  a- 
sowej czujności, gdzie zakrada się w róg, oportun ista , nacjona lista  
c ie rp i na ty m  lin ia  p a r tii,  c ie rp i w a lka  o sprawę mas p racu jącyc i.

K lasa robotn icza nie jes t klasą zam kniętą i  dlatego, dopoki me 
znikną klasy, nap ływ a ją  do n ie j również elementy drobnomieszczan-

skie. S ta lin  pisze:
„W szystkie , te g ru p y  drobnomieszczańskie p rzen ika ją  w  ten 

czy inny  sposób do p a r t i i wnosząc do n ie j ducha wahania i opor
tun izm u, ducha rozkładu i  niepewności. One to 0 iównie są 
źródłem  fra kcy jn o śc i i  rozkładu, źródłem  dezorganizacji i  roz

sadzania p a r t i i  od w ew nątrz“ 8).
W yn ika  z tego p ros ty  wniosek, że p a rtia  jes t ty m  mocniejsza, 

tym  bardzie j rew o lucy jna , ty m  bardzie j odporna na wahania oportu- 
nistyczne, na odchylenia od l in i i  m arksizm u - lenm izm u —  im  zdrow
szy jes t skład socja lny p a rtii,  im  w ięcej w  p a rtu  robo tn ików  i  p ra 
cujących chłopów, a m n ie j elementów drobnomieszczańskich, k tó re  
z n a tu ry  swej są chwiejne, niebojowe, przesiąknięte świadomością 
burżuazyjną, podatne na kom prom isy, ugodowość, libera lizm . Z te j 
w łaśnie nauk i s ta linow skie j o nosicielach oportun izm u w p a r t i i w y 
ros ły  uchw ały organizacyjne I I I  P lenum KC PZPR o składzie socja l

nym  p a rtii.
S ta lin  uczy jednocześnie, że na jbardz ie j niebezpieczna jes t teoria, 

że żyw io ły  oportun istyczne można przezwyciężyć do końca w ew nątrz 
p a r t ii tzn. p rzy  pomocy wewnętrzno - p a r ty jh e j w a lk i ideologicz
nej. S ta lin  wskazuje, że je s t to  zgniła, niebezpieczna teoria, gdy/.

g roz i skazaniem p a r t i i na para liż  i  chroniczną niemoc, grozi odda
niem p a r t i i na pożarcie oportun izm ow i, g rozi pozostawieniem prole-

8) J. S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r., 

sto*. 82.
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ta r ia tu  bez p a r t i i rew o lucy jne j, g roz i pozbawieniem p ro le ta ria tu  
głównego oręża w  walce z im peria lizm em “ . Oznacza to, że nie wolno 
bawić się w  liberalne dyskusje wewnętrzno - p a rty jn e  z oportun i- 
stam i, nosicielam i odchyleń od m arksizm u - len in izm u ; taka  we
wnętrzna w alka ideowa sta je  się w a lką  fra kcy jn ą , rozb ija  jed 
ność p a rtii, je j prężność, dyscyplinę, rewolucyjność. „P a rtia  wzmac
nia się przez to, że oczyszcza swe szeregi od żyw io łów  oportun istycz- 
nych“ . (S ta lin ).

Każde wyrzeczenie się w a lk i z oportun is tam i czy odchyleńcami 
oznacza milczącą aprobatę ich działania, oznacza przystosowywanie 
się do ich  m entalności, oznacza oddawanie rew o lucy jnych  pozycji 
m arksizm u - leninizm u, oznacza więc kap itu lanetw o, zdradę wobec 
p a r t i i i  k lasy  robotn icze j. Każdy p rze jaw  libe ra lizm u w  stosunku do 
nosicie li wszelkich odchyleń je s t zgubny i  prow adzi do zaprzepaszcze
nia spraw y socjalizmu.

N ie można zwyciężyć w  walce o zdobycie w ładzy, an i w  walce 
o u trw a len ie  w ładzy k lasy robotn icze j, ani w  walce z im peria lizm em , 
jeś li w  sztabie, k ie ru jącym  tą  w alką, siedzą ludzie, k tó rz y  nie w ierzą 
w zwycięstwo, k tó rz y  u legają w p ływ ow i w ro g ie j ideolog ii i  przez 
to s ta ją  się podatną i  ponętną pożywką dla szpiegów, d la  obcego 
wyw iadu. Tak w łaśnie przedstaw ia się sprawa z oportun istam i, 
odchyleńcami w  p a r t i i:  na ich  b raku  w ia ry  w  s iły  k lasy ro b o tn i
czej, w  słuszność idei m arksizm u ~ leninizm u, na ich  nacjona lis tycz
nych czy praw icow ych odchyleniach żeruje w róg  klasowy, żeruje 
agentura im peria lizm u.

„P row adzić wojnę z im peria lizm em , m ając na ty ła ch  tak ich  
„so juszn ików “ , znaczy to  znaleźć się w  położeniu ludz i ostrze
liw anych  z dwóch stron, i  od fro n tu  i  od ty lu “ 9).

Te wskazania S ta lina m a ją  dla naszej p a r t i i  szczególną wagę —  
zwłaszcza w  obecnym okresie w a łk i o czystość szeregów p a rty jn ych , 
o czujność. W  m yśl tych  wskazań p a rtia  prowadzi walkę o w yp le 
nienie wszelkich elementów chw iejnych, obcych nam klasowo, opor- 
tun istycznych, nacjonalistycznych, praw icow ych. Obecna ofensywa 
organ izacji p a rty jn ych  ty lk o  w tedy będzie zwycięska, je ś li nasze 
organizacje p a rty jn e  i  członkowie p a r t i i k ierow ać się będą wskaza
n iam i Stalina. Zaostrzyć czujność, nauczyć się poznawać wroga,

8) J. S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r.,
s tr. 32.
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wyrzucać go z naszych szeregów —  oto nasze hasło. I  to  hasło nie 
ty lk o  na dziś, lecz i  na ju tro , na stałe.

A le  być czu jnym  —  uczy S ta lin  —  to  nie znaczy podejrzewać 
każdego, że je s t w rogiem . Być czu jnym  —  to  znaczy w ierzyć 
ludziom, a równocześnie system atycznie kontro low ać w ykonywanie 
przez n ich uchwal p a rty jn ych , sprawdzać ich  w  p racy  codziennej.

W ierz, ale sprawdzaj' —  oto sta linow ska czujność. T ak ie j czu j
ności jeszcze u nas brak. Każdy k ie row n ik  p a rty jn y , każdy członek 
p a r t ii m usi pamiętać, że ludzi, z k tó ry m i się pracuje, trzeba pozna
wać —  poznawać ich  przeszłość, życie rodzinne, otoczenie, w  k tó 
rym  przebywają, a zwłaszcza stale, system atycznie kontro low ać ich 
pracę. N ie  podejrzliwość i  n iew iara w inny być podstawą naszego 
stosunku do człowieka, lecz zaufanie i  w ia ra . A le  w ierzyć trzeba nie 
słowom, lecz czynom. K ry te r iu m  naszej oceny pow inna być konkretna 
działalność członka p a rtii,  a po to, żeby móc w łaściw ie stosować to 
k ry te riu m , trzeba sprawdzać, trzeba zawsze widzieć człowieka w  jego 
robocie. K o n tro la  w ykonania  je s t doskonałym  re flek to rem , k tó ry  
pozwala u jaw n ić  ja k  człowiek pracuje, czy kad ry  są należycie roz
stawione, gdzie siedzi i  szkodzi b iu ro k ra ta  i  fo rm a lis ta . N ależyta 
kon tro la  w ykonania  zadań p a rty jn y c h  i  państwowych z p unk tu  w i
dzenia interesów  klasowych, z p unk tu  w idzenia l in i i  po lityczne j 
p a rtii, daje możność w ykryw an ia , i  to  szybkiego w ykryw an ia , za
maskowanego w roga. K o n tro la  w ykonania  pozwala jednocześnie 
ujawniać, znajdować nowych ludzi, oddanych p a r t i i i  p racy : o fia r
nych wykonawców  p o lity k i p a rtii,  k tó rz y  często tk w ią  gdzieś nie- 
dostrzeżeni na peryferiach.

„Żeby jednak kon tro la  w ykonania osiągnęła sw ój cel, niezbędne 
są p rzyna jm n ie j dwa w a ru n k i: po pierwsze, aby kon tro la  wykonania 
odbywała się systematycznie, nie zaś epizodycznie, po drugie, aby 
na czele k o n tro li w ykonania we w szystk ich  ogniwach organizacji 
p a rty jn o  - radzieckich i  gospodarczych s ta ły  me osoby drugorzędne, 
lecz ludzie o dostatecznym autorytecie  —  sami k ie row n icy  o rgan i
zacji“ 10).

Tego uczy nas S talin. Tą nauką w inn iśm y się kierować stale, 
a zwłaszcza dziś —  w  okresie wzmożonej aktyw ności p a rtii.

'») J. S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , w yd . „K s ią żka  i W iedza“  1949 r „
s tr. 485.
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Sta lin  podkreśla, że nie w ysta rczy  należycie uregulować skład 
p a rtii, związać pa rtię  z masami, dobrze rozstaw ić kad ry  pa rty jne , 
je ś li w  parze z ty m  nie idzie głęboka, system atyczna praca nad 
s ta łym  podnoszeniem poziomu ideologicznego członków p a rtii.  B ra k  
tro s k i o poziom ideologiczny powoduje, że:

„k a d ry  przesta ją  w sku tek tego interesować się perspektyw ą 
naszego rozw oju, przesta ją  rozum ieć słuszność naszej sprawy 
i przekszta łca ją  się w  pozbawionych wszelk ie j perspektyw y, 
ograniczonybh p ra k tykó w , ślepo i  mechanicznie w ykonujących 
polecenia, otrzym ane z g ó ry “ 11).

W ysoki poziom po lityczny, poziom uśw iadom ienia m arksistow sko- 
leninowskiego jes t najw iększą pomocą w  na leżytym  w ykonyw an iu  
uchwal p a rtii, w  walce o siłę p a r tii,  o w ysok i poziom m ora lny, o czu j
ność, o kadry, o czystość p a rtii.

Zasadniczą troską  jest, oczywiście, m arksis tow skie  wychowanie 
m łodych kadr, k tó re  p rzy jd ą  na zmianę s ta rym  członkom p a rtii. 
Słowa Len ina : „bez rew o lucy jne j te o r ii n iem ożliwy je s t i  ruch  re 
w o lucy jny. Rolę przodującego bo jow n ika  może odegrać jedynie 
pa rtia , kierowana przez przodującą teo rię “  —  są właśnie podstawą 
sta linow skie j tro s k i o w ysok i poziom ideologiczny członków p a rtii.  
N ie w ystarczy, aby nauką m arksizm u - lenin izm u k ierow ał się K om i
te t C entra lny P a rtii.  Oparte na zasadach m arksizm u - leninizm u 
w ytyczne p o lity k i p a r t i i  ty lk o  wówczas będą należycie wcielone 
w  życie, gdy rea liza to rzy te j p o lity k i, członkowie p a r tii,  mocno zw ią
zani z szerokim i rzeszami bezpa rty jnych  będą uzbro jen i w  tę przo
dującą teorię. T y lko  w tedy można mówić, że p a rtia  rzeczywiście 
uzbrojona jes t w  rew o lucy jną  teorię, je ś li w  tę  rew o lucy jną  teorię 
uzbro jen i są członkowie p a r tii.  D latego S ta lin  uczy.

„N ie  ma potrzeby, żeby specja lista —  m edyk by ł jednocześ
nie specja listą w  dziedzinie fiz y k i, czy też b o ta n ik i i  odwrotnie. 
A le  is tn ie je  jedna gałąź wiedzy, k tó re j poznanie w inno być obo
w iązujące dla bolszewików w szystk ich  gałęzi nauk i je s t nią 
m arksis tow sko - leninowska nauka o społeczeństwie, o prawach 
rozw o ju  społeczeństwa, o prawach rozw o ju  re w o lu c ji prole-

U) j .  S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza" 1949 r.,

s tr  597.
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ta ria ck ie j, o prawach rozw o ju  budownictwa socjalistycznego, 
o zwycięstw ie kom unizm u“ 12).

Każde słowo Stalina, każde Jego sform ułowanie, każda Jego myśl 
przepojona je s t troską  o w ielkość, siłę i  rew olucyjność p a rtii,  prze
pojona jes t troską  o człowieka, o kadry . I  dlatego słowa Stalina 
były, są i  będą nauką i drogowskazem dla w szystk ich  p a r t i i kom u
n istycznych i  robotniczych.

12) j .  S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i W iedza“ , 1949 r,,
s tr. 598.



Tujórca Konstytucji
Zujycięskiego Socjalizmu

Dzieje powstania Zw iązku  Socja listycznych R epub lik  Radziec
kich, dzieje opracowania i p rzy jęc ia  pierwszej K o n s ty tu c ji ZSRR 
z 1924 r. w iążą się n ierozerw aln ie  z osobami tw ó rców  i  budow n i
czych wielonarodowego państwa radzieckiego —  z Leninem  
i Stalinem .

K ons ty tuc ja  radziecka —  to konsty tuc ja  nowego typu , różniąca 
się zasadniczo od ko n s ty tu c ji burżuazyjnych . Zgodnie z interesam i 
mas pracujących podnosi ona do mocy ustaw y zasadniczej socja li
styczny porządek społeczny. Zasady K o n s ty tu c ji radzieckie j są w y 
n ik iem  zwycięstwa W ie lk ie j Październ ikow ej R ew o luc ji Socja
lis tycznej. W  k ra ju  radzieckim  po raz p ierw szy w  dziejach ludzko
ści obow iązuje konstytuc ja , k tó ra  nie ty lk o  p rok lam u je  rzeczyw i
ście demokratyczne praw a najszerszych mas ludow ych, ale ró w 
nocześnie gw aran tu je  urzeczyw istn ien ie  tych  praw.

I

P ierwsza K ons ty tuc ja  radziecka —  K ons ty tuc ja  RSFRR (Rosyj
skiej Socja listycznej Federacyjne j R epub lik i Radzieckiej) —  była 
uchwalona 10 lipca 1918 roku  przez V  W szechrosyjski Z jazd Rad. 
Tw órcam i pierwszej U staw y Zasadniczej państwa radzieckiego b y li 
w ie lcy przyw ódcy p a r t ii kom unistycznej i  lu d u  radzieckiego— W ło 
dzim ierz Len in  i  Józef S ta lin .

P rok lam ując powstanie Rosyjskie j R epub lik i Rad, K onsty tuc ja  
z r. 1918 praw nie  zafiksowała wprowadzoną w  k ra ju  d yk ta tu rę  p ro 
le ta ria tu , przejście fab ryk , kopalń, ko le i, banków, ziem i na rzecz 
państwa radzieckiego. K ons ty tuc ja  przyznała pracu jącym  szerokie 
dem okratyczne prawa i wolności: prawo w yb ie ran ia  i  w yb ie ra lno 
ści do w szystkich organów w ładzy (Rad), wolność słowa, wolność 
zgromadzeń itd . Równocześnie K ons ty tuc ja  pozbaw iła p raw  p o li
tycznych wyzyskiw aczy, tych, k tó rzy  ko rzys ta li z pracy najem nej 
i ż y li z dochodów nie pochodzących z pracy, a także duchownych, 
by łych  po lic jan tów , żandarmów, w rogów  w ładzy radzieckie j. O bw ie
szczając początek nowej, socjalistycznej ery, p ierwsza K o n s ty tu 
cja radziecka okreś liła  podstawowe zadania państwa radzieckiego:

H enryk Śiriątkoujski

176



Pomnik Polsko-Radzieckiego Braterstwa Broni w  W arszaw ie



(Rzeźbo A . Karnego)



Twórca K o n s ty tu c ji Zwycięskiego Socjalizm u

¿niesienie w yzysku  człow ieka przez człowieka, bezlitosne zdław ie
nie oporu obalonych klas w yzyskiw aczy, zbudowanie państwa so
cja listycznego. W szystkim  ludom  dawnej Rosji K o ns ty tuc ja  ta 
wskazała w ie lk i cel w a lk i wyzwoleńczej przeciwko w rogom  we
w nę trznym  i  zewnętrznym . Nadała ona moc praw ną nowej fo rm ie  
w ielonarodowego państwa, opartego na leninowsko -  sta linow skie j 
po lityce rów noupraw n ien ia  i  p rzy jaźn i narodów. K onsty tuc ja  
RSFRR stała się wzorem  d la  ko n s ty tu c ji innych  re p u b lik  radziec
kich, pow sta łych na obszarze b. cesarstwa rosyjskiego. P rzyczyn iła  
się ona do zespolenia mas pracujących w okó ł p a r t ii bolszew ickiej 
i w ładzy  radzieckie j, do um ocnienia d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  w a l
ce o zbudowanie socjalizm u. W yw arła  też potężny w p ły w  rew o lu 
c jon izu jący na klasę robotniczą całego świata, stała się d la  n ie j 
program em  w a lk i o w yzw olen ie  społeczne.

Rok 1922 stanow ił przełom  w  rozw o ju  K o n s ty tu c ji radzieckie j 
30 g rudn ia  tegoż roku  na I-szym  W szechzwiązkowym Zjeździe Rad 
na wniosek Len ina  i S ta lina  została p rzy ję ta  h istoryczna uchwała 
o dobrow olnym  zjednoczeniu ludów  radzieckich w  Zw iązek Socja
lis tycznych R epub lik  Radzieckich —  ZSRR.

Powstanie ZSRR oznacza nowe zwycięstwo len inow sko-sta linow - 
skiej p o lity k i narodowościowej. Zw iązek Radziecki zrodził się na 
niewzruszonym  fundamencie wzajemnego zaufania narodów, na 
trw a łe j podstawie p rzy jaźn i narodów k ra ju  radzieckiego.

18 listopada 1922 r. w  rozm owie z korespondentem „P ra w d y “ 
towarzysz S ta lin  w  następujący sposób okreś lił m iędzynarodowe 
«znaczenie powstania ZSRR:

„Co się tyczy  m iędzynarodowego znaczenia tego Zw iązku, 
to chyba nie wym aga ono bliższych w yjaśnień. Jeżeli sojusz 
w ojenny re p u b lik  radzieckich w  okresie w o jn y  domowej dał 
nam możność odeprzeć in te rw enc ję  w ojskow ą naszych w ro 
gów, a dyp lom atyczny sojusz tychże re p u b lik  w  okresie Ge
nui i  H agi u ła tw ił nam w alkę z naciskiem  dyplom atycznym  
Ententy, to zjednoczenie re p u b lik  radzieckich w  jedno pań
stwo związkowe n iew ą tp liw ie  stw orzy taką form ę wszech
stronnej współpracy wojskowo-gospodarczej, k tóra, z g run tu  
u ła tw ia jąc  pom yślny rozwój re p u b lik  radzieckich, przekszta ł
ci je  w  cytadelę przeciwko zamachom ze strony kap ita lizm u 
m iędzynarodowego“ 1). i)

i )  ,T. S ta lin , Dzieła, t. V, s ir . 144
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Pierwszą K ons ty tuc ję  ZSRR za tw ie rdz ił I I  W szechzwiązkowy 
Z jazd Rad 31 stycznia 1924 r. P racam i nad ułożeniem zasad te j 
K o n s ty tu c ji bezpośrednio k ie ro w a ł tow . S ta lin . Za podstawę p ie rw 
szej K o n s ty tu c ji ZSRR p rzy ję to  deklarację  i  um owę o u tw o rzen iu  
Zw iązku  Radzieckiego. Obwieszczając, że ZSRR jest dobrow o lnym  
zjednoczeniem rów noupraw n ionych  narodów, deklaracja  podkreśla, 
że każda repub lika  posiada prawo swobodnego w ystąp ien ia  ze 
Zw iązku, że możność w stąp ien ia  do Z w iązku  m ają wszystkie  repu
b l ik i  socjalistyczne zarówno istn ie jące, ja k  i te, k tó re  powstaną
w  przyszłości.

A n i K ons ty tuc ja  RSFRR, an i pierwsza K ons ty tuc ja  ZSRR nie 
m ogły jeszcze p raw n ie  zatw ierdzić, zafiksować zwycięstw a socja
lizm u. L e n in  w  1921 r. w y jaśn ia ł, że wyrażenie: „S oc ja lis tyczna Re
p u b lika  Radziećka“  oznacza „zdecydowaną w olę  w ładzy radziec
k ie j u rzeczyw istn ien ia  przejścia do socja lizm u“ .

W  momencie p rzy jęc ia  p ierw szej K o n s ty tu c ji ZSRR obok ro zw i
ja jące j się gospodarki socja listycznej is tn ia ły  jeszcze elem enty ka 
p ita lis tyczne. W alka o rozstrzygnięcie na korzyść socja lizm u zaga 
dnien ia  „k to  —  kogo?“  b y ła  zasadniczą treścią p o lity k i p a r t ii i  pań
stwa radzieckiego. C iężar ga tunkow y sektora kapita lis tycznego 
w  przem yśle dochodził do 2/0%. W  obrocie tow a row ym  40 —  50% 
za jm ow a li handlarze, spekulanci itp . „ in ic ja ty w a  p ryw a tn a “ . Na 
w si bogacze w ie jscy  (kułacy) posiadali znaczną siłę, ko łchozy i  sow II

chozy b y ły  wówczas słabe.
Powstanie ZSRR przyśpieszyło rozw ój s ił p ro d u kcy jn ych  k ra ju  

w  marszu do socjalizm u. Rosja „nepow ska“  stawała się Rosją so

cja listyczną.
II

Naród radziecki pod k ie row n ic tw em  p a rt ii Len ina  —  S ta lina  
zbudował socjalizm . W  r. 1936 p rodukc ja  przem ysłu  socjalistyczne
go wzrosła w  porów nan iu  do 1913 r. w ięcej n iż siedm iokrotn ie . 
W  w y n ik u  w ykonan ia  sta linow skich p ięc io la tek k ra j radziecki 
przeobraził się z k ra ju  zacofanego w  przodujący, z ro ln iczego —  
w  przem ysłow y. Łam iąc opór w rogów  klasowych, masy pracujące 
ZSRR dokonały socjalistycznego uprzem ysłow ienia k ra ju  i socja
lis tyczne j przebudow y wsi.

Socjalistyczna rekonstrukc ja  całej gospodarki narodowej dopro
w adziła  do g run tow ne j zm iany s tru k tu ry  klasow ej społeczeństwa 
radzieckiego. K lasy  w yzysk iw aczy zostały ca łkow icie  z likw idow a-
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ne. Pozostały ty lk o  dw ie  klasy, k lasy pracujące —  klasa robotnicza 
i  chłopi, k lasy  n ie  antagonistyczne lecz zaprzyjaźnione, k tó rych  in 
teresy są zgodne. Powstała zupełnie nowa in te ligenc ja  pracująca, 
związana w szystk im i korzen iam i z klasą robotniczą i  chłopstwem.

G łębokie p rzem iany zaszły rów nież w  stosunkach m iędzy naro
dam i ZSRR. Z g ru n tu  zm ien iło  się oblicze narodów  ZSRR. W  syste
m ie w ielonarodowego państwa socjalistycznego zawiązała się n ie 
znana w  dziejach braterska współpraca socja listycznych narodów.

Na gruncie  zwycięstw a socja lizm u ro zw inę ły  się nowe s iły  roz
wojowe, ja k  m ora lno - po lityczna  jedność społeczeństwa radzieckie
go, p rzy jaźń  narodów  ZSRR, pa trio tyzm  radziecki.

Czym się tłum aczy to zwycięstwo?
„F a k t, że nie ma klas w yzysku jących, k tó re  są g łów nym i 

organizatoram i w aśni m iędzy narodam i; fa k t, że nie m a w y 
zysku, k tó ry  k u lty w u je  wzajem ną nieufność i  rozpala nam ię
tności nacjona listyczne; fak t, że p rzy  w ładzy  stoi klasa ro
botnicza, k tó ra  jest w rog iem  wszelkiego u ja rzm ien ia  i  jest 
w ierną nosicie lką ide i in te rnac jona lizm u; faktyczne urzeczy
w is tn ien ie  wzajem nej pomocy narodów  we w szystk ich  dzie
dzinach życia...; ro z k w it narodowej k u ltu ry  ludów  ZSRR, na
rodowej w  form ie , socja listycznej w  treści —  wszystkie  te 
i ty m  podobne czynn ik i doprow adziły  do tego, że oblicze na
rodów  ZSRR zm ieniło  się z g run tu , zan ik ło  w  n ich  uczucie 
wzajem nej nieufności, rozw inę ło  się uczucie w zajem nej p rzy 
jaźni... W  rezultacie m am y teraz ca łkow icie  ukształtowane 
w ielonarodowe państwo socjalistyczne, k tó re  przetrzym ało  
wszelkie próby, którego trw a łośc i m ogłoby pozazdrościć każ
de państwo narodowe w  każdej części św ia ta “ 2).

W ten sposób K ons ty tuc ja  ZSRR, p rzy ję ta  w  1924 r., ju ż  nie 
odpowiadała now ym  w arunkom , k tó re  pow sta ły  w  k ra ju  w  w y n ik u  
zwycięstwa socjalizm u. Z tego powodu C en tra lny K o m ite t W KP(b) 
z in ic ja ty w y  towarzysza S ta lina  zgłosił na V I I  Zjeździe Rac. ZSRR 
wniosek o zmianę K o n s ty tu c ji.

Powołana przez Z jazd K om is ja  K ons ty tucy jna  pod przew odn i
ctwem  towarzysza S ta lina  w ypracow ała p ro je k t nowej K o n s ty tu c ji 
ZSRR- P ro je k t ten został opub likow any i poddany powszechnej dy 
skusji. O bywatele radzieccy zgłaszali popraw ki, uwagi, dezyderaty,

2 ) J  S ta lin . „Z agadn ien ia  le n in izm u“ , wyd. „K s ią ż k a  i  W iedza“ , 1949 r .,
s tr. 515 —  516.
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które  zostały wzięte pod rozwagę p rzy ostatecznym opracowaniu 
przepisów K o n s ty tu c ji. C ały naród jednom yśln ie  zaaprobował zasa
dy p ro je k tu  K o n s ty tu c ji. Debaty nad pro jek tem  wśród najszerszych 
mas społeczeństwa radzieckiego trw a ły  w  ciągu n iem al p ięciu m ie
sięcy i  zam ien iły  się w  potężną m anifestację m ora lno-po lityczne j 
jedności narodu radzieckiego, jego przyw iązan ia  do p a rtii,  jego 
głębokiego oddania i  gorącej m iłości do w ie lk iego  Stalina.

W  g ru d n iu  1936 r. zwołany został N adzw yczajny Z jazd Rad 
ZSRR. R eferat „O  pro jekcie  K o n s ty tu c ji ZSRR“  w yg ło s ił tow a
rzysz S ta lin .

5 grudn ia  1936 r. Z jazd za tw ie rdz ił p ro je k t nowej K ons ty tuc ji 
ZSRR, k tó rą  naród radziecki im ien iem  je j tw ó rcy  nazwał K onsty
tuc ją  S ta linowską. Dzień p rzy jęc ia  K o n s ty tu c ji na podstawie uchwa
ły  Z jazdu został uznany za św ięto ogólno-narodowe.

H is to ryczny re fe ra t towarzysza S ta lina  oraz uchwalona K onsty
tuc ja  S ta linowska stanowią w ie lk i w k ład  w  m arksis tow sko-len i
nowską twórczość naukową. W  tych  znakom itych dokumentach 
epoki socja lizm u z n iezw yk łą  jasnością i  precyzją  podsumowane zo
sta ły  re zu lta ty  ty tan iczne j w a lk i narodu radzieckiego o budowę 
socjalizmu, pokazane zostały na jisto tn ie jsze w łaściwości społeczeń
stwa socjalistycznego.

D okum enty te stanowią arcydzieło powiązania przodującej teo
r i i  naukow ej i  rew o lucy jne j p ra k ty k i.

W  referacie o pro jekcie  K o n s ty tu c ji towarzysz S ta lin  podaje na
stępujące je j podstawowe założenia.

Pierwsze podstawowe założenie K o n s ty tu c ji polega na tym , że 
w odróżnien iu  od program u, gdzie jest mowa o tym , co jeszcze nie 
istnieje, lecz pow inno być zdobyte, w ywalczone w  przyszłości — 
K onsty tuc ja  u jm u je  w  norm ę praw ną i u trw a la  już  osiągnięte zdo
bycze, podsum owując przebytą drogę, praw ie  dwudziesto letnie do
świadczenia budow n ic tw a socjalistycznego i  socjalistycznego pań
stwa: K onsty tuc ja  ta  jest „...re jestrac ją  i  ustawodawczym  u trw a le 
niem tego, co faktyczn ie  zostało już  osiągnięte i  wywalczone“  *).

Społeczeństwo radzieckie u rzeczyw is tn iło  socjalizm  —  czy li n iż
szą fazę kom unizm u. Podstawową zasadą te j fazy kom unizm u jest 
fo rm u ła : „O d  każdego w edług jego zdolności, każdemu według je 
go p racy“ . K o ns ty tuc ja  re jes tru je  w ięc i  u trw a la  urzeczyw istnioną

s) J. S ta lin. „Zagadn ien ia  le n in izm u“ , wyd. „K s iążka  i  W iedza“  1949 r.,

s tr. 517.
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juz pierwszą fazę kom unizm u, socjalizm . Natom iast K onsty tuc ja  
w danym  momencie h is to rycznym  nie sta tuu je  wyższej fazy kom u
nizmu, k tó re j zasadą jest: „O d  każdego według jego zdolności, każ
demu w edług jego potrzeb“ , ponieważ ta faza kom un izm u nie zo
stała jeszcze urzeczyw istniona, a będzie wywalczona, zdobyta 
w przyszłości.

D rugie podstawowe założenie K o n s ty tu c ji polega na tym , że gdy 
Konstytucje k ra jó w  burżuazy jnych  u trw a la ją  w  drodze ustawodaw
czej takie  podw a liny  kap ita lizm u, ja k  p ryw a tn a  własność ziemi, 
lasów, fa b ry k  i innych  środków p rodukc ji, w yzysk  człow ieka przez 
człowieka, is tn ien ie  w yzysk iw aczy i  w yzysk iw anych  itd ., K ons ty 
tucja  ZSRR biorąc za p u n k t w y jśc ia  fa k t l ik w id a c ji u s tro ju  kap i
talistycznego w  ZSRR, u trw a la ją c  tak ie  zasadnicze podw a liny  no
wego już  zrealizowanego ustro ju , ja k  socjalistyczna własność zie
mi, fa b ry k  i  innych  narzędzi i  środków  p rodukc ji, lik w id a c ja  nę
dzy większości i  zby tku  mniejszości, ustala obowiązek i prawo do 
pracy, prawo do w ypoczynku, do nauk i itp .

Trzecie podstawowe założenie K o n s ty tu c ji polega na tym , że 
w przeciw ieństw ie do kons ty tucy j k ra jó w  burżuazyjnych, sta tuu
jących dyk ta tu rę  bu rżuaz ji w  interesie tejże burżuazji, K o n s ty tu 
cja ZSRR w ychodzi z fa k tu  n ie is tn ien ia  w  ZSRR antagonistycz- 
nych klas (w  ZSRR stoją u w ładzy dw ie zaprzyjaźnione k lasy — 
klasa robotnicza i  chłopstwo), w ychodzi z fak tu , że państwowe k ie 
rowanie społeczeństwem (dykta tu ra ) należy do k lasy robotniczej, 
jako do na jbardz ie j przodującej k lasy społeczeństwa, wychodzi 
i  założenia, że taka konsty tuc ja  jest potrzebna w  celu u trw a len ia  
porządku społecznego dogodnego i korzystnego dla mas pracu ją 
cych.

Czwarte podstawowe założenie K o n s ty tu c ji polega na tym , że 
w odróżnien iu od ko n s ty tu c ji burżuazyjnych , k tó re  k ie ru jąc  się 
nacjonalizmem  narodu panującego, s ta tuu ją  dyskrym inac je  raso
we 4) i  narodowościowe w  stosunku do innych  narodów— K o n s ty tu 
cja ZSRR jest głęboko in ternacjonalistyczna, zapewnia w szystkim  
narodom i  rasom na terenie Zw iązku  Radzieckiego jednakowe pra
wa we w szystk ich  dziedzinach życia społecznego.

4) Np. w  konsty tuc jach  różnych stanów U S A  (F lo ry d y , a rt. X V I,  24, M i- 
ssissipi, a rt. 263, Ń o rth -C aro lina , a rt. X X V , 8, is tn ie ją  przep isy ras is tow skie , 
zakazujące m ałżeństw  m iędzy b ia ły m i i  m urzynam i oraz ich po tom kam i do 
określonego (np. czw artego) stopnia. W  prak tyce  dyskrym inac ja  m urzynów  
w U S A  obejm uje w szystk ie  dziedziny życia. Częściowo dyskrym inac ja  obejm u
je  tam  również Ind ian , Żydów' i S łowian
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Henryk Świątkowski

P ią tym  podstaw ow ym  założeniem K o n s ty tu c ji S ta linow sk ie j jest 
je j konsekw entny i  do końca przeprowadzony dem okratyzm . N ie 
uznaje ona obyw a te li czynnych lu b  b iernych, d la  n ie j wszyscy oby
w ate le  są czynni. N ie uznaje różn icy m iędzy p raw am i mężczyzn 
i  kob ie t5), n ie zna cenzusu osiadłości, w ykszta łcen ia  i  m ajątkowego, 
znanych w  burżuazy jnych  konsty tuc jach  i  ordynacjach w yb o r
czych. K ons ty tuc ja  ZSRR przyzna je  czynne i  b ierne praw o w y b o r
cze w szystk im  obyw ate lom  po osiągnięciu g ran icy w ieku , niezależnie 
od przynależności rasowej i  narodowej, w yznania, wykszta łcenia, 
osiadłości, pochodzenia społecznego, stanu m ajątkow ego i  poprzed
n ie j działalności. T ym  samym praw o wyborcze przyznane zostało 
rów nież osobom, nie posiadającym dotychczas p ra w  w yborczych (b. 
b ia łogwardzistom , b. ku łakom , duchow nym 6) itd .).

„W ładza Radziecka pozbaw iła  p raw  w yborczych  elem enty 
nie pracujące i  w yzysku jące nie na w ie k i w ieków , lecz p rze j
ściowo, do pewnego okresu. B y ł czas, gdy elem enty te p ro 
w adz iły  o tw a rtą  w o jnę przeciw  lu d o w i i  p rzec iw dzia ła ły  p ra 
w om  radzieckim ... Od te j po ry  m inę ło  n ie  mało czasu... k lasy 
w yzyskujące zostały z likw idow ane, a W ładza Radziecka stała 
się siłą  zwyciężoną... L e n in  ju ż  w  r. 1919 m ów ił, że n ie 
da lek i jest czas, k iedy  W ładza Radziecka uzna za pożyteczne 
wprowadzenie powszechnego praw a wyborczego bez żadnych 
ograniczeń... M ó w ił on to wówczas, gdy zagraniczna in te rw e n 
c ja  w o jenna nie b y ła  jeszcze zlikw idow ana... Od tego czasu 
m inęło ju ż  la t 17. Czy n ie  czas, towarzysze, w ykonać w ska
zanie Lenina? Sądzę, że czas“ .7)

Szóste podstawowe założenie K o n s ty tu c ji polega na tym , że 
w  odróżnien iu  od k o n s ty tu c ji burżuazyjnych , n ie  ogranicza się ona 
do zare jestrow ania fo rm a lnych  p ra w  obyw ate li, lecz p u n k t ciężko
ści przenosi na zagwarantowanie tych  praw , na m ateria lne  warun-

5) M . in . w  S zw a jca rii kob ie ty  n ie  posiadają, w  ogóle p ra w  wyborczych. W e 
F ra n c ji kob ie ty  o trzym a ły  p ra w a  wyborcze dopiero na podstaw ie k o n s ty tu c ji 
z 1946 r .  W e w szystk ich  k ra ja c h  ka p ita lis tycznych  is tn ie je  d ysk rym inac ja  ko 
b ie t w  stosunku do mężczyzn, szczególnie w  dziedzinie p ra w a  pracy, p ra w a  fa 
m ilijn e g o  i  małżeńskiego.

6) W  S zw a jca rii duchowni w szystk ich  wyznań nie  posiada ją  b iernego p ra w a  
wyborczego, a w  n ie k tó rych  kantonach —  rów nież czynnego p ra w a  wyborczego. 
O graniczenia p ra w  obyw ate lskich w  stosunku do duchownych is tn ie ją  w  róż
nych państwach bu rżuazy jnych , m. in . w  M eksyku oraz w  in nych  państwach 
po łudniow o - am erykańskich.

B  J . S ta lin . „Z agadn ien ia  le n in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r . ( 
s tr. 532 —  533.
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k i ich  urzeczyw istn ien ia . K ons ty tuc ja  ZSRR podkreśla, że soc ja li
styczny system p ro d u kc ji gw aran tu je  ca łkow itą  możliwość w y k o 
rzystan ia  przez pracujących tak ich  praw , ja k  praw o do pracy, do 
nauki, do w ypoczynku itd ., że tak ie  wolności, ja k  wolność słowa, 
prasy, zebrań i  zgromadzeń dla pracu jących są zagwarantowane 
rea ln ie  dz ięk i temu, że gmachy publiczne, d rukarn ie , pap ier itp ., nie 
stanow ią m onopolu ga rs tk i kap ita lis tów , a są dobrem  ogólnonaro
dow ym  i oddane są do dyspozycji pracujących. K onsty tuc je  bur- 
żuazyjne natom iast ograniczają się do zapisania fo rm a lnych  p raw  
obyw ate li, nie troszcząc się o środk i ich urzeczyw istn ien ia . M ów ią 
o równości obyw ate li, n ie chcąc w idzieć, że nie może być p raw dz i
w e j równości m iędzy przedsiębiorcą a robo tn ik iem , m iędzy obszar
n ik iem  a chłopem, skoro p ie rw s i m ają bogactwo i  wagę polityczną, 
a d rudzy są pozbaw ieni jednego i  drugiego, skoro p ie rw s i są w yzy 
skiwaczami, a drudzy w yzysk iw anym i.

Toteż dem okratyzm  K o n s ty tu c ji radzieckie j n ie jest „z w y k ły m “  
fo rm a lnym  dem okratyzm em , lecz dem okratyzm em  p raw dz iw ym , de
m okra ty  zmem socja listycznym .

Co to jest demokracja? „D em okrac ja  w  k ra jach  k a p ita li
stycznych, gdzie is tn ie ją  antagonistyczne klasy, jest w  osta
tecznym w y n ik u  dem okracją dla silnych, dem okracją dla po
siadającej mniejszości. D em okracja  w  ZSRR, wręcz p rzec iw 
nie, jes t dem okracją dla ludz i pracujących, to znaczy demo
krac ją  d la  wszystkich... Oto dlaczego... K ons ty tuc ja  ZSRR 
jest jedyną na świecie konsty tuc ją  dem okratyczną aż do 
końca“ .8)

W okresie obrad nad drugą K ons ty tuc ją  ZSRR na horyzoncie 
europe jsk im  zb ie ra ły  się chm ury, wieszczące nadchodzącą burzę 
d rug ie j w o jn y  św ia tow ej. Szalał faszyzm w ło sk i i  h itle ryzm  n ie 
m iecki. Po zagarnięciu A b is y n ii przez faszyzm w łosk i niem iecko- 
w łoscy faszyści pod ochroną p o lity k i „n ie in te rw e n c ji“ , prowadzonej 
przez ko ła  rządzącej bu rżuaz ji A n g ii i F ra n c ji i  w ys ługu jących  się 
im  p raw icow ych  socjalistów, rozpoczęli w o jnę  in te rw ency jną  
w  H iszpanii, jako „p róbę generalną“  przed drugą w o jną  św iatową.

W  ty m  momencie jako  iście prorocze przew idyw anie , jako  źródło 
o tuchy dla całej postępowej ludzkości zabrzm ia ły  słowa tow a rzy 
sza S ta lina:

Twórca K o n s ty tu c ji Zwycięskiego Socja lizm u

s) J . S ta lin . „Z agadn ien ia  le n in izm u“ , wyd. „K s ią żka  i  W iedza“  1949 r.,
s tr . 525.
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H enryk  Ś w ią tkow ski

„Będzie to dokument, świadczący, że to, o czym m arzy ły  
t nadal marzą m ilio n y  uczciwych ludz i w  k ra jach  k a p ita li
stycznych —  zostało już  urzeczyw istn ione w  ZSRR.

Będzie to dokum ent świadczący, że to, co zostało urzeczy
w istnione w  ZSRR, może być w  zupełności u rzeczyw istn io
ne rów nież w  innych  kra jach...

Teraz, k iedy m ętna fa la  faszyzmu opluw a ruch  socja listycz
ny k lasy robotniczej i  miesza z b ło tem  dem okratyczne dąże
nia najlepszych ludz i św iata cyw ilizowanego, nowa K ons ty 
tuc ja  ZSRR będzie aktem  oskarżenia przeciw  faszyzm owi 
świadczącym, że socjalizm  i  dem okracja są niezwyciężone 
Nowa K ons ty tuc ja  ZSRR będzie m oralną pomocą i  realnym  
poparciem dla tych  wszystkich, k tó rzy  obecnie prowadzą w a l
kę przeciw ko barbarzyństw u  faszystowskiemu...

...Jeżeli d la ludów  k ra jó w  kap ita lis tycznych  K onsty tuc ja  
ZSRR będzie m ia ła  znaczenie program u działania, to d la  na
rodów ZSRR ma ona znaczenie b ilansu  ich  w a lk i, b ilansu ich 
zwycięstw  na froncie  w yzw o len ia  ludzkości“ 9)

I I I

5 grudn ia  r. b. up łynęło 13 la t od c h w ili uchwalenia przez N ad
zw yczajny Z jazd Rad ZSRR K o n s ty tu c ji S ta linow skie j. W  okresie 
tym  z całą mocą w y ra z iła  się w ie lka  m ob ilizu jąca ro la  S ta linow 
skiej K o n s ty tu c ji. Pod je j sztandarem m ilio n y  robo tn ików , kołchoź
n ików  i  in te lig e n c ji radzieckie j, k ierowane szlachetnym uczuciem 
pa trio tyzm u radzieckiego, dokonyw a ły  w spania łych czynów boha
terstw a i męstwa na fron tach  budow n ic tw a pokojowego i  w  śm ier
te lnej walce z najazdem faszystowskim . Św iatowe historyczne 
zwycięstwo Z w iązku  Radzieckiego nad h itle ro w sk im i N iemcami 
i im peria lis tyczną  Japonią jest w  p ierw szym  rzędzie zwycięstwem 
radzieckiego u s tro ju  społecznego i  państwowego, k tó ry  znalazł pe ł
ny w yraz w  K o n s ty tu c ji S ta linow skie j.

W  w ie lk ie j w o jn ie  przeciwko najazdow i h itle row sk iem u  starły 
się dwa przeciwstawne św iaty, dw ie  przeciwstawne ideologie: ideo
logia faszyzmu, n ienaw iści rasowej, n ienaw iści do człow ieka — 
i przodująca, humanistyczna ideologia radziecka, ideologia postępu 
pokoju i  socjalizmu.

«) J. S ta lin . „Zagadn ien ia  len in izm u", wyd. „K s iążka  i W iedza" 1949 r .
atr. 534 —  535.
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H e n ryk  Św ią tkow ski

,,W toku  w o jn y  —  m ó w ił towarzysz S ta lin  w  swoim  referacie 
w  dn iu  6 listopada 1944 r. —  h itle ro w cy  ponieśli n ie ty lk o  
klęskę wojenną, lecz rów nież m ora lną i  po lityczną. Ideologia 
równości w szystk ich  ras i narodów, ideolog ia p rzy jaźn i naro
dów, k tó ra  u trw a liła  się w  naszym k ra ju , odniosła ca łkow ite  
zwycięstwo nad ideologią zoologicznego nacjona lizm u i raso
w e j n ienaw iści h itle ro w có w “ 10 *).

Zw ycięstw o Z w iązku  Radzieckiego w  W ie lk ie j W ojn ie  w  obronie 
o jczyzny, m ó w ił S ta lin , oznacza, że „zw yc ię ży ł nasz radziecki 
ustró j państwowy, że nasze w ie lonarodow e państwo radzieckie w y 
trzym a ło  wszelkie p róby w o jn y  i dow iodło swej zdolności życio
w e j“ 11). Towarzysz S ta lin , naw iązując do poglądów, w yrażanych 
przed w o jną  w  prasie zagranicznej o „n ie trw a ło śc i“  Z w iązku  Ra
dzieckiego, dalej stw ierdza:

„Panow ie  ci nie zrozum ie li, że analogia z A ustro  - W ęgram i 
nie w y trz y m u je  k ry ty k i,  gdyż nasze w ie lonarodow e państwo 
powstało nie na gruncie bu rżuazy jnym , k tó ry  s tym u lu je  uczu
cia narodowej n ieufności i  narodowej n ienaw iści, lecz na 
gruncie  radzieckim , k tó ry  w prost przec iw n ie  —  k u lty w u je  
uczucia p rzy jaźn i i b ra tn ie j współpracy m iędzy narodam i na
szego państwa“ 12).

Opierając się na w ie lk ich  zasadach spraw ied liw ości społecznej, 
p rzy jaźn i i  b ra te rs tw a  narodów, sfo rm u łow anych w  S ta linow skie j 
K o n s ty tu c ji, radziecki us tró j społeczny i  państw ow y um acnia się 
i krzepnie. W  czasie p rzy jęc ia  K o n s ty tu c ji S ta linow skie j w  1936 r. 
w  skład ZSRR wchodziło 11 repub lik . Obecnie w ie lonarodow e pań
stwo radzieckie jednoczy 16 re p u b lik  zw iązkowych, posiadających 
o lb rzym ie  zdobycze we w szystk ich  dziedzinach budow n ic tw a  go
spodarczego, państwowego i  ku ltu ra lnego . N arody u k ra iń sk i i  b ia 
ło ru sk i zjednoczyły się w  swoich radzieckich narodow ych re p u b li
kach zw iązkowych, co oznaczało usunięcie h is toryczne j n iespraw ie
d liw ości.

W spaniałe osiągnięcia narodu radzieckiego w  okresie pow ojen
nym  są now ym  św iadectwem  oczyw iste j przewagi u s tro ju  radzie
ckiego nad ustro jem  kap ita lis tycznym , św iadectwem  m ob ilizu jące j

io) J. S ta lin , „O  w ie lk ie j w o jn ie  narodow ej Zw iązku Radzieckiego“ , W yd. 
„P ra sa  W ojskow a“  1949 r ., s tr. 154 —  5.

u )  J. S ta lin , Przem ówienie na zebraniu przedw yborczym  dn ia  9 lu tego  1946 r . 
W yd. w  jęz. po lsk im , M oskwa 1946 r., s tr . 10.

12) Tamże, s tr . 11.

186



Twórca K o n s ty tu c ji Zwycięskiego Socja lizm u

s iły  dem okratyzm u radzieckiego. Naród radziecki p rzedterm inow o 
w ykonyw a  g igantyczny p lan p ierwszej powojennej p ięc io la tk i, p rzy 
czym już  w  paźdz ie rn iku  r. b. p rodukc ja  całego przem ysłu  ZSRR 
przekroczyła  o 50% średnią miesięczną produkc ję  z 1940 r. P roduk
c ja  ro lna  w  ZSRR w  1949 r. znacznie przekroczyła  poziom przed
wojennego 1940 r. W cie la się w  życie w ie lk i s ta linow ski p lan prze
obrażenia p rzyrody. N ieustannie podnosi się dobrobyt obyw ate li 
ZSRR. W  socja listycznym  współzawodnictw ie, we w spó lnym  w y 
s iłku  dla dobra i s ław y socjalistycznej o jczyzny każdy obywatel 
radziecki znajdu je  możność w ykazania się swą pracą i  ta lentam i. 
K w itn ie  radziecka nauka, ku ltu ra , sztuka i  lite ra tu ra , czerpiąc na
tchnien ie  w  służbie d la  narodu, w  tw órczym  w y s iłk u  d la  w ie lk iego 
dzieła Len ina  —  Stalina. Umacnia się i  krzepnie m oralno-politycz- 
na jedność społeczeństwa radzieckiego, natchniona wspania łą per
spektywą budow y kom unizm u. K ierow niczą, organizującą siłą te
go historycznego pochodu społeczeństwa radzieckiego jest partia  

kom unistyczna.
K ons ty tuc ja  ZSRR praw n ie  zatw ierdza i  sankcjonuje k ie ro w n i

czą ro lę  p a r t i i Len ina  —  Stalina, k tó ra  stanow i przodu jący oddział 
pracujących w  ich  walce o u trw a len ie  i  rozw ój u s tro ju  socja li
stycznego, stanow i k ie row n iczy  ośrodek w szystkich społecznych 
i państw ow ych organizacyj w  ZSRR. Najgłębsza łączność p a r t i i ko
m unistycznej z narodem jest źródłem  niezwyciężonej mocy p a rtii 
i potęgi państwa radzieckiego.

Zupełn ie  in n y  obraz w id z im y  w  k ra jach  kap ita lis tycznych , gdzie 
wciąż zaostrzają się nie dające się pogodzić przeciw ieństw a klaso
we, gdzie narasta now y kryzys  gospodarczy, wzmaga się ucisk po
lity c z n y  i narodowy. W  strachu przed rosnącym i s iłam i dem okra
c ji i  socja lizm u im peria lis tyczna burżuazja  depcze na jbardz ie j ele
m entarne praw a dem okratyczne i  wolności, wywalczone w  upor
czywej walce przez masy pracujące. P otw ierdza ją  się słowa Lenina, 
że im pe ria lizm  oznacza reakcję na całej l in ii,  że dem okracja bur- 
żuazyjna jest jedyn ie  parawanem  dla d y k ta tu ry  monopolistycznego 
kap ita łu . W  całej swoje j ob rzyd liw e j nagości w ystępuje burżua- 
zy jna  „dem okrac ja “  Stanów Zjednoczonych A. P. ze swoją d y s k ry 
m inacją  rasową, sądami „ lin c z u “ , prześladowaniem i  w ięzieniem  
postępowych działaczy robotniczych, a równocześnie —  z kolosal
nym  wzrostem  bogactwa garstk i m onopolistów  oraz nieustannie 
rosnącą nędzą i bezrobociem mas. Czy w  tych  w arunkach uważać
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można za realną konsty tuc ję  Stanów Zjednoczonych, k tó ra  była 
uchwalona w  1787 r. i  stanow i obecnie jedyn ie  „ re lik w ię  h isto
ryczną“ ? Czy może być m owa o praw ie  do pracy w  Stanach Z je 
dnoczonych, gdzie liczba ca łkow icie bezrobotnych w  ciągu ostat
niego roku  pow iększyła się dw ukro tn ie , a razem z częściowo bez
robo tnym i stanow i ponad 14 m ilio n ó w  ludz i!

Pow iew  rozkładu i  śm ierci w ie je  od gn ijące j „d e m o kra c ji“  bu r- 
żuazyjnej i  je j ob łudnych kons ty tucy j, uosabiających k łam stw o 
i oszustwo ustro ju , opartego na eksploatacji.

W ie lk ie  idee K o n s ty tu c ji S ta linow skie j i  h istoryczne doświad
czenia narodów  ZSRR n ib y  potężnym re flek to rem  przenoszą św ia
tło  p raw dy do mas pracujących k ra jó w  kap ita lis tycznych , do uci
skanych narodów ko lo n ii i  k ra jó w  zależnych, wskazując im  jedy 
ną drogę do w yzw olenia z im peria listycznego ucisku, drogę do so
cjalizm u. N arody Zw iązku  Radzieckiego naocznie w ykaza ły  ma
som pracującym  świata, że w yzw olenie z n iew o li kap ita lis tyczne j 
jest m ożliwe jedyn ie  pod k ie row n ic tw em  klasy robotniczej i je j 
m arksistow sko-len inow skie j p a rtii.

D la k lasy robotniczej, dla mas pracujących k ra jó w  kapita listycz
nych K ons ty tuc ja  ZSRR stanow i w ie lk i drogowskaz w a lk i o po
kój i demokrację, o niepodległość narodową, w a lk i przeciw ko im pe
ria lizm ow i.

Szczególne znaczenie posiada K ons ty tuc ja  S ta linowska dla k ra 
jów  dem okracji ludow e j, budujących socjalizm  i  kszta łtu jących  
swoje fo rm y  ustro jow o-po lityczne w  oparciu o historyczne do
świadczenia k ra ju  zwycięskiego socjalizmu.

„W szystk ie  narody —  uczył L e n in  —  dojdą do socjalizm u, to 
jest nieuchronne, ale w szystk ie  one dojdą n iezupełnie jednako 
wo, każdy wniesie swą specyfikę w  tę czy inną form ę demo
krac ji, w  tę lub  inną odmianę d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , w  to lu b  
inne tempo socjalistycznego przekształcania różnych stron ży
cia społecznego“ 13).

Cały rozw ój w ydarzeń współczesnego życia m iędzynarodowego jest 
potw ierdzeniem  te j genia lnej prognozy len inow skie j.

Zdecydowanie kroczą szerokim  jasnym  szlakiem  do socjalizmu 
kra je  dem okracji ludow e j w  środkowej i połudn iowo - wschodnie j

i* )  W . Lenin. Dzie ła , tom  X X I I I ,  s tr. 58 (wydanie czwarte)
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części Europy —  Polska, Czechosłowacja, B u łgaria , W ęgry, Rum u
nia, A lban ia . Z nakom ity  sukces obozu poko ju  i dem okracji, zw ro t
ny p u n k t w  h is to r ii E uropy stanow i powstanie m iłu jące j pokó] 
N iem ieckiej R epub lik i Dem okratycznej. H istoryczne znaczenie dla 
u trw a len ia  dzieła poko ju  posiada zwycięstwo narodu chińskiego, 
k tó ry  z rzuc ił z siebie obce jarzm o im pe ria lizm u  i  w iekowego uci
sku re a kc ji feudalne j. Masy pracujące re p u b lik  ludow o-dem okra
tycznych w  swej walce i  budow n ic tw ie  u s tro ju  spraw iedliwości 
społecznej korzysta ją  z bogatych doświadczeń państwa radzieckie
go, ze zdobyczy i  osiągnięć narodu radzieckiego, sform ułowanych 
i usankcjonowanych w  K o n s ty tu c ji S ta linow skie j.

Towarzysz S ta lin  ze w szystk ich  s ił um acnia ł i  umacnia bra tersk i 
sojusz narodów Zw iązku  Radzieckiego. Im ię  Stalina, jego czyny, 
całe jego życie są uosobnieniem niezwyciężonej p rzy jaźn i narodów 

ZSRR.
„S ta lin  b y ł i  pozostanie —  pisał H en ri Barbusse w  książce 

o S ta lin ie  —  p ierw szym  uznanym  nosicielem w ie lk ic h  zasad p o li
ty k i narodowościowej państwa radzieckiego... W ie lka  historyczna 
data powstania ZSRR nierozłącznie związana jest z im ieniem  
S ta lina“ . „G w iazdozb ió r narodów“  —  ta k  nazwał Barbusse rozdział 
swojej ks iążk i o S ta lin ie, poświęconej rozw iązaniu kw e s tii narodo
wej w  ZSRR. I  rzeczywiście, zjednoczona b ra te rsk im i węzłami 
w ie lka  rodzina narodów  Zw iązku  Radzieckiego stała się jaśn ie ją
cym gwiazdozbiorem, k tó ry  sw ym i o lśn iew ającym i prom ieniam i 
braterstwa, rów noupraw n ien ia  i jedności narodów oświeca drogę 
do w yzw o len ia  w szystk im  narodom świata.



Józef S ta lin  i  F e liks  D z ie rżyńsk i, 1925 r.



D Z I E Ł A  S T A L I N A  W P O L S C E

„Nowe idee i  teorie społeczne, które powstały na gruncie nowych za
dań, wysuniętych przez rozwój materialnego życia społeczeństwa, to ru ją  
sobie drogę, stają się dorobkiem mas ludowych, mobilizują te masy, or
ganizują je przeciwko przeżywającym się siłom społecznym i  u łatw iają 
w ten sposób obalenie przeżywających się sił społecznych, hamujących 
rozwój materialnego życia społeczeństwa“ .

Te słowa Stalina odnoszą się w pełni do Jego dzieł i  ich znaczenia dla 
naszej walki. W walce o wyzwolenie społeczne i  narodowe, w walce z ro 
dzimym i  obcym faszyzmem przed wojną i  podczas okupacji, w walce o za
kładanie fundamentów socjalizmu w wyzwolonej Polsce Ludowej, polskie 
masy pracujące uzbrajane były przez swoją rewolucyjną partię — przez 
KPP, przez PPR, przez PZPR —  w niezawodny oręż ideologiczny, w dro
gowskaz nieomylny —  w dzieła Lenina i  Stalina. Na ka,żdym etapie te j 
walki czuwała nad nami, pomagała nam, wspierała nas w wysiłku, wska
zywała kierunek działania —  myśl Stalina.

Dzieła Stalina wydawane przez KPP w podziemiu faszystowskiej Polski, 
kolportowane w dziesiątkach tysięcy bibułkowych egzemplarzy przez 
technikę partyjną, pomagały p a rtii w ogniu bohaterskich walk masowych 
wykuwać leninowskie kadry i wyrastać na hegemona walki wyzwoleńczej 
mas ludowych.

Tępione przez aparat państwowy Polski burżuazyjnej, zdziesiątkowane 
przez wojnę i  barbarzyństwo hitlerowskie, nielegalne druki KPP przecho
wały się w niepełnych kompletach, w egzemplarzach zniszczonych przez 
zaczytanie, przez przechowywanie w konspiracji. Dziś zebrane i  z pietyz
mem przechowywane przez Archiwum Partyjne, są jak  wspaniałe bojowe 
sztandary wystrzępione w trudnej, ale słusznej i zwycięskiej walce 
z wrogiem.

„Czerwony Sztandar“ , centralny organ KPP, „Nowy Przegląd“ , teore
tyczny organ partii, wydawnictwa broszurowe, odezwy — wszędzie spo
tykamy przemówienia, referaty, prace Stalina.

To Stalin właśnie pomaga KPP zrozumieć i  ocenić „błąd majowy“ . — 
Na łamach „Nowego Przeglądu“  drukowana jest ocena Stalina, jego wska
zanie na faszystowski charakter przewrotu Piłsudskiego —  W sprawie 
taktyM  KPP (o wypadkach majowych w Polsce), („Nowy Przegląd“  N r 
6/7 (20/21), Gliwice, sierpień — wrzesień 1926, str. 1115—1117).

Dwukrotnie na łamach „Nowego Przeglądu“  podany jest rozdział IV 
Przyczynka do zagadnień leninizmu“  pt. Rewolucja proletariacka i  dykta

tura proletariatu, w którym  Stalin w walce z trockistowskim i wypacze
niami wyjaśnia zasadniczą jakościową różnicę między rewolucją burżua-
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^ j r ą  a proletariacką, istotę dyktatury proletariatu jako klasowego soju
szu proletariatu z masami pracującymi chłopstwa pod hegemonią prole
tariatu, uzbrajając tym  samym KPP w walce z prawicowym odchylę 
aiem („Nowy Przegląd“  N r 6/7 (20/21) z 1926 r. i  N r 25 z 1928 r.).

Ogromne znaczenie dzieł Stalina dla rozstrzygania konkretnych pro 
Rlemów walki rewolucyjnej sprawia, że KPP wydaje szereg broszurowych 
prac, publikowanych przeważnie w formie odbitek z „Nowego Przeglądu“ , 
aa bibułce, pięknym, czystym petitem.

W 1929 r „  z podaniem Warszawy jako miejsca druku, ukazuje się polski 
przekład zamieszczonego w ;,Prawdzie“  na dwunastą rocznicę Października 
znakomitego artykułu Stalina Rok wielkiego przełomu. Bilansując za 
sadnieze sukcesy W KP(b) w r. 1929 Stalin pisał:

„Posuwamy się całą parą po drodze uprzemysłowienia ku socja 
lizmowi, pozostawiając w tyle nasze odwieczne „rassiejskoje“  zaco
fanie. Stajemy się krajem metalu, krajem automobilizacji, kra 
jem traktoryzacji. I  gdy posadzimy ZSRR na automobil, a chłopa 
na tra k to r -— wtedy niechaj spróbują nas dogonić szanowni kapi
taliści, chełpiący się swoją „cywilizacją“ .

Wówczas właśnie, przed dwudziestu laty, gdy K ra j Rad zaczynał reali 
suwać swoją pierwszą pięciolatkę, a Polska i cały świat kapitalistyczny 
grzęzły w nierozwiązalnych przeciwieństwach kryzysu strukturalnego 
Komitet Centralny KPP skierował do towarzysza Stalina w 50-lecie Jego 
urodzin lis t, w którym  wiązał sprawę zwycięstwa rewolucji w Polsce 
z przezwyciężeniem odchyleń oportunistycznych w partii, z je j bolszewi- 
zacją.

W tych samych latach ukazały się dwie inne prace Stalina. Wydana le
galnie pod kryptonimem „Józef Wissarionowicz“  praca Marksizm a kwe
stia narodowa, napisana w r. 1913, drukowana po raz pierwszy w bolsze
wickim czasopiśmie „Proswieszczenie“ w 1913 r. Drugą była — wydana 
w 1931 r. przez KPP, jako odbitka z „Nowego Przeglądu“  — broszura Sta
lina O pewnych zagadnieniach h is torii bolszewizmu. Napisana w  r. 1931 
i opublikowana w piśmie „Proletarskaja Rewolucja“  jest odpowiedzią 
Stalina na trockistowski atak, mający na celu sfałszowanie h is to rii bol
szewizmu. A rtyku ł Stalina, dający ocenę centryzmu i  lewicowej socjal - 
demokracji oraz stosunku do nich p a rtii bolszewickiej, był szczególnie 
aktualny dla polskich mas kapepowskich z uwagi na to, iż przedmiotem 
k ry tyk i stalinowskiej są tu przede wszystkim błędy teorii i tak tyk i Róży 
Luksemburg.

„Nowy Przegląd“  odzwierciedla rok za rokiem postępy budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR w ujęciu i  sformułowaniu Stalina.

N r 1'2 (59'60) ze stycznia — lutego 1933 r. przynosi referat Stalina 
Wyniki pierwszej pięciolatki, bilansujący wspaniałe zwycięstwo radziec
kiej gospodarki planowej.

N r 3 (71) z maja —  czerwca 1934 r. przynosi w dziale: „Materiały 
Dokumenty. Komentarze“  omówienie znaczenia klasycznej pracy Stalina 
O podstawach leninizmu w dziesięciolecie je j wydania.
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N r  9 (8 3 ) z g ru d n ia  1935 r .  p rz y n o s i n a  s t r  827 —  841 Przemówienie 
na Pierwszej W szechzwiązkowej Naradzie Stachanowców, w  k tó r y m  S ta lin  
w y ja ś n ia  p rz e ło m o w e  znaczen ie  i  spo łeczno - gospodarcze  ź ró d ła  ru c h u  
s ta ch a n o w sk ie g o  —  w y ż s z e j f o r m y  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y .

O s ta tn ie  p rze d  w o jn ą  la ta  —  o k re s  z w y c ię s tw a  s o c ja liz m u  w  ZS R R , 
a ró w n o c z e ś n ie  o k re s  n a s ile n ia  d y k t a tu r y  fa s z y s to w s k ie j w  P o ls c e  —  z n a 
m io n u ją  w  d ru k a c h  K P P  co raz  lic z n ie js z e , co ra z  częstsze o d w o ły w a n ie  się 
do m y ś li,  do  s łó w , do d z ie ł S ta lin a .

W  lip c o w y m  n u m e rze  „N o w e g o  P rz e g lą d u “  z 1936 r .  K C  K P P  w i ta  u r o 
czys tą  u c h w a łą  K o n s ty tu c ję  S ta lin o w s k ą , s y m b o l z w y c ię s k ie g o  s o c ja liz m u , 
u ro g o w s k a z  w a lk i d la  p o ls k ic h  m as p ra c u ją c y c h .

„C z e rw o n y  S z ta n d a r“  (n u m e r z 2 5 .X II.1 9 3 6  r . ) ,  zam ieszcza f ra g m e n ty  
p rz e m ó w ie n ia  S ta lin a  o K o n s ty tu c ji ,  a w y d a n a  p rzez  C K  K P Z U  w e L w o 
w ie, w  s ty c z n iu  1937 r „  n ie le g a ln a  b ro s z u ra  z a w ie ra  p o r t r e t  S ta lin a  i  p o l
s k i p rz e k ła d  re fe ra tu  S ta lin a  n a  N a d z w y c z a jn y m  V I I I  W sze c h z w ią z k o w y m  
Z jezd z ie  R ad  z 25 lis to p a d a  1936 r .  O Projekcie Konstytucji ZSRR.

N a  o d w ro c ie  o k ła d k i t e j  b ro s z u ry , w y d a n e j n a  b ib u łce , z n a jd u ją  s ię  ha - 
■5 a, w iążące z im ie n ie m  S ta lin a , „w o d z a  u c is k a n y c h  i  g n ę b io n y c h  ca łego 
św ia ta , tw ó rc y  n a jd e m o k ra ty c z n ie js z e j k o n s ty tu c j i “ , je d n ą  z n a jb a rd z ie j 
b o h a te rs k ic h  k a r t  w  d z ie ja c h  p ro le ta r ia c k ie g o  in te rn a c jo n a liz m u , p ię k n ą  
k a r tę  w  p o ls k im  ru c h u  re w o lu c y jn y m  —  w o jn ę  p rz e c iw  fa s z y z m o w i 
w  H is z p a n ii.

Z e s ta w ie n ie  p o z y c ji „C ze rw o n e g o  S z ta n d a ru “  z r .  1937 św ia d czy  d o b it 
n ie  o ty m , że m y ś l S ta lin a  p rz e n ik a  g łę b o ko  do m as k a p e p o w s k ic h , że m o 
b il iz u je  p o ls k ą  k la s ę  ro b o tn ic z ą  do w a lk i z faszyzm em , że z a o s trz a  ic h  
czu jno ść  id e o lo g iczn ą , że k ie ru je  ic h  w z ro k  n a  w ie lk i w z ó r  w a lk i o s o c ja 
lizm , n a  s o c ja lis ty c z n ą  o jczyzn ę  p ro le ta r iu s z y  ca łego  ś w ia ta  —  n a  ZS R R .

N u m e r s ty c z n io w y  „C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru “  o tw ie ra  a r t y k u ł  r e d a k c y j
ny, p o św ię co n y  K o n s ty tu c j i  S ta lin o w s k ie j.

P ię k n y m  d o k u m e n te m  uczuć m iło ś c i i  czci, ż y w io n y c h  p rzez re w o lu c y jn y  
p ro le ta r ia t  W a rs z a w y  d la  to w a rz y s z a  S ta lin a , je s t  zam ieszczony  w  „C z e r
w o n y m  S z ta n d a rze “  List warszawskiego aktywu tramwajarskiego KPP 
do towarzysza Stalina.

L is to p a d o w y  n u m e r „C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru “  z a w ie ra  p rze m ó w ie n ie
a liñ a  n a  p rz y ję c iu  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  g ó rn icze g o  i  m e ta lo w e g o  na  

K re m lu , w  k tó r y m  S ta lin  p o w ie d z ia ł:

„Z a u fa n ie  lu d u  w obec d z ia ła c z y  go sp o d a rczych  —  to  w ie lk a  
rzecz, to w a rz y s z e . T y lk o  lu d  je s t  n ie ś m ie r te ln y . W s z y s tk o  in n e  
je s t  p rz e m ija ją c e . D la te g o  n a le ż y  um ie ć  cen ić  z a u fa n ie  lu d u “ .

G ru d n io w y  n u m e r „C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru “  z a w ie ra  a r t y k u ł  Wybory do 
parlamentu socjalizmu, a s ty c z n io w y  1938 r .  —  Mowę wyborczą Stalina.

W y d a w n ic tw a  K P P  św iadczą  też  o c z u jn y m  ś le dze n iu  w a lk i o b o lsze 
w ic k ą  czys tość  sze regów  p a r ty jn y c h ,  e ta p ó w  d e m a sko w a n ia  i  ro z g ro m u  
t ro c k is tó w  w  szeregach W K P (b ) ,  o p rze no szen iu  do p o ls k ic h  szeregów  
p a r ty jn y c h  n a u k  i  w n io s k ó w  z t e j  w a lk i,  k tó r e j  c h o rą ż y m  w odzem  

^  i n a tc h n ie n ie m  b y ł S ta lin .
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Dzieła S ta lina  w  Polsce

„Czerwony Sztandar“  z dn. 25.VI.1937 r. podaje Rezolucję KC KPP 
o procesie Tuchaczewśkiego. Odezwy KC KPP z sierpnia i  listopada 1936 
roku i odezwa Komitetu Warszawskiego KPP z czerwca 1937 r. nawołują 
„do walki z trockizmem, wrogiem wolności i pokoju“ , do skupienia sze
regów na platform ie nauk „drogiego masom ludowym całego świata to 
warzysza Stalina“ . Odezwa KC KPP z listopada 1937 na dwudziestolecie 
Października wzywa do ugruntowania wbrew polskim rządom faszystow
skim „naturalnego braterstwa ludów Polski i Związku Radzieckiego — 
socjalistycznego państwa robotników i  chłopów“ .

Trzeba podkreślić, że obok nielegalnych wydawnictw Komunistycznej 
P artii Polski ogromną rolę w przeniesieniu dorobku ideologicznego Sta
lina do Polski odegrały polskie przekłady prac Stalina, wydawane na te
renie Związku Radzieckiego. Tłumaczone i  przygotowane do druku przez 
Polaków — obywateli ZSRR oraz przez polskich komunistów, przebywa
jących w Związku Radzieckim, przeznaczone w zasadzie dla polskiej lud
ności w Związku Radzieckim —  wydawnictwa te masowo przenikały 
przez kordon, zasilając wydatnie naszą literaturę rewolucyjną.

Przychodzą straszne lata okupacji hitlerowskiej w Polsce, lata próby 
intemacjonalistyeznej postawy, proletariackiego patriotyzmu i bolsze
wickiego hartu, lata walki, w które j ty lko  wierność lin ii stalinowskiej 
mogła zapewnić zwycięstwo, mogła zagwarantować odróżnienie przyja
ciela od zamaskowanego wroga, bojownika o wyzwolenie społeczne i  na
rodowe od przybranego w radykalizm nacjonalisty. Ogromną, nieocenio
ną pomocą w wytyczeniu dróg walki w tym  okresie były nauki Stalina.

Z przechowanych nielegalnych antyhitlerowskich wydawnictw robotni
czych zewsząd przemawia Stalin. Jego słowa, jego wezwania i  rozkazy, 
to by ł prawdziwy sztab generalny antyfaszystowskiej partyzantki, to było 
natchnienie akcji sabotażu, skierowanego przeciw okupantowi.

Wystąpienia Stalina, drukowane w „Trybunie Wolności“ , w „Głosie 
Warszawy“  i innych podziemnych pismach PPR —  bohaterskiej kierow
niczki walki narodu polskiego z faszystowskim okupantem, to symbol je j 
wierności rewolucyjnym tradycjom polskiego ruchu robotniczego, trady
cjom bojowego sojuszu z rewolucją rosyjską, z Październikiem, z W KP(b).

* **

Wyzwolenie Polski przez bohaterską Armię Radziecką, powstanie 
i  umacnianie się ludowo - demokratycznego państwa polskiego wywołało 
ogromny wzrost aktywności politycznej szerokich mas. Stąd wynikło co
raz powszechniejsze dążenie do poznania teorii marksizmu - leninizmu 
i historycznych doświadczeń Związku Radzieckiego, dążenie, które tak 
dobitny wyraz znalazło w olbrzymim wzroście czytelnictwa prac Stalina.

W pierwszym okresie po wyzwoleniu nasz aparat wydawniczy nie nadą
żał za ogromnym zapotrzebowaniem na książki Stalina. Nieocenioną po
mocą były dla nas wówczas radzieckie wydawnictwa stalinowskie w języ-
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Dzieła S ta lina  w  Polsce

ku polskim. W oparciu o pomoc Związku Radzieckiego wzrastał rów
nież nasz własny dorobek wydawniczy w zakresie polskich przekładów 
prac Stalina.

Nasza działalność wydawnicza w te j dziedzinie nabiera z roku na rok 
coraz większego rozmachu: „K ró tk i Kurs H is to rii W K P (b)“  do końca 
1949 r., uzyskał 1 m ilion 300 tysięcy nakładu. „Zagadnienia leninizmu" 
w tym  samym czasie —  320.000 egz. nakładu. Są to najpoczytniejsze książ
ki w Polsce.

Jakie prace Józefa Stalina wydaliśmy w Polsce Ludowej? Jaki jest 
wysiłek P a rtii i  je j aparatu wydawniczego, by przyswoić polskim masom 
pracującym wspaniały dorobek ideologiczny Stalina?

W pierwszym roku naszej niepodległości ukazuje się praca O materia
lizmie dialektycznym i  historycznym  (1945 r.), zwięzły i  jasny wykład 
zasad materializmu dialektycznego i  historycznego. Należy ona do na j
popularniejszych u nas prac Stalina: dotychczas ukazało się k ilka  nakła
dów o łącznej wysokości około 300.000 egz., a ponadto wchodzi ona 
w skład polskich wydań Stalina: „K ró tk i Kurs H is to rii W KP(b)“ , „Za
gadnienia leninizmu“  i innych masowych wydań. Praca ta odegrała 
ogromną rolę w naszej walce ideologicznej na froncie filozoficznym, da
jąc od pierwszych słów przykład filozo fii pojętej jako oręż partii klasy 
robotniczej.

Propaganda „trzeciej w ojny“ , podjęta na nowo przez imperialistycz
nych podżegaczy, fultońska mowa Churchilla — spowodowały szereg 
wystąpień Stalina, wydanych u nas w r. 1946 w broszurze, zatytułowanej 
Podżegaczom wojennym w odpowiedzi. Stalin daje tu  m. in. ponownie 
wyraz swej głęboko przyjaznej postawie wobec Polski, stwierdzając raz 
jeszcze nienaruszalność naszych granic.

W 1947 r. ukazują się po raz pierwszy w Polsce STALINA Zagadnienia 
leninizmu (kolportowane przed tym  w egzemplarzach polskiego wydania 
moskiewskiego), przekład z jedenastego wydania rosyjskiego 1939 roku. 
Zbiór ten, zawierający podstawowe prace Stalina z la t 1924 — 1939, daje 
obraz walki teoretycznej i praktyczno - politycznej, prowadzonej przez 
Stalina pod sztandarem Lenina, —  należy do najwyższych osiągnięć myśli 
marksistowskiej w epoce leninizmu, jest genialnym uogólnieniem doświad 
czeń budownictwa socjalistycznego.

Książka ukazała się dotychczas w czterech wydaniach i  osiągnęła do 
końca bieżącego roku 320.000 egz. nakładu.

Ujawnienie i rozgromienie odchylenia prawicowego i  nacjonalistyczne
go na Plenum sierpniowym KC PPR otwarło nowy etap w walce o w y
kuwanie leninowsko - stalinowskiej postawy ideologicznej naszej P artii 
Wywołało to przełom w dziedzinie upowszechnienia dzieł klasyków mark
sizmu - leninizmu, zwłaszcza zaś prac towarzysza Stalina.

Ukazanie się w r. 1948 STALINA Krótkiego Kursu H is to rii W KP(b) 
(w dziesięć la t po ukazaniu się te j książki w Związku Radzieckim) jest 
głównym wydarzeniem wydawniczym tego roku w Polsce, Książka ta,
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J. Stalin.

W A R S Z A W A  1 9 2 9
r .

O kładka broszury nie lega ln ie w ydanej przez K P P  na bibułce, s tron  12.
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wydana w roku Zjednoczenia P artii Robotniczych w Polsce, w okresie 
walki przeciwko odchyleniu prawicowemu i nacjonalistycznemu, w okre
sie podjętej ze wzmożoną siłą pracy nad podniesieniem poziomu ideowe
go mas partyjnych, stała się dla naszej P artii potężnym orężem ideowym 
bolszewizmu, prawdziwą encyklopedią podstawowych wiadomości z dzie
dziny marksizmu - leninizmu. Ze stalinowską precyzją i głębią książka ta 
przedstawia i  uogólnia olbrzymie doświadczenie historyczne W KP(b), 
doświadczenie, jakiego nie posiadała i nie posiada żadna partia na świę
cie.

Pierwszy nakład 100.000 egz. rozszedł się natychmiast i obecnie książ
ka ta osiągnęła w k ilku  nakładach 1.300.000 egz. — w polskich stosun
kach wydawniczych fa k t bez precedensu. A  więc i na naszym gruncie 
znajdują potwierdzenie słowa Żdanowa, wypowiedziane na X V II I  Zjeź- 
dzie W KP(b), „że odkąd istnieje marksizm, jest to pierwsza książka 
marksistowska, która rozpowszechniła się tak szeroko“ .

STALINA Marksizm a kwestia narodowo - kolonialna, zbiór wydany 
u nas w r. 1948, zawiera prawie wszystkie referaty, przemówienia i  a rty 
kuły Stalina w kwestii narodowo - kolonialnej —  łącznie 25 pozycyj.
Na wstępie umieszczony jest znany artyku ł Stalina Marksizm a kwe
stia narodowa z 1913 r.. wydany po polsku już przez KPP. Dzieło to zo
stało wysoko ocenione przez Lenina (1913), jako czołowa praca z tej 
dziedziny w teoretycznej literaturze marksistowskiej.

Również w 1948 r. ukazuje się jako oddzielna broszura znana już 
z „Zagadnień leninizmu“  praca STALINA Międzynarodowy charakter 
Rewolucji Październikowej, napisana w 1927 r. (w dziesięciolecie Paź
dziernika), streszczająca w czterech zwartych punktach podstawowe ce
chy Rewolucji Październikowej, charakteryzujące ją  jako rewolucję o zna
czeniu międzynarodowym i światowym.

W 1949 r., w 25-lecie rosyjskiego wydania, ukazuje się u nas w oddziel
nym wydaniu praca STALINA O podstawach leninizmu. W swych wykła
dach, wygłoszonych na Uniwersytecie im. Swierdłowa w Moskwie w 1924 
roku, Stalin wykazał niewyczerpane bogactwo teoretyczne leninizmu, je
go olbrzymią praktyczną doniosłość dla walki rewolucyjnej. Praca 
Stalina odegrała ogromną rolę w ideowym rozgromieniu trockizmu, 
służąc odtąd wszystkim rewolucyjnym partiom za oręż w walce o leni
nowsko - stalinowską linię generalną. Praca STALINA O podstawach le
ninizmu, stan wiąca fundamentalny wkład w teorię marksizmu - lenini
zmu ukazała się u nas następnie wraz z uzupełnieniem pt. Przyczynek do 
zagoAnień leninizmu, napisanym przez Stalina po X IV  Zjeździe Partii 
(1926 r.).

Rok 1949 przynosi nowe przekłady prac Stalina na język polski.
W 25-tą rocznicę śmierci Lenina ukazuje się zbiorek STALINA 
O Leninie, zawierający m. in. stalinowską przysięgę, złożoną 26 stycznia 
1924 na posiedzeniu żałobnym I I  Ogólnozwiązkowego Zjazdu Rad.

W N r 1 (13) „Nowych Dróg“  (styczeń —  lu ty  1949) ukazuje się pier
wodruk polskiego przekładu pracy STALINA W sprawie rządu robotniczo- 
chłopskiego, drukowanej w 1927 r. w N r 6  „Bolszewika“ . W artykule tym
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Dzieła S ta lina  w  Polsce

S ta iin  a n a liz u je  c h a ra k te r  p a ń s tw a  d y k ta tu r y  p r o le ta r ia tu  i  rz ą d u  r a 
dz ieck ie go , s tw ie rd z a ją c , „ż e  p ro le ta r ia c k i c h a ra k te r  naszego rz ą d u  i  w y 
p ły w a ją c e  s tą d  z a d a n ia  s o c ja lis ty c z n e  n ie  t y lk o  n ie  p rz e s z k a d z a ją  m u, 
lecz w rę cz  p rz e c iw n ie , p o b u d z a ją  go, n ie o d zo w n ie  p o b u d z a ją  do p ro w a 
dzen ia  p o l i t y k i  zach o w a n ia  i  u m a c n ia n ia  so ju s z u  ro b o tn ic z o  - c h ło p s k ie 
go, ja k o  n a jw a ż n ie js z e g o  ś ro d k a  re a liz a c ji k la s o w y c h  zadań d y k ta tu r y  
p ro le ta r ia c k ie j w  n a szym  c h ło p s k im  k r a ju ,  że w obec te g o  rz ą d  te n  n a z j 
w a  s ię  rzą d e m  ro b o tn ic z o  - c h ło p s k im ...“ .

W  1949 r .  u k a z u je  się ró w n ie ż  S T A L IN A  Anarchizm czy socjalizm t 
(p o  ra z  p ie rw s z y  w  ję z y k u  p o ls k im ) .  P ra c a  ta , n a p is a n a  w  1906 r . ,  p o 
w s ta ła  b e zpo średn io  z p o trz e b y  o d p a rc ia  a ta k u , p o d ję te g o  n a  m a rk s iz m  
przez g ru p ę  a n a rc h is tó w  g ru z iń s k ic h , w y s z ła  je d n a k  d a le ko  poza  te  ra m y  
i  o d e g ra ła  d o n io s łą  ro lę  w  k s z ta łto w a n iu  się ś w ia to p o g lą d u  p a r t i i  bo lsze 

w ic k ie j.  ^
P race  S ta lin a  w chodzą  ró w n ie ż  do dw óch  z b io rk ó w  te m a ty c z n y c h .

L E N IN  __- S T A L IN ,  O spółdzielczości produkcyjnej na wsi i  L E N IN  —-
S T A L IN ,  O współzawodnictwie pracy, w y d a n y c h  w  b ie żą cym  ro k u ,  w  k tó 
ry c h  zeb rane  są p ra ce  w ie lk ic h  n a u c z y c ie li p ro le ta r ia tu ,  do tyczące  ty c h  
dw óch  p o d s ta w o w y c h  w  n a szym  pochodz ie  do s o c ja liz m u  zagadn ień .

D o n io s ły m  n a rzęd z iem  p o p u la ry z a c ji „K r ó tk ie g o  K u rs u  H is to r i i  
W K P ( b ) “  o ra z  in n y c h  p ra c  S ta lin a  i  L e n in a  je s t  rozp oczę te  w  1949 przez 
„K s ią ż k ę  i  W ie d zę “  w y d a w n ic tw o  „M a łe j B ib lio te c z k i M a rk s iz m u - e n m i 
zm u“ . B ib lio te c z k a  ta  m a  za zadan ie  u ła tw ić  n a js z e rs z y m  m asom  s tu d io 
w a n ie  „K r ó tk ie g o  k u rs u “  i  re a liz u je  to  p rzez  w y d a w a n ie  s e r i i zeszytów , 
z a w ie ra ją c y c h  m a te r ia ły  ź ró d ło w e  do po szczegó lnych  ro z  z ia  ow  i  P 
ro z d z ia łó w  „ H is to r i i  W K P ( b ) “ . D o ty c h c z a s  u k a z a ło  s ię  17 ta k ic h  zeszytów  
(do  rozd z . I , I I ,  I I I  i td . )  z k r ó t k im i  p ra c a m i lu b  f ra g m e n ta m i p ra c  L e n in  
i  S ta lin a , częściow o z n a n y m i ju ż  w  ję z y k u  p o lsk im ^ częściow o v'dZ 
p ie rw szy  n a  p o ls k i t łu m a c z o n y m i. K a ż d y  ze szy t „ B ib l io te c z k i za o p a 
t r z o n y  je s t  w  dużą  ilo ś ć  p rz y p is ó w  i  o b ja ś n ie ń  n ie z m ie rn ie  u ła tw ia ją c y c h

lekturo.
Zeszyt. N r  4 po św ię co n y  je s t  w y łą c z n ie  p ra c y  S T A L IN A  Klasa prole

tariuszy i  partia proletariuszy, o p u b lik o w a n e j w  1905 r .,  a w y d a n e ] 
obecn ie no ra z  p ie rw s z y  w  ję z y k u  p o ls k im . A r t y k u ł  a n a liz u je  p ie rw s z y  
p a ra g ra f*  s ta tu tu  p a r ty jn e g o  S D P R R  i  u za sa d n ia  je g o  b o lsze w ick ie , le n i
n o w sk ie  s fo rm u ło w a n ie , w e d łu g  k tó re g o  P a r t ia  w in n a  b y ć  „ tw ie rd z ą ,  k t ó 
re j b ra m y  o tw ie ra ją  się t y lk o  d la  w y p ró b o w a n y c h “  ( s t r .  1 0 ) . W y ło ż o n e  
w  t y m  a r ty k u le  zasady c z ło n k o s tw a  p a r ty jn e g o  le g ły  ró w n ie ż  u  p o d s ta w  
o rg a n iz a c y jn y c h  n a sze j P a r t i i .

J u b ile u s z  70 -le c ia  u ro d z in  to w a rz y s z a  S ta lin a  s ta l s ię  d la  k la s y  r o b o tn i
cze j i  m as p ra c u ją c y c h  P o ls k i n o w y m  bodźcem  do p rz y s w o je n ia  sobie 
Jego w s p a n ia łe g o  d o ro b k u  ideow ego . N a  tę  w ła ś n ie  s tro n ę  u ro c z y s to ś c i 
ju b ile u s z o w y c h  z w ra c a  przede  w s z y s tk im  uw ag ę  u c h w a ła  B iu r a  P o l ity c z 
nego K C  P Z P R  w  s p ra w ie  obchodu 70 -le c ia  u ro d z in  to w a rz y s z a  S ta lin a . 
B iu ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R  p o s ta n a w ia :
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t \ .  Dala 6 - jo Jk t^pę d a , vr p rs ^ < }*k 6  .¿J-p j  f« ¿ » tc y  {» w » tia i*  Związku So-:-o:' 
:j:%eh Republik Rad, adozył Stalin prawd Radą Betegątów miaata M<?#kvvy r p m w a z ü  ■ - t  

ubiegły. Podajemy jo w  o b « o f« y m  é tfé m lw a fa . * * '

W N É tt»  gwpadwm  ir 4 *
Wtijna zmutdła do przenSeafettla w iefu zakładów przrayałowych ora* do ew; 

robotników  na wBchófb ro # « H o 4 r i* lM i było  na terenach wschodo.ích rav»xorz> < & 

^Zadani# to  b y ły 'tru d n e . jed ftak  trudno le i przezwyciężono. Prze^siębioratwri ¡ < v 
„nęłoBe, jak n igdy dotąd. Również w kołchozach i aowcbozach poduio.słś się v, 

i  «»prewaiono organizację pracy. 'O becnie  m i m a  wsr.ełkicb trudaoścl proc«,. yr>
: i  ro b łe j^ a  jest hezaprteczme zadawatająca. Fabryki uczciwie i  punktua ln ie , ra*= 

arenję w  sprzęt ąrojeony. Goapodaretv^a rolne nexeiwic i punktualnie dostarer. 
aci i surowca. Obywatel« Związku Radzieckiego tą  dziś bard?.iej uczynni, pr.< 
bardziej aaradni, w ięcej rdyscypUnowau», HU dotychczas. Obowiązki swe ws,/.;,: c , - 
poważnie. K ra j radziecką jest a »lny 5 zwarty.

DtłatMl» w a jłM i aa ffts»la|rittl«ck9-«la*iacldi(i 
Działania woteana w roku «biegłym  można podzielić na dwa okresy: 1. 

dzlalaó ofonzywuych Cz. A rm ii. Po odparciu atak« niem. na Moskwę no U si. 
C i. A rm ia  przeięU in icjatywę I osiągnęła zoaczne tukceay na froncie Rostowa.:"T 
ł«gb Tyehwina i  Leningradu. Na w ielu odcinkach zepchnięto w o jika  niomim-k; 
400 kra. aa lachód. Okazało aię, ze Cz. A rm ia  zdolna jaafc nie ty lko  za tr/y  m.vr

E jaciela, lecz również pobić go w otw arte j walce. Poprzedni tr iu m ía ’.n y ‘porb-bi 
m ieckie j w Polace, we Francji, na Bałkacach skłaniał do przecen ian tn je j aiły. 
taczny odpór natkaęli aię Niemcy dopiero w Zw iązkn Radzieckim. Co wie* ' '  
Ttnuszęn l zoa ta łi do beipUnowego odwrotiz, w  c&aaie którego pon osi é ? b f i  m  •

A r ty k u ł redakcy jny op a rty  na wypow iedzi Towarzysza S talina 
i streszczenie przem ów ien ia Tow arzysza S ta lina  na X X V  rocznicę 
Rewolucji Paździe rn ikow e j. „T ry b u n a  W olności“ , n ie lega lny organ PPR, 

N r  20 z 15.XI.1942. S trona ty tu ło w a  i  s trona  2-ga. (F ra g m e n ty ).
F o to k o p ia  — z a rc h iw u m  K C  P Z P R

202



Dzieła S ta lina w Polsce

„Uczcić 70-lecie urodzin Towarzysza Józefa STALINA przez zaznajo
mienie całej naszej P a rtii i  klasy robotniczej z życiem i  walką wielkiego 
wodza i  nauczyciela międzynarodowego ruchu robotniczego, z Jego wkła
dem w rozwój nauki marksizmu - leninizmu. Znajomość dzieła życia 
i walki Towarzysza Józefa Stalina podniesie poziom ideologiczny Partii 
t klasy robotniczej, będzie ogromną pomocą w wychowaniu i  kształtowaniu 
działaczy nowego leninowsko - stalinowskiego typu, nieustraszonych 
w walce o Polskę socjalistyczną, nierozerwalnie związanych z ludem, nie
ubłaganych wobec wrogów ludu“ .

Grudzień —  miesiąc jubileuszowy — wzbogaca nas o szereg niezwykle 
cennych stalinowskich pozycji wydawniczych. M. in. w grudniu 1949 r. 
ukazał się K ró tk i życiorys Józefa Stalina w nakładzie 250 tysięcy egz

Równocześnie wychodzi seria 8 broszur jubileuszowych, obejmująca 
częściowo wznowienia rzeczy dawniej wydanych, częściowo rzeczy nowe, 
po raz pierwszy na polski tłumaczone. Do tych ostatnich należy broszura 
JÓZEF STALIN, Do młodzieży, zbiorek, w którym  Stalin przy różnych 
okazjach wytycza młodzieży drogę w konkretnych zagadnieniach budow
nictwa, współzawodnictwa pracy, prasy młodzieżowej.

Nowością w te j serii będzie również zbiorek dokumentów, obrazują
cych stosunek Stalina do Polski i  Polaków -— JÓZEF STALIN, Wybór 
dokumentów w sprawie Polski, wreszcie oddzielne wydanie nowoopubli- 
teowanego artyku łu  STALINA, Kwestia narodowa a leninizm, drukowa
nego po raz pierwszy w języku polskim w r. 1949 w N r 2 Zeszytów „N o
wych Dróg“  (Seria Filozoficzna I I ) .

W pracy te j towarzysz Stalin po raz pierwszy w literaturze marksi
stowskiej uzasadnia tezę o narodach burżuazyjnych i socjalistycznych, 
odkrywa nowe podstawy rozwoju narodów w warunkach ustroju radziec
kiego, pokazuje jak  powstają nowe socjalistyczne narody, i ich zasadni
czą odmienność od starych, burżuazyjnych narodów, genialnie odsłania 
perspektywy rozwoju narodów w okresie zwycięstwa socjalizmu w jed
nym kra ju  i zlania się narodów oraz ku ltu r narodowych i  języków po 
zwycięstwie komunizmu w całym świecie.

Również w grudniu rb. ukazuje się po raz pierwszy w języku polskim 
głośna praca STALINA. O rozbieżnościach partyjnych słów kilka, napi
nana na początku 1905 r. W pracy te j towarzysz Stalin analizuje zagad
nienie wzajemnego stosunku żywiołowości i świadomości w ruchu robo
tniczym, podkreśla ogromne znaczenie teorii dla ruchu robotniczego. 
Stalin uczy, że ty lko  połączenie socjalizmu naukowego z ruchem robotni
czym doprowadzi klasę robotniczą do socjalizmu, że należy wmesc do ży
wiołowego ruchu robotniczego świadomość socjalistyczną, stworzyć scen
tralizowaną partię i  zawsze kroczyć na czele ruchu. Była to bolszewicka 
odpowiedź na oportunistyczną teorię żywiołowości, na rewizjonistyczną 
tezę, że „ruch jest wszystkim, zaś cel końcowy, socjalizm — niczym“ .

Z życiem i  walką Józefa Stalina zapozna również masy polskie książka
£ Berii   Przyczynek do zagadnienia dziejów organizacji bolszewickiej
,o K ra ju  Zakaukaskim, po raz pierwszy obecnie tłumaczona na polski
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ki jk s t W h  >cn»i butnum i niepodległości 2 w. ht.v.i»«Jti< 
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ZE Ś W I A T A
M O W A  S T A L IN A . W  rocznice rew olu- o ra j silnym bom bardowaniem  ośrodków

c ji S ia li»  wygłosił p rzem ów ien ie, które przem ysłow ych i  m ilitarnych. R ó w n ie i po-
posiada pierwszorzędna doniosłość Jako fi w iz* mogli nam  a lia n c i w zaopatrzeniu w  sprzęt
dcctwo nastrojów Zw. Sow ieckiego ja k  t i  znacznie u ła tw ili zw ycięstw a. ZreaU zew a- ;

' planów p o lityk i S o w ieckiej na okres powo- n i*  drugiego frontu, które oaatapi niedługo, j
I jenny. Przem ów ienie to stanowi w w ielu pogłębi współprace ł  przyspieszy zwycięs-
| punktach rozszerzanie d ek larac ji, ogłoszonych two. W a li się gmach łaszysiowskiego so|n- i
i po konferencji m oskiewskiej i rzuca w ie le  azu. W łochy odpadły, dziś przychodzi kola!

ŚY/ialia na toczące aię obrady przedataw icia- na F in lan d ię , W ęgry, Rumunię, 
i l i  3 mocarstw. Po załam ania aię N iem iec wysunie afę ,

O m aw iając w y n ik i dotychczasowych w a lk  sprawa odbudow y całe | Europy. Zw . Sow. * 1 
! podkreśli! S ta lin , i i  N iem cy a ira z ili 4 m ilio - n ie  zm ieni swej p o lityk i i  zrobi wazy i!  ko, | 

ny oficerów i to tn ierzy , w  tym 1 800 000 aby doprowadzi« do współpracy narodów w 
zabitych. A rm ia  niem ieeka atraciła n a |lep - dziedzin ie  gospodarczej, po litycznej i  kultu- 
sze swoje oddziały. Tym  nie m niej nadro- ra lne j I przyśpioaty< odbudowę. 
biC usiłuje ilością. O  lie  w ub. roku prze
c iw  C r, A rm ii w a lczy ły  242 dyw , w ' t y m  179 1) W szystkie znajdujące aię pod jarzmem
niem ., w r. bieś. w alczy 257 dyw . w tym ulem . narody muszę by< wyzwolone 1 olrzy- 
207 n iem ieckich. D w ie  w ie lk ie  b itw y  m ają pomoc przy odbudowie, F ran c ja , B e l-  
rozsfrzygoęly o klęsce wroga: pod S ta - gla, H o landia, Jugosławia, Czechosłowacja, 
lingradem  i pod Kwrskiem. Stalingrad b y i Polska, G re e j*  muszą byC w o le *  i  n ie z a le t-  
zmferrehem potęgi a rm ii h itlerow skie j, Korsk oe. 2) Oswobodzonym narodom n u d  
postawił ją  w obliczu katastrofy. być zostawione pełne praw o swobodnej d e - j

Pierwszomajowy rozkaz Towarzysza Stalina (fragment) i przemówienie 
Towarzysza Stalina na XXVI rocznicę Rewolucji Październikowej 
(fragment streszczenia). „ G ł o s  W a r s z a w y “ , nielegalny organ 
warszawskiej organizacji PPR, Nr Nr z 1 maja i 12 listopada 1943 r.

F o to k o p ia  — z a rc h iw u m  K C  P Z P R
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Dzieła S ta lina  w  Polsce

i wydana w związku z jubileuszem. Książka rysuje pierwsze lata działal
ności party jne j Józefa Stalina, jego decydującą rolę w stworzeniu bolsze
wickiej organizacji w K ra ju  Zakaukaskim, cytuje dokumenty, wspomnie
nia współczesnych itp.

Dorobek wydawniczy miesiąca jubileuszowego obejmuje jeszcze cały 
3zereg innych pozycji, opublikowanych nakładem największych polskich 
instytuc ji wydawniczych.

Na nowym, wyższym poziomie stawia sprawę wydawania Dzieł Lenina 
i Stalina uchwała Biura Politycznego KC PZPR o pełnym wydaniu Dzieł 
Lenina i  Stalina w języku polskim, ogłoszona 22 lipca 1949 r. B iuro Po
lityczne poleciło wydawnictwu „Książka i  Wiedza“ natychmiastowe przy
stąpienie do wydania polskiego przekładu Dzieł wszystkich Lenina i  Sta
lina, które otworzą narodowi polskiemu „bezcenną skarbnicę wiedzy 
marksistowsko - leninowskiej, w oparciu o którą musi dokonywać się w y
chowanie naszych kadr party jnych w duchu ideologii marksizmu - leni - 
nizmu“ .

Realizacja te j uchwały rozpoczęła się już w tym  roku i w jubileuszo
wym miesiącu 70-lecia urodzin Józefa Stalina ukazały się dwa pierwsze 
tomy Dzieł.

TOM I  zawiera prace Stalina, napisane w latach 1901 —  1907, z nich 
niektóre znane czytelnikowi polskiemu z wydań 1949 r. („Klasa proleta 
nuszy i  partia proletariuszy“ , „Anarchizm czy Socjalizm?“  i  inne). Zna 
czna większość jednak, to prace po raz pierwszy tłumaczone na po s i.

TOM I I  zawiera prace Stalina, napisane w latach 1907 —  1913. Zamie
szczone tu  są a rtyku ły  Józefa Stalina, drukowane w owym okresie w bol
szewickich pismach gruzińskich i rosyjskich, odzwierciedlające walkę 
proletariatu Rosji z caratem, nieubłaganą walkę Stalina z mieńszewika- 
mi i  wszelkiego rodzaju odchyleniami od lin ii Partii. Większość prac, 
wchodzących do tego tomu, drukowana jest w Polsce również po raz 
pierwszy.

*  * *

Dorobek polskich publikacji dzieł Stalina jest jednym z widomych i  do
niosłych probierzy wzrostu poziomu ideologicznego P artii i mas pracują
cych. Nowe zadania stojące przed Partią niewątpliwie staną się bodźcem 
dla wzmożenia naszej działalności w zakresie rozpowszechniania, popu
laryzowania i studiowania genialnych prac Lenina i  Stalina.
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WYDAŁA W SIEDEMDZIESIĘCIOLECIE 
UKODZIN J. W. STALINA

_K ró tk i Życiorys J. W . S ta lina . „K s ią żka  i  W iedza“ , 1949, s tr. 236 + 12
ilu s tra c ji w klęs łodrukow anych , opraw a płócienna.

J. W . S T A L IN

_ Dzieła, tom  I,  1901 —  1907. P rzekład z w ydan ia  rosy jsk iego  przygotow a
nego przez In s ty tu t  M arksa - Engelsa - Len ina p rzy  K C  W K P (b ) ,  w yd . poi 
akie drukowane na mocy uchw a ły  K C  PZPR „K s ią żka  i W iedza“  1949, s tr. 436 
(oprawa p łóc ienna).

— Dzie ła , tom  I I ,  1907 —  1913. P rzekład z w ydan ia  rosy jsk iego p rzyg o to 
wanego przez In s ty tu t  M arksa  - Engelsa - Len ina p rz y  K C  W K P (b ) , w yd 
polskie drukowane na mocy uchw a ły  K C  PZPR „K s ią żka  i  W iedza“  1949, 
str. 434 (opraw a p łóc ienna).

—  Lenin a kw estia  sojuszu ze średniakiem . W odpowiedzi towarzyszom  k o ł
choźnikom. Przem ówienie na p ierw szym  wszechzwiązkowym  zjeździe kołeho 
in ik ó w  —  przodow ników  pracy, „K s ią żka  i  W iedza“  1949, s tr. 67.

—  M arks izm  a kw estia  narodowa. K w estia  narodowa a lenin izm . „K s iążka  
i W iedza“  1949, s tr. 110.

—  M iędzynarodow y cha rak te r R ew oluc ji P aździern ikow ej. Na dziesięciolecie 
Października. „K s ią żka  i  W iedza“  1949, s tr. 22.

—  O Len in ie . W yd. I I  „K s ią żka  i  W iedza“  1949, s tr. 47.

— Do m łodzieży. „K s ią żka  i  W iedza“  1949, s tr. 47.

—  O m ate ria liźm ie  d ia lek tycznym  i  h is to rycznym . W yd. I I I  „K s iążka  i  W ie 
dza“  1949, s tr . 43.

—• Przem ówienie w Pałacu K rem low sk im  na uroczystości prom owania aka 
dem ików A rm ii Czerwonej 4 m a ja  1935 r . P rzem ówienie na pierwsze j Wszech- 
i wiązkow ej naradzie stachanowców 17 lis topada 1935 r . „K s ią żka  i  W iedza“ , 
1949, s tr. 31.

—  W ybór dokum entów w spraw ie po lsk ie j. „K s ią żka  i  W iedza“  1949, s tr. 27.
—  O pro jekc ie  k o n s ty tu c ji ZSRR. R e fe ra t na nadzw yczajnym  V I I I  wszech- 

/.w iązkow ym  zjeździe Rad 25 lis topada 1936 r. „K s ią żka  i W iedza“ , 1949, 

s tr. 48.
—  O podstawach len in izm u. Przyczynek do zagadnień lenin izm u. „K s iążka  

i W iedza“ , 1949, s tr. 290.



T R E Ś Ć :

Józef Stalin —  K w estia  narodowa a len in izm

str.
3

*

Bolesław Bierut —  Z w ycięsk i wódz now ej epoki .
Józef Cyrankiewicz —  S ta lin  przewodzi walce o rew o lucy jną  

jedność k lasy r o b o t n i c z e j ................................................
Jakub Berman —  Rewolucja Październ ikowa przyśpiesza 

coraz bardzie j rozw ó j ludzkości do socja lizm u
H ilary Minc —  N iek tó re  zagadnienia dem okrac ji ludow ej 

w  św ie tle  len inow sko-sta linow skie j n a u k i o dyk ta tu rze  
p ro le ta ria tu

Roman Zambrowski —  W  walce o rea lizację  s ta linow skie j 
n a u k i o sojuszu robotn iczo-ch łopskim  . . . .

Aleksander Zawadzki —  S ta lin  a zwycięstwo len in izm u  
w  po lsk im  ruchu  r o b o t n i c z y m .......................................

Franciszek Jóźwiak-W itold —  O sta linowską lin ię  w  po lityce  
ka d r . . . . . . . . . .

Henryk Świątkowski —  Twórca K o n s ty tu c ji Zwycięskiego 
Socja lizm u . . . .
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